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Jacek Paruszyński, 
laureat plebiscytu 

„Srebrnego 
Kluczyka”.
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Dzwonek do drzwi. Wyglą-
dam i widzę chudawego, lekko 
zgarbionego, brodatego, nieco 
zaniedbanego jegomościa koło 
pięćdziesiątki. Siedzi na wózku 
inwalidzkim, a za jego plecami 
snop cieniutkich gałęzi. - Dzień 
dobry, może pan kupi miotłę 
z witek brzozowych - zawołał. 
Opanowałem odruch szybkiej 
odmowy, jakiego nabywa się 
po latach kontaktów z akwizy-
torami, rozmaitymi przedstawi-
cielami i innymi namawiaczami. 
Obrazek był jak z dawnych cza-
sów, oferta osobliwa. Szkoda 
było kończyć szybko sytuację. 

- Po ile taka miotła? - pytam. - A 
po siedem - odpowiada dziar-
sko. Decyduję się na jedną i 
gdy tylko to mówię, akcja przy-
biera obrót niespodziewany. 
Brodacz cudownie zdrowieje. 
Zrywa się z wózka, obchodzi 
go i przebiera w brzozowym 
gąszczu podwieszonym przy 
oparciu. Tymczasem ja stoję 
zbaraniały w drzwiach. Przez 
moment mam kłopot z inter-
pretacją tego przedstawienia. 
Facet musiał podprowadzić 
ten wózek pod moje drzwi, a 
następnie usiąść na nim i ode-
grać inwalidę. Nie docenić tak 
mistrzowskiej scenki kuglar-
sko-łotrzykowskiej wystawionej 
specjalnie dla mnie byłoby 
czymś haniebnym. Zwłaszcza 
że brodacz okazał się na swój 
sposób uczciwy. Nie utrzy-
mywał mnie w przekonaniu o 
swoim inwalidztwie do momen-
tu transakcji. W żadnym razie 
nie było to oszustwo. Raczej 
przewrotna opowiastka, kolej-
na odsłona tej prawdy, że nic 
nie jest takie, jak się wydaje, a 
komedia z tragedią pod rękę 
zwykle chadza.

Wypłaciłem postulowaną 
kwotę. Dmuchnął w otrzymane 
pieniądze. - Dzisiaj bardzo mi 
nie szło, pan pierwszy kupił - 
powiedział na odchodne. Taki 
fajny brodacz, z takim orygi-
nalnym pomysłem i ludzie nie 
kupują tych mioteł?! Zgroza. 
Już chciałem mu poradzić, że 
może musi zmienić scenariusz, 
może za szybko z wózka ze-
skakuje, może rękę w temblak 
niech wsadzi, oko czarną, „pi-
racką” opaską przewiąże albo 
niech mowę „zaburzy”, głowę 
niech w malownicze wprawia 
drżenie. Chciałem doradzić, ale 
nie doradziłem. Artyści bowiem 
nie znoszą, gdy ktoś wtrąca 
swoje trzy grosze w ich dzieło. 
Naruszyć dumy kreatora w żad-
nym razie nie chciałem. 

Brodacz ze swoim teatrem 
przemierza pewnie już inne 
zakątki miasta, albo i regio-
nu. Apeluję: nie żałujcie paru 
złotych dla tego ulicznego 
aktora. Szkoda by było, żeby 
zakończył działalność.

Sławomir Sadowski

Teresa Gudakowska, dyrektor ZGM 2, 
powiedziała, że w sprawie „Hitu” niewiele 
może uczynić, ponieważ znajduje się on w 
budynku nienależącym do ZGM. Stwier-
dziła jednocześnie, że mimo tego wystą-
piła do Zarządu Regionu „Solidarności” z 
żądaniem zamknięcia baru. Skarżyła się, 
że pijacy niszczą w okolicznych kamieni-
cach obróbki blacharskie i zanieczyszcza-
ją odchodami bramy. „Jeśli Solidarność 
jest taka mądra, niech wpuszcza pijaków 
przez swoją siedzibę” - zaproponowała.


Z kościołów zabytkowych - ujawniła 

straż pożarna - tylko Wang ma instalację 
wewnętrzną, sygnalizującą pożar. Inne, 
równie wartościowe, takiej nie posiadają. 
Nie ma jej nawet zespół klasztorny w 
Krzeszowie, który jest zabytkiem klasy 

„0” w województwie.


Pomysł budowy obwodnicy wokół 
Mysłakowic odżył niedawno, gdy okazało 

się, iż na remont mostu 
w Kostrzycy trzeba wy-
dać około 200 tys. zł, a 
budowa trasy pochło-
nęłaby trzy - cztery razy 
tyle. Różnica w kosztach 
jest znaczna, lecz w per-
spektywie spodziewanego wzrostu ruchu 

- opłacalne wydaje się zainwestowanie w 
zbudowanie nowej drogi.


W sobotę wieczorem migające światła 

policyjnych radiowozów widać było 
już od teatru Norwida, chociaż inter-
wencja kilkunastu aut i kilkudziesięciu 
funkcjonariuszy odbywała się kilkaset 
metrów dalej. Dokładnie - w restauracji 

„Parkowa”, pacyfikowanej wówczas przez 
bandę Gruzinów, którym nie przypadło 
coś do gustu. (…) Gdyby dyżurny KWP 
uważnie nasłuchiwał tej nocy, mógłby 
odgłosy awantury usłyszeć bez żadnych 
urządzeń.

Oryginalny 
zestaw ra-
tunkowy nie 
pomógł szkole 
w Karpnikach. 
Placówka for-
malnie została 
zlikwidowana, 
ale jakby się 
znalazł chętny 
na elementy do 
recyclingu... 
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Rząd nie ustaje w wielkim reorga-
nizowaniu urzędów, służb i inspekcji. 
Wszystko wskazuje, że raczej prędzej 
niż później na liście reorganizowanych 
(czytaj: likwidowanych) jednostek 
znajdą się placówki terenowe sane-
pidu. Ale jeszcze nie teraz - główny 
inspektorat sanitarny na jakiś czas 
wstrzymał zmiany.

Według informacji, jakie otrzyma-
liśmy ze źródeł samorządowych, w 
województwie dolnośląskim szyko-
wany miał być drastyczny wariant 
reorganizacji. Z 26 powiatowych stacji 
sanitarno-epidemiologicznych obecnie 
działających na Dolnym Śląsku, pozo-
stać miałoby tylko 6: we Wrocławiu, 
Wałbrzychu, Kłodzku, Legnicy, Gło-
gowie i Jeleniej Górze (to tzw. „stacje 
laboratoryjne”). 

Pierwszą odpowiedzią rzecznik Wo-
jewódzkiego Inspektora Sanitarnego 
we Wrocławiu Magdaleny Mieszkow-
skiej na pytanie o te przygotowania, 

było zapewnienie, że nie ma żadnych 
planów likwidacyjnych, Dopiero gdy 
powołaliśmy się na informacje po-
chodzące od Głównego Inspektora 
Sanitarnego, który potwierdza, że w 
pięciu województwach (małopolskie, 
podkarpackie, zachodniopomorskie, 
pomorskie i dolnośląskie) rozważane 
są projekty zmian w funkcjonowaniu 
terenowych stacji sanepid, przyznała 
że jednak coś jest na rzeczy.

- To na razie nieaktualne - powiedzia-
ła nam pani rzecznik. - Otrzymaliśmy 
zalecenie od Głównego Inspektora 
Sanitarnego, by wstrzymać planowa-
nie restrukturyzacji na czas po Euro 
2012. Piłkarska impreza nakłada tyle 
obowiązków na służby sanitarno-epi-
demiologiczne, że planowanie w tym 
czasie reorganizacji byłoby niekorzyst-
ne. Do tych zamiarów Wojewódzki 
Inspektor wróci we wrześniu.

- Jaki charakter będą miały wtedy 
zmiany?

- Za wcześnie o tym mówić, bo 
projekt nie jest jeszcze sprecyzowany. 
Rozważane są różne koncepcje. Proszę 
się zwrócić z tym pytaniem pod koniec 
wakacji, kiedy zapadać będą konkretne 
decyzje - kwituje pani rzecznik.

Więcej o zakresie tych zmian moż-
na dowiedzieć się w Warszawie. GIS 
zapewnia, że nie dojdzie do likwidacji 
terenowych stacji sanepid. Restruk-
turyzacja ma przypominać tę sądową, 
tzn., że małe stacje sanepidu mają 
stracić samodzielność. - Nie chodzi o 
likwidację stacji w konkretnym mieście, 
lecz o pozostawienie jednego dyrektora, 
jednej księgowej czy kadrowca dla kilku 
małych stacji, które zatrudniają od 12 
do 15 osób - tłumaczy główny inspek-
tor, jednocześnie zwracając uwagę, że 
o systemie organizacyjnym sanepidu 
w województwie decyduje nie GIS, a 
wojewódzki inspektor wraz z wojewodą. 

W powiatowych stacjach sanitarno-
epidemiologicznych (pytaliśmy m.in. 

w Bolesławcu i Lwówku Śląskim) 
pracownicy o spodziewanych zmia-
nach organizacyjnych nie chcą się 
wypowiadać. Zgodnie twierdzą, że 
żadne konkretne informacje nie do-
tarły, nie ma więc czego komentować. 
Przyznają jednak, że gdyby doszło do 
najdalej idącego scenariusza (likwida-
cja tylko w regionie jeleniogórskim 5 
stacji), byłoby to bardzo uciążliwe dla 
mieszkańców.

Ilość spraw załatwianych przez 
petentów jest naprawdę duża. Wizyta 
w sanepidzie potrzebna jest w przy-
padku uruchomienia niemal każdej 
działalności, związana jest z obowiąz-
kowymi szczepieniami, czy choćby 
wyrabianiem tzw. książeczki sanepi-
dowskiej, nie mówiąc o bezpośrednich 
interwencjach w przypadku pojawienia 
się zagrożeń. Dla mieszkańców np. Bo-
gatyni oddalonej o 100 km od Jeleniej 
Góry nie byłoby to dobre rozwiązanie. 

(mal)

Znów likwidacje? Czas na sanepid

Gdy nadejdą święta, 
niech nadzieja i radość 
zastukają 
do Państwa 
drzwi
Redakcja 
Nowin Jeleniogórskich
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Wacław Dzida, właściciel Pała-
cu Staniszów, przeczytał w arty-
kule na temat pałacu w Łomnicy 
w niemieckiej gazecie „Saechsi-
sche Zeitung” (w skrócie „SZ”), 
że jego właściciele Elisabeth i 
Ulrich von Kuester przez co naj-
mniej dwa lata byli oszukiwani i 
pozbawiani owoców swojej pracy 
przez wspólnika, który potem, za 
ich pieniądze, rozwinął porządną 
konkurencję. 

W tekście nie ma podanego 
żadnego nazwiska ani imienia, 
ani nawet nazwy owej konku-
rencji. „SZ” to wprawdzie duży, 
przede wszystkim regionalny, 
dziennik, ale w Polsce prawie 
nikt go nie czyta, jednak - jak 
to zwykle bywa - gdy się o kimś 
napisze źle, zawsze znajdzie 
się ktoś życzliwy, kto doniesie o 
tym zainteresowanemu. Wacław 
Dzida zidentyfikował w artykule 
siebie, bo to on był przez lata 
partnerem w interesach państwa 
von Kuester.

Jak wzrosły dochody 
Artykuł przedstawia ich polskie 

losy - od kupienia zrujnowanego 
pałacu, poprzez jego stopniową 
renowację, po kreowany - w opinii 
bohaterów tekstu - zupełnie bez 
wyobraźni rozwój współczesny 
Kotliny Jeleniogórskiej. 

Najmocniejsze stwierdzenia w 
tekście dotyczą frycowego, jakie 
musieli zapłacić von Kuesterowie 
z powodu swojego polskiego 
partnera. Był on niezbędny, by 
mogli kupić pałac - w tamtych 
czasach obcokrajowcy nie mogli 
swobodnie kupować w Polsce 
nieruchomości. Ów partner był 
nie tylko pośrednikiem wobec pol-
skich urzędów, ale również szefem 
hotelu i restauracji w pałacu. 

Wedle „SZ”, po paru latach 
zostawił w sezonie turystycznym 
Łomnicę i poszedł swoją drogą. 
Elisabeth von Kuester musiała 
nagle sama zarządzać wszystkim. 

Po krótkim czasie biznes stał się 
dziesięć razy bardziej dochodowy 
niż wcześniej, choć nowa sze-
fowa nie umiała wtedy jeszcze 
mówić poprawnie po polsku. 
„Myślałam sobie: Och! Jestem 

dobra! Aż stwierdziłam, że coś 
tu nie gra. Dochody wprawdzie 
znacznie wzrosły, ale nie liczba 
gości” - cytuje „SZ” Elisabeth 

von Kuester.
 
Stek kłamstw

- To kpina! - komentuje Wacław 
Dzida słowa dawnej wspólniczki 
przytoczone w tekście. - Niech 
udowodni w sądzie, że dochody 
wzrosły jej dziesięciokrotnie!

Jest także oburzony twierdze-
niem, że pałac w Staniszowie kupił 
za pieniądze dawnych partnerów.

- Wycofując swoje udziały, wy-
ceniłem je, ale oni nie musieli ich 
kupować - mówi. - Ciężko praco-
wałem dla tej spółki, a wcześniej 
włożyłem do niej swój wkład.

Nie zgadza się także z infor-
macją, że porzucił Łomnicę w 
środku sezonu. Uważa, że to 
wspólniczka robiła wszystko, by 
stamtąd odszedł.

Zamierza wytoczyć Elisabeth 
von Kuester sprawę cywilną, w 
której będzie domagać się od-
szkodowania, gdyż - jak twierdzi 

- to, co przekazała dziennikarzowi i 
co ukazało się w prasie, naraża go 
na zepsucie opinii w Niemczech, 
utratę klientów i straty finansowe.

Pozwie dawną wspólniczkę, a 
nie dziennikarza czy gazetę, bo 

autor nie napisałby tego, co się 
ukazało, gdyby nie powiedziała mu 
o tym pani von Kuester. Choć ma 
żal do reportera, że nie chciało mu 
się przyjechać do Staniszowa, by 
sprawdzić otrzymane informacje.

- Odszedłem z Łomnicy w 1999, 
udziały w spółce sprzedałem w 
2000, więc minęło już sporo lat i 
nie wracałabym do tej sprawy, ale 
muszę ją przeciąć, by informacje 
podawane przez panią von Ku-
ester nie były powtarzane - tłuma-
czy właściciel Pałacu Staniszów.

Elisabeth von Kuester odpowiada, 
że to, co napisał dziennikarz „SZ”, 
nie było przez nią autoryzowane, 
więc nie będzie się do tego odnosić.

- Osoba, o którą chodzi, wie naj-
lepiej, jaka jest prawda - dodaje 
właścicielka Pałacu Łomnica.

Centra handlowe bez serca
W liście rozesłanym do lokal-

nych władz Wacław Dzida i jego 
żona Agata Rome-Dzida alarmują, 
że portretowana w artykule w „SZ” 
Elisabeth von Kuester przedstawia 
(w tym samym tekście) niepraw-
dziwy obraz Kotliny Jeleniogór-
skiej, jako miejsca gospodarczego 
upadku, nieposzanowania warto-

ści kulturowych i historycznych 
oraz szerzącego się nowobogac-
twa. Wymowa artykułu - w opinii 
szefów Pałacu Staniszów - skiero-
wana jest przeciwko Polsce.

Przesadzają, krytycznych jest 
tylko kilka zdań, i to takich, pod 
którymi podpisałoby się wielu 
mieszkańców naszych stron, bez 
znaczenia, jakiej są narodowości. 
Na przykład to: „Budowane bez 
wyobraźni nowe osiedla, centra 
handlowe bez serca (...) Komunalni 
politycy stawiają na wątpliwe dziel-
nice przemysłowe, zamiast mądrze 
i wytrwale wspierać turystykę w 
Kotlinie Jeleniogórskiej i okolicy”.

- To absurdalne! Działam tu od 20 
lat, przeniosłam się tu z Niemiec, 
moje dzieci chodzą do szkoły dwu-
języcznej, mówią po niemiecku i po 

polsku! I ja mam szkodzić Polsce?! 
- odpowiada oburzona Elisabeth 
von Kuester. - Co pół roku jest u 
mnie telewizja z Niemiec, zawsze 
zachwalam Kotlinę Jeleniogórską! 

Starcie w sądzie
Według „SZ”, w Goerlitz akta ta-

kiej sprawy, jak oszustwa swojego 
byłego partnera, Ulrich von Ku-

ester miałby na swoim biurku, bo 
w zakresie jego obowiązków, jako 
sędziego rejonowego, jest również 
przestępczość gospodarcza. 

- Wynika z tego, że Polska jest 
krajem bezprawia, bo nie można 
liczyć na sprawiedliwe rozliczenie 
oszustów - komentuje zbulwerso-
wany tym fragmentem artykułu 
Wacław Dzida. - Jeśli uważają, że 
ich oszukałem, mogli już dawno 
poinformować o tym prokuraturę.

Polscy śledczy donosu na 
Wacława Dzidę nie dostali, więc 
akta nie mogły trafić na ich biurko. 
Jeśli jednak właściciel Pałacu Sta-
niszów skieruje pozew przeciwko 
dawnej wspólniczce, sprawa 
zostanie wyjaśniona dokładnie w 
trakcie procesu sądowego.

Leszek Kosiorowski

Staniszów kontra Łomnica, czyli starcie dawnych wspólników

Wojna pałacowa
Właściciel Pałacu Staniszów zamierza podać do sądu właścicielkę Pałacu Łomnica za oskarżenie o oszustwa 
finansowe. - Osoba, o którą chodzi, wie najlepiej, jaka jest prawda - odpowiada Elisabeth von Kuester. 

Wacław Dzida uważa, że za sprawą Elizabeth von Kuester w nie-
mieckiej gazecie pokazano krzywdzący obraz Polski.

Elisabeth von Kuester: - Co pół roku jest u mnie telewizja z Nie-
miec, zawsze zachwalam Kotlinę Jeleniogórską!
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Rafał Gronicz, burmistrz Zgo-
rzelca, poinformował policję 
o tym, że ktoś się pod niego 
podszywa. W sieci internetowej 
pojawił się adres, z którego wy-
syłane są maile. Adres sugeruje, 
iż jego właścicielem może być 
Rafał Gronicz. Tymczasem sam 
burmistrz zdecydowanie odcina 
się od tego wątpliwego źródła 
informacji. Na Facebooku samo-
rządowiec ogłosił:

- Pragnę poinformować, że 
nie jestem użytkownikiem konta 
rafal.gronicz@gmail.com i nie 

mam nic wspólnego z korespon-
dencją mailową, która od kilku 
dni trafia do skrzynek korespon-
dencyjnych różnych osób. 

Burmistrz zareagował zdecydo-
wanie, ponieważ maile z konta ra-
fal.gronicz@gmail.com mogą go 
stawiać w bardzo niekorzystnym 
świetle. Osoba, która założyła na 
Google konto, wysłała do zgo-
rzeleckiego przedsiębiorcy list. Z 
jego treści wynikało, iż nadawca 
oczekuje korzyści majątkowych 
od firmy. Nadawca - czyli domnie-
many Rafał Gronicz. 

- Proszę również, jeśli w ostat-
nim czasie otrzymaliście ko-
respondencję pochodzącą z 
konta rafal.gronicz@gmail.com, 
abyście przekazali ją do mnie 

- zaapelował do internautów 
burmistrz. 

Dowcipniś będzie się mieć 
z pyszna, gdy policja ustali 
źródło fałszywych wiadomości. 
Burmistrz złożył już doniesienie 
o popełnieniu przestępstwa, po-
legającego na podszywaniu się 
pod jego osobę. 

(mat)

Ktoś się podszył pod burmistrza 
Po wprowadzeniu nowej ta-

ryfy za wodę i ścieki do Urzę-
du Miasta Szklarskiej Poręby 
zgłaszają się przedsiębiorcy, 
którzy postanawiają zareje-
strować działalność gospodar-
czą. Dzięki temu będą mogli 
korzystać z dopłat miasta do 
wody i ścieków. 

Przypomni jmy,  że nowa 
taryfa ogranicza dopłaty do 
trzech metrów sześciennych 
na osobę. Za kolejne metry 
trzeba płacić podwyższoną 
stawkę. Jeśli więc ktoś nie-

legalnie prowadzi pensjonat 
albo wynajmuje pokoje, za 
wodę zużywaną przez swoich 
gości płaci znacznie więcej. 
Tym bardziej że turyści - we-
dle gestorów - mają to do sie-
bie, że zużywają jej zdecydo-
wanie więcej niż mieszkańcy. 

Jak mówi burmistrz Grzegorz 
Sokoliński, pełna ocena efektów 
nowej taryfy zostanie dokonana 
pod koniec półrocza. Wtedy 
przyjdzie pora na jej ewentualne 
korekty. 

(kos)

Woda w szarej strefie
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Przy redakcyjnych telefonach dyżurowali komendant Straży Miejskiej 
w Jeleniej Górze Jerzy Górniak i jego zastępca Jacek Winiarski

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

Zostałeś oszukany w sklepie, 
punkcie usługowym, internecie? 

Poradź się rzecznika 
praw konsumenta. 

W środę od godz. 10 do 12 
na pytania czytelników 

odpowiadać będzie jeleniogórski 
rzecznik praw konsumenta, 
Jadwiga Reder-Sadowska. 

Jaja biją rekordy
Rysunek był proroczy w latach 

siedemdziesiątych, byłby i teraz. Od 
dwudziestu lat nie było (chyba) pod-
stawowego produktu konsumpcyjnego, 
który rok do roku podrożałby o 100 
proc. Bodaj najbliżej był cukier, i to nie 
w ubiegłym, ale w 2004 r., gdy przed 
wejściem Polski do Unii cena 1 kg w 
parę tygodni wzrosła z 1,7 do 3,4 zł. 
Jaja już ten rekord przebiły. Wprawdzie 
w hipermarketach w najpopularniejszym 
asortymencie M (średnie) podwyżka 
sięga „tylko” 80 proc., ale są sklepy, 
gdzie cena jednej sztuki przekroczyła 
już złotówkę. Rok temu największe jajka 
kosztowały maksymalnie 45 - 55 groszy.

A jaja, to przecież symbol Świąt Wiel-
kanocnych. Klientki sprzed Tesco mówią, 
że do świątecznych ciast, sałatek oraz 
spożycia „soute” podczas wielkanocne-
go śniadania, potrzeba ich jakieś 30 - 50. 
A to już 20 złotych więcej do wydania.

Wytłumaczeniem dla wzrostu cen jaj 
są dyrektywy unijne zakazujące hodowli 
w klatkach o zbyt małej przestrzeni 
(nioska w takiej klatce miała 25 - 30 cm 
przestrzeni). Teraz kury są szczęśliwsze, 
konsumenci niekoniecznie. 

Kup sobie kurę
Ceny jaj denerwują konsumentów 

tak bardzo, że coraz więcej jest klien-
tów na pisklaki. - Popyt bardzo wzrósł 

właśnie za sprawą indywidualnych 
nabywców - przyznają w Zakładzie 
Wylęgu Drobiu w Złotoryi. - Ludzie 
kupują po kilka, kilkanaście kurek. 
Jedno pisklę kosztuje 3 złote (kogucik 
50 groszy). Kura nieść się zaczyna po 
5 miesiącach i rocznie można spodzie-
wać się 250-300 jajek.

- Gdy się ma kawałek ogródka i jakąś 
szopę za domem, to świetne rozwiąza-
ne - mówi taki właśnie hodowca-amator 
dziesięciu kokoszek. - Kura nie jest zwie-
rzęciem szczególnie kłopotliwym. No, 
może trochę na początku, gdy pisklętom 
trzeba zapewnić ciepło, i jeszcze zimą. 
Ale za to ma się świeże, żółciutkie jajka, 
a jak się hodowla znudzi, to rosół.

Wracając jednak do handlowych cen 
jajek… Oprócz wymogów hodowlanych 
na cenę wpłynął wzrost cen paliw i 
pasz, a także spadek podaży (część 
hodowców zrezygnowało z działalności) 
i wyjątkowo niska cena przed rokiem.

Czy to jednak wszystko tłumaczy? 
Powody do wzrostu cen są, lecz czy aż o 
100 proc? Dyrektywa unijna nie powstała 
z dnia na dzień i wydatki hodowców 
powinny rozłożyć się w czasie. Poza tym 
przecież w poprzednich latach w ofercie 
handlowej też były jajka z hodowli dobro-
stanowej droższe jedynie o 15-25 proc. 
Nawet jaja ekologiczne tyle nie koszto-
wały, co dziś hodowlane. Może więc jest 
tak, jak niedawno było z cukrem. Gdy po 

początkowym wzroście cen media zaczę-
ły usprawiedliwiać podwyżki, hodowcy 
i sprzedawcy postanowili wykorzystać 
okazję, kolejnymi podwyżkami badając 
wytrzymałość konsumentów.

Jest na to jeszcze jeden dowód: te-
lefon do Dortmundu z pytaniem o cenę 
jajek w Niemczech (gdzie przecież też 
obowiązuje dyrektywa, a ceny energii, 
pasz i pracy są dużo wyższe niż w 
Polsce. - Akurat wczoraj kupowałam 
w Kauflandzie. 1,49 euro za 10 dużych 
jajek. Cena nie zmieniła się od bardzo 
dawna - słychać odpowiedź. 

To równowartość 6,20 złotych. W 
jeleniogórskim hipermarkecie 10 
dużych (klasa L) jaj kosztuje 7,99. 
Zadziwiające!

Nie samym jajem…
Gdyby pozostałe produkty spo-

żywcze drożały tak szybko jak jajka, 
świąteczne stoły pewnie byłyby prawie 
puste. Na szczęście w innych asorty-
mentach drożyzna nie jest aż tak do-
kuczliwa, choć zauważalna. Zwłaszcza 
że to tradycyjnie wielkanocne produkty 
podrożały najbardziej. Biała kiełbasa 
i szynka są droższe o 2-6 zł (20 i 15 
proc.) na kilogramie. Istotnie podroża-
ły bakalie (30-40 proc.), za pieczywo 
i wyroby mączne trzeba zapłacić 15 
proc., a za cukier 30 proc. więcej niż 
przed rokiem. Niemal nie zmieniła się 

za to cena wieprzowiny i nabiału, a 
owoce i warzywa są nawet tańsze.

W sumie jednak - według wyliczeń 
statystyków - za tegoroczne święta 
zapłacimy o 15 proc. więcej niż przed 
rokiem i o 25 proc. więcej niż w 2010 r. 

To niemało, bo za wielkanocny koszyk 
(10 jaj, po kilogramie szynki gotowanej, 
schabu z kością, kurczaka, kiełbasy, 
mąki, cukru, sera twarogowego, wraz 
z kostką masła, bochenkiem chleba i 
butelką oleju) w 2010 r. zapłaciliśmy ok. 
80 zł, rok temu nieco ponad 90 zł, a w 
tym roku trzeba już wydać 105 zł.

Na szczęście, zdaniem specjalistów, 
w ostatnim przedświątecznym tygo-
dniu raczej nie będzie galopady cen. 
Można się nawet spodziewać obniżki 
w niektórych asortymentach.

- Walka o klienta jest ciągle bardzo 
zacięta - tłumaczą - a producenci i han-
dlowcy już skorzystali z maksymalnych 
podwyżek. Jeśli zauważyli, że popyt na 
produkty, które podrożały najbardziej, 
maleje, na pewno przed Wielkanocą 
nieco obniżą ich ceny, aby wykorzystać 
wzmożony ruch. To może dotyczyć 
nawet jajek.

Lepiej nie będzie
Niestety, nie ma się co spodziewać, 

że po świętach ceny wyhamują. Wręcz 
przeciwnie - raczej szykuje się spory 
ruch i to wyłącznie w górę. Najszybciej 

odczujemy to na wieprzowinie. Ceny 
w skupie (świński dołek) wzrosły o 20 
proc. i musi to się przełożyć na sklepo-
we półki. Już w kwietniu i maju można 
się spodziewać rekordowo wysokich 
cen schabów i karczków, a za nimi 
oczywiście podążą wędliny. Wyższe 
ceny wieprzowiny wykorzystają też 
zapewne producenci mięsa drobiowego, 
by podbić o kilkanaście procent cenę. 
Podobnie z wołowiną, już bardzo drogą. 

Inne produkty nie powinny drożeć aż 
tak bardzo. Spodziewany jest 6-proc. 
wzrost cen tłuszczów roślinnych i 5- 
procentowy nabiału.

Miarą zamożności społeczeństw 
jest udział wydatków na żywność w 
domowych budżetach. W Polsce od 
1990 r. ten wskaźnik systematycznie 
spadał (z wyjątkiem 2005 r.). W 2011 
r. tendencja się odwróciła. Udział 
wydatków żywnościowych wzrósł 
wprawdzie symbolicznie - z 24 do 
24,2 proc. - ale nie wygląda na to, że 
ta zmiana była incydentalna. Wzrost 
cen żywności w Polsce następuje, po 
Węgrzech, najszybciej w całej Unii, a 
raczej nie należy spodziewać się, że w 
tym roku podwyżki zostaną złagodzone 
przez rosnące wynagrodzenia.

W „starej” Unii udział wydatków 
żywnościowych w domowych budże-
tach wynosi średnio 12, 7 proc. 

(mal)

Środowe pytania czytelników 
„NJ” zdominowały sprawy kontroli 
porządkowych po zimie prowadzo-
nych przez miejskich strażników, 
ich nowych uprawnień, miejsc par-
kingowych, mandatów z fotoradaru 
(nowość w SM) i karania kierowców 
po założeniu blokad.

W opinii sporej części jeleniogór-
skiej społeczności strażnicy krążą 
po ulicach i parkingach, by zamiast 
poważnych interwencji za wszelką 
cenę wyrobić normę, czyli ukarać 
kierowców. Straż Miejska jest przez 
miasto używana do robienia pieniędzy. 
Haracz od kierowców wpisywany jest 
corocznie w budżety samorządów. W 
Warszawie z mandatów i fotoradarów 
w 2012 roku strażnicy mają zarobić 24 
miliony złotych, w Krakowie 5 mln, we 
Wrocławiu 3,8 mln złotych. Jak jest w 
Jeleniej Górze?

- Oczywiście, jak w każdym mieście, 
spodziewane pieniądze z mandatów 
są wpisywane do corocznego budżetu, 
ale jako Straż Miejska nie jesteśmy 
traktowani jako maszynka do robienia 

pieniędzy - zapewnia komendant Jerzy 
Górniak. - Nie polujemy na kierowców 
i nie czaimy się w bramach. Za drobia-
zgi nie karzemy. Mandaty wystawiamy 
tylko i wyłącznie w uzasadnionych 
prawem sytuacjach. W minionym 
roku funkcjonariusze Straży Miejskiej 
przeprowadzili 20.251 interwencji. Za 
wykroczenia 2184 kierowców zostało 
ukaranych mandatami na kwotę 
216.610 złotych. Na nieprawidłowo za-
parkowane samochody założono 1334 
urządzeń blokujących koło. Pouczono 
11.540 sprawców wykroczeń, do sądu 
skierowano 216 wniosków. Liczba in-
terwencji przyjętych od mieszkańców 
to 6843.

Szefowie SM nie ukrywali, że lekce-
ważący prawo kierowcy nie będą zado-
woleni z kolejnych zmian i modyfikacji 
w przepisach kodeksu drogowego. Od 
stycznia 2012 roku jeleniogórska straż 
dysponuje nowoczesnym fotoradarem. 
Mobilne urządzenie rozstawiane jest 
w miejscach uprzednio wytyczonych 
przez policję. Do obsługi fotoradaru 
wytypowano dwójkę funkcjonariuszy 

SM. Miejsce lokalizacji urządzenia jest 
zawsze oznakowane. Tymi samymi 
znakami, co fotoradary stacjonarne. 
Nowe fotoradary ze Szwecji (Sensys), 
to bardzo nowoczesne urządzenia. 
Mają zasięg nie 60, a nawet 150 me-
trów i potrafią mierzyć prędkość kilku 
pojazdów jednocześnie. 

Zgodnie z rozporządzeniem MSW z 
listopada 2011 roku, strażnikom przy-
było uprawnień. Motorowerzystów i 
rowerzystów mogą oni teraz zatrzymy-
wać z jadącego pojazdu, wystawiając 
tarczę „stop”. 

Wiele telefonów do redakcyjnych 
gości dotyczyło pozimowych prac 
porządkowych i sygnałów o brudzie. 
Sterty śmieci i nieczystości zalegają 
rowy melioracyjne wzdłuż ulicy Lu-
bańskiej, od skrzyżowania w kierunku 
do Szklarskiej Poręby do targowiska. 
Czytelnicy poinformowali też o prze-
pełnionych kontenerach na parafial-
nym cmentarzu przy cieplickiej ulicy 
Mieszka I, o piasku i innych brudach, 
które leżały pod śniegiem, na ulicach i 
placach w Sobieszowie i w Cieplicach. 

- Do czyszczenia jest łącznie 244 
kilometry jeleniogórskich ulic i 133 tys. 
m kw. chodników - wyliczył Jacek Wi-
niarski. - Maszyny zamiatające sprzą-
tają miasto według harmonogramu, od 
ulic w centrum. Nasi funkcjonariusze 
na bieżąco sprawdzają, jakie roboty 
porządkowe wykonano na prywatnych 
posesjach i na terenach administrowa-
nych przez Jeleniogórską Spółdzielnię 
Mieszkaniową i spółdzielnię cieplicką. 
Mają one harmonogram i zakres prac 
do wykonania. Ponadto w Straży 
Miejskiej dysponujemy spisem miejsc 
(administrowanych przez miasto), któ-
re wymagają postrzątania przez firmy 
z przetargu.

Szefowie SM obiecali czytelnikom 
„NJ” rozeznanie sytuacji dotyczących 
parkowania na trawnikach i znaku 
zakazu zatrzymywania się i postoju w 
rejonie ulicy Uroczej (od nr 13 do 34).

Henryk Stobiecki 
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Nieprawda, że jesteśmy maszynką 
do robienia pieniędzy

Weź udział w konkursie, dodaj przepis 
z własnoręcznie wykonanym zdjęciem i 
wygraj atrakcyjny zestaw nagród!

Konkurs trwa od 3 kwietnia 2012r. 
do 26 czerwca 2012r. Pięciu laureatów 
w dwóch kategoriach wybierze redakcja 
portalu www.nj24.pl i tygodnika „Nowiny 
Jeleniogórskie”. Żeby wziąć udział w kon-
kursie, podaj przepis (na danie obiadowe 
i/lub na deser) z własnoręcznie wykona-
nym zdjęciem do odpowiednich kategorii 
i wyślij maila na adres: konkurs@nj24.pl. 
Tytuł e-maila - „Konkurs na przepis”. 

W mailu proszę zamieścić: oświad-
czenie, że jest się autorem zdjęcia do 
przepisu, treść przepisu oraz adres 
i dane kontaktowe. Ilość przepisów, 
które można zgłosić do konkursu - bez 
ograniczeń! Dodawaj przepisy i wygry-
waj nagrody! 

Więcej szczegółów w regulaminie na 
stronie www.nj24.pl

Pałac Brunów pod Lwówkiem Śl. 
zwyciężył w plebiscycie na Hotel Roku 
2012 w Polsce, zorganizowanym przez 
firmę rezerwacyjną HRS oraz pisma 
Newsweek i Forbes. 

Zwycięzców wyłoniono w dziewięciu 
kategoriach. O wynikach decydowały 
oceny klientów, którzy dokonali rezerwa-
cji miejsc w hotelach za pośrednictwem 
HRS, jak również wszystkich innych 
osób, które miały na to ochotę, pod 
warunkiem, że są pełnoletnie. 

Pałac Brunów wygrał w kategorii Pa-
łace i Zamki. Wśród nominowanych do 
tego wyróżnienia były dwa inne hotele z 
naszego regionu: Pałac Paulinum w Je-
leniej Górze i Pałac Kowary. W kategorii 
Najlepszy serwis hotelowy nominację 
otrzymał jeleniogórski Dom Gościnny 
Villa Nova.                                 (kos)

Konkurs na przepis - 
wygraj zestaw nagród!

Pałac Brunów 
Hotelem Roku 2012

Przed świętami znowu drożej
Czy ktoś pamięta jeszcze rysunek Mleczki z Wernyhorą krzyczącym: „Widzę! Widzę! Jaja po 150…”
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Od niedawna w Kowarach 
można kupić liście tytoniu. Za 100 
gramów płacimy 8 zł. 

- Mamy tytoń Virginia: słaby, 
mocny i bardzo mocny - zachwa-
la sprzedawczyni. - Jaki podać?

Handel liśćmi tytoniu (surow-
cem tytoniowym) reguluje ustawa 
z 19 grudnia 2003 roku o orga-
nizacji rynków owoców i warzyw, 
rynku chmielu, rynku tytoniu oraz 
rynku suszu paszowego (Dz. U. z 
2008 r. nr 11, poz. 70 ze zmiana-
mi). Wynika z niej, że sprzedaż 
liści tytoniu, a więc towaru nie-
przerobionego, jest jak najzupeł-
niej legalna i nie podlega akcyzie. 

- Akcyzie podlega dopiero prze-
robienie tych iści - słyszymy 
w Urzędzie Celnym w Jeleniej 
Górze. 

Mówiąc pokrótce: sklep może 
sprzedawać liście, ale nie może 
ich już ciąć. Tytoń pocięty obło-
żony jest akcyzą. Sprzedawany 
w torebkach musiałby posiadać 
banderolę, a także informacje o 
szkodliwości jego palenia - tak jak 
każda paczka papierosów.

- Na co mi liście? - pytam w skle-
pie w Kowarach. Na ścianie nad 
półką, na której leżą, przyklejono 
kartkę: ”Liście tytoniu nie nadają 
się do palenia”. - Chce mi pani 
sprzedać coś, czego nie będę 
mógł używać?

Ekspedientka uśmiecha się i 
tłumaczy, że rzeczywiście palić 
ich nie można, ponieważ najpierw 

trzeba je pociąć. 
- To proszę mi 

pociąć - zwracam 
się do niej.

-  Nie mogę - 
znów się uśmie-
cha. - Nie mam na 
to akcyzy. Gdyby 
wpadła tu kontrola, 
to zapłaciłabym 
50 tys. zł kary!

- W takim razie, 
co mam z tymi 
liśćmi zrobić? - py-
tam.

Sprzedawczyni 
wskazuje na sto-
jącą przy ścianie 
maszynę. Składa 
się z małego re-
galika, w którym 
umieszczono na-
rzędzie do cięcia. 
Podłączone jest 
do prądu. Wystarczy nacisnąć 
guzik i wrzucać tytoń do środka. 
Wypadnie pachnący i pocięty - 
wprost do szufladki. 

- Musi pan nacisnąć sam - tłu-
maczy pracownica sklepu.

- A mnie nie ukarzą w razie 
czego?

- Nie - wskazuje na inną kartkę 
wiszącą na ścianie. Na niej z kolei 
znajduje się napis następującej 
treści: „Maszyna na sprzedaż. 
Można wcześniej przetestować”.

- Tnąc będzie ją pan testował 
- wyjaśnia, nie przestając się 

uśmiechać. - Testować może 
przecież każdy. To legalne.

No więc testuję. Maszyna tnie, 
tytoń zapełnia szufladkę. Eks-
pedientka przechyla ją, wsypuje 
zawartość do foliowej torebki i 
wręcza mi ją. Transakcja zakoń-
czona.

- A maszyna, ile kosztuje? - py-
tam.

- A nie wiem, musiałabym zapy-
tać szefa - odpowiada zaskoczona. 

- Bibułki kupi pan w każdym niemal 
sklepie spożywczym, maszynkę 
do robienia papierosów również. 

Za tę drugą zapłacę nie więcej 
niż 20 zł, za bibułki - grosze. W 
ten sposób „zrobienie” paczki 
papierosów kosztować mnie bę-
dzie (po amortyzacji maszynki) 
jakieś 1,2 zł. Kto straci? Budżet 
państwa. Kto zyska? Kupujący i 
właściciel sklepu. 

- Proszę pana, takich sklepów 
jest więcej - mówi taksówkarz z 
Kowar. - Dwa przygotowywane 
są do otwarcia w Jeleniej Górze, 
jeden działa w Legnicy, jeden w 
Złotoryi… W Złotoryi tnie tytoń 
staruszka. Nazywa to „niszczenie” 

liści. Pyta kupującego: „Znisz-
czyć panu liście? I tnie…

Niszczenie jest legalne. Kto jej 
więc co zrobi?

- Nie mamy nic do akcyzy - sły-
szymy w Urzędzie Skarbowym w 
Jeleniej Górze. - Zajmuje się tym 
urząd celny.

- Tak, to przestępstwo takie 
cięcie tytoniu - twierdzi pracow-
nik Urzędu Celnego w Jeleniej 
Górze. - Żeby jednak ukarać 
osoby wprowadzające tytoń do 
obrotu, musielibyśmy złapać je 
na gorącym uczynku. Nie może-
my tego niestety uczynić, gdyż 
w kompetencjach nie posiada-
my zakupu kontrolowanego. 

- My również - twierdzi Edyta 
Bagrowska, rzeczniczka jelenio-
górskiej policji.

Kto może? Państwowa Inspek-
cja Handlowa. Ale… przecież gdy 
tnę tytoń, to tak naprawdę testuję 
tylko maszynę… 

- A babcia, która proponuje 
„zniszczenie” liści, zapewne nie 
prowadzi działalności gospo-
darczej i nie pobiera za dobry 
uczynek opłaty - dywaguje wi-
cedyrektor jeleniogórskiego PIH. 

- W związku z tym nie możemy jej 
kontrolować.

W taki oto sposób Polak może 
kupić legalnie tani tytoń, a umoż-
liwiający mu to przedsiębiorcy 
legalnie pomnażać fortuny. Traci 
budżet, a więc głównie niepalący…

Zbigniew Rzońca

Tłumy mieszkańców i turystów z Polski 
i Niemiec odwiedziły w minioną niedzielę 
Pałac Pakoszów.

Pałac w Pakoszowie został wybudo-
wany w 1725 roku z inicjatywy Johanna 
Gottfrieda i pozostawał w posiadaniu 
rodziny do 1945 roku.

- Mieściła się tu manufaktura - bielarnia 
lnu - mówi Karolina Wolińska, menedżer 
Pałacu Pakoszów. - Zwożono tu len, 

następnie bielono go i rozkładano na 
pobliskich łąkach, by słońce wysuszyło 
materiał. Potem transportowano go do 
Hiszpanii, pod eskortą żołnierską, bo ten 
towar był bardzo cenny. Stamtąd płótna 
trafiały do wielu krajów świata.

Obecnie jest to nowoczesny obiekt ho-
telowy. Ma 18 pokoi w różnym standardzie. 
Do dyspozycji gości jest basen, sauna, 
biblioteka. Jest w nim także restauracja 

- dominuje kuchnia francuska i tradycyjna 
polska.

Perełką jest ponadstumetrowa sala 
barokowa na pierwszym piętrze, jej sufit 
zdobi malowidło, które odtworzył jeden 
z bardziej znanych niemieckich artystów- 
Christoph Wetzel. Przyjechał z Drezna, 
gdzie zajmował się odrestaurowaniem 
kopuły kościoła Frauenkirche.

(ROB)

JANOWICE WLK Pijany 42-latek zasnął 
w pociągu, a gdy zorientował się, że nie 
wysiadł tam, gdzie chciał, wyskoczył z 
pociągu. Nic mu się nie stało, ale policja 
ukarała go 200-złotowym mandatem. 

JELENIA GÓRA 18-latek okradł miesz-
kanie i altankę. Drugą altankę spalił. 
Ukradł telewizor, zlewozmywak, kuchen-
kę gazową, narzędzia ogrodnicze i inne 
przedmioty. Wartość strat: blisko 6 tys. zł. 
Możliwa kara - do 10 lat więzienia. 

Trzysta złotych będzie kosztować poma-
lowanie elewacji budynku jednej z firm po 
tym, jak 25-latek zniszczył ją sprajem. Został 
zatrzymany przez policję. Grozi mu sprawa 
sądowa i do 5 lat pozbawienia wolności. 

LUBAWKA W samochodzie prowa-
dzonym przez 29-latka z Kowar policja 
znalazła 700 porcji amfetaminy. W jego 
mieszkaniu odkryła 650 działek amfeta-
miny, 4800 - metaamfetaminy, ponad 
100 - marihuany oraz 35 worków z 18 
kilogramami tytoniu bez akcyzy. 

LWÓWEK ŚL. 47-latek pobierał w swo-
im mieszkaniu prąd z pominięciem liczni-
ka. Został na tym przyłapany, więc czeka 
go odpowiedzialność karna. Maksymalna 
odsiadka za takie przestępstwo trwa 5 lat.

OSIECZNICA 32-latka i 21-latek z 
powiatu zgorzeleckiego ukryli w pomiesz-
czeniu należącym do 27-latka samochód, 
wart 50 tys. zł, który został skradziony 
w Niemczech. Podejrzani o złodziejstwo 
zostali aresztowani i grozi im do 10 lat 
więzienia. Paser może zostać ukarany 
wyrokiem o połowę mniej surowym. 

PIECHOWICE Kobieta w wieku około 
40 lat, podając się za kościelną wolon-
tariuszkę, wprosiła się do mieszkania 
75-latki. Oferowała dary, ale po odwró-
ceniu uwagi starszej pani ukradła jej pie-
niądze i biżuterię. Policja ostrzega przed 
złodziejką i wpuszczaniem nieznajomych 
do domów. 

ZARĘBA 26-latek ukradł z terenu kopal-
ni kable miedziane i aluminiowe długości 
ponad 250 metrów i wartości około 6 tys. 
zł, za co grozi mu do dwóch lat pozbawie-
nia wolności. 

(kos)

Pałac dostał drugie życie

Sala barokowa jest wizytówką pakoszowskiego pałacu.
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Drwią sobie z prawa

Zrób sobie papierosa
Wszystko jest aż do bólu legalne, a jednak stanowi kpinę z polskiego państwa. Za 8 zł można kupić tytoń, który 
wystarczy do zrobienia 100 papierosów. Policja, urząd celny, urząd skarbowy i PIH - wszyscy są bezradni.

Za 5 zł palenia na tydzień… 
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LOKALE

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. F1459-G

US£UGI

DACHY- 502-953-366. F1460-G
VIESMANN Vaillant, 607-592-052.

F1467-G

PRACA

ZATRUDNIMY osoby do sprz¹tania
autobusów na terenie Jeleniej Góry. Tel.
61/65-14-747. F889-K

TOWARZYSKIE

WYJ¥TKOWA kochanka-
662820279.

CZARNY Anio³ek- 881260836.
NAMIÊTNA koteczka- 692783963.
PIÊKNA i seksowna- 698110477.

F888-K

MYŒLI
NA CZASIE
Dla dwóch mi-

liardów ludzi Naj-
œwiêtsze Dni.
Wielki Czwartek.
Wielki  Pi¹tek.
Wielka Noc. Dnie
upamiê tn ia j ¹ce
historyczne wy-
darzenia, od których wziê³a pocz¹tek
nowa era w dziejach Ziemi: Obudzo-
ne zosta³o do ¿ycia ziarno nieœmier-
telnoœci.

WIELKI CZWARTEK. Na ostatniej
Wieczerzy uczniowie us³yszeli po raz
pierwszy przedziwne s³owa: „To jest
cia³o moje... To jest krew moja... To
czyñcie na moj¹ pami¹tkê.” Powtarza-
ne codziennie we mszy przez kap³a-
nów w katolickich œwi¹tyniach - u pro-
testantów bywa ró¿nie.

Poeta i kap³an, Jan Twardowski:
„Tak ³atwo nad o³tarzem we mszy siê
pochyliæ. Hostiê lekk¹, drobn¹ niepo-
zorn¹ zmieniæ w Cia³o Chrystusa,
unieœæ ponad g³owy... Jak trudno jed-
nak siebie, w³asne szare ¿ycie uœwiê-
ciæ, przeistoczyæ.”

Wieczerza mi³oœci. Uczestnicy Eu-
charystii: pouczeni s³owem, umocnie-
ni pokarmem oraz napojem zwanym
komuni¹ œwiêt¹, maj¹ iœæ w codzienne
swoje ¿ycie i PROMIENIOWAÆ dobro-
ci¹. Wobec wszystkich, wszêdzie - na
wszelki sposób. Tyle kazañ, mszy, spo-
wiedzi, komunii - chrzeœcijaninie, Czy-
telniku - z takim nastawieniem wycho-
dzisz ze œwi¹tyni...?

WIELKI PI¥TEK. Dzieñ mêki Jezusa
i jego œmierci na krzy¿u. Jak tego dnia
nie mieæ czasu na podumanie, na od-
osobnienie, na w samotnoœci ZANU-
RZENIE w zbawczych wydarzeniach -
a¿eby siebie odnaleŸæ przy jakiejœ sta-
cji krzy¿owej drogi?

„TAMTA droga jest TESTEM - na
cz³owieczeñstwo, na heroiczne branie
¿ycia i wiary. Jest te¿ prawd¹ o Synu
Cz³owieczym, a wiêc w jakimœ sensie
okazuje siê byæ tak¿e najistotniejsz¹
prawd¹ o ka¿dym cz³owieku... ¯ycie
doros³e - niezale¿nie od tego, ile ma
siê lat - zaczyna siê wtedy, kiedy cz³o-
wiek po raz pierwszy spotyka siê z krzy-
¿em. Pod postaci¹ cierpienia czy roz-
goryczenia, smutku czy krzywdy, grze-
chu, drêcz¹cego pytania i z³a.”

Wielki Pi¹tek streszcza siê w lapi-
darnym i bardzo dosadnym stwierdze-
niu. Prawda o TAJEMNICY Z£A zawie-
ra siê w zdaniu: Golgota, Czytelniku, to
Twój grzech. - Pamiêtasz o tym...?

WIELKA NOC. Dla ¯ydów - Noc Wy-
zwolenia i Wyjœcia z Egiptu. Dla chrze-
œcijan - Noc Zmartwychwstania Chry-
stusa. ZapowiedŸ wyzwolenia ludzko-
œci i œwiata od cierpienia, z³a i œmierci.
W tej zbawczej, odkupionej rzeczywi-
stoœci chrzeœcijanie ju¿ s¹ zanurzeni -
przez wiarê i w nadziei. I po to upa-
miêtnia siê tamte wydarzenia (œwiêty
Leon Wielki, papie¿), aby to, czego siê
maj¹ staæ uczestnikami wszyscy ludzie
dopiero u kresu dziejów - „dokona³o
siê w sercach wierz¹cych teraz.” A w
Twoim sercu, Czytelniku...?

Zanim dzwony obwieszcz¹ radoœnie:
Chrystus zmartwychwsta³ - ALLELU-
JA. Nim zasi¹dziemy do wielkanocne-
go œniadania - w gronie najbli¿szych
sk³adaj¹c sobie ¿yczenia - dziel¹c siê
œwiêconym jajkiem. Najpierw trzy nie-
zwyk³e dni. Raz w roku: Wielki Czwar-
tek, Wielki Pi¹tek, Wielka Noc - mo¿e
ostatnie w Twym ¿yciu. Dla Ciebie, Czy-
telniku, otwarte - oczekuj¹ce cisz¹ i
nastrojem œwi¹tynie.

- Przyjdziesz...?
 KUBEK

W Szklarskiej Porêbie ma zostaæ wyre-
montowana w tym roku najbardziej znisz-
czona droga wœród tych najbardziej ru-
chliwych - ulica Mickiewicza pomiêdzy sie-
dzib¹ Nadleœnictwa Szklarska Porêba a
Szos¹ Czesk¹. Jest bardzo dziurawa i nie-
równa, a przeje¿d¿a ni¹ wiele samocho-
dów w³aœnie do Nadleœnictwa i pobliskie-
go hotelu Bornit. Niektórzy kierowcy skra-
caj¹ j¹ sobie przez Mickiewicza trasê z
centrum miasta do Jakuszyc i granicy z
Czechami oraz w odwrotnym kierunku.

Odcinek przeznaczony do remontu ma
oko³o 700 metrów d³ugoœci.

Wyremontowana ma zostaæ tak¿e ulica
1 Maja, od skrzy¿owania z ul. Ko³³¹taja,
do kempingu Pod Ponur¹ Ma³p¹ oraz
chodnik na ul. Buczka (tu¿ obok urzêdu
miasta).

Prace bêd¹ kosztowaæ oko³o 1,3 mln
z³. 1,1 mln z³ na ten cel przyzna³o Szklar-
skiej Porêbie Ministerstwo Spraw We-
wnêtrznych i Administracji z puli na usu-
wanie szkód powodziowych.            (kos)

Jeleniogórskie Towarzystwo Budow-
nictwa Spo³ecznego ma nowego preze-
sa. Sylwestra Izydorczyka, który szefo-
wa³ spó³ce przez ponad 12 lat, zast¹pi³
Marek Wojnarowski, dotychczasowy
przewodnicz¹cy rady nadzorczej.

Nowy prezes mieszka i pracuje w
Lubinie, prowadzi tam Agencjê Obro-
tu Wierzytelnoœciami „Progres”, sze-
fuje zarz¹dowi powiatowemu PO w
Lubinie, jest tak¿e cz³onkiem rady kra-
jowej tej partii. Z rekomendacji PO
ubiega³ siê w 2010 roku o fotel pre-
zydenta Lubina.

Sylwester Izydorczyk powiedzia³
nam, ¿e zosta³ odwo³any z funkcji pre-
zesa przez radê nadzorcz¹ bez podania
przyczyn. Obowi¹zuje go trzymiesiêcz-
ne wypowiedzenie.

W œrodê zaplanowano nadzwyczaj-
ne zgromadzenie wspólników, na któ-
rym zostanie uzupe³niony sk³ad rady
nadzorczej i wybrany nowy jej prze-
wodnicz¹cy. W Jeleniogórskim TBS-ie
miasto ma 87,4 procent udzia³ów, po-
zosta³e nale¿¹ do trzech prywatnych
przedsiêbiorców.

- Do zmian musia³o dojœæ, bo dzia-
³alnoœæ jednoosobowego zarz¹du za
ostatnie dwa lata rozmija³a siê z na-
szymi oczekiwaniami. W 2010 roku
spó³ka mia³a ujemny wynik finanso-
wy. Poprosiliœmy prezesa o przygo-
towanie konkretnych propozycji, któ-
re mog³yby tê sytuacjê zmieniæ. Nie-
stety, i te rozwi¹zania nie by³y tym,
czego siê spodziewaliœmy - mówi
Hubert Papaj, zastêpca prezydenta
Jeleniej Góry.

Wed³ug w³adz miasta, g³ównego
udzia³owca spó³ki JTBS, odwo³any pre-
zes wykaza³ za ma³o dynamiki w dzia-
³aniu i aktywizowaniu budownictwa
mieszkañ do wynajmu. H. Papaj doda-
je, ¿e zdecydowano siê powierzyæ pre-
zesurê osobie, która ma doœwiadcze-
nie w biznesie i zna spó³kê.

Marek Wojnarowski powiedzia³
nam, ¿e dziœ jeszcze za wczeœnie mó-
wiæ o konkretach dotycz¹cych planów
rozwoju spó³ki, bo nadal przejmuje
obowi¹zki od poprzedniego prezesa.
Umówiliœmy siê na rozmowê po œwiê-
tach.                                            GOK

- Mieliœmy zaplanowan¹ firmow¹
konferencjê na wieczór - mówi nam
jeden z klientów hotelu, pracownik du-
¿ej firmy. By³o to tydzieñ temu w
czwartek. - Tego dnia rano by³em aku-
rat we Wroc³awiu. Otrzyma³em telefo-
niczn¹ informacjê, ¿e nici z konferen-
cji, bo hotel jest nieczynny. Musia³em
stan¹æ na g³owie, ¿eby znaleŸæ inn¹
salê, bo przecie¿ nie mog³em odwo³aæ
spotkania. Zje¿d¿ali na nie ludzie z ca-
³ej Polski.

Odwo³ano te¿ inn¹ konferencjê i za-
planowan¹ nazajutrz stypê. Do wiatru
wystawieni zostali te¿ klienci, którzy
mieszkali w hotelu. Rano wyjechali na
wycieczki w Karkonosze, a kiedy wró-
cili, zastali kartkê z napisem „Hotel nie-
czynny, remont”. By³o jedynie dwóch
pracowników, którzy przepraszali i
wpuszczali ludzi do pokoi, by zabrali
swoje rzeczy. Niektórzy przyje¿d¿ali w
kolejnych dniach, bo mieli rezerwacje.
Nikt nie poinformowa³ ich o tym, ¿e
hotel nie dzia³a.

Alarmuj¹ce informacje otrzymaliœmy
te¿ od pracowników. - Wyp³aty nie do-
sta³em od grudnia - mówi nam jeden z
mê¿czyzn, który pracowa³ w hotelu. W
podobnej sytuacji jest wiêkszoœæ dwu-
dziestoosobowej za³ogi. - Czasami zda-
rza³o siê, ¿e nie by³o na produkty na
posi³ki. Zrzucaliœmy siê i kupowaliœmy
mas³o i inne rzeczy. Potem, jak w kasie
by³y pieni¹dze, odbieraliœmy sobie -
przyznaje nasz rozmówca.

W³aœcicielem Hotelu jest Grupa Fe-
nix, ale od blisko pó³tora roku obiekt
prowadzi³a wroc³awska spó³ka Peak
Time, której prokurentem jest Aleksan-
der Lachowski. Pracownicy do niego
maj¹ najwiêkszy ¿al. Podpisa³ on umo-
wê z poœrednikiem Grouponem, który
wykupywa³ miejsca hotelowe dla swo-
ich goœci.

- Z tego, co wiemy, Groupon p³aci³
Peak Time za tych goœci du¿e pieni¹-
dze, ale do hotelu trafia³a ledwie ich
ma³a czêœæ - mówi nam pracownik. -
Dlatego na wszystko brakowa³o.

Fenix zad³u¿ony po uszy
W Hotelu Fenix wy³¹czono pr¹d, gaz, wodê. Za³oga od miesiêcy nie dostawa³a wyp³at.
D³ugi siêgaj¹ kilkuset tysiêcy z³otych. W³aœciciel wypowiedzia³ umowê operatorowi, który
doprowadzi³ do takiego stanu.

- Ci¹gle nas czarowa³, ¿e wyp³aty
bêd¹ lada moment. Czasami p³aci³ za-
liczki po kilkaset z³otych, ¿ebyœmy
jakoœ ¿yli. Mia³ dobr¹ „gadkê”, potra-
fi³ nas przekonaæ. Byliœmy zgran¹ za-
³og¹, panowa³a tu atmosfera jak w ro-
dzinie. Zaciskaliœmy zêby i wierzyli-
œmy mu - opowiada nam pracownik. -
Pewnie dalej byœmy wierzyli, gdyby to
nie runê³o.

Ludzie mówi¹, ¿e widzieli wezwania
do zap³aty np. za wodê czy pr¹d, ale
prokurent zawsze ich uspokaja³. -
Mówi³, ¿e to ju¿ za³atwiona sprawa.
Zbywa³ nas, pyta³: o co wam chodzi,
przecie¿ jest pr¹d? - opowiada pracow-
nik hotelu.

Okazuje siê, ¿e nie by³y to sprawy
za³atwione. - Powodem wypowiedze-
nia umowy by³o nieregulowanie przez
operatora zobowi¹zañ czynszowych w
sposób ci¹g³y - mówi adwokat Jaro-
s³aw Mirek, pe³nomocnik Grupy Fenix
sp. z o.o. Jak powiedzia³, zad³u¿enie
operatora wobec spó³ki siêga kilkuset
tysiêcy z³otych.

Operator dzia³a³ w hotelu od listopa-
da 2010 roku. W zasadzie nie p³aci³
w³aœcicielowi od pocz¹tku. Z naszych
informacji, wynika, ¿e wszystkie d³ugi
mog¹ siêgaæ nawet pó³ miliona z³o-

tych. Samo zad³u¿enie wobec grupy
Tauron to ponad 50 tysiêcy z³otych.
Dlaczego zatem dopiero teraz zdecy-
dowano siê na rozwi¹zanie z nim umo-
wy? - Zapewnia³ nas, ¿e to przejœciowe
trudnoœci, ¿e podejmuje dzia³ania pro-
mocyjne, by wyjœæ z kryzysu. Poniek¹d
to prawda, bo uczestniczy³ w targach.
Ca³y czas jednak nie rozlicza³ siê z nami
- t³umaczy pe³nomocnik spó³ki.

Aleksander Lachowski nie widzi wiel-
kiego problemu w tym, co siê sta³o. -
Pope³ni³em kilka b³êdów, prowadz¹c ten
hotel - przyznaje. - Ale tak siê dzieje na
ca³ym œwiecie, ¿e biznesy upadaj¹.

Jak powiedzia³, w ubieg³ym tygodniu
z³o¿y³ wniosek o og³oszenie upad³oœci
do s¹du rejestrowego. - Zaznaczy³em
w nim, by w pierwszej kolejnoœci za-
bezpieczyæ roszczenia pracowników z
funduszu œwiadczeñ gwarantowanych
- mówi. Obiecuje, ¿e sprawy wyp³aty
dla za³ogi doprowadzi do koñca.

Tyle tylko, ¿e spó³ka nie ma ¿adnych
œrodków. - Mo¿emy wzi¹æ po¿yczkê -
odpowiada wymijaj¹co. Kto udzieli po-
¿yczki zad³u¿onej spó³ce w upad³oœci?
- S¹ inne mo¿liwoœci, œrodki zewnêtrz-
ne - kombinowa³ dalej. To ma pan kilka
dni, bo lada moment s¹d og³osi upa-
d³oœæ i kierowanie spó³k¹ przejmie syn-

dyk. - Dlatego staram siê zrobiæ to
szybko - mówi.

Co jego zdaniem by³o powodem
upadku hotelu? - Nie by³o ob³o¿enia -
mówi. - To jest obiekt nierentowny,
minê³o 12 lat od kapitalnego remontu.

Pe³nomocnik Feniksa nie zgadza siê
z takim argumentem. - Twierdzimy, i
mamy na to dowody, ¿e jest to docho-
dowy obiekt - mówi mec. Mirek. - To
nie jest hotel nastawiony na turystów,
ale jest doskona³y dla klienta bizneso-
wego, jest dobrze po³o¿ony, ma du¿y
parking strze¿ony, du¿¹ salê do orga-
nizowania konferencji i innych imprez,
zaplecze SPA. Wierzê, ¿e po otwarciu
bêdzie dobrze funkcjonowa³.

Podobnie wypowiadaj¹ siê pracow-
nicy. - Ob³o¿enie by³o spore, odbywa-
³o siê wiele imprez, by³o wielu goœci -
mówi nam jeden z pracowników. -
Problem w tym, ¿e porozumienie z
Grouponem by³o dla nas niekorzyst-
ne. Odwrócili siê od nas klienci bizne-
sowi, a to z nich mieliœmy najwiêksze
pieni¹dze.

Wiadomo ju¿, ¿e w³aœciciel nie bê-
dzie szuka³ kolejnego operatora, po-
prowadzi hotel w³asnymi si³ami. Ma siê
tym zaj¹æ Ryszard Tabor.

- Podejmujemy dzia³ania, by jak naj-
szybciej rozpocz¹æ ponownie dzia³al-
noœæ - mówi mecenas Mirek. W hotelu
od kilku dni jest ju¿ ponownie woda i
gaz. Dok³adnej daty ponownego otwar-
cia jednak ani mecenas Mirek, ani R.
Tabor nie podaj¹. NajpóŸniej bêdzie to
na pocz¹tku maja. - Najtrudniejsze jest
uzyskanie porozumienia z grup¹ Tau-
ron. Poprzedni operator wci¹¿ ma obo-
wi¹zuj¹c¹ umowê. Jest ona w trakcie
wypowiedzenia, które skutkuje z dniem
30 kwietnia - mówi mecenas Mirek. -
Dopóki ona jest wa¿na, nie mo¿na pod-
pisaæ nowej. Próbujemy podpisaæ po-
rozumienie, ale Tauron najchêtniej by
chcia³, ¿ebyœmy to my sp³acili te zale-
g³oœci. Nie bêdziemy p³aciæ za nie swo-
je zobowi¹zania.

Robert Zapora

Najgorsza droga do remontuZmiany w jeleniogórskim TBS-ie

Hotel Fenix zosta³ zamkniêty,
bo operator zbankrutowa³.
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- Wszystko zaczęło się osiem 
lat temu - wspomina Tadeusz 
Cellmer. - Listonosz przyniósł mi 
pewnego dnia wezwanie do za-
płaty prawie 7 tys. zł. Ze zdumie-
niem przeczytałem, że w Tesco w 
Poznaniu kupiłem za taką sumę 
sprzęt gospodarstwa domowego. 
Tylko że ja, kurczę, nigdy w życiu 
nie byłem w Poznaniu! 

Jeleniogórzanin myślał począt-
kowo, że to jakaś pomyłka i o 
sprawie zapomniał. Nie na długo 
jednak. Po jakimś czasie listonosz 
przyniósł mu kolejne wezwanie 
do zapłaty. Tym razem do zaku-
pów w Poznaniu doliczono kupno 
telefonu komórkowego. W Łodzi.

- Zdenerwowałem się nie na 
żarty i poszedłem do banku, z 
którego ktoś, korzystając z moich 
danych osobowych, wziął na to 
wszystko kredyt. - Pracownice 
tego banku, po zapoznaniu się 
z dokumentami, stwierdziły, że 
mamy do czynienia z ewidentną 
próbą wyłudzenia. Razem ze mną 
pojechały na policję.

Tadeusz Cellmer został przesłu-
chany, złożył podpis pod kilkoma 
dokumentami i… na tym sprawa 
się zakończyła. Twierdzi, że nigdy 
więcej bank nie zwrócił się do 
niego z żądaniem zapłaty, ale też 
policja nie poinformowała go, w 
jaki sposób sprawa oficjalnie się 
zakończyła.

Minęło kilka lat. Nadeszła 
jesień 2011r. I znów listonosz 
doręczył Tadeuszowi Cellmerowi 
list polecony. Tym razem zawie-
rał zawiadomienie o wszczęciu 
egzekucji komorniczej. Komornik 

z… Międzyrzecza zawiadamiał w 
nim mieszkańca Jeleniej Góry, że 
zalega z płatnościami na 6,6 tys. 
zł. Poinformował, że ostatecznie 
zapłacić będzie musiał dużo 
więcej, ponieważ dojdzie 1,28 
tys. zł kosztów procesowych, 
300 zł kosztów zastępstwa w 
egzekucji, 1,2 tys. zł opłaty eg-
zekucyjnej oraz 43 zł wydatków 
gotówkowych. 

- Proszę pana, ja nie tylko nigdy 
w Międzyrzeczu nie byłem, ale 
nawet nie wiem, gdzie on leży 

- zarzeka się Tadeusz Cellmer. - 

Znowu ktoś próbuje mnie w coś 
wplątać!

Co ciekawe, komornik z Mię-
dzyrzecza wysłał swe pismo do 
Tadeusza Cellmera, zamieszka-
łego w Jeleniej Górze, choć w 
zawiadomieniu zwraca się do… 
Tadeusza Cellmera, zamieszka-
łego w… Międzyrzeczu przy ul. 
Poznańskiej 10. 

- Ten pan z Jeleniej Góry po-
winien zawiadomić o wszystkim 
prokuraturę - mówi Violetta Ni-
ziołek, rzecznik jeleniogórskiej 
Prokuratury Okręgowej.

- Byłem na policji - mówi Cellmer. 
- Poradzili mi, bym więcej podob-
nych listów po prostu nie odbierał. 
Kiedy więc listonosz przyniósł mi 
kolejny, odmówiłem przyjęcia.

Komornik z Międzyrzecza na-
pisał, iż wierzycielem jeleniogó-
rzanina jest firma z Hamburga. 
Tadeusz Cellmer znalazł jej filię 
we Wrocławiu. Wysłał do niej 
polecony list, w którym opisał 
swoją historię. Wrócił do niego, 
ponieważ nikt go nie odebrał…

- W sumie niczego się nie oba-
wiam, bo nie jestem winny - opo-

wiada mężczyzna. - Komornik nic 
mi nie może w sumie zrobić, gdyż 
już dawno zlikwidowałem swoje 
konto bankowe. Nie mam nawet 
karty bankomatowej. Po co mi? 
Od wielu lat nie posiadam stałego 
zatrudnienia.

Tadeusz Celmer jeszcze raz 
wylicza: ostatnie większe zakupy 
na raty zrobił co najmniej 10 lat 
temu, kredytu nie brał jeszcze 
dłużej. Dowodu osobistego nie 
pożyczał nikomu. Ma jednak 
pewien trop, który być może 
wiedzie do osób działających na 
jego konto. Otóż:

- Bardzo czynnie szukam za-
trudnienia - twierdzi. - Teraz też 
pracuję, ale dorywczo, przy 
budowie cieplickich term. Nie 
jestem obibokiem! W wielu agen-
cjach pośrednictwa pracy zosta-
wiałem swoje dane. Niektóre, w 
tym dwie z Jeleniej Góry, ksero-
wały wszystkie moje dokumenty. 
Jedna nawet wzięła ode mnie na 
poczet ewentualnego znalezienia 
oferty 50 zł.

Jeleniogórzanin zastanawia się, 
czy czasem w ten sposób nie stał 
się ofiarą oszustów. Kto wie, jak 
wykorzystano odbite dokumenty?

- A może prawda jest banalna? 
- zastanawia się. - Znam jednego 
Tadeusza Cellmera. Mieszka w 
Gdańsku. Niewykluczone, że 
jest „nas” więcej. I właśnie któryś 
z „nas” mnie wrabia. Oczywiście 
posłucham rady pani prokurator i 
zgłoszę wszystko w prokuraturze. 
Tylko na razie nie mam kiedy, bo 
codziennie do 17.00 pracuję…

Zbigniew Rzońca 

Plac czarownic - powieść w odcinkach (14)

Opowieść księdza
Zobaczył go z daleka. Szedł spo-

kojnym krokiem: wyprężony; w mar-
kowych jeansach i reporterskiej kurt-
ce z wieloma kieszeniami. Krótko 
ostrzyżone czarne włosy, a przy tym 
jasna, prawie blada cera. Ksiądz Adam 
Hokej nie lubił Niemców. Kilka razy go 
oszukali. Ostatni raz chyba ze trzy lata 
temu. Pewne towarzystwo historyczne 
zwróciło się do niego z prośbą o od-
słonięcie części zabytkowych napisów 
w świątyni. Miał inne plany, ale się 
zgodził. Przekonali go tym, że zgro-
madzili już na ten cel pieniądze. Kiedy 
napisy zostały odsłonięte, nie tylko 
nie sfinansowali tego przedsięwzięcia, 
ale w swoim wewnętrznym biuletynie 
pochwalili się, że to uczynili! Niedawno 
znowu przedstawiciel towarzystwa 
namawiał go do działań, na które 
ma rzekomo pieniądze. Ksiądz kazał 
wydać je na biednych. Patrzył więc na 
przechadzającego się między kaplicami 
Eugena z bardzo mieszanymi uczucia-
mi. Z jednej strony potomek dawnych 
mieszkańców miasta nic złego mu nie 

uczynił, ale z drugiej był jednak Niem-
cem, co nakazywało kapłanowi zacho-
wać wobec niego stosowny dystans. 

- Widzę, że nie może pan spać 
i od rana znów szuka kaplicy, w 
której pochowani byli przodkowie 

- uśmiechnął się do niego nieco 
sztucznie. - Mam chwilę czasu, może 
wstąpi pan na kawę?

- Chętnie - odpowiedział Eugen. - 
Chyba nic już w tych ruinach nie 
znajdę. Nie ma nic tu moja familie…

Tym razem ksiądz zaprowadził 
przybysza nie do kancelarii, ale na 
plebanię. Niemiec rozsiadł się na ka-
napie i rozejrzał po skromnie urządzo-
nym pokoju: kilka reprodukcji, trochę 
książek, jakieś dokumenty, notatki…

- Ładnie ksiądz mieszka - niebogato…
- Ludzie niebogaci, to i kapłan 

niebogaty - odpowiedział. - Wie 
pan, parafian mam coraz starszych… 
Młodzi wynieśli się z tej części miasta. 
Teraz większość to renciści i emeryci. 
Ledwo wiążą koniec z końcem. Nie to, 
co w Niemczech.

- No, ja - westchnął. - Bieda w 
Polsce nie widać. Ulice bogate dosyć, 
tylko drogi dziurawe i straż miejska 
nerwowa… My, Niemcy…

- Wy Niemcy myślicie, że wszystko 
tu można kupić - wszedł mu w słowo 
proboszcz. - Czasami mnie to irytuje, 
bo zachowujecie się tak, jakby prze-
szłość niczego was nie nauczyła. 

Nagle zrobiło się cicho i nieprzy-
jemnie. Ni stąd, ni zowąd Eugen 
popatrzył księdzu w oczy i powiedział:

- Zdziwi się ksiądz, ale ja też nie 
lubić Niemcy. Są zbyt pewni siebie. 
Żołnierze - zaczął się głośno śmiać.

- A wie pan, coś mi się przypo-
mniało… - proboszcz odetchnął 
z ulgą, gdy wywołane przez niego 
niepotrzebnie napięcie równie niespo-
dziewanie zniknęło. - Taka historyjka, 
która spotkała mnie niedawno. Ale 
uprzedzam, z Niemcami w tle. Chce 
pan posłuchać?

- No, ja, ja - ja chce - Eugen śmiał 
się nadal, popijając niezbyt smaczną 
kawę.

Ksiądz zaczął opowiadać… 
- Na plebanię przyszedł do mnie 

pewien młody parafianin i zapytał, 
czy chcę posłuchać, co mu się przy-
darzyło. Mówił, że w Jeleniej Górze 
wraz z żoną wynajmują od paru lat 
mieszkanie. Znajduje się ono na 
piętrze jednej z przeciętnych przed-
wojennych willi. Pewnego dnia ktoś 
zastukał do ich drzwi. Był późny wie-
czór, więc oboje czuli się zaskoczeni. 
Kiedy za progiem ujrzeli mężczyznę 
w starszym wieku - miał może około 
siedemdziesiątki - z kartką w dłoni, 
zaskoczenie przerodziło się w zdzi-
wienie. Wręczył im ten papier. Jakaś 
mało wyrobiona ręka napisała na 
nim po polsku: „Nazywam się Hans 
Klauwitz. Jestem Niemcem. Tu kie-
dyś mieszkałem”. Po chwili wahania 
zaprosili gościa do środka. Niemiecki 
znali dobrze, bo byli germanistami w 
jednym z gimnazjów, więc rozmo-
wa z nim nie sprawiała im kłopotu. 
Mężczyzna powiedział, że pragnie 
sfilmować mieszkanie. Tłumaczył, 

że jego ojciec jest już bardzo stary 
i schorowany. „Niedługo umrze, a 
dom śni mu się po nocach” - twierdził. 
Spędził przecież w nim całą swoją 
młodość, a on, Hans, kilka lat dzieciń-
stwa. „Ojciec chciałby jeszcze, przed 
śmiercią, zobaczyć dom. Mieszkamy 
w Baden-Baden, na przyjazd nie ma 
już sił” - tak mówił. 

- No i co zrobili księdza parafianie? 
- zapytał Eugen.

- Pozwolili mu na to - odpowiedział 
i opowiadał dalej: - Niemiec dom 
sfilmował, a później długo jeszcze 
rozmawiali. Wiadomo: o demokracji, 
Unii Europejskiej, rasizmie, gospo-
darce… Pożegnali się, niczym przy-
jaciele, około północy. Wychodząc, 
gość zostawił im mały podarunek 

- dwa pudełeczka niemieckiej kawy. 
Zapowiedział, że jeszcze kiedyś tu 
wróci. Gdy tylko zamknęły się za nim 
drzwi, usłyszeli na korytarzu szuranie 
kapci, a to był znak, że zbliżał się do 
nich kolejny gość…

Zbigniew Rzońca

Dwukrotnie wrobiony w kredyty

Może jest „nas” kilku?
Mieszkaniec Jeleniej Góry ma wyjątkowego pecha. Już drugi raz ktoś usiłuje go wrobić w spłacanie kredytów, 
których nie zaciągał. Tym razem sprawa trafiła nawet do komornika. 

- Ktoś mnie w to wszystko wrabia - uważa Tadeusz Cellmer. 
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Rzecz idzie o wniosek spółki Ariadne, 
która chce rozbudować nowo powstałą 
galerię handlową między ulicami Pijar-
ską i Jelenią. Choć obiekt może będzie 
otwarty dopiero w czerwcu, to inwestor 
ma plany, aby rozbudować go jeszcze o 
kilka tysięcy metrów kwadratowych, bo - 
jak tłumaczą przedstawiciele firmy - takie 
jest zapotrzebowanie rynku i najemców 
powierzchni handlowych.

Radni lewicy i PiS-u mieli jednak 
sporo wątpliwości dotyczących 
głównie procedury związanej z 
realizacją wniosku inwestora. Pod-
kreślali, że jesienią ubiegłego roku 
rada miasta uchwali ła przecież 
miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego dla północnej części 
śródmieścia, który obejmuje teren 
realizowanej inwestycji.

- Wtedy mieliśmy te same wątpliwo-
ści, co teraz. Sugerowaliśmy, by wyłą-
czyć z opracowania obszar inwestycji 
i przyjąć plan bez tego rejonu. Tak się 
nie stało i dziś zastanawiamy się, czy 
to nie jest próba wprowadzenia pew-
nych rozwiązań poza planem - mówił 
radny Józef Sarzyński. I dodał, że rada 
nie jest przeciwna tej inwestycji jako 
takiej i chce iść na rękę inwestorowi, 
ale pretensje kierowane są wobec 
władz miasta i urzędu w zakresie 
przyjętej procedury.

Zdaniem Pawła Niebudka, projek-
tanta galerii oraz kolejnego etapu 
inwestycji spółki Ariadne, galeria 

handlowa to zespół małych obiektów 
handlowych zgodnych z zapisami 
studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego 
oraz z planem zagospodarowania 
przestrzennego.

- Nikt tu nie próbuje wprowadzać 
nikogo w błąd i nie powinno być obaw 
o jakieś niezgodności ze studium czy 
z planem. Po zakończeniu budowy 

wykonamy analizę i przeliczenia i na 
pewno żaden z najemców jednost-
kowo nie przekroczy dwóch tysięcy 
metrów powierzchni handlowej - za-
pewniał P. Niebudek.

Opozycje takie tłumaczenia jednak 
nie przekonywały. Radni PiS-u pytali, 
między innymi, o definicję obiektów 
wielkopowierzchniowych, bo - ich 
zdaniem - galeria takim obiektem jest, 
choć może rzeczywiście nie będzie 
żadnego najemcy, którego pojedyn-
czy sklep przekroczy wspomniane 
dwa tysiące metrów kwadratowych 
powierzchni.

- Tak, ale obiekt powstaje po wydaniu 
pozwolenia na budowę. A pozwolenie 
w tym przypadku otrzymuje jeden pod-
miot, a nie 10 czy 15 małych sklepów. 
I do tego sprowadza się nasz spór. 
Dlatego pewnie część radnych będzie 
głosowało przeciwko tej uchwale, 
będąc w sprzeczności ze swoim sumie-
niem - ripostował J. Sarzyński.

Prezydent Marcin Zawiła przeko-
nywał, że plan zagospodarowania 

przestrzennego północnej części śród-
mieścia trzeba było uchwalić jesienią 
zeszłego roku, bo dokument powstawał 
wiele lat, a brak planu hamował, mię-
dzy innymi, potencjalne zamierzenia 
inwestycyjne w tej części miasta.

- Jeśli pojawia się inwestor, to mu-
simy szybko działać. Dziś nie możemy 
pozwolić na to, żeby inwestor czekał 
pod drzwiami ratusza. Sukces każde-
go inwestora, to sukces miasta w po-
staci wpływów do budżetu z podatku 
od nieruchomości, udział w podatku 
CIT oraz miejsca pracy. Wszystkie te 
zarzuty przyjmuję na siebie, jeśli ktoś 
będzie miał przez to lepsze sumienie, 
ale - niestety - nie obiecuję poprawy. 
A to dlatego, że jeśli pojawią się ko-
lejni inwestorzy, którzy będą chcieli 
budować w mieście i zawnioskują o 
otwarcie planów, nawet tych niedaw-
no uchwalonych, to ja będę je otwierał. 
Konkurencja między miastami jest 
ogromna - argumentował prezydent.

Oliwer Kubicki z PiS-u skwitował:
- Za to, że pan odpowie na wnioski 

inwestora, nikt panu kwiatów nie bę-
dzie dawał, bo to jest psi obowiązek 
każdego prezydenta. Ale my mamy 
wątpliwości i dlatego pytamy.

Bożena Wachowicz-Makieła pytała 
władze miasta o to, jakie działki miejskie 
inwestor będzie zmuszony dokupić, by 
móc rozbudować galerię i w jakim trybie 
grunty te zostaną sprzedane. Chciała też 
wiedzieć, czy są to samodzielne działki 
budowlane.

Wiceprezydent Hubert Papaj stwier-
dził, że omawiana zmiana planu 
zagospodarowania przestrzennego 
obejmuje teren większy niż ten, który 
będzie potrzebny inwestorowi do 
rozbudowy obiektu.

- A to dlatego, by zainteresować 
potencjalnych inwestorów także są-
siednimi gruntami. Jeśli ta inwestycja 
zostanie zrealizowana, to wzrośnie 
atrakcyjność otoczenia - przekonywał.

Zdaniem B. Wachowicz-Makieły, je-
śli działki budowlane w sąsiedztwie są 
samodzielne, to powinno się je sprze-
dać w przetargu nieograniczonym. 
Bo gdyby inwestor miał je kupić na 
poprawę stanu zagospodarowania, to 
w grę wchodziłyby zupełnie inne ceny.

- Nic nie rozumiem z tej dyskusji 
i bicia piany. Kiedy nie było planów, 
narzekaliśmy, że inwestorzy uciekają 
z miasta. Ale gdy patrzę na tę galerię 
i teren przyległy, to serce się cieszy, 
bo będzie to w końcu zagospo-
darowane. Spójrzmy na plac przy 
Kilińskiego, po którym do dziś krąży 
duch byłego członka zarządu miasta. 
Jak to do dziś wygląda? - mówi radny 
Zbigniew Ładziński.

- Jeśli firma chce się rozwijać, in-
westować, to my nie możemy pytać 

- za przeproszeniem - ile schodów 
będzie na korytarzu. Parametry 
zabudowy i kwestie wielkości po-
wierzchni zostaną określone właśnie 
na etapie planistycznym - dodał 
wiceprezydent H. Papaj.

W czasie gdy do dyskusji zapi-
sani byli jeszcze inni radni, Leszek 
Wrotniewski z PO powiedział, że 
jego klub jest zniesmaczony tą dys-
kusją i dlatego wnosi formalnie o jej 
zakończenie.

PO dysponująca większością w ra-
dzie wniosek bez trudu przegłosowała, 
podobnie jak uchwałę o przystąpieniu 
do zmian w planie zagospodarowania 
przestrzennego.

Marta Kostyk ze spółki Ariadne 
powiedziała, że wybudowana Galeria 
Górska ma być otwarta w czerwcu.

- Na dziś mamy skomercjalizowanych 
60 procent powierzchni handlowej. 
Cały czas prowadzimy rozmowy z 
kontrahentami. Nie chcielibyśmy uru-
chamiać galerii na pół gwizdka, ale 
rynek nieruchomości jest w Polsce 
trudny. Wielu kontrahentów mówi 
nam, że otworzyliby swoje sklepy w 
Jeleniej Górze, ale potrzebują większej 
powierzchni. Czytamy tez rozmaite 
portale i fora i odbieramy sygnały na 
temat tego, czego oczekują mieszkańcy 

- dodaje M. Kostyk.
Dlatego, jak dodaje, odpowiedzią 

na to zapotrzebowanie ma być 
rozbudowa galerii, między innymi, 
o multikino i część usługowo-ga-
stronomiczną. Inwestor szacuje, że 
być może procedura planistyczna 
zamknie się z końcem roku. Sama 
budowa nowej części galerii potrwa 
od 12 do 18 miesięcy.

GOK
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Umowa o dofinansowanie nr PL.3.22/2.2.00/09.01498/1 
Projekt ”Atrakcje przemysłu i techniki Euroregionu Nysa” jest współfinansowany  ze środków Unii Europejskiej 

w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. 
Przekraczamy Granice.

Serdecznie zapraszamy przedstawicieli branży turystycznej do udziału  
w Konferencji „Razem zarabiajmy na turystyce na polsko-czeskim pograniczu”,

która odbędzie się 18 kwietnia 2012 w Hotelu Mercure w Jeleniej Górze 
Szczegółowy program oraz formularz zgłoszeniowy dostępny na stronie  

www.karr.pl
Zgłoszenia udziału do 05.04.2012

Udział w konferencji jest bezpłatny
Konferencja jest realizowana w ramach projektu, pn.: ”Atrakcje przemysłu i techniki Euroregionu Nysa”, 

współfinansowanego ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. 
Przekraczamy Granice.

Organizatorzy:

Karkonoska Agencja 
Rozwoju Regionalnego S.A.

Powiatowa 
Izba 
Gospodarcza 
w Jabloncu n.N.

Tel.: 75 75 27 500

Opozycja pyta o galerię, klub PO „zniesmaczony” dyskusją...

Wątpliwa procedura
Burzliwa dyskusja w czasie ubiegłotygodniowej sesji rady miasta w sprawie otwarcia planu zagospodarowania przestrzennego 
dla rejonu ulic Pijarskiej i Jeleniej została zakończona formalnym wnioskiem klubu PO, który odczuł „zniesmaczenie”. Na wiele 
pytań odpowiedzi nie padły.

Wizualizacja  
rozbudowy  
galerii
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- Czy to ma sens? - zastanawiają się 
mieszkańcy Gryfowa, którzy pokazali nam 
właśnie remontowaną ulicę Młyńską. Nie 
mogą się nadziwić, że chodnik będzie tam 
szeroki jak jezdnia.

- Jeśli już remontują, to powinni to zrobić 
porządnie. Wykorzystać okazję i poprawić 
przejezdność tej ulicy. Przecież tu ledwie 
się miną dwa samochody osobowe, a gdy 
pojawi się ciężarowy, to będzie duży pro-
blem - denerwuje się mieszkaniec Gryfowa, 
podkreślając, że ruch na Młyńskiej wcale 
nie jest mały. - Jest komenda policji, ludzie 
dojeżdżają do przedszkola. Czy nie warto 
byłoby im wszystkim ułatwić życia?

Rozmówca jest strażakiem i to też waży 
na jego opinii. - Takie wąskie dojazdy 
bardzo utrudniają akcje. Tu też już mieli-
śmy interwencje i przez wąską drogę były 
kłopoty - mówi.

Burmistrz Gryfowa Olgierd Poniźnik nie 
podziela obaw interweniujących mieszkań-
ców. - To osiedlowa ulica. Takich w Gryfowie 
jest dużo, ale nigdy nie spotkałem się ze 
skargami, że są za wąskie, że to zakłóca 
płynność ruchu. W każdym razie normy są 
spełnione.

Burmistrz tłumaczy jeszcze, że remont jest 
prowadzony na podbudowie starej drogi i 
ma to spore znaczenie. - Czasy takie, że trze-
ba oglądać każdą złotówkę, a poszerzenie 
drogi byłoby bardzo kosztowne - tłumaczy.

Droższa byłaby dokumentacja inwestycji, 
ale przede wszystkim dodatkowe prace, 
które trzeba byłoby podejmować. - Bez wąt-
pienia korzyści nie byłyby warte wydatków.

No a cały remont ma przecież ułatwić 
życie mieszkańcom. Po zakończeniu prac 
ludziom będzie służyć nie tylko gładka ulica, 
ale też budowana tam ścieżka rowerowa (to 
dlatego ta część ulicy jest taka szeroka) i 
parking przy przedszkolu.                  (mal)

Poseł Henryk Kmiecik poinformo-
wał nas jednak, że mimo iż udało 
się zabrać pod wnioskiem prawie 
trzy tysiące podpisów, to inicjatywa 
została zaniechana.

- Pracujemy nad innym rozwiąza-
niem problemu tej rady, ale szczegó-
ły będą znane pod koniec tygodnia 

- mówi tajemniczo H. Kmiecik.
Zdaniem Ewy Kocemby, zarzuty 

radnych, którzy złożyli wniosek o jej 
odwołanie, nie były poparte żadnymi 
konkretami.

- Autorzy wniosku zarzucali mi, że 
deprecjonuję wizerunek placówek 
oświatowych. Żadnego uzasadnie-
nia nie było. Ale zapewne chodziło o 
decyzje zarządu w sprawie odwoła-
nia ze stanowiska dyrektora Zespołu 
Szkół Zawodowych i Ogólnokształ-
cących, Andrzeja Mankiewicza - do-
daje E. Kocemba.

A. Mankiewicz, dyrektor ZSZiO, zo-
stał odwołany przez zarząd powiatu 
ze stanowiska po negatywnej ocenie 
jego działań jako pracownika samo-
rządowego. Uchwała w tej sprawie 
została zaskarżona do wojewody, 
który ją uchylił. Nadzór prawny uznał, 
że zarząd powiatu nie dopełnił pro-
cedury uzyskania zgody rady miasta 
na zwolnienie z pracy radnego, a 
Mankiewicz jest przewodniczącym 
rady miasta w Kamiennej Górze. Były 
dyrektor otrzymał świadectwo pracy, 
ale nie zgadza się z decyzją zarządu 
powiatu i sprawę skierował do sądu 
pracy. Także przed sądem będzie się 
domagał zmiany stopnia oceny, którą 
także kwestionuje.

- Myśmy rozwiązali stosunek 
pracy z dyrektorem szkoły. Pan 
Mankiewicz jest natomiast nauczy-
cielem w tej szkole i do końca maja 
tego roku przebywa na bezpłatnym 
urlopie nauczycielskim. Uznaliśmy, 
że nie musieliśmy występować do 
rady miasta o zgodę na zwolnienie 
go ze stanowiska dyrektora, bo to 
nie było jego podstawowe zatrud-
nienia - dodaje starosta E. Kocemba.

- Czy inicjatywa referendalna or-
ganizowana przez H. Kmiecika ma 
związek z ostatnim głosowaniem 
nad pani odwołaniem? 

- Myślę, że cała akcja z wnio-
skiem o moje odwołanie wynika 
stąd, że niektórzy chyba prze-

straszyli się gróźb z lokalnego 
rynku politycznego. Jeśli mnie nie 
odwołają - to referendum. Pewnie 
to był odprysk tego strzału - uważa 
E. Kocemba.

Tymczasem H. Kmiecik uważa, że 
rada powiatu i zarząd nie potrafią, 
na przykład, skutecznie zabiegać o 
środki na rozmaite zadania, choćby 
remonty i utrzymanie dróg. Fakt, że 
jednak większość rady głosowała 
ostatnio przeciwko odwołaniu sta-
rosty, świadczy - zdaniem posła 
Kmiecika - o panujących układach 
i zależnościach, których uczestnicy 
nie chcą burzyć.

- To jest nie tylko problem Ka-
miennej Góry. W wielu powiatach 

w Polsce panuje taki ferment. Po-
wstaje pytanie, czy powiaty są w 
ogóle potrzebne. Nie jest tajemnicą, 
że w powiecie kamiennogórskim 
z tylnego siedzenia rządzi Iwona 
Krawczyk, szefowa tutejszych struk-
tur Platformy Obywatelskiej - dodaje 
H. Kmiecik.

W połowie marca napisał on list 
otwarty do Jarosława Kaczyńskiego, 
w którym informował o działaniach 
radnych PiS-u, którzy firmują swo-
im głosem posunięcia rządzącej PO. 

„Większość radnych złożyła wnio-
sek o odwołanie Starostki z PO (...), 
ale chyba nie dadzą rady, ponieważ 
Gęborys Jarosław z PiS-u jak to 
zwykle „prostytutka polityczna” robi 
będzie temu przeciwny, pozostaną 
więc nowe wybory. Myślę, że Pan, 
gdyby wiedział o tym przypadku to 
już dawno by zareagował na takie 
postępowanie waszego członka, ale 
myślę że jest to skrzętnie ukrywane 
przed Panem (...)”. 

W Kamiennej Górze huczy od 
plotek, że inicjatywa referendalna H. 
Kmiecika była osobistym odwetem 
na E. Kocembie, z którą poseł zna 
się dobrze od wielu lat, a w wybo-
rach samorządowych w 2010 roku 
oboje startowali z listy PO do rady 
powiatu.

- Nie, z nią to skończone już było w 
grudniu. Też słyszałem takie głosy, 
nawet z urzędu marszałkowskiego. 
Między innymi dlatego zaniecha-
łem akcji referendalnej - mówi H. 
Kmiecik.

GOK

Czy to ma sens?Starosty nie odwołali, referendum nie będzie

W Kamiennej Górze wrze
Nie udała się próba odwołania starosty kamiennogórskiej - Ewy Kocemby. Wniosek sześciorga 
radnych w głosowaniu zyskał siedmioosobowe poparcie przy dziesięciu głosach przeciwnych. 
Jeszcze do niedawna nad radą powiatu, a co za tym idzie, i nad zarządem, wisiała groźba 
referendum organizowanego przez Ruch Palikota. W mieście mówi się, że za próbą odwołania 
starosty stoją osobiste, a nie polityczne wątki.

- Niektórzy radni przestraszyli się chyba gróźb organizacji 
referendum - uważa Ewa Kocemba.
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Plebiscyt „Nowin Jeleniogór-
skich” na najpopularniejszego 
aktora scen jeleniogórskich wy-
grał JACEK PARUSZYŃSKI, aktor 
Teatru Norwida. Srebrne Kluczyki 
odebrał z rąk redaktora naczelnego 

„NJ” Andrzeja Budy tuż po premie-
rze „Wojny bajek” Bogdana Kocy.

- Zawsze powtarzam, że to nagro-
da do serc publiczności, dlatego 
ważna - powiedział Andrzej Buda. 

Do aktorów i twórców teatru 
powędrowały również Srebrne 
Kluczyki przyznawane z okazji 
Międzynarodowego Dnia Teatru 
przez Kapitułę. Prezydent Jeleniej 
Góry, Marcin Zawiła i starosta 
powiatu, Jacek Włodyga zadbali 
o to, aby nagrody nie miały tylko 
charakteru honorowego. Galę 
rozdania nagród poprowadzili ak-
torzy Teatru Norwida: Magdalena 
Kępińska i Piotr Konieczyński. 

KAPITUŁA SREBRNYCH KLU-
CZYKÓW obradowała w redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich” w skła-
dzie: Janina Hobgarska (dyrektor 
BWA), Urszula Liksztet (kierownik 
literacki Teatru Norwida), Alina 
Obidniak (wieloletnia dyrektor 
Teatru Norwida), Henryk Dumin 
(etnolog, menedżer kultury), Ka-
zimierz Pichlak (lekarz, poeta, 
fotografik), Jacek Rogulski (Mu-
zyczne Radio), Tadeusz Siwek 
(Telewizja Dami), Andrzej Więc-
kowski (publicysta, wicestarosta), 
Wojciech Wojciechowski (Notat-
nik Teatralny) oraz Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska (Nowiny 
Jeleniogórskie). 

Nagroda Kapituły Srebrnego 
Kluczyka 2012 w kategorii „naj-
lepszy spektakl” przypadła w 
udziale Zbigniewowi Szumskie-
mu, reżyserowi spektaklu „Hotel 
Dieu” Teatru Cinema. Wprawdzie 
główny bohater tej nagrody nie 
mógł się stawić na jeleniogórskiej 
scenie, bowiem w Portugalii pra-
cuje w międzynarodowej ekipie 
nad premierą szekspirowskiej 

„Burzy”, ale Srebrny Kluczyk od-
bierali aktorzy Teatru Cinema. 

- W środowisku teatralnym 
zwykło się mawiać, że teatry 
awangardowe mają krótki żywot 
ratlerka, żyją tylko 10 lat. My 
obchodziliśmy właśnie piękny 
jubileusz 20-lecia Teatru Ci-
nema - mówił Henryk Dumin, 
który w imieniu Kapituły wręczał 
nagrodę.

Zbigniew Szumski przysłał list, 
w którym w charakterystyczny 
sposób dywaguje na temat nagro-
dy Srebrnego Kluczyka: 

„Kluczyk z racji swej funkcji 
służy zarówno do otwierania, jak 
i zamykania. Mam nadzieję, że 
pomysłodawcy idei jak i szlachet-
na kapituła mieli na myśli raczej 
funkcję otwierania. Otwierania 
szans i możliwości na przykład 
prezentacji spektakli Teatru Ci-
nema na terenie Jeleniej Góry. Z 
drugiej strony jednak wielkość 
kluczyka jest ostrzeżeniem przed 
rozbudzaniem zbytnich oczeki-
wań (…)” - Zbigniew Szumski 
dedykował nagrodę Andrzejowi 
Kempie, aktorowi i dyrektorowi 
sceny animacji, oraz Zenonowi 
Datkunowi, który był „nadwornym 
stolarzem” Teatru Norwida:
„Obaj nie żyją. Nie byłem z nimi 

zaprzyjaźniony, nie miałem tego 
zaszczytu, ale każde spotkanie 
z nimi napełniało mnie radością 
i energią”. 

Kapituła Srebrnego Kluczyka 
nagrodziła Tadeusza Wnuka z 
Teatru Norwida za rolę w spekta-
klu „Oleanna” Davida Mameta w 
reżyserii Bogdana Kocy.

- Zagrał 70 ról, to nie jest jego 
pierwsza nagroda i na pewno nie 
ostatnia - gratulowała aktorowi w 
imieniu Kapituły Urszula Liksztet. 
Już po uroczystości, w kuluarach 
teatru, Tadeusz Wnuk zdradził, że 
na tej scenie występuje od 1992 
roku: „Kluczyk za rolę jest dla 
mnie ważny, bo to jest dostrze-
żenie indywidualnej pracy aktora 
na scenie, jego zaangażowania”. 

Srebrny Kluczyk przyznano 
także Leszkowi Mądzikowi za 

scenografię do spektaklu „Proces” 
Franza Kafki w reżyserii Bogdana 
Michalika, zrealizowanego w 
Teatrze Norwida. Tadeusz Siwek, 
który pod nieobecność mistrza 
scenografii wręczał nagrodę na 
ręce Bogdana Kocy, dyrektora 
Teatru Norwida, powiedział:

- Jest dobrze, jeśli sztuka aktor-
ska wyraża się przez aktora, lepiej, 
jeśli kreacji towarzyszy znakomita 
literatura, a jeszcze lepiej, gdy 
spektakl przemawia do nas swoją 

stroną plastyczną, łącząc się ze 
sztuką aktorską i lietraturą. 

W uznaniu za spektakl, któ-
ry łączy tradycję regionu ze 
współczesnością, uhonorowano 
Srebrnym Kluczykiem Zdrojowy 
Teatr Animacji za „Historyczno-Tu-
rystyczną Szopkę Jeleniogórską” 
w reżyserii Bogdana Nauki.

- Kapitule ogromnie spodobał 
się regionalizm tak pięknie wpi-
sany w wysokiej próby działania 
artystyczne teatru - dowodził 
Kazimierz Pichlak, przekazując 

Srebrny Kluczyk Bogdanowi Na-
uce, dyrektorowi Teatru Norwida. 
Tradycyjnie, podziękował laure-
atowi fraszką:
„Nauka
Nie załkał,
Ale się głowił
I teatrowi,
Sami widzicie,
Przywrócił życie.
Teraz ten teatr,
Wszak nie bez racji,
Zwan jest Teatrem
Reanimacji”.

Srebrne Kluczyki roz   dane!
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Jacek Paruszyński, aktor Teatru Norwida wygrał plebiscyt na najlepszego aktora.

Za najlepszy spektakl uznano „Hotel Dieu” 
teatru Cinema - pod nieobecność Zbyszka 

Szumskiego nagrodę odebrał zespół.

Alina Obidniak przyznała dyplom honorowy 
Małgorzacie Potockiej z Gościszowa.
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Srebrne Kluczyki roz   dane!

Kazimierz Pichlak nawiązując 
do pięknie wyremontowanego 
Teatru Zdrojowego, wyraził życze-
nie, które z radością podchwycili 
aktorzy sceny norwidowskiej: 

„Korzystając z obecności władz, 
chciałbym wyrazić marzenie, któ-
re jest marzeniem... powszech-
nym, abyśmy w niedługim czasie 
Srebrne Kluczyki mogli wręczać 
w równie pięknie wyremontowa-
nym Teatrze Norwida”. Bogdan 
Nauka obiecał z kolei, że z zespo-
łem Zdrojowego Teatru Animacji 
zamierza kontynuować pomysł 
opisywania postaci i dziejów Je-
leniej Góry w sposób żartobliwy, 
nadając formę „Szopki Jelenio-
górskiej”. 

Tradycyjnie, Alina Obidniak 
przyznała własną nagrodę, którą 
gorąco poparła Kapituła: 

DYPLOM HONOROWY dla 
Małgorzaty Potockiej z Gości-
szowa za pracę twórczą w dzie-
dzinie wspierania tradycji teatru 
ludowego integrującego lokalną 
społeczność.

- To tak ważne, że pani przygo-
towuje młodzież i starszych, w 
sensie wrażliwości i wyobraźni 
widzów, do konsumpcji nie tylko 
sztuki teatru, ale do uczestnic-
twa w kulturze - gratulowała 
Małgorzacie Potockiej Alina 
Obidniak.

Małgorzata Potocka w Gości-
szowie prowadzi grupę herodową 

„Herodzi”. Od piętnastu już lat 10 
młodych chłopaków i dorosłych 
mężczyzn odtwarza słowem i 
pieśnią scenariusz teatralny przy-
wieziony z Galicji przez Bośnię na 
teren Dolnego Śląska. Szkoli się 
już kolejna grupa uczniów, która 
przejmie scenariusz po starszych 
kolegach. 

- Kiedy Alojzy Hyjek podarował 
mi ten scenariusz, przekazywany 
z dziada pradziada, odgrywany 
w okolicach Bożego Narodzenia 
jeszcze przez jego ojca w Galicji 
i Bośni, a później tutaj, przez 
synów Alojzego, powiedział do 
mnie: „wiem, że scenariusz od-

daję w dobre ręce”. Cieszę się, 
że dzieło jest kontynuowane - 
opowiadała Małgorzata Potocka 
o integracyjnej funkcji teatru w 
Gościszowie. Spektakl „Herodów” 
reprezentuje Dolny Śląsk na Sej-
miku Teatrów Wiejskich organizo-
wanym przez Towarzystwo Kultury 
Teatralnej. 

Srebrne Kluczyki powędrowały 
do aktorów i ludzi teatru po pre-
mierze bajki napisanej i wyreży-
serowanej przez Bogdana Kocę. 
Mali i dorośli widzowie oklaskiwali 
premierę i nagrodzonych twórców.

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Publiczność na stojąco wysłuchała 
podniosłego „Alleluja!”, które dwu-
krotnie zabrzmiało na koniec finało-
wego koncertu Dni Muzyki Pasyjnej 
w jeleniogórskiej filharmonii. 

W piątek 30 marca w sali kon-
certowej Filharmonii Dolnośląskiej 
zabrzmiały fragmenty monumental-
nego Oratorium Mesjasz G. F. Haendla. 
Jeleniogórska orkiestra symfoniczna 
grała pod batutą znakomitego dyry-
genta Sławka A. Wróblewskiego. Na 
scenie pojawiła się czwórka śpiewają-
cych solistów: Michalina Bienkiewicz, 
Małgorzata Przybysz, Tomasz Tracz i 
Kamil Kaznowski. Wydarzeniem wie-
czoru był jednak występ zjawiskowego 
chóru dziecięcego Iuventus Gaude! z 
czeskiego Jablonca. To właśnie dzięki 
pięknym dziecięcym głosom poczuć 
można było wyjątkowy nastrój i praw-
dziwie świąteczną już atmosferę wy-
pełniającą jeleniogórską filharmonię. 

Refleksyjnie prowadząca ten spe-
cjalny wieczór Elżbieta Terlega trafnie 
określiła ubiegłotygodniowe koncerty 
swoistymi rekolekcjami muzycznymi. 
Zorganizowane już po raz trzeci przez 
Filharmonię Dolnośląską Dni Muzyki 
Pasyjnej są bowiem koncertowym 
dopełnieniem duchowych rozważań, 
jakie dominować powinny w okresie 
Wielkiego Postu. Kolejne nastrojowe 

wieczory wypełnione w całości wyko-
naniami oratoryjnych dzieł opartych 
na motywach religijnych znakomicie 
wkomponowane są w szczególny okres 
poprzedzający święta wielkanocne. 

W ramach tegorocznych Dni Muzy-
ki pasyjnej w Jeleniej Górze w ubiegłą 
środę zabrzmiał też koncert kameral-
ny zatytułowany „Bądź pozdrowion 
Krzyżu Święty” w wykonaniu śpie-
waków - Magdaleny Wachowskiej 
i Bogdana Makala oraz pianisty 

Tomasza Kaczmarka w słownej opra-
wie Janusza Telejko. W programie 
tego wydarzenia znalazły się pieśni S. 
Moniuszki, A. Dvoraka, J. Brahmsa i 
C. Jenkinsa. Do końca tego tygodnia, 
czyli do czasu oczekiwanych świąt, w 
salach koncertowych FD wieczorami 
brzmieć będzie wyłącznie cisza.  

Więcej zdjęć z finałowego koncertu 
jeleniogórskich Dni Muzyki Pasyjnej 
na www.nj24.pl 

Daniel Antosik

Muzyczne rekolekcje z głośnym „Alleluja!”

Wydarzeniem podczas finałowego koncertu Dni Muzyki Pa-
syjnej był występ zjawiskowego chóru dziecięcego Iuventus 
Gaude! z Jablonca.

Koncert Pasyjny zabrzmi w Sali Balowej 
Pałacu Staniszów w Wielki Piątek, 6 kwiet-
nia o godzinie 18, w ramach „Muzykaliów 
Staniszowskich”. Na scenie pojawi się 
sopranistka, Aleksandra Kubas, przy forte-
pianie zasiądzie Magdalena Blum. Pałacowe 
wnętrza wypełni muzyka Bacha, Haendla, 
Mozarta, Rachmaninowa. 

W programie koncertu między innymi 
„Ave Maria” Bacha-Gounoda, fragment z 
Pasji Mateuszowej Bacha, aria Almireny 
z opery „Rinaldo” Haendla, fragment z 
Carminy burana Orffa, opery „Juliusz Cezar” 
Haendla i Agnus dei z mszy Koronacyjnej 
Mozarta.

W koncercie na Wielki Piątek w Pałacu 
Staniszów zaśpiewa Aleksandra Kubas, 
absolwentka Akademii Muzycznej we Wro-
cławiu (2008 rok) oraz kursów mistrzow-
skich, laureatka nagród ogólnopolskich i 
międzynarodowych konkursów wokalnych. 
Od 2008 roku jest solistką Opery Wrocław-

skiej. Prezentowała się nie tylko na scenach 
polskich, ale także teatrów włoskich (w 
2010 roku). Od występu w Teatrze Bolshoi 
w Moskwie w 2011 roku w przedstawieniu 
Złotego Kogucika M. Rimskiego-Korsakowa 
jako Szemachańska Królowa, stale współ-
pracuje z moskiewską sceną. Nawiązała 
także współpracę z operą w Bonn, gdzie wy-
stępuje w partii tytułowej w Lakmé Delibesa.

Solistce na scenie towarzyszyć będzie 
Magdalena Blum, absolwentka Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu (1994), a także 
uczennica prof. De Wayne Wee w Stanach 
Zjednoczonych, laureatka III Ogólnopolskie-
go Konkursu Lisztowskiego. Koncertowała 
w Rosji, Stanach Zjednoczonych i krajach 
Europy Zachodniej oraz Środkowej. Magda-
lena Blum pracuje jako pianista-kameralista 
na Wydziale Wokalnym i Instrumentalnym 
Akademii Muzycznej we Wrocławiu, gdzie od 
2008 roku pełni funkcję Prorektora do Spraw 
Artystycznych i Naukowych.              MPP

Koncert Pasyjny na Wielki Piątek
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Izerskiemu Centrum Pulmonologicznemu i Chemioterapii 
w Szklarskiej Porębie 

Personelowi medycznemu oddziału pulmonologicznego 
oraz pozostałym pracownikom szpitala

Najserdeczniejsze podziękowanie 
za opiekę, serdeczną i ciepłą atmosferę 

oraz profesjonalne specjalistyczne leczenie.

Z wyrazami wdzięczności 
i podziękowania Państwu

Anna Kubasiewicz

Jelenia Góra
3 kwietnia o godz. 18 w ramach 

DKF w Jeleniogórskim Centrum Kultury 
przewidziano projekcję filmu Wojciecha 
Smarzowskiego „Róża”, a o godz. 20 
w klubie Kwadrat - pokaz filmów kina 
niezależnego w ramach „kinowego off”.

Od 3 kwietnia w Galerii Małych Form 
Książnicy Karkonoskiej można oglądać prace 
uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej. 

Muzeum Przyrodnicze zaprasza 4 
kwietnia o godz. 16 na wernisaż wystawy 
prac Elżbiety Suchcickiej: „Lodowe obrazy”. 

Na 4 kwietnia (początek o godz. 
19.30) w sali widowiskowej Jeleniogór-
skiego Centrum Kultury przygotowano 
wieczór - wspomnienie Andrzeja Kempy, 
aktora Teatru Norwida, dyrektora sceny 
lalkowej, w drugą rocznicę jego śmierci. 
W programie film dokumentalny i frag-
menty spektakli teatralnych. 

Kamil Basiński opowie o podróżach 
po siedmiu krajach Europy od Rosji po 
Anglię śladami Marlene Dietrich (prelek-
cja z przezroczami) 5 kwietnia o godz. 19 
w Muzeum Przyrodniczym. 

Do 5 kwietnia w Muzeum Karkono-
skim można podziwiać i uczestniczyć w 
warsztatach wielkanocnych malowania 
pisanek metodą batikową. 

Jelenia Góra - Wojanów
IV Wielkanocny Festiwal Concerti 

Pasquali zapowiada Fundacja Doliny Pa-
łaców i Ogrodów Kotliny Jeleniogórskiej:

W Wielką Sobotę, 7 kwietnia o godz. 
18, w Pałacu Paullinum będzie można wy-
słuchać koncertu „Polski folklor we współ-
czesnej muzyce kameralnej” w wykonaniu 
M. Bienkiewicz i J. Skoczek. Wstęp wolny.

W Poniedziałek Wielkanocny, 9 kwiet-
nia o godz. 16.30, w Pałacu Wojanów, 
wystąpi Duet Viol da Gamba - GAMBAsa-
da: J. Krusz i M. Kowalski. Wstęp wolny.

Bolesławiec
BOK zaprasza 6 kwietnia o godz. 18 

na wernisaż wystawy „Jesteśmy okropne” 
Katarzyny Swinarskiej z Sopotu. 

Karpacz 
XII Mistrzostwa Polski z jajem star-

tują na stoku Lodowiec przy Chacie 
Karkonoskiej 9 kwietnia o godzinie 13, w 
Wielkanocny Poniedziałek. W programie 
konkursy i smażenie jajecznicy z 2012 jaj! 

MPP

„To nie pierwszy i pewnie nie ostatni kluczyk” - 
powiedziała Urszula Liksztet, 
przekazując nagrodę 
Tadeuszowi Wnukowi.

Kazimierz Pichlak wręcza nagrodę 
Bogdanowi Nauce, 

reżyserowi spektaklu 
„Szopka jeleniogórska”.
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pt. 13.00-18.00), 75/7538168 - audycje umuzykalniające, koncerty szkolne, www.filharmonia.jgora.pl, e-mail: sekretariat@filharmonia.jgora.pl 

nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

1 kwietnia, niedziela, godz. 10.00, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Aleksandra Orłukowicz - fortepian
Tomasz Kujawa - marimba
Paweł Juryś - trąbka
Tomasz Tracz - tenor
Dominika Bocheńska - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program: 
Poranne Colazione na Hiszpańskich Schodach
cena biletu: 10 zł

13 kwietnia, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT Z OKAZJI 75 ROCZNICY ŚMIER-
CI KAROLA SZYMANOWSKIEGO
wykonawcy:

Jerzy Swoboda - dyrygent 
Piotr Paleczny - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Robert Schumann - Uwertura Manfred op. 115
Karol Szymanowski - IV Symfonia kon-
certująca op. 60
Johannes Brahms - III Symfonia F-dur op. 90
cena biletu: 30 zł

20 kwietnia, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
MISTRZOWSKIE PREZENTACJE
wykonawcy:
Juozas Domarkas (Litwa) - dyrygent 
Neal Larrabee (USA)- fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:

Piotr Czajkowski - I Koncert fortepianowy 
b-moll op. 23
Robert Schumann - IV Symfonia d-moll op. 120
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
22 kwietnia, niedziela, godz. 10.00, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Ewa Antosik - skrzypce
Bożena Wasiucionek - altówka
Maria Koralewska - wiolonczela
Jacek Paruszyński - narracja
program: 
Bajeczna Dolina Pałaców i Ogrodów
cena biletu: 10 zł

25 kwietnia, środa, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT DYPLOMANTÓW

wykonawcy:
Michał Czubaszek - dyrygent
Sławomir Kupczak - dyrygent
Bartosz Skłodowski - fortepian
Maja Radziwanowska - fortepian
Katarzyna Segiet - fortepian
Aleksandra Burzyńska - klarnet
Aneta Wojtkowiak - flet
Marcin Wołoszyn - saksofon
Eliza Kurowska - perkusja
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
Elżbieta M. Terlega - słowo
program:
Piotr Czajkowski - I Koncert fortepianowy 
b-moll op. 23 cz. I
Edward Grieg - Koncert fortepianowy 
a-moll op. 16 cz. II i III
Henryk Melcer-Szczawiński - I Koncert 
fortepianowy e-moll cz. III
Sławomir Kupczak - Fantazmaty na klarnet 
i orkiestrę kameralną

Eugene Magalif - Serenity na flet, orkie-
strę smyczkową i fortepian 
Aleksander Głazunow - Koncert Es-dur na 
saksofon i orkiestrę smyczkową
John Beck - Koncert na kotły i zespół 
perkusyjny 
ceny biletów: 20 zł, 10 zł

27 kwietnia, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
DO ZAKOCHANIA JEDEN KROK
wykonawcy:
Stanisław Fiałkowski - dyrygent 
Anna Serafińska - śpiew 
Andrzej Dąbrowski - śpiew 
Big Band Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Muzyka popularno-rozrywkowa
cena biletu: 50 zł

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Koncertowy kalendarz - KWIECIEŃ 2012

Na wiosnę filharmonicy 
przygotowali zestaw audy-
cji umuzykalniających dla 
dzieci i młodzieży, które te-
matyką trafiają w tę właśnie 
porę roku. 

W kwietniu muzycy pod-
czas atrakcyjnych spotkań z 
muzyką prezentują trzy różne 
programy. Pierwszy z nich, 
zatytułowany „Gdzie jest wio-
sna?” nawiązuje wprost do 
muzycznego brzmienia natury 
budzącej się właśnie do życia. 
Podczas spotkania brzmią flet, 
klarnet i instrumenty klawiszo-
we. Artyści prezentują melo-
die, w których kompozytorzy 
ukryli wiosenne tematy. 

Program „Wszystkie ma-
zurki świata” nawiązuje do 
Świąt Wielkiej Nocy i zwią-
zanych z nimi zwyczajami 
oraz motywami muzycznymi. 
Szczególny akcent posta-
wiony jest w nim na muzycz-
ne mazurki i poszukiwanie 
odpowiedzi na pytanie, czy 
pisał je tylko Fryderyk Chopin. 
Podczas audycji usłyszeć 
można skrzypce, wiolonczelę 
i instrumenty klawiszowe.  

Takie same instrumenty 
brzmią też podczas audycji 

„Wielkanoc na ludowo”. Ten 
program osnuty jest wokół 
ludowych tradycji i obrzędów 
związanych z wiosennymi 
świętami. Artyści opowiadają o 
świątecznych zwyczajach pa-
nujących w różnych rejonach 
Polski, ich znaczeniu oraz roli, 
jaką pełni w nich muzyka. 

Każdy z programów opra-
cowany jest odpowiednio 
do różnych grup wiekowych 
młodych odbiorów, dla jakich 
je przygotowano. 

Wszelkie placówki oświato-
wo-wychowawcze zaintereso-
wane zaproszeniem do siebie 
artystów z lekcjami muzyki 
granej na żywo kontaktować 
powinny się w tej sprawie z 
Biurem Koncertowym Filhar-
monii Dolnośląskiej.  

Wiosenne 
nuty

Przed nami seria ważnych wydarzeń 
muzycznych w jeleniogórskiej filhar-
monii, które bardzo ucieszyć powinny 
melomanów. Najbliższe tygodnie 
przyniosą serię koncertów symfonicz-
nych z mocnym repertuarem i gronem 
znakomitych wykonawców - wielkich 
postaci światowych scen muzycznych. 

Już w przyszłym tygodniu Fil-
harmonia Dolnośląska rozpoczyna 
cykl okolicznościowych wydarzeń 
związanych z przypadającą w tym 
roku 75. rocznicą śmierci Karola 
Szymanowskiego. Pamięć wybitnego 
polskiego kompozytora uczczona 
zostanie specjalnym projektem mu-
zycznym dofinansowanym ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego oraz z budżetu Samorządu 
Województwa Dolnośląskiego. Złoży 
się nań przede wszystkim seria spe-
cjalnych koncertów odbywających się 
na przestrzeni całego roku. Pierwszy z 
nich zabrzmi w piątek 13 kwietnia. W 
programie oprócz jednego ze wspa-
niałych dzieł Karola Szymanowskiego 
także utwory dwóch innych, wielkich 
kompozytorów - Roberta Schumanna 
i Johannesa Brahmsa. Na scenie Or-
kiestra Symfoniczna Filharmonii Dol-
nośląskiej, z którą jako solista wystąpi 
jeden z najwybitniejszych polskich 
pianistów, laureat wielu prestiżowych 
międzynarodowych konkursów piani-
stycznych, wykładowca Uniwersytetu 
Muzycznego Fryderyka Chopina w 
Warszawie, prof. Piotr Paleczny! 

Od czasu sukcesu odniesionego w 
ósmej edycji warszawskiego konkursu 
chopinowskiego Piotr Paleczny nie-
przerwanie występuje na wszystkich 
kontynentach, z najbardziej renomo-
wanymi orkiestrami i w najsłynniej-
szych salach koncertowych. Poza 
pracą na macierzystej uczelni prowa-
dzi też kursy mistrzowski i juroruje w 
znanych konkursach pianistycznych. 
Od 1993 roku jest dyrektorem ar-
tystycznym najstarszego polskiego 
festiwalu muzycznego - Międzynaro-
dowego Festiwalu Chopinowskiego w 
Dusznikach Zdroju, oraz dyrektorem 
artystycznym Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. Igna-
cego Jana Paderewskiego w Byd-
goszczy. Piotr Paleczny wielokrotnie 
koncertował już w Jeleniej Górze. Tym 
razem wspólnie z naszą orkiestrą grać 

będzie pod batutą Jerzego Swobody. 
Cenionego dyrygenta od lat regularnie 
pracującego także z zespołem FD jele-
niogórskiej publiczności bliżej przed-
stawiać nie trzeba. Dość powiedzieć, 
że przed dwoma miesiącami wspólnie 
z naszymi filharmonikami z sukcesem 
koncertował w słynnej Złotej Sali Mu-
sikverein w Wiedniu. 

Tydzień po koncercie poświę-
conym pamięci Szymanowskiego 
kolejna bardzo mocna propozycja 
repertuarowa. 20 kwietnia w sali FD 
koncert zatytułowany „Mistrzowskie 
prezentacje” odbywający się pod Ho-
norowym Patronatem Ambasadora 
Republiki Litewskiej w Warszawie. 
Loreta Zakareviciene z entuzjazmem 
dołączyła do grona znakomitych 
reprezentantów ważnych instytucji, 
na których opiera się coraz szersza 
działalność Filharmonii Dolnośląskiej 
na arenie międzynarodowej. Ambasa-
dor Litwy potwierdza jednocześnie 
zainteresowanie rozwojem współpra-
cy z jeleniogórską filharmonią. Za-
szczytny patronat nad kwietniowym 
koncertem ilustruje rangę wydarze-

nia muzycznego, które przygotuje i 
poprowadzi wybitny litewski dyry-
gent Juozas Domarkas. To wielka 
postać muzycznego świata, ciesząca 
się uznaniem nie tylko za naszą 
wschodnią granicą. Juozas Domar-
kas od 1963 roku prowadzi Litewską 
Narodową Orkiestrę Symfoniczną. 
Kieruje też Wydziałem Dyrygentury 
Litewskiej Akademii Muzycznej. W 
dorobku ma znakomite osiągnięcia 
artystyczne, za które uhonorowany 
został wieloma prestiżowymi na-
grodami. Przed sześciu laty Juozas 
Domarkas odznaczony został przez 
Prezydenta RP Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Zasługi Rzeczpospolitej Pol-
skiej za rozwój kontaktów kultural-
nych między Litwą a Polską. Mistrz 
batuty nie pierwszy raz przyjedzie 
do Jeleniej Góry. Raz już koncertował 
wspólnie z naszą orkiestrą. 

Juozas Domarkas nie będzie jedyną 
gwiazdą najbliższego, jeleniogórskie-
go koncertu, którym będzie dyrygował. 
Jako solista wspólnie z naszymi 
symfonikami wystąpi tego wieczoru 
świetny amerykański pianista Neal 

Larrabee. Artysta od lat z wielkim po-
wodzeniem koncertuje w znakomitych 
salach koncertowych po obu stronach 
oceanu. Jest laureatem szeregu 
nagród zdobytych podczas słynnych 
konkursów muzycznych. Jest jednym 
z laureatów m.in. Międzynarodowego 
Konkursu Czajkowskiego w Moskwie 
oraz Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie. Neal 
Larrabee wielokrotnie z sukcesami 
koncertował w Polsce. Jego interpre-
tacje dzieł Chopina są bardzo wysoko 
cenione przez specjalistów i doczekały 
się licznych nagrań. Tym razem w 
Jeleniej Górze pianista zagra I Koncert 
fortepianowy b-moll Piotra Czajkow-
skiego. Muzyczny wieczór z udziałem 
wyjątkowych gości zapowiada się 
znakomicie. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy bezpłatne 
zaproszenia na wszystkie zapowia-
dane wyżej koncerty w Filharmonii 
Dolnośląskiej. Informacje o tym, jak 
będzie można je zdobyć, w kolejnych 
wydaniach „NJ” bezpośrednio po-
przedzających wydarzenia.  

Prezentacje mistrzów

Już w przyszłym tygodniu podczas pierwszego z koncertów poświęconych pamięci Karola Szyma-
nowskiego wspólnie z jeleniogórską orkiestrą wystąpi wybitny pianista Piotr Paleczny. 
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Gdy podczas sesji rady miasta 
wiceburmistrz zabiera głos, radny 
Pajdzik dogaduje mu, komentuje 
jego mimikę i wychodzi z sali. 
Podobnie jest na posiedzeniach 
komisji rady miasta. Trwa to od 
wielu tygodni, ale jak dotąd za-
stępca burmistrza zachowywał 
spokój. Podobnie jak inni, którzy 
traktowali występy radnego Paj-
dzika jako przejawy zwykłego 
chamstwa, z którym nie warto 
polemizować. Wiceszef miasta 
nie wytrzymał po niedawnej wizji 
lokalnej budowy parku przy daw-
nym domu wczasowym Mieszko. 

Zabawa w ciuciubabkę
„Po moim wejściu do pomiesz-

czenia Rady Miejskiej i informacji, 
że możemy udać się do parku, 
pan radny Mieczysław Pajdzik 
od razu stwierdził, dlaczego to ja 
mam uczestniczyć w tej procedu-
rze i w związku z tym on nie będzie 
w tym uczestniczył (…). Stwierdził 
również, że nie może razem ze 
mną pokazać się mieszkańcom 
na ulicach Karpacza” - czytamy 
w piśmie R. Rzepczyńskiego do 
przewodniczącej rady miejskiej 
Ireny Seweryn. 

Ostatecznie Mieczysław Paj-
dzik, za namową innych radnych, 

zgodził się pójść na 
wizję, ale osobno, by 
nie spotkać się przy 

„Mieszku” z wicebur-
mistrzem.

W ocenie Ryszarda 
Rzepczyńskiego była 
to próba zdyskredy-
towania go w oczach 
radnych i mieszkań-
ców oraz próba ogra-
niczenia możliwości 
wykonywania obo-
wiązków służbowych.

Uporczywe
nękanie
Wiceburmistrz pod-

kreśla, że Mieczysław 
Pajdzik zachowuje 
się w taki sposób 
także wobec innych 
urzędników. Zwraca 
uwagę, że mobbing 
to nie tylko uporczy-
we nękanie pracowni-
ka przez pracodawcę, 
wywołujące u niego 
zaniżoną ocenę przy-
datności zawodowej, 
mające na celu izo-
lowanie go lub wyeli-
minowanie z zespołu 
współpracowników. 

Mobberem może być także prze-
łożony lub współpracownik.

O tym, że czuje się mobbin-
gowany, Ryszard Rzepczyński 
wprost nie pisze w skardze 
do szefowej, ani nie mówi w 
rozmowie z nami. Przytacza 
jednak paragrafy kodeksu pracy 
o mobbingowaniu, a nawet ko-
deksu karnego o zniesławieniu i 
pomówieniu.

Do sądu ze swoim problemem 
jednak nie idzie, przynajmniej na 
razie. Poprosił przewodniczącą 
rady miejskiej, by wystąpiła do 
radnego Pajdzika o wyjaśnienia.

Nie ma sielanki
- Odniosę się do tego. Nie 

zgadzam się z tymi zarzutami - 
odpowiada Mieczysław Pajdzik. 

- Duma pana Rzepczyńskiego 

została urażona, a przecież gdy 
się jest samorządowcem, należy 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
nie ma sielanki. 

Przypomina, że komisja bu-
dżetowa, w której zasiada, wnio-
skowała o likwidację stanowi-
ska zastępcy burmistrza. List 
wiceburmistrza do szefowej 
rady miasta radny określił jako 
próbę pogrążenia go w oczach 
opinii publicznej i działanie na 
podświadomość radnych. Na 
udzielenie wyjaśnień dostał od 
Ryszarda Rzepczyńskiego dwa 
tygodnie.

Wiceszef miasta zapowiada, że 
jeśli w przyszłości znowu będzie 
deptana jego godność, podejmie 
odpowiednie kroki. To, jakie one 
będą, pozostaje jego tajemnicą. 

Leszek Kosiorowski

Radni powiatu lwóweckiego w 
ostatnią środę zdecydowali o likwidacji 
Zespołu Szkół Ogólnokształcących i 
Zawodowych w Lwówku i, w drugiej 
uchwale, o likwidacji wchodzących w 
jego skład szkół technicznych. Liceum 
ogólnokształcące zostaje, od nowego 
roku będzie samodzielną szkołą. 

Ile było tych etatów?
O przyjęciu uchwał zadecydował 

jeden głos (9:8), tylko radni PIS 
głosowali jednomyślnie przeciwko 
drugiej - zasadniczej dla reorganizacji 

- uchwale. Radni z ugrupowań koalicyj-
nych (PSL - PO - SLD) podnosząc ręce 
do głosowania, nie byli jednomyślni.

Cały proces reorganizacji oświa-
ty ponadgimnazjalnej w Lwówku 
przebiegał chaotycznie, a dyskusja 
podczas środowej sesji jeszcze takie 
wrażenie pogłębiła. Wprawdzie zgło-
szona z początkiem roku przez zarząd 
konieczność likwidacji technikum miała 
sensownie uzasadnienie (konieczność 
dołożenia do utrzymania szkoły 1,2 mln 
zł z budżetu to znaczący argument), a 
radni dużą większością przegłosowali 
uchwały intencyjne, zapowiadające 
reorganizację, to już kiedy radni mieli 
je potwierdzić (przy likwidacji szkół 

obowiązuje takie dwuetapowe procedo-
wanie), zarząd niespodziewanie wycofał 
projekty z porządku obrad. Starosta wy-
jaśniał, że nauczyciele zaproponowali 
obniżenie kosztów funkcjonowania pla-
cówki - mieli zgodzić się na obniżenie 
swoich etatów. Zespół uratować miało 
10 - 12 zaoszczędzonych etatów.

Potem jednak zarząd zmienił stanowi-
sko o 180 stopni i ponownie przedstawił 
projekty uchwał likwidujących zespół 
szkół. Winni byli - według wyjaśnień 
starosty - nauczyciele, a dokładniej 
czworo (ostatecznie troje) z nich, którzy 
nie zgodzili się na zmianę warunków 
pracy i płacy. - Nie dotrzymano dżen-
telmeńskiej umowy - tłumaczył starosta. 
Tyle że dyskusja na sesji może wskazy-
wać, iż to zarząd nie dotrzymał umowy. 

Spora część dyskusji poświęcona 
była właśnie tej sprawie. Radny Mruk, 
z arkuszem organizacyjnym w ręku, 
dowodził, że grono pedagogiczne wy-
wiązało się obietnicy, bo dzięki pozosta-
łym nauczycielom wymiar zatrudnienia 
zostałby zmniejszony o 10,5 etatu, czyli 
o tyle, ile oczekiwał zarząd. Szef wydzia-
łu oświaty twierdził, że to tylko 6,5 etatu. 

Dobrze byłoby wiedzieć na pewno, 
kto ma rację, bo w tej sytuacji, to 
ważny element oceny działań zarządu.

Dyskutowano też nad propozycją Ar-
tura Zycha, namawiającego, by zmiany 
ograniczyć do likwidacji zespołu szkół, 
a klasy likwidowanego technikum objąć 
wygaszaniem. To - argumentował - po-
zwoliłoby, w granicach akceptowalnych 
skutków finansowych, dotrzymać zobo-
wiązań wobec uczniów, podjętych, gdy 
zaczynali naukę. Ale ani ta propozycja, 
ani dramatyczny apel radnej Piotrowicz 
odwołującej się do roty ślubowania 
nie zmieniły zdania przekonanych o 
konieczności likwidacji technikum. 

Może pracy nie stracą
Kłopoty w osiągnięciu porozumienia 

na sesji dotyczyły nie tylko ilości zaosz-
czędzonych etatów. Spierano się też, 
jakie skutki niesie rozwiązanie zespołu 
dla zatrudnionych tam pedagogów. 
Część z nich otrzyma wypowiedzenia. 
Ale czy wszyscy? I czy zasadnie? Radca 
urzędu zapewniał, że to czeka tylko 
nauczycieli technikum. Ale nauczyciele 
mówili, że mają podpisane umowy z 
dyrektorem (który za chwilę przestanie 
pełnić tę funkcję) zespołu szkół (który 
za chwilę przestanie istnieć). To chyba 
bez znaczenia. Jak wynika z rozstrzy-
gnięcia nadzorczego jednego z woje-
wodów (w sprawie niepersonalnej), 

rozwiązanie zespołu szkół oznacza, że 
wchodzące w jego skład szkoły, nie 
zlikwidowane odrębną decyzją, funkcjo-
nują nadal jako samodzielne jednostki. 

W tym samym, zatrudnieniowym 
kontekście któryś z radnych pytał też 
o tzw. pozorną likwidację stanowisk 
pracy. I choć pytanie zadano tak nie-
fortunnie, że nikt nie potrafił na nie 
merytorycznie odpowiedzieć, to wła-
śnie może być najważniejszą kwestią 
dla nauczycieli technikum.

Integralną częścią uchwały likwidują-
cej lwóweckie technikum jest wskazanie, 
w jakich szkołach uczniowie likwidowa-
nej placówki będą mogli kontynuować 
naukę - w tym przypadku ZST-E w 
Rakowicach lub ZSOiZ w Gryfowie. A 
to może oznaczać, że nastąpi przejście 
zakładu pracy na innego pracodawcę i 
wtedy ma zastosowanie art. 231, ma-
jący przeciwdziałać właśnie pozornej 
likwidacji stanowiska pracy.

Co rozpatrywał Sąd Najwyższy (za 
portalem oświata.vip.pl), uznając, że 
likwidacja szkoły uzasadnia rozwiązanie 
stosunku pracy na podstawie przepisów 
Karty Nauczyciela tylko wówczas, gdy 
zadania kształcenia dzieci na danym 
poziomie nie podlegają przekazaniu 
innej placówce oświatowej? Miałoby to 

miejsce np. po zaniechaniu kształcenia 
w określonym kierunku lub poziomie. 

Jeśli zadania likwidowanej placówki 
przejmuje inna szkoła, nauczyciele re-
alizujący zajęcia w likwidowanej szkole 
stają się z mocy prawa pracownikami 
zatrudnionymi w szkole, która przejęła 
jej zadania. Dyrektor nie ma prawa roz-
wiązać z tymi nauczycielami stosunku 
pracy na podstawie Karty. 

To może być cenna informacja nie 
tylko dla pedagogów z innych likwido-
wanych szkół…

n
Uczniowie, rodzice, nauczyciele ciągle 

jednak mają nadzieję, że likwidacyjne 
uchwały i tak zostaną unieważnione. 
Jeden z głównych powodów to - jak 
twierdzą - niewypełnienie przez organ 
prowadzący obowiązku poinformowania 
rodziców uczniów o zamiarze likwidacji 
przed 29 lutego. - Owszem, starostwo 
informowało, ale tylko rodziców uczniów 
niepełnoletnich, a tych, którzy mają 
pełnoletnie dzieci w szkole, pominięto. 
Ustawa o systemie oświaty mówi jed-
noznacznie, że rodziców można pominąć 
tylko w przypadku szkół dla dorosłych. 

Czy ten drobny błąd został popełnio-
ny i przesądzi o fiasku reorganizacji? 

(mal)

Według prawnika
Zwykle sprawy sądowe o mobbing zgłaszają pracownicy, którzy skarżą się 

na nękających ich szefów. To, co jest problemem Ryszarda Rzepczyńskiego, 
trudno byłoby zakwalifikować do tej kategorii, gdyż osobą, która czuje się 
pokrzywdzona, jest zastępca burmistrza, czyli pracodawca, a tym, kto - jego 
zdaniem - dopuszcza się niedopuszczalnych zachowań, jest radny. W opinii 
mecenas Małgorzaty Zając-Rzosińskiej z warszawskiej kancelarii, która współ-
pracuje z Krajowym Stowarzyszeniem Antymobbingowym, w takiej sytuacji 
łatwiej można byłoby wytoczyć sprawę cywilną o naruszenie dóbr osobistych. 
Ich definicja jest dość szeroka, należy do nich także godność człowieka.

Ryszard Rzepczyński nie ma powodów do 
śmiechu. Uważa, że radny Pajdzik depcze 
jego godność. 

Ryszard Rzepczyński czuje się poniżany przez radnego

Wiceburmistrz rzuca 
paragrafami
Ostentacyjne wychodzenie z sali, gdy zabiera głos, komentowanie mimiki twarzy, 
odmowa pokazania się w jednej grupie ludzi na mieście. Takich zachowań wobec 
siebie ze strony radnego Mieczysława Pajdzika ma dość zastępca burmistrza 
Karpacza, Ryszard Rzepczyński.

Lwóweccy radni powiatowi likwidują zespół szkół. LO zostaje.

Likwidacja w atmosferze chaosu
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KSWiK zajmuje się wodą i ście-
kami w pięciu gminach powiatu 
jeleniogórskiego. Jego majątek 
znajduje się na ich terenie, więc 
spółka musi płacić gminom poda-
tek od nieruchomości. Od dawna 
nie jest w stanie zdążyć z płatno-
ściami na czas. 

- Od podatków i od śmierci jesz-
cze nikt nie uciekł. To obowiązek 
każdego przedsiębiorstwa - tłu-
maczy burmistrz Kowar Mirosław 
Górecki swoją decyzję o egzekucji 
komorniczej z konta KSWiK. - Przez 
to, że KSWiK nie płacił nam podat-
ku od nieruchomości, musieliśmy 
jako miasto zaciągnąć kredyty.

Pieniądze ściągnięte zostały 
w drodze egzekucji komorniczej. 
KSWiK miał zablokowane konta.

- Cały problem polegał na tym, 
że pan burmistrz Kowar w ciągu 
jednego miesiąca wystawił wszyst-
kie tytuły wykonawcze z tytułu 
zaległych podatków - mówi prezes 
KSWiK, Jerzy Grygorcewicz. - Było 
nawet zagrożenie, że nie spłacimy 
odsetek od pożyczek z Narodo-
wego i Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Zgodnie z umowami, 
które z nimi mamy, brak spłaty 
odsetek to podstawa do zerwania 
umowy pożyczki i konieczności 
natychmiastowego ich zwrotu. 
Udało się tego uniknąć. Nasza 
sytuacja finansowa poprawiła się. 
WFOŚ zgodził się na przesunięcie 
spłaty rat kapitałowych pożyczki. 
Oczekujemy podobnej decyzji ze 
strony Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. 

Wojna na całego
Jako legalne, ale nieetyczne, 

ocenił w rozmowie z nami za-
chowanie burmistrza Kowar wójt 
gminy Mysłakowice, Zdzisław 

Pietrowski. Jego zdaniem udziało-
wiec nie powinien tak postępować 
wobec własnej spółki.

To kolejne spięcie pomiędzy 
burmistrzem Kowar a resztą wła-
ścicieli KSWiK w ostatnim czasie. 

Niedawno opisywaliśmy, jak Pie-
chowice, Podgórzyn, Szklarska 
Poręba i Mysłakowice nie zgadza-
ły się, by Kowary były reprezento-
wane w Radzie Nadzorczej KSWiK 
przez Ryszarda Brzozowskiego 

- jej byłego przewodniczącego. 
Miało to być niezgodne z umową, 
zgodnie z którą firmą mają kiero-
wać nowi ludzie. 

Burmistrz Kowar Mirosław Górec-
ki upierał się jednak przy Brzozow-
skim. Pozostali udziałowcy odrzucali 
tę kandydaturę, a następnie wybrali 
do RN zupełnie kogoś innego - An-
drzeja Sztando. Mirosław Górecki 
był tym zbulwersowany. Czy egze-
kucja komornicza z konta KSWiK to 
jego rewanż? 

- Nie! Gdybym nie zarządził egze-
kucji, to bym działał na niekorzyść 
swojego miasta. Nie wolno mi 
tego robić. Muszę dbać o jego 
finanse! - argumentuje. - Co do 
pana Sztando, to był u mnie. Nie 
jest moim przedstawicielem, ale 
pozostałych wspólników. 

Stara taryfa
Według Mirosława Góreckiego 

pusta kasa spółki to nie wina egze-
kucji podatków przez Kowary, ale 
nieudolności zarządu KSWiK.

- W Kowarach obowiązuje taryfa 
z 2008 roku. Bo ponawiane pro-
pozycje władz KSWiK są ciągle 
złe i odrzucane przez wojewodę. 
Jeśli firma nie ma przychodów, to 
właśnie przez nieudolność zarzą-
du, który nie potrafi wprowadzić 
nowej taryfy - argumentuje Miro-
sław Górecki.

- Pan burmistrz pozytywnie opi-
niował nasze propozycje taryfowe 

- odpowiada prezes Grygorcewicz. 
- Uchwałę Rady Miasta Kowary, 
która odrzuciła naszą taryfę z ubie-
głego roku, zaskarżyliśmy do sądu 
administracyjnego. Rozstrzygnie, 
kto ma rację. 

- Zwróciłem się do Rady Nadzor-
czej KSWiK o zwołanie nadzwy-
czajnego walnego zgromadzenia 
wspólników, gdyż podejrzewam, 
że prezes firmy działa na jej szkodę 

- twierdzi burmistrz Kowar.

Ludzie się boją
Mieszkańcy Szklarskiej Poręby 

zaalarmowali nas, że po domach 
od dawna nie chodził odczyty-
wacz wodomierzy. Obawiają się, 
że gdy w końcu dostaną rachu-
nek za wodę i ścieki, to będzie 
on obejmował długi okres, więc 
suma będzie bardzo wysoka. 
Podejrzewają, że to przez złą 
sytuację finansową KSWiK, który 
nie płaci miastu podatku od nie-
ruchomości. W konsekwencji nie 
ma ono pieniędzy na dopłaty do 
taryf. Efektem jest wstrzymanie 
wydawania rachunków.

Prezes Grygorcewicz przyznaje, 
że były problemy w Szklarskiej 
Porębie, ale jego zdaniem nie 
ma to nic wspólnego z blokadą 
konta spółki. 

- Nasz system informatyczny mu-
sieliśmy dostosować do nowych 
taryf w Szklarskiej Porębie - tłu-
maczy Jerzy Grygorcewicz. - Już 
to zrobiliśmy.

Leszek Kosiorowski

Kowary nasłały komornika na firmę, której są 
współudziałowcem

Egzekucja w wodociągach
Karkonoski System Wodociągów i Kanalizacji miał zablokowane konta z powodu egzekucji komorniczej około 
600 tysięcy złotych. To kolejna odsłona konfliktów pomiędzy udziałowcami tej firmy. Są nimi karkonoskie gminy.
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Jeleniogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa postanowiła wziąć 
się za swoich największych 
dłużników. W ubiegłym tygodniu 
podpisała umowę z Biurem Infor-
macji Gospodarczej, czyli pań-
stwowym konsorcjum wszystkich 
banków w Polsce. Dzięki temu 
od 1 kwietnia spółdzielnia będzie 
już mogła wpisywać do Central-
nej Ewidencji Dłużników w BIG 
InfoMonitor swoich najbardziej 
zadłużonych lokatorów. - W ten 
sposób chcemy utrudnić życie 
tym największym dłużnikom, 
którzy mają już np. wyroki eks-
misji. Do Centralnej Ewidencji 
Dłużników w BIG InfoMonitor nie 
trafią na pewno mieszkańcy, któ-
rzy zalegają z dwoma lub trzema 
czynszami - tłumaczy Mirosław 
Garbowski, prezes JSM.

Od września najwięksi dłużnicy 
spółdzielni mają też przestać być 

anonimowi. Wszystko zależy od 
zmian, jakie prezes chce wpro-
wadzić na walnym zgromadze-
niu w statucie firmy. Jeśli się to 
uda, wówczas każdy z członków 
spółdzielni będzie miał możli-
wość sprawdzenia, który z jego 
sąsiadów zalega z czynszem. Do 
tej pory w budynkach pojawiały 
się jedynie informacje z sumą 
zadłużenia przypadającą na klat-
kę. Prowadzona w ten sposób 
polityka przez spółdzielnię ma 
przede wszystkim na celu zawsty-
dzić dłużników. - Mam nadzieję, 
że takim działaniem odbiorę im 
nieco odwagi, zwłaszcza tym, któ-
rzy żyją na nasz rachunek, choć 
stać ich na regularne płacenie 
czynszu. Wiedzą, że do eksmisji 
daleka droga i nagminnie z tego 
korzystają - tłumaczy prezes JSM. 

Ale JSM nie tylko karze. Od 
tego tygodnia daje także możli-

wość odpracowania długu. Wła-
śnie ruszył program pomocowy 
dla największych dłużników 
spółdzielni. 

- Program jest kierowany głów-
nie do tych dłużników, którzy za-
legają z pięcioma i więcej czyn-

szami. Do tych, 
którzy rzeczywi-
ście mają trudną 
sytuację material-
ną i przychodzą 
tu z błaganiem 
o pomoc. To im 
w szczególności 
chcemy pomóc 

- mówi Mirosław 
Garbowski.

U r u c h o m i e -
n i e  p r o g r a m u 
b y ł o  m o ż l i w e 
dzięki współpra-
cy trzech f irm: 
MPGK Sp. z o.o., 
S imeko Sp.  z 

o.o., Simet S. A. ze spółdzielnią. 
Prace będą obejmowały głów-
nie sprzątanie klatek, wywóz 
nieczystości, mycie kontene-
rów na śmieci oraz inne prace 
porządkowe. Na razie udało 

się stworzyć zaledwie sześć 
miejsc rotacyjnych. Najlepsi 
mogą nawet liczyć na stałe za-
trudnienie. Jeśli program spo-
tka się z dużym odzewem ze 
strony mieszkańców, wówczas 
spółdzielnia zadba o kolejne 
stanowiska. Może tym razem 
uda się znaleźć jakieś zajęcia 
na rzecz samej JSM lub zakładu 
gospodarki cieplnej. 

Obecnie wskaźnik zadłużenia 
JSM wynosi 6,5 proc. rocznych 
przychodów i mieści się w bez-
piecznej normie. - Tylko w 2011 
roku mieliśmy 240 dłużników, 
którzy zalegali z co najmniej 
pięcioma czynszami. To stanowi 
około 40 proc. ogólnej kwoty za-
dłużenia JSM - wylicza Mirosław 
Garbowski, zdaniem którego to 
najbardziej dotkliwa dla spół-
dzielni grupa dłużników.

(AJS)

JSM bierze się za dłużników
Jeszcze kilka dni i najwięksi dłużnicy Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej zaczną być wpisywani  
do Centralnej Ewidencji Dłużników w BIG InfoMonitor. Za kilka miesięcy ma być również możliwe sprawdzenie 
przez członków JSM, który z ich sąsiadów zalega z czynszem. 

JSM daje szansę na odpracowanie długu, ale 
niesfornych chce surowo karać.

A
. J

Ó
ŹW

IC
KA

-S
ZY

LK
O

- Gdybym nie zarządził egzekucji, tobym działał na szkodę Ko-
war - przekonuje burmistrz Górecki.
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Lokalne prawo zabrania dziś wyda-
wania decyzji o warunkach zabudowy 
tam, gdzie wcześniej nie miało być 
problemów ze stawianiem budynków 
mieszkalnych. Zdaniem oburzonych 
sytuacją ludzi, to wyłącznie efekt za-
niedbań samorządowych urzędników.

Idea była piękna 
Park Kulturowy Kotliny Jeleniogór-

skiej miał być szczególnym sposobem 
ochrony cennych zabytków i promocji 
unikatowych walorów krajobrazowych 
zespołów rezydencjonalnych na ob-
szarze trzech gmin. Samorządowcy 
Mysłakowic, Podgórzyna i Kowar długie 
lata ociągali się jednak z podjęciem osta-
tecznych decyzji w sprawie utworzenia 
parku. Obawiali się przede wszystkim, 
że prawna ochrona zabytkowego krajo-
brazu spowoduje poważne ograniczenia 
ewentualnych inwestycji na tym terenie. 
Wówczas entuzjaści pomysłu zapewniali 
jednak, że ich obawy są nieuzasadnione. 
Bo jeśli jakiekolwiek ograniczenia wcho-
dzą w grę, to wyłącznie dotyczące inwe-
stycji przemysłowych. I - co najważniej-
sze - objęte miały być nimi stosunkowo 
niewielkie obszary w bezpośrednim 
sąsiedztwie cennych zabytków. 

Radni gmin dali się ostatecznie prze-
konać, podjęto odpowiednie uchwały i 
w 2009 roku powołano do życia Park 
Kulturowy Kotliny Jeleniogórskiej. Tyle 
że wtedy nikt nie pochylał się specjalnie 
nad mapami, na których zaznaczono 
jego granice. Na przestrzeni czterech lat 
nie stworzono też dokumentów, które 
unormowałyby zagospodarowanie 
terenów parkowych. Do dziś nie po-
wstał ani plan ochrony parku, ani plany 
zagospodarowania przestrzennego 
wszystkich objętych ochroną terenów. 
Choć ich uchwalenie w takiej sytuacji 
jest obowiązkowe. 

Szyndler na lodzie
Henryk Szyndler jest rolnikiem od 30 

lat. Ma 21-hektarowe gospodarstwo. 
Na wiosnę tego roku chciał rozpocząć 
budowę domu na działce tuż za dzisiej-

szymi zabudowaniami Krogulca. To też 
bezpieczne miejsce, którego nie zalewa-
ją powodzie. Obecny dom Szyndlerów 
stoi obok potoku, który potrafi miesz-
kańcom okolicy zgotować powodziowe 
piekło. W ubiegłym roku Szyndlerowie 
ratowali dobytek, gdy podczas powodzi 
woda sięgała parapetów ich okien. Z 
założeniem nowego siedliska miało 
nie być najmniejszych problemów. 
Wszystkie niezbędne warunki formalne 
wydawały się być spełnione. 

- Jeszcze w 2010 roku upewniałem 
się w gminie, czy w tym miejscu będę 
mógł budować. Zapewniano mnie, że 
jak najbardziej - opowiada Henryk 
Szyndler. - We wrześniu ubiegłego 
roku pojechałem do urzędu w sprawie 
wniosku o wydanie warunków zabu-
dowy. Usłyszałem, że nie otrzymam 
takiej decyzji, bo weszła w życie 
uchwała w związku z Parkiem i jest 
zakaz wydawania decyzji dotyczących 
zakładania siedlisk. 

Henryk Szyndler natychmiast zaczął 
interweniować, nie czekając nawet na 
oficjalną odpowiedź na złożony wniosek. 

- Wójt wyjaśniał, że nie było obowiąz-
ku informowania nas o tym. Poza tym 
przyznał, że sam nie wiedział nawet, 
jak dokładnie przebiegają granice 
parku! - mówi H. Szyndler. Usłyszałem, 
że problem rozwiąże się, jak uchwalony 
zostanie plan zagospodarowania prze-
strzennego dla tego terenu, ale na to 
przyjdzie poczekać z pięć lat... 

Wściekłych jest więcej
Absurdalną sytuację potwierdza 

mieszkająca po sąsiedzku Sabina Uroda. 
Wraz z mężem chce wybudować dom 
na działce sąsiadującej z ziemią H. Szyn-
dlera. Urodowie mają dokument z 2010 
roku, w którym zapisane jest, że ich teren 
przeznaczony jest pod zabudowę miesz-
kaniową. Im też jednak odmówiono 
wydania decyzji o warunkach zabudowy, 
powołując się na przepisy związane z 
utworzeniem Parku Kulturowego. 

- Zapis ze studium zacytowany zo-
stał nawet w akcie notarialnym, gdy 
dziadkowie przekazywali działki w 
darowiźnie mojemu mężowi - wyjaśnia 
Sabina Uroda. - Skoro przepisy zwią-

zane z Parkiem obowiązują od 2009 
roku, czy w 2010 można było wydawać 
dokumenty potwierdzające sytuację 
niezgodną ze stanem faktycznym? W 
wypisach ze studium powinna być 
zawarta informacja o parku, bo ma sza-
lenie istotne znaczenie dla wartości i 
możliwości zagospodarowania działek. 
W studium nie ma jednak ani słowa o 
Parku. Urzędnicy nie mieli pojęcia, 
które działki zostały zablokowane.

Urodowie są w nieco lepszej sytuacji 
niż H. Szyndler. Gdy wybuchła sprawa 
zagospodarowania działek na terenie 
parku i zaczęto zastanawiać się nad spo-
sobem rozwiązania problemu, usłyszeli, 
że działki, które w studium przeznaczone 
były pod zabudowę, szybko uwolnione 
zostaną od kontrowersyjnego zakazu. 
Działka Szyndlera ma tymczasem status 
rolnej, więc nawet po szykowanych 
zmianach zgody na utworzenie siedliska 
nie uda się uzyskać. Pech chciał też, że 
choć oba kawałki ziemi dzieli tylko rów 
z wodą, jeden leży jeszcze w Krogulcu, a 
drugi (Szyndlera) już w Karpnikach, co 
może dodatkowo komplikować sytuację. 
Henryk Szyndler zamierza jednak do 
skutku walczyć o prawo do budowy 
domu na swojej ziemi. 

- Chcę zapewnić godne warunki życia 
rodzinie. Nie chcę, by dzieci mieszkały 
w zawilgoconym, zagrzybionym domu. 
Poza tym ciekawe, kto zrekompensuje 
mi stratę, jeśli okaże się, że moja ziemia 
z powodu utworzenia parku straciła na 
wartości? Skoro rada gminy podjęła 
uchwałę o parku, to teraz może podjąć 
inną, która zmieni sytuację. A to ko-
nieczne, bo ludzi w sytuacji podobnej do 
mojej jest i będzie dużo więcej. Od nas 
się zaczęło i dopiero będzie „gorąco”.

Zapowiada się ostra walka 
Wójt Gminy Mysłakowice Zdzisław 

Pietrowski zapewnia, że nadal pozo-
staje zwolennikiem Parku Kulturo-
wego. Przyznaje, że działania sprzed 
czterech lat związane z utworzeniem 
Parku w kwestii ustalenia jego granic 
były trochę na wyrost. Błędy czy 

niedociągnięcia wynikają wyłącznie 
z braku doświadczenia w nowator-
skich wówczas działaniach. Nieco 
winy lokuje też po stronie Związku 
Gmin Karkonoskich, który wziął na 
siebie zarządzanie parkiem, a do dziś 
nie stworzył odpowiednich do tego 
narzędzi, no i w braku środków na 
dokończenie sprawy. 

- Na pewno nie zostawimy ludzi w 
tej sytuacji. Już niedługo radni będą 
mogli podjąć decyzję w tej sprawie. 
Przesunięcie granic parku spowoduje, 
że ludzie, o których mówimy, nie 
powinni mieć problemów z budową 
domu - zapewnia wójt Pietrowski.

Jaki finał będzie miał konflikt wokół 
Parku Kulturowego, nie wiadomo. 
Sprawa wywołuje bowiem ogromne 
emocje, co widać było na ubiegłotygo-
dniowej sesji rady gminy. Padły nawet 
głosy, że może warto zlikwidować 
Park, jeśli ten blokuje rozwój gminy 
i utrudnia życie jego mieszkańcom. 
Urzędnikom zarzucono nawet mani-
pulacje przy ustalaniu granic parku.

Witold Szczudłowski ze związku 
Gmin Karkonoskich zapewniał, że Park 
Kulturowy nie blokuje rozwoju gminy, 
a wręcz przeciwnie. Przekonywał 
przy tym, że w tej sprawie narosło 
mnóstwo nieporozumień tworzących 
fikcyjną sytuację. 

Wiktor Zimer, właściciel blisko stu-
hektarowego gospodarstwa w Łom-
nicy, głośno pytał o to, czyje interesy 
reprezentują samorządowcy, bo jego 
zdaniem na pewno nie miejscowych 
rolników, którym Park uniemożliwia 
rozwój działalności: 

- Park, owszem, ale nie możemy żyć 
tylko krajobrazem! - Gdzie się podziały 
konsultacje społeczne w tak istotnej 
dla nas sprawie?!

Kwestie przyszłości Parku Kul-
turowego Kotliny Jeleniogórskiej 
szczegółowo wyjaśniane mają być 
teraz na spotkaniach wiejskich orga-
nizowanych przez sołtysów. Później 
sprawą zająć mają się radni. 

Daniel Antosik

Podwykonawcy domagają się od 
nas zawyżonych kwot za swoje usługi 

- uważa Jacek Jaśkowiak, przewodni-
czący Komitetu Organizacyjnego Pu-
charu Świata w biegach narciarskich, 
który w lutym 2012 roku odbył się w 
Szklarskiej Porębie-Jakuszycach. 

- Zostaliśmy z połową faktur, które nie 
były zgodne z zawartymi umowami - mó-
wił Jacek Jaśkowiak podczas czwartkowej 
(29 marca) sesji Rady Miasta Szklarskiej 
Poręby. - Z niektórymi kontrahentami 
rozmawiamy jeszcze na temat dostoso-
wania faktur do tego, co było wcześniej 
z nimi ustalone. Wszystkie te umowy 
powinniśmy rozliczyć w ciągu miesiąca.

W rozliczeniu zawodów są też dwa 
inne problemy. Przygotowanie impre-
zy pociągnęło za sobą bardzo wysokie 
koszty odśnieżania. Nie wiadomo 
jeszcze, kto za nie zapłaci: miasto czy 

spółka miejska, która była organizato-
rem zawodów. 

- Staramy się znaleźć rozsądny kom-
promis, by spółka mogła pokryć te 
koszty - powiedział szef organizacji PŚ.

Polski Związek Narciarski nie prze-
kazał pieniędzy, które z tytułu polskich 
zawodów o punkty PŚ otrzymał z Mię-
dzynarodowej Federacji Narciarskiej, a 
które obiecał przekazać organizatorom. 

- Musimy ustalić, jak wystawić fak-
turę. Oni uważają, że to powinna być 
nota obciążeniowa, co moim zdaniem 
jest niezgodne z ustawą o rachunko-
wości - mówił Jacek Jaśkowiak.

Pełne rozliczenie Pucharu Świata 
zostanie przedstawione publicznie. 
Według szacunków koszty organizacji 
wyniosły około 4 milionów złotych. 
Zdecydowaną większość (ponad 3 
miliony) pokrywa Szklarska Poręba.

Równocześnie podsumowano war-
tość medialną wszystkich publikacji na 
temat Pucharu Świata w Jakuszycach 
w gazetach, telewizji, radiu i internecie. 
Określa ona, ile trzeba było wydać na 
reklamę, gdyby chciało się uzyskać taki 
efekt, jaki dały relacje dziennikarskie. 
Według kierowniczki Referatu Pro-
mocji w Urzędzie Miasta Szklarskiej 
Poręby Grażyny Biederman, wartość 
medialna wyniosła ponad 22 mln zł.

Na niektórych inwestycjach, których 
by nie było, gdyby nie Puchar Świata, 
skorzystał Bieg Piastów. Jego uczestnicy 
i organizatorzy korzystali z kontenerów i 
kładki, które ustawiono na PŚ. Wartość 
medialna relacji z Biegu Piastów została 
wyliczona na około 7 mln zł.

Następne zawody o PŚ w biegach 
narciarskich w Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach są planowane na 2014  

i 2015 rok. Jak powiedział nam burmistrz 
Szklarskiej Poręby Grzegorz Sokoliński, 
aby mieć gwarancje wsparcia ze strony 
Polskiego Związku Narciarskiego, miasto 
chce podpisać z nim umowę w sprawie 
organizacji PŚ do 2020 roku. Jest to 
ważne co najmniej z dwóch powodów: 
po pierwsze formalnym organizatorem 
zawodów i partnerem dla FIS-u jest 
krajowy związek narciarski (czyli PZN) 
i bez jego pośrednictwa nie da załatwić 
przyznania miastu kolejnych zawodów 
tej rangi. Po drugie: mając długoletnią 
umowę w ręku, Szklarska Poręba będzie 
w lepszej sytuacji, jeśli chodzi o długo-
falowe działania organizacyjne. Chodzi 
choćby o możliwość zaoferowania 
sponsorom umów długoletnich.

Inna sprawa to zaklepanie sobie 
poparcia PZN na wypadek konkurencji 
krajowej. O PŚ w biegach myślą w 

Zakopanem i Beskidach. Zakopane bę-
dzie mogło takie zawody zorganizować, 
jeśli otrzyma organizację Mistrzostw 
Świata w Narciarstwie Klasycznym w 
2017 (PŚ byłby w 2016 przetarciem 
przed MŚ). To jednak nie jest pewne. 

W Beskidach zawody o punkty PŚ 
mogłyby się odbyć w ośrodku na 
Kubalonce. Jak powiedział nam wi-
ceprezes PZN Andrzej Wąsowicz, na 
razie jest to w sferze myśli i rozmów 
z samorządowcami Wisły, Szczyrku i 
Istebnej. Jeśli nie będą stali na PŚ mu-
rem (tak, jak władze Szklarskiej Poręby 
za swoimi zawodami w Jakuszycach), 
oficjalnej propozycji organizacji PŚ na 
Kubalonce nie będzie. 

Decyzję w sprawie długoletniej 
umowy ze Szklarską Porębą, w spra-
wie PŚ w biegach, zarząd PZN może 
podjąć 20 kwietnia.                    (kos)

Park kulturowy przeciw ludziom
Mieszkańcy Krogulca nie mogą budować domów na swoich działkach. To efekt umieszczenia terenów z obszaru gminy 
Mysłakowice w granicach Parku Kulturowego Kotliny Jeleniogórskiej. 

Podwykonawcy żądają od organizatorów więcej, niż w umowach

Rozliczają Puchar Świata

Henryk Szyndler nie może wybudować domu na swojej ziemi, 
choć wydawało się, że nie powinien mieć z tym problemu.
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Będzie to już dwunasta edycja 
wydarzenia, którego celem jest roz-
wój twórczej wrażliwości dzieci, do-
skonalenie warsztatu instruktorów, 
możliwość wymiany doświadczeń, 
wzajemne inspirowanie się w poszuki-
waniu nowych form scenicznych oraz 
prezentacja dorobku artystycznego 
amatorskich dziecięcych i młodzieżo-
wych zespołów teatralnych.

Impreza organizowana przez Osie-
dlowy Dom Kultury na Zabobrzu 
od lat systematycznie rozwija się i 
buduje swoją wartość. Dotąd jednak 
swoim zasięgiem obejmowała głównie 
subregion jeleniogórski. W tym roku 
zyskała już jednak wymiar w pełni 
regionalny i do tego transgraniczny. 
W rozbudowanym, czterodniowym 
spotkaniu uczestniczyć będą goście 
z całego Dolnego Śląska oraz z Czech 
(Turnov, Pardubice, Železný Brod). 

Konkurs teatralny 
Zasadniczą częścią programu 

jest konkurs teatralny rozgrywany 

w dwóch kategoriach wiekowych. 
W tegorocznym przeglądzie udział 
wezmą aż 34 amatorskie teatry 
skupiające dzieci i młodzież od 6 do 
16 roku życia, działające w przed-
szkolach, szkołach, domach kultury 
i innych placówkach społeczno-wy-
chowawczych. Prezentowane przez 
nie spektakle oglądać będzie można 
w zabobrzańskim ODK od środy do 
piątku (18-20 kwietnia), od godz. 
8.00 do 14.00. W profesjonalnym 
jury oceniającym młodych artystów 
zasiadać będzie wybitna aktorka 
teatralna i filmowa Teresa Sawicka 

oraz Koryna Wnuk, Maria Szubart, 
Grzegorz Stawiak.

Nagrodą główną w konkursie (przy-
znawaną dla obu kategorii wiekowych 
łącznie) jest nominacja przedstawienia 
do 33. Ogólnopolskiego Przeglądu 
Teatrów Dziecięcych i Młodzieżowych 

„Dziatwa” w Łodzi oraz nagroda pie-
niężna w wysokości 3.000 zł z przezna-
czeniem na akredytację w Przeglądzie. 
Przewidziane są również nagrody 
rzeczowe. Dodatkowo spektakl, który 
zdobędzie główne trofeum, zaprezen-
towany zostanie również w maju tego 
roku w Ośrodku Kultury w czeskich 
Jilemnicach. 

Uczestnicy przeglądu wezmą udział 
w „Korowodzie” - plenerowej akcji 
teatralnej zaplanowanej na spek-
takularny finał Forum w sobotę 21 
kwietnia o godz. 11.00 w Parku 
Zdrojowym w Cieplicach. Zanim to 
jednak nastąpi, na aktywnych uczest-
ników imprezy i publiczność głodną 
teatralnych wrażeń czeka szereg 
dodatkowych, nie tylko scenicznych. 

Wystawa i warsztaty 
W ODK prezentowana będzie wy-

stawa plakatów teatralnych biorących 
udział w konkursie na najlepszy pla-
kat teatralny wykonany przez grupę 
autorów. 

W trakcie imprezy odbywać będą 
się także warsztaty teatralne dla grup 
uczestniczących prowadzone przez 
jeleniogórskich twórców teatralnych 

- Krzysztofa Rogacewicza i Katarzynę 
Janekowicz. Praktyczne warsztaty 
przeznaczone dla nauczycieli i in-
struktorów zatytułowane „Teatralna 

komunikacja z dzieckiem” poprowadzi 
Grzegorz Stawiak. Koryna Wnuk po-
prowadzi natomiast zajęcia „Edukacja i 
terapia przez sztukę, techniki teatralne 
(czarny teatr, teatr dziur, teatr w ręka-
wie, lalka)”.

Atrakcyjne spektakle
Szczególną część wydarzenia sta-

nowią gościnne spektakle czeskich i 
polskich profesjonalnych zespołów 
teatralnych, W programie atrakcyjne 
przedstawienia dla dzieci i młodzie-
ży w różnych grupach wiekowych. 
Otwarte dla publiczności spektakle 
prezentowane będą w Zdrojowym 
Teatrze Animacji w Jeleniej Górze 

- Cieplicach. 
Na tej właśnie scenie 18 kwietnia o 

godz. 16.00 oficjalne otwarcie forum 
oraz spektakl pt. „Baśń o milczącym 
smoku” w wykonaniu dziecięco-
młodzieżowego „Teatru dla WAS” 
z Raszówki (scenariusz i reżyseria: 
Dorota Baryłkiewicz - na podstawie 
tekstu Macieja Paździora o takim 
samym tytule). 

„Teatr dla Was” działa od 2007 roku 
pod patronatem Gminnego Ośrodka 
Kultury w Raszówce. Młodzi aktorzy 
w swoich spektaklach poruszają 
bliskie im problemy i starają się po-
budzić widzów do refleksji. „Pokazują 
ludziom, jakimi mogliby być, jakimi 
pragnęliby być, choć nie mają na to 
odwagi, i jakimi są”. Zespół zrealizo-
wał już kilka przedstawień, za które 
nagradzany był na wielu konkursach. 
Jednym z nich jest właśnie „Baśń o 
milczącym smoku” - przedstawienie 
aktorskie z elementami gry w masce. 
Spektakl ukazuje nieznaną legendę o 
Lubinie. Fabuła utworu wprowadza 
widzów w świat magii i czarów. W 
spektaklu wykorzystano fragmenty 
muzyki z płyt lubińskich zespołów: 
Orkiestra RIVENDELL i PERCIVAL 
SCHUTTENBACH. Aktorzy ubrani 
są w piękne, miedziane eksponaty 
wypożyczone z Muzeum Ziemi Lu-
bińskiej. W oryginalnej formie mówią 
o bolączkach współczesnego świata: 
egocentryzmie, agresji, braku tole-
rancji, zawziętości. W finale pytają 
publiczność „Ile w nas dobra jeszcze 
drzemie? Kiedy znajdziemy pełne 
przebudzenie?” 

19 kwietnia o godz. 17.00 „Słoń 
Trąbibombi” Teatru Atofri z Poznania 
(scenariusz, reżyseria i opracowanie 
muzyczne: Beata Bąblińska i Monika 
Kabacińska.

Niezależna grupa teatralna Atofri 
powstała w 2008 roku w ramach 
Poznańskiej Fundacji Artystycznej. 
Swój repertuar kieruje do najmłod-
szych widzów w wieku od 1 do 
5 lat. Zaraża ich magią teatru za 
pośrednictwem dźwięku, koloru, 
formy, ruchu, gestu. Opowiada o 
otaczającym świecie w sposób pro-
sty i poetycki. Czy maluchy potrafią 
zainteresować się spektaklem te-
atralnym? Warto sprawdzić to oso-
biście. Tytułowy słoń Trąbibombi 
oprowadza widzów po afrykańskim 
świecie. Pyta o to czy żyrafa ma dłu-
gą szyję, czy krokodyle mieszkają 
tylko nad Nilem? Podczas teatralnej 
wędrówki dzieci poznają egzotyczne 
zwierzęta: żyrafę, kolorowe papugi, 
krokodyla, małpkę i węża. Inspi-
rowane wierszami Jana Brzechwy 
widowisko wzbogaca rytmiczna 
muzyka grana na żywo w trakcie 
spektaklu.

20 kwietnia o godz. 17.00 „Life is 
life” („Życie jest życiem”) - spektakl 
w technice „czarnego teatru” w wyko-
naniu czeskiego Teatru Metro z Pragi 
(scenariusz: Michal Urban, reżyseria 

- Michal Urban, František Kratochvíl). 
Jedyny czarny teatr w Pradze od-

krywa swój sekret bez użycia słów! 
Przedstawienie łączy kilka zasad 
czarnego teatru w jeden niewerbalny 
spektakl. Jest to połączenie trójwy-
miarowego czarnego teatru, komiksu, 
tańca i pantomimy. Zobaczyć można 
elementy humorystyczne i groteskowe, 
elementy poezji i tańca nowoczesnego 
zmieszanego z baletem klasycznym. 
Przedstawienie jest interaktywne, 
dzięki czemu publiczność może brać w 
nim czynny udział. Artyści zapraszają 
po spektaklu na warsztaty dla widzów! 

21 kwietnia o godz.  11.00 
najpierw „Korowód” i uroczyste 
zakończenie imprezy z ceremonią 
wręczenie nagród i  wyróżnień 
laureatom oraz spektakl „Olbrzym” 
Teatru „Baj Pomorski” z Torunia 
(scenariusz i reżyseria: Piotr Toma-
szuk, na podstawie utworu Phillippa 
Dorina). 

„Olbrzym” jest opowieścią o samot-
nej dziewczynce i równie samotnym 
Olbrzymie. W inscenizacji Piotra 
Tomaszuka w świat scenicznej bajki 
wprowadzają trzy fantazyjne postaci 
w melonikach. Swoje popisy przypo-
minające cyrkową klaunadę ubarwiają 
historią o olbrzymie porywającym 
dzieci. Gdy na scenie pojawia się zarys 
wielkoluda, wymyślona historia zaczy-
na dziać się naprawdę... Spektakl jest 
propozycją dla dzieci od 6 lat.

Uwaga! Wstęp na widownię jest 
bezpłatny. Wcześniej zaopatrzyć 
trzeba się jednak w specjalne, przygo-
towane przez organizatorów darmowe 
wejściówki, które odebrać można 
wyłącznie w ODK! Związane jest to z 
ograniczoną liczbą miejsc na widowni. 
Aby więc móc zasiąść wśród publicz-
ności, wcześniej trzeba wybrać się do 
Osiedlowego Domu Kultury. 

Dla czytelników „Nowin Jelenio-
górskich” mamy po dwa bezpłatne 
dwuosobowe zaproszenia na każdy 
z zapowiadanych wyżej spektakli 
prezentowanych w ramach Forum w 
Zdrojowym Teatrze Animacji. Roz-
damy je osobom, które najszybciej 
zatelefonują na redakcyjny numer 
756424410 w środę 11 kwietnia o 
godz. 14.00. Zapraszamy! 

Więcej szczegółów na temat wy-
darzenia na stronach internetowych: 
www.odk.karkonosze.com.

Jeleniogórskie Forum Teatrów Dziecięcych 
Prawdziwe święto teatru dla dzieci i tworzonego przez dzieci. Konkurs dla młodych artystów, pokazy ciekawych spektakli 
wyprodukowanych dla dziecięcej widowni i warsztaty teatralne prowadzone przez specjalistów. Wszystko podczas tegorocznego 
Jeleniogórskiego Forum Teatrów Dziecięcych, które trwać będzie w stolicy Karkonoszy od 18 do 21 kwietnia. 

Teatr Metro z Pragi pokaże „czarny spektakl” „Życie jest życiem”.

„Słoń Trąbibombi” Teatru Atofri z Poznania to propozycja dla 
dzieci od 1 do 6 roku życia.



17
Nr 14, 3 kwietnia 2012

Zarobki w handlu globalnie wciąż 
utrzymują się na niższym poziomie 
niż w innych, porównywanych bran-
żach. Z Ogólnopolskiego Badania 
Wynagrodzeń, przeprowadzanego 
od kilku lat przez firmę Sedlak & 
Sedlak, wynika, że średnie wyna-
grodzenie handlowca wynosi 3050 zł. 
Oczywiście wszyscy doskonale wie-
my, że statystyczny handlowiec nie 
istnieje - to tylko wirtualny konstrukt 
powstały w efekcie analizy danych 
liczbowych. Teoretycznie praca jest. 
Wystarczy odwiedzić pierwszy z 
brzegu urząd pracy. Od zaraz zatrud-
nienie znajdą sprzedawcy, kasjerzy, 
przedstawiciele handlowi. Problem 
w tym, że oferowane wynagrodzenie 
to zazwyczaj najniższa krajowa, na 
którą godzą się tylko ci, którzy nie 
mają szansy na znalezienie pracy za 
granicą; matki małych dzieci, osoby 
bez umiejętności językowych bądź 
osoby bez wiary w to, że poradzą 
sobie w innej rzeczywistości. Giną 
w oczach duże, miejskie targowiska, 
które kiedyś dawały zatrudnienie ca-
łym rodzinom. Przygraniczny handel, 
na którym wyrosła niejedna lokalna 
fortunka, w zasadzie całkowicie 
przeniósł się do dużych marketów; 
pod dach i między klimatyzowane 
ściany. Kwitnie, niestety, praca 
na czarno. - Jak nie ma pieniądza 
w obrocie, na ulicy, to nie ma też 
pieniądza na uczciwą wypłatę dla 
pracownika - prosto tłumaczy jele-
niogórski hurtownik. - Butik nie jest 
żadnym interesem, jak trzeba oddać 
kilka tysięcy za czynsz. Jest zarobek, 

gdy masz swój lokal i stoisz sam za 
ladą. Wszystko inne, cała ta drobni-
ca, to przetrwalnia. 

Dane zostały zebrane w bezpo-
średnim kontakcie z handlowcami i 
usługodawcami, bogatym źródłem 
informacji okazały się też oświad-
czenia majątkowe samorządowców. 
Udostępniamy naszym czytelnikom 
kwoty netto. Tam gdzie jest inaczej, 
zostało to odnotowane. 

5 zł - od 1 metra kw. wypranego dy-
wanu bądź meblowej tapicerki zarabia 
osoba trudniąca się praniem w domu 
klienta, działająca na terenie powiatu 
zgorzeleckiego. Ostatni klient za pra-
nie średniego dywanu, wypoczynku i 
dwóch dywaników zapłacił 120 zł. W 
większych ośrodkach za sam wypo-
czynek zapłaciłby 200 zł. 

0-40 zł - dziennie zarabia jelenio-
górski handlarz sprzedający różności 
na ulicznym, przenośnym straganie. 
Na stoisku wszystko, od skarpetki 
po zegarek. Rynek, jak twierdzi, jest 
nieobliczalny. Czasem w deszczowy 
dzień, spod zawilgłej folii, sprzeda się 
więcej niż w piękny słoneczny dzień. 

600 zł - zarabia zatrudniony na 
czarno palacz w podjeleniogórskim 
punkcie turystycznym. W ramach 
wynagrodzenia może nocować w 
miejscu pracy. 

700-900 zł - na czysto zarabia 
jeleniogórski kioskarz, prowadzący 
legalną działalność i odprowadzający 
wszystkie składki. Zdarzyło się, że 
przyniósł do domu nieco ponad 600 zł.

ok. 875 zł - zarabia średnio mie-
sięcznie osoba prowadząca kantor 

wymiany walut w rejonie Jędrzycho-
wice/Ludwigsdorf; tak przynajmniej 
wynika z oświadczenia majątkowego 
współmałżonka radnego zgorzeleckie-
go. Za okres 8 m-cy wykazano dochód 
w wysokości 7000 zł.

1400 zł - na rękę zarabia ekspe-
dientka na stoisku cukierniczym 
w Zgorzelcu. Praca na umowę, z 
prawem do urlopu i chorobowego. 
Wcześniej kobieta pracowała w 
kiosku ruchu, na czarno. Zarabiała 
w granicach 1200-1400 zł. Gdyby 
płaciła ZUS, nie miałaby z czego żyć. 
Kiosk stoi pusty od kilku miesięcy. 

1500 zł brutto - zarabia sprzedawca 
biżuterii w Jeleniej Górze zatrudniony 
na umowę na czas określony. Pra-
ca na dwie zmiany; przy przyjęciu 
wymagano orzeczenia o stopniu 
niepełnosprawności. 

1500 zł - na rękę zarabiały do 
niedawna dziewczyny na stoisku z 
ciuchami w jeleniogórskim domu 
towarowym, z  legalną umową. 
Koleżanki z sąsiednich stoisk, za-
trudniane po cichu za 600 - 800 zł 
miesięcznie, patrzyły z niedowierza-
niem na ten high live. Stoisko już 
nie istnieje, właściciele dali spokój, 
bo przestało się opłacać.

1850 zł brutto - dostaje na wejście 
początkujący kasjer w jeleniogórskim hi-
permarkecie, zatrudniony na pełny etat.

2002 zł brutto - dostaje każdy 
nowo przyjęty w innym hipermar-
kecie, specjalizującym się w branży 
niespożywczej. Jeśli pracownik 
się sprawdza, dwa razy do roku 
dostaje dużą premię, może też ko-

rzystać z rozbudowanego systemu 
socjalnego. 

2320 zł brutto - zarabia zastępca 
kierownika działu w tej samej placów-
ce handlowej. 

2-5 tys. zł brutto - zarobi ślusarz 
z doświadczeniem zawodowym w 
kowarskiej firmie zajmującej się ob-
róbką detali metalowych. Wystarczy 
zasadnicze wykształcenie zawodowe, 
ale konieczna znajomość rysunku 
technicznego i umiejętność spawania 
metodami TIG i MAG. Na fachowców 
czeka aż 10 miejsc pracy. 

3 tys. zł brutto - to zarobek 
sprzedawcy-przedstawiciela han-
dlowego obsługującego klienta w 
siedzibie podjeleniogórskiej firmy 
oraz w terenie. W zakresie obowiąz-
ków obsługa komputera i wszystko, 
co związane z budowlanką (wzno-
szenie budynków mieszkalnych i 
niemieszkalnych).

5 tys. zł - tyle zarabia miesięcznie 
jeleniogórski właściciel nierucho-
mości, wynajmujący ją innemu 
przedsiębiorcy na potrzeby działal-
ności gospodarczej; tu konkretnie 
na butik. 

6 tys. 251 zł - zarobił w ciągu roku 
lubański fryzjer męski, oczywiście po 
odjęciu wszelkich kosztów związanych 
z prowadzeniem działalności. Na 
szczęście nie było to jedyne źródło 
dochodu, bo z tych 500 zł miesięcznie 
nie dałoby się przeżyć. 

12 tys. zł - zarobił w ciągu roku pra-
cownik biurowy zatrudniony w biurze 
rachunkowym, pełniący jednocześnie 
obowiązki kierowcy. 

14 tys. zł - tyle wyniósł roczny 
dochód bolesławieckiego radnego 
z tytułu działalności w spółce cy-
wilnej (z innymi osobami), zajmu-
jącej się m.in. sprzedażą wyrobów 
farmaceutycznych. 

18 tys. 778 zł - zarobił w ciągu roku 
na prowadzeniu sklepu rolno-spożyw-
czego bogatynianin. 

20 tys. 613 zł - zarobił w ciągu 
roku bogatyński przedsiębiorca, pro-
wadzący bar. 

27,5 tys. zł - zarobił w ciągu roku 
mieszkaniec gminy Węgliniec, han-
dlujący samochodami uniwersalnymi 
i świadczący usługi transportowe. 

30 tys. 67 zł - zarobił w ciągu roku 
szklarskoporębski przedsiębiorca 
prowadzący centrum motoryzacyjne.

36 tys. 305 zł - zarobił w ciągu roku 
mieszkaniec powiatu jeleniogórskiego 
prowadzący stację paliw.

53 tys. 580 zł - zarobiła w skali roku 
lubańska radna, prowadząca agencję 
ubezpieczeniową. 

72 tys. zł (niemal) - wyniósł roczny 
dochód wiceprzewodniczącego rady 
powiatu bolesławieckiego, zajmują-
cego się działalnością usługową zwią-
zaną z prowadzeniem księgowości; w 
podanej kwocie nie uwzględniono gra-
tyfikacji z tytułu pracy w samorządzie. 

191 tys. 897 zł - wyniósł roczny 
dochód prezesa zarządu i kierownika 
lubańskiego zakładu pracy chronionej 

- spółdzielni usługowo-handlowej. 
470 tys. 151 zł - zarobił w ciągu roku 

kowarski przedsiębiorca, świadczący 
szeroko rozumiane usługi budowlane. 

(mat)

Lista płac - handel i usługi

REKLAMA I PROMOCJA
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Dopiero weekendowa seria 
spotkań I ligi mężczyzn wyłoniła 
rywala koszykarzy z jeleniogór-
skiego klubu w walce o pozosta-
nie w tej klasie rozgrywkowej. Su-
dety pauzowały. W fazie play out 
podopieczni trenera Ireneusza 
Taraszkiewicza mogli trafić na 
Polonię Przemyśl, Polski Cukier 
SIDEn Toruń i AZS Radex Szcze-
cin (10. lokata w tabeli). Do trzech 
zwycięstw powalczą z tą ostatnią.

Pierwsze dwa mecze Sudety 
rozegrają na wyjeździe, kolejno 14 
i 15 bm. Spotkanie przed własną 
publicznością zaplanowano w Je-
leniej Górze 21 bm. Terminy ewen-
tualnych następnych spotkań to 
22 bm. w hali przy ulicy Sudeckiej 
i 25 bm. w Szczecinie. Akademicy 
to drużyna, z którą zawodnicy 
Sudetów mają największe szanse 
na nawiązanie wyrównanej walki. 
Pozostałe pary play out: Budi mex 
Polonia Przemyśl - Polomarket 
Sportino Inowrocław, MKS Start 
Lublin - MOSiR PBS Bank Krosno. 

Jak można było się spodzie-
wać, w ostatnim meczu sezonu 
zasadniczego outsider (15. miej-
sce) w jeleniogórskiej hali doznał 
wysokiej 64:88 porażki z Rosą 
Radom. To była już 25. przegrana 
Sudetów w I lidze. - Zero walki, 
zero zaangażowania naszych za-
wodników. Ograli nas, jak chcieli 

- skomentował jeden z kibiców. W 
fatalnym sezonie Sudety zwycię-
żyły jedynie trzy razy. 

Już pierwsza kwarta (8:23), 
potem przewaga gości 57:39 i 
73:49 dobitnie pokazały, jaki jest 
sportowy potencjał przyjezdnej 
drużyny byłego trenera PGE 
Turowa, Mariusza Karola (walczy 
o awans do TBL) i KS Sudetów. 
Coraz mniejsza w każdym me-

czu grupa kibiców Sudetów obej-
rzała zespół, któremu brakuje 
boiskowego zgrania, sportowej 
ambicji i koszykarskich kwalifika-
cji oraz dobrego rozgrywającego. 
Fatalna atmosfera w drużynie i 
na styku trener - zawodnicy nie 
wróży nic dobrego przed kolej-

nymi spotkaniami „o wszystko”. 
Sfrustrowani są koszykarze, za-
rząd klubu i fani. Przed Sudetami 
niezwykle trudne, ale wykonalne 
zadanie zachowania I-ligowego 
statusu. 

- Gdybym nie widział cienia 
optymizmu przed play outami, to 

bym sobie podziękował - powie-
dział I. Taraszkiewicz. - Byliśmy 
w różnych tarapatach i teraz 
trzeba z nich wyjść. Zespołowi 
Sudetów potrzebny jest nacisk 
w postaci presji, która wyzwoli z 
nich energię. 

Henryk Stobiecki  

Radex - Sudety o utrzymanie
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Młoda ekipa klubu Funakoshi Shoto-
kan Karate z Kowar i Mysłakowic wraz z 
reprezentantami Anglii, Szkocji, Belgii, 
Niemiec, Węgier, Ukrainy, Rumunii i 
Polski (razem 230 sportowców), z du-
żym powodzeniem walczyła w Szczeci-
nie w zawodach Pucharu Polski WKF.

W kumite (wolna walka sportowa 
na macie) kadetek złoty medal zdobyła 

Kamila Brommer, brązowy Klaudia 
Smutkiewicz. Obie zawodniczki wraz 
z Angeliką Trzebińską cieszyły się po-
nadto z drugiej, miejsca w konkurencji 
drużynowej. Jako „srebrne” oceniono 
w kumite turniejowe walki drużynowe 
dziewcząt, Julii Płuszewskiej, Klaudii 
Wolskiej i Patrycji Gołuchowskiej. Po 
kumite indywidualnym Klaudia stanęła 

na drugim stopniu podium, Patrycja 
na trzecim. 

Brązowe medale z kumite druży-
nowego chłopców przywieźli Michał 
Kołodziej, Olaf Motylski i Mateusz 
Wróblewski. Trenerem wszystkich 
medalistów z PP jest Paweł Piepiora 
(5 DAN).

(STOB) 

Biegacze na orientację z MKS-u 
Paulinum bardzo udanie rozpoczęli 
nowy sezon startów. W trzeciej edycji 
Pucharu Przedwiośnia w Trzebnicy 
często stawali na podium. Jeleniogó-
rzanie wygrali sztafetową rywalizację 
młodzików i juniorów młodszych, 
sztafeta seniorów była trzecia. 

W biegu klasycznym w kategorii 
M-16 zwyciężył Maciej Nowak, w 
M-18 Mateusz Dzioba. W grupie 
M-35 drugi na metę przybiegł Damian 
Dutkiewicz, w M-20 trzeci był Tadeusz 
Matyja. Z nocnych biegów sprin-
terskich warto odnotować pierwsze 
miejsce Mateusza Dzioby oraz drugie 
lokaty Wiktorii Wierzby w kategorii 
K-14 i Macieja Lucerskiego w M-16.

Wcześniej wychowankowie Pauli-
num z siedmioma medalami wrócili z 
zimowych mistrzostw Polski w rejonie 
Supraśla. W narciarskim sprincie na 

orientację złoty medal w kategorii M-16 
zdobył Kornel Szymański. Wyprzedził on 
klubowego kolegę Macieja Lucerskiego. 

 - W biegu średniodystansowym se-
niorów (M-21) trzeci przebiegł na metę 
Michał Nowak - informuje wiceprezes 
i trener Paulinum, Damian Dutkiewicz. 

- Drugi w mistrzostwach, tym razem 
złoty krążek w M-16, wywalczył Maciej 
Lucerski. Z brązowego miejsca na po-
dium cieszył się Amadeusz Stankiewicz. 
Wraz z Krzysztofem Hołubem zajął on 
drugą lokatę w sztafetowej konkurencji 
MJ. Trenerem medalistów z MKS-u 
Paulinum jest Romuald Ożarski.

W mistrzostwach Polski w narciar-
skich biegach klasycznych na orien-
tację w Jakuszycach, w konkurencji 
biegu na dystansie 8 km z mapą i 
kompasem najcenniejsze trofeum w 
grupie M-16 wywalczył Maciej Nowak, 
którego trenuje brat Michał.    (STOB)

W Jakuszycach odbyły się ostatnie 
w tym sezonie zimowym zawody w 
biegach narciarskich - 38. memoriał 
Włodzimierza Paszkiewicza. W rywa-
lizacji na dystansach 1 i 2 km stylem 
klasycznym oraz 2, 4 i 6 km stylem 
dowolnym sklasyfikowano łącznie 
144 zawodników i zawodniczek oraz 
11 przedszkolaków. Wraz ze sportow-
cami z karkonoskich klubów startowali 
reprezentanci czeskich klubów, Spar-
tak Vrchlabi i Sportowni Akademie 
Spindleruv Mlyn oraz z Czarnego 

Boru i Boguszowa Gorców, a także z 
AWF-u Wrocław i niestowarzyszeni z 
Jeleniej Góry.

Najszybciej finiszowali Roksana 
Jarmakowicz z UKS-u Olimpijczyk So-
snówka (kat. Juniorka E - 2002 i mł.), 
wychowankowie MKS-u Karkonosze 

- Sporty Zimowe, Iga Kordasiewicz 
(kobiety z rocznika 1995 i starsze), 
Róża Łyjak (Juniorka C 1996-97), Ma-
teusz Galik (Junior C 1996-97), Michał 
Skowron (Junior D 1998-99), Piotr 
Skowron (mężczyźni 19994 i starsi) 

i Patryk Mazurek (Junior B 1998-
99). Na drugim miejscu swoje biegi 
ukończyli Barbara Krawczyk - Derczuk 
(UKN „15” JG), Natalia Traczyk, Kami-
la Buchla, Karolina Kliber, Jerzy Grab, 
Patryk Mazurek i Katarzyna Wołoszyn 
(wszyscy z Karkonoszy). Brązowe 
medale memoriałowe dostali Michał 
Boreczek, Patrycja Rutecka, Magda 
Kotowicz, Przemek Dereniowski i 
Dominika Nadolska (wszyscy z jelenio-
górskiego klubu sportów zimowych).

(STOB) 

Choć do zakończenia rozgrywek 
w trzeciej lidze grupy zachodniej 
pozostała jeszcze sobotnia kolejka 
z 14 kwietnia br., tenisiści stołowi 
z MKS-u Bobry mają już z głowy 
sprawę występów w wyższej klasie. 
Nie zagrają w turnieju barażowym 
premiowanym drugą ligą.

Stało się tak po porażce 6:10 w 
jeleniogórskiej hali z liderem, LZS TS 
Zaręba. Wyrównana, pełna emocji i 
interesująca walka trwała tylko do 

stanu 5:5. Potem przyjezdni pingpon-
giści pokazali wyższe umiejętności 
i zasłużenie zwyciężyli. Popularnym 

„Boberkom” głównie zabrakło sporto-
wej determinacji i utrzymania odpo-
wiedniej koncentracji. Na wysokim 
poziomie zagrał jedynie Marcin Ma-
rańda. Zdobył najwięcej, 3,5 punktów 
z 4,5 możliwych.

O końcowej kolejności w tabeli 
zadecyduje ostatni pojedynek „zielo-
nych” z Zaręby z wiceliderami z LZS-u 

Nysy Wolbromek (mają po 27 pkt. w 
15 meczach). Oba kluby nie powinny 
mieć problemów z pokonaniem 
słabszych rywali z grupy wschodniej 
III ligi i z upragnionym awansem. Te-
nisiści z Jeleniej Góry wywalczyli 21 

„oczek”, w setach 135:73, co aktualnie 
plasuje ich na trzecim miejscu wśród 
dziewięciu zespołów. W pożegnalnym 
w tym sezonie spotkaniu „Boberki” 
zagrają u siebie z KS II Legnickie Pole.

(STOB) 

W szóstej kolejce drugiej fazy 
koszykarskich bojów o mistrzostwo 
Polski koszykarze PGE Turowa prze-
grali w Zielonej Górze z Zastalem 
83:87. Dotychczas zgorzelecki ze-
spół odniósł tylko jedno zwycięstwo 
z Anwilem Włocławek, dlatego po 
sobotniej porażce spadł na ostatnie, 
szóste miejsce w tabeli TBL.

Zespół wicemistrzów kraju jest 
nadal w kryzysie. Prezentuje grę 
daleką od oczekiwań sponsorów i 
kibiców. Za najlepszy komentarz 
po wpadce z Zastalem trzeba uznać 
krótką jednozdaniową wypowiedź 

trenera Jacka Winnickiego: - Gratu-
luję zespołowi z Zielonej Góry.

Czarno-zieloni nie mogli sobie po-
radzić z rozgrywającym gospodarzy. 
Walter Hodge trafił za 33 punkty, w 
tym za siedem w końcowych sekun-
dach. Przy stanie 85:83 dla Zastalu, 
gdy Litwin Giedrius Gustas potknął 
się i stracił piłkę, zdenerwowany 
trener Winnicki został ukarany prze-
winieniem technicznym. 

W 7. kolejce zaplanowanej czwar-
tego kwietnia br. o godzinie 20.15, w 
zgorzeleckiej hali PGE Turów zagra z 
Energą Czarnymi Słupsk.      (STOB) „Boberki” bez awansu 

Co z tym Turowem? 

Medale karateków

Z mapą i kompasem 

Narciarskie ostatki
Tomasz Prostak (z piłką), miał być wzmocnieniem Sudetów, jest inaczej.
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Karkonosze na remis
Tylko i aż remis wywalczyły Karko-

nosze w wyjazdowym meczu z GKS-em 
Kobierzyce. Tylko - bo biało-niebiescy 
mieli sporo sytuacji, by przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. Aż - bo 
wynik 1:1 na trudnym terenie wstydu 
nie przynosi.

Karkonosze od początku miały prze-
wagę, ale nie potrafiły zamienić jej na 
bramkę. Udało się dopiero w 31 minucie. 
Dośrodkowanie Malinowskiego z boku 
boiska przedłużył Bijan do wbiegają-
cego w pole karne Walczaka. Ten bez 
problemów umieścił piłkę w siatce. Kar-
konosze miały jeszcze przynajmniej kilka 
okazji, by podwyższyć rezultat spotkania. 
Dogodnych sytuacji nie wykorzystali 
m.in. Bednarczyk czy Majer.

W miarę upływu czasu do głosu doszli 
piłkarze z Kobierzyc. W końcówce pierw-
szej połowy zepchnęli oni Karkonosze do 
defensywy, ale niewiele z tego wynikało. 
Gospodarzom udało się wyrównać do-
piero w 71 minucie, kiedy to Kozłowski 
pokonał Dubiela. W końcówce jeszcze 
była szansa na wywiezienie trzech 
punktów. Piłka po strzale Kowalskiego 
z 16 metrów minimalnie minęła słupek 
bramki gospodarzy.

Trzeba przyznać, że GKS też miał kilka 
dobrych sytuacji, ale dobrze w bramce 
jeleniogórzan spisywał się Dubiel. Obro-
nił m.in. dwa groźne strzały rywali.

- Z remisu jestem zadowolony, ale 
gdybyśmy przy wyniku 1:0 wykorzystali 
kolejne dobre sytuacje, można by było 
pokusić się o zwycięstwo - podsumował 
trener Karkonoszy Artur Milewski.

                                 (ROB)

Nysa - rycerze wiosny
Puma Pietrzykowice - Nysa Zgorze-

lec 0:4 (0:1)
Bramki: M. Monik (17. min.), Rydol 

(55.). Machowski (80.), Rydol (85.) 
Czerwona kartka: Holdenmajer 

(Puma; 40 min., 2 ż.)
Nysa w meczach rewanżowych nie 

zwalnia tempa. W piątym meczu rundy 
wiosennej zanotowała czwarte zwycię-
stwo, tym ważniejsze, że nad drużyną, z 
którą bezpośrednio rywalizuje w walce o 
utrzymanie. Zgorzelczanie w pięciu me-
czach rewanżowych zdobyli już więcej 
punktów niż we wszystkich spotkaniach 
I rundy. W Pietrzykowicach wynik 
osiągnęła drużyna poważnie osłabiona 
brakiem podstawowych: Jabłońskiego 
i Borowego.

Spotkanie z Pumą toczyło się w 
bardzo trudnych warunkach atmosfe-
rycznych i trzeba było je nawet przerwać 
w czasie gwałtownego gradobicia, to 
jednak nie przeszkodziło Nysie zapre-
zentować znakomitej skuteczności. 
Bo rywalizacja wcale nie była tak 
jednostronna, jak wskazywałby wynik. 

Gospodarze mieli swoje okazje (o pechu 
mogą mówić zwłaszcza po znakomitej 
akcji zakończonej strzałem z dystansu - 
piłka trafiła w poprzeczkę), ale zabrakło 
wykończenia. Na domiar gospodarze 
już pod koniec drugiej połowy musieli 
grać w osłabieniu, po czerwonej kartce 
dla Holdemajera. 

Inaczej zgorzelczanie: znakomite 
okazje mieli cztery i wszystkie wykorzy-
stali. W 17. min. Marcin Monik głową 
skierował piłkę do siatki po dośrodko-
waniu partnera, Rydol dobił piłkę, gdy 
po dobrym strzale z dystansu obronił 
ją bramkarz Pumy, ale wypuścił z rąk. 
Trzecia bramka to indywidualna zasługa 
Machowskiego, który po rajdzie kiwnął 
bramkarza i skierował futbolówkę do 
pustej bramki, a Rydol skutecznym 
strzałem zakończył zespołową akcję.      

                         (mal)

Porażka Granicy 
Orkan Szczedrzykowice - Granica 

Bogatynia 3:2 (0:0)
Bramki: Szymon Zarański, Sebastian 

Burda 2 oraz Krzysztof Tkaczyk, Marcin 
Chrzanowski.

Tydzień temu piłkarze Orkanu nie-
oczekiwanie wygrali 2:1 z liderem i 
będąc w piłkarskim ”gazie” w meczu z 
Granicą, chcieli zdobyć kolejny komplet 
trzech punktów. To również ekipa z 
czołówki tabeli (4. miejsce). Sztuka ta 
udała się, gdyż w osłabionym kadrowo 
zespole z Bogatyni z różnych przyczyn 
zabrakło kilku czołowych zawodników. 

Na przerwę drużyny schodziły przy 
wyniku bezbramkowym. Przyjezdni 
mogli prowadzić po strzale Tomasza 
Rachwała, jednak trafił on w poprzeczkę, 
dobitka Michała Marszałka była niecelna. 
W 64. minucie piłkę w siatce Granicy 
umieścił 23-letni obrońca Szymon Za-
rański. Potem w ciągu ośmiu minut dwa 
gole zdobył doświadczony napastnik z 
rocznika 1985, Sebastian Burda. Wynik 
3:0 nie załamał futbolistów beniaminka 
IV ligi. Najpierw błąd bramkarza ze 
Szczedrzykowic wykorzystał Krzysztof 
Tkaczyk (84 min.). W doliczonym czasie 
gry końcowy wynik z rzutu karnego 
ustalił Marcin Chrzanowski. Wiosną 
zwycięską drużynę trenera Roberta 
Malawskiego wzmocnili Kamil Kalicki z 
legnickiej Miedzi i Grzegorz Zieliński z 
Prochowiczanki. 

Beniaminek lepszy od Piasta
Piast Zawidów - Foto Higiena Gać 

0:3 (0:1), Łukasz Kacyniak 3.
W jedynym niedzielnym meczu 20. 

kolejki IV ligi dolnośląskiej walczący 
o utrzymanie piłkarze z Zawidowa 
dostali surową lekcję futbolu od rewe-
lacyjnego beniaminka, mistrza rundy 
jesiennej, aktualnie wicelidera (tyle 
samo punktów co Ślęza). Drużyna Foto 
Higieny z niewielkiej wsi Gać wygrała z 
Piastem zasłużenie i wysoko. „Katem” 
gospodarzy okazał się najskuteczniejszy 
napastnik gości (6 bramek jesienią), 
24-letni napastnik Łukasz Kacyniak. 
Bramkarza Piasta Mateusza Gilewskie-

go pokonał on kolejno w 26, 55 i w 
75 minucie. Zespół trenera Krystiana 
Pikausa wzmocnił wypożyczony z MKS

-u Kluczbork 21-letni obrońca Mateusz 
Kuźniecow. Taktyka wicelidera była 
przejrzysta, skuteczna obrona i szybkie 
kontrataki oraz dobre egzekwowanie 
stałych fragmentów gry. 

- Do tej pory jest fajnie, a wszystko 
jest poukładane, oby tak dalej - cieszył 
się szkoleniowiec Foto Higieny i dodał - 
chcemy wygrać każdy mecz i wywalczyć 
awans. Następne mecze zapowiadają 
się ciekawie, bo o prawo występów 
w trzeciej lidze do końca będą z nami 
rywalizować piłkarze Ślęzy Wrocław i 
Piasta Żmigród.                        

(STOB)

Weekendowe mecze nie zmieniły 
układu tabeli. Kandydujące do awansu 
czołowe drużyny nawet w trudnych wyjaz-
dowych potyczkach solidarnie wywalczyły 
komplety punktów. Na czwarte miejsce 
wskoczył rewelacyjny wiosną zespół z 
Jeżowa Sudeckiego, który do lidera traci 
już tylko cztery „oczka”. Oprócz Lotnika 
(8:0) ostre strzelanie (7:0) urządziła też 
lwówecka drużyna trenera Jana Wrony. 

Przodownictwa nie stracili piłkarze z 
Bolesławca, którzy Leśnikowi Osiecznica 
zrewanżowali się za jesienną porażkę 0:3. 
Przy lepszej skuteczności wygrana BKS-u 
mogła być bardziej okazała od skromnego 
1:0. Skazani na degradację futboliści 
GKS-u Raciborowice stoczyli ambitny i 
wyrównany sportowy bój z faworyzowaną 
Olimpią Kowary. Choć do przerwy prze-
grywali 0:2, kontaktowego gola z rzutu 
karnego zdobyli w 82. minucie i potem 
mogli nawet doprowadzić do wyniku 2:2. 
Po celnym strzale Krystiana Bączkiewicza 
piłka trafiła w napastnika GKS-u Artura 
Broszko i nie trafiła do siatki. Zmieniając 
kierunek lotu, futbolówka minęła słupek. 

Znakomitą formą i strzelecką skutecz-
nością w klasie okręgowej mile zaskakują 
kibiców zawodnicy jeżowskiego Lotnika. 
W trzecim meczu podopieczni trenera 
Kazimierza Hamowskiego wysoko 8:0 
rozgromili w Warcie Bolesławieckiej 
wzmocnioną kadrowo ekipę GKS-u. To 
w tym sezonie jedyne zwycięstwo przy-
jezdnych na gminnym boisku. Lotnicy 

„bombardują” ligowych przeciwników. W 
trzech wiosennych spotkaniach piłkarze z 
Jeżowa Sudeckiego strzelili aż 22 bramki, 
stracili zaledwie jedną. W przedświąteczną 
sobotę, 7 bm. o godzinie 11 hitowy mecz 
Lotnika z BKS-em. 

Śnieżyca w Dziwiszowie
W bardzo trudnych warunkach pogo-

dowych (przenikliwe zimno, silny wiatr 
i obficie padający śnieg) i na grząskiej 
murawie boiska w Dziwiszowie roze-
grano mecz 18. kolejki jeleniogórskiej 
klasy okręgowej. W 65. minucie śnieżna 
zadymka zmusiła sędziego Andrzeja Gila 

do przerwania spotkania, gdyż przy słabej 
widoczności trudno było dostrzec piłkę.

Po blisko 20-minutowej przymusowej 
przerwie drużyna trenera Arkadiusza Sojki 
przejęła inicjatywę i strzeliła wiceliderowi 
tabeli dwie bramki, w tym jedną z rzutu 
karnego. Najpierw celnie strzelał A. Sojka (75 
min.), potem „jedenastki” podyktowanej po 
faulu Tomasza Czuchryty na Filipie Kostce nie 
zmarnował Daniel Duraj (88 min.). Niestety, 
oba gole nie zmieniły niekorzystnego wyniku, 
gdyż Łużyce prowadziły już 4:0. W zespole 
trenera Waldemara Wolreitera z nieznanych 
powodów zabrakło klubowych asów, Krzysz-
tofa Mazura i Grzegorza Malinowskiego, 
jednak ich młodzi zmiennicy nie zawiedli.

Tym razem piłkarzom z Dziwiszowa nie 
udało się zdobyć nawet punktu, ale na-
stępne mecze okręgówki Piast musi wy-
grywać, aby uniknąć przykrej degradacji.

LKS Piast Dziwiszów - Łużyce Lubań 
2:4 (0:3), bramki Damian Bojdziński, Pa-
weł Jakimowicz, Marek Majka, Sebastian 
Andruchów oraz Arkadiusz Sojka, Daniel 
Duraj (karny).

Pogrom Olimpii w Mirsku
Młodzi piłkarze Włókniarza rozegrali 

dobry mecz i zdecydowanie dominując 
w każdej boiskowej formacji, rywalowi 
z Kamiennej Góry zaaplikowali aż pięć 
bramek. Honorowe trafienie dopiero w 80 
minucie zanotował Marcin Hadała.

Z powodu sytuacji losowych Olimpia 
wybiegła na boisko bez pięciu podstawo-
wych zawodników. Z konieczności jako 
napastnik zagrał podstawowy bramkarz 
Bogdan Buda. Na ławce piłkarzy rezerwo-
wych usiedli tylko Daniel Wojciechowski 
(w 62 minucie zastąpił Dominika Grzesia-
ka) i... kierownik drużyny.

Trzy gole strzelił pomocnik Włókniarza 
Piotr Chlabicz. Dwie ostatnie bramki zdo-
byte przez grającego trenera Jarosława Wi-
chowskiego to zasługa młodego Bartka Fa-
ściszewskiego. Pomocnik z Mirska najpierw 

prawą stroną uciekł defensorom Olimpii i 
wygrywając pojedynek jeden na jednego, 
wyłożył piłkę koledze. Potem ponownie 
ograł on obrońców i posłał futbolówkę nad 
bramkarzem Krzysztofem Cisowskim. Tuż 
przed linią dobił ją J. Wichowski. 

MKS Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk - 
KKS Olimpia Kamienna Góra 5:1 (2:0), 
Piotr Chlabicz 3, Jarosław Wichowski 2 
oraz Marcin Hadała. 

Inne wyniki z 31 marca i 1 kwietnia 
br.: GKS Raciborowice - Olimpia Ko-
wary 1:2 (0:2), Kamil Ćwiak (karny) oraz 
Jan Ciesielski i Bartosz Chrząszcz; BKS 
Bolesławiec - Leśnik Osiecznica 1:0 
(0:0), Łukasz Filipiak; GKS Warta Bole-
sławiecka - Lotnik Jeżów Sudecki 0:8 
(0:2), Sebastian Kocot 3, Damian Górgul 
2, Radosław Paradowski, Filip Pieńkowski, 
Leszek Kurzelewski; Czarni Lwówek Śl. - 
Olsza Olszyna 7:0 (1:0), Mateusz Zatylny 
3, Bartosz Sikora, Filip Godlewski, Jakub 
Karasiński, Jan Wrona; Orzeł Wojcieszów 

- Victoria Ruszów 0:0, czerwone kartki 
dla braci Mateusza i Łukasza Kowalskich 
(Victoria); Pagaz Krzeszów - Piast Wykro-
ty 2:0 (1:0), Piotr Kulpa, Daniel Wąchała.  

Henryk Stobiecki

REKLAMA I PROMOCJA

Klasa okrêgowa
    (po 18 meczach)
1. BKS Bobrzanie Boles³.  	 42	 51:22
2. £u¿yce Lubañ	 40	 45:18
3. Olimpia Kowary	 40	 42:19
4. Lotnik Je¿ów Sudecki	 38	 64:21
5. Leœnik Osiecznica	 36	 43:16
6. Pri-Bazalt W³ókn. Mirsk 	 35	 45:23
7. Czarni Lwówek Œl.	 33	 51:22
8. Olimpia Kamienna Góra	 28	 30:29
9. Piast Wykroty	 23	 30:37
10. GKS Warta Boles³.	 22	 29:50
11. Victoria Ruszów	 20	 26:33
12. Piast Dziwiszów	 13	 19:42
13.  Olsza Olszyna	 13	 24:64
14. Orze³ Wojcieszów	 11	 33:64
15. Pagaz Krzeszów	 11	 21:58
16. GKS Raciborowice	 6	 18:51

Na stadionach okręgówki

Faworyci nie zawodzą

Tabela IV ligi
    (po 20. serii)
1. Œlêza Wroc³aw	 41	 47:21
2. Foto Higiena Gaæ	 41	 38:17
3. Piast ¯migród	 39	 26:11
4. GRANICA BOGATYNIA	 32	 29:33
5. KARKONOSZE JELENIA GÓRA		
		  30	 21:18
6. Orkan Szczedrzykowice	 29	 36:32
7. Sokó³ Wielka Lipa	 27	 29:20
8. AKS Strzegom	 26	 26:30
9. MiedŸ II Legnica	 25	 29:27
10. GKS Kobierzyce	 25	 25:28
11. Nysa Zgorzelec	 24	 24:30
12. Konfeks Legnica	 23	 19:27
13. PIAST ZAWIDÓW	 23	 17:27
14. Strzelinianka Strzelin	 20	 18:26
15. Puma Pietrzykowice	 17	 16:28
16. Iskra Kochlice	 17	 18:43

Z boisk IV ligi

Kapitan Piasta Radosław Dutka często był faulowany.
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W A-klasie
Grupa I
Endico Mitex Podgórzyn - Orzeł 

Lubawka 1-0 (0:0). Bramka: Skorupa. 
Pogoń Świerzawa - Piast Bolków 7:0 
(2:0). Bramki: Sielach (3), Wolny (3), 
W. Chlebosz (k.). Orzeł Mysłakowice - 
Czarni Strzyżowiec 4-0 (1:0). Bramki: 
Ociepa, Lambert, Szczotka, Piekarec. 
Pub Gol Jelenia Góra - KS Łomnica 
1-8. Bramki: Wyderkowski dla Jeleniej 
Góry; Kaszuba (5), Ridel, Aleksiejew, 
Krupa dla Łomnicy. Halniak Miłków 

- Nysa Wolbromek 3-5 (1:2). Bramki: 
Wawrzyniak, Czelny, sam. dla Miłkowa; 
Kleszcz (4), Nowakowicz dla Wolbrom-
ka. Chojnik Jelenia Góra - Woskar 
Szklarska Poręba 2-1 (0:1). Bramki: 
Potocki, Michałek (k.) dla Chojnika; 
Masłowski dla Szklarskiej Poręby. 
Czerwona kartka: Janusz (akcja rat.). 
1946 Chełmsko - Victoria Czadrów 3:2 
(1:1). Bramki: Golasiński, Pączkowski, 
Falkowski dla Chełmska; Zioła (2) dla 
Czadrowa.

XV kolejka miała spore znaczenie dla 
układu tak w górze, jak i w dole tabeli. 
W czołówce Orzeł Lubawka nie dał rady 
wiceliderowi i traci 6 punktów, co przy 
postawie dwóch drużyn z czołówki, 
może być się stratą nie do nadrobienia. 

W dole cenne zwycięstwo odniosła 
Nysa Wolbromek - pozwala jej utrzy-
mać kontakt z zespołami walczącymi 
o utrzymanie. Inaczej Halniaka - jego 
sytuacja staje się coraz trudniejsza. 

Hit kolejki przyniósł dużo emocji, 
gorzej z „wrażeniami artystycznymi”. 
Mecz toczył się w bardzo szybkim 
tempie, ale determinacji zawodni-
ków obu towarzyszyły nonszalancja 
i błędy. Efekt: niezbyt wiele ładnych 
zespołowych akcji i sytuacji bramko-
wych. Przez całe spotkanie przeważali 
miejscowi, a goście - w miarę upływu 
czasu - coraz więcej uwagi poświęcali 
obronie. Ta taktyka omal im nie przy-
niosła powodzenia, bo w jednej z kontr 
w końcówce spotkania bliscy byli strze-

lenia gola (piłka trafiła w boczną siatkę). 
Co nie udało się gościom z Lubawki, 
powiodło się miejscowym - obsłużony 
przez Woźniczkę Skorupa pięknym 
strzałem zdobył gola za trzy punkty.

W pojedynku być może o decydu-
jącym znaczeniu w dolnej części lepiej 
poszło Nysie. Mecz był jednak słaby, 
z mnóstwem błędów po obu stronach, 
co tu akurat przyniosło dużo bramek. 
Tylko w pierwszej połowie mecz był 
wyrównany. W drugiej dość wyraźnie 
dominowali goście. Po tej porażce sy-
tuacja Halniaka staje się bardzo trudna, 
ale jak zapewniają działacze, nikt jeszcze 
nie składa broni.

Lider bez problemu pokonał Piasta 
Bolków. Tylko w pierwszej połowie go-
ście próbowali nawiązać równorzędną 
walkę i nawet mieli okazje. Może gdyby 
je wykorzystali, mecz po przerwie - wtedy 
grała już tylko Pogoń - potoczyłby się 
inaczej.

Zacięty mecz obejrzeli kibice w 
Chełmsku, gdzie rywal z Czadrowa 
świetnie sobie radził, zwłaszcza w 
pierwszej połowie. Gdyby wykorzystał 
sytuacje (poprzeczka, strzał tuż obok 
słupka, parada bramkarza), Chełmsko 
miałoby problem. Tak się jednak nie 
stało i gospodarze w II połowie wy-
punktowali Victorię.

Jeszcze więcej dramatyzmu miał 
mecz Chojnika z Woskarem. Goście w 
pierwszej połowie narzucili swój styl gry 
i zdominowali rywala; były dwa słupki, 
poprzeczka, niewykorzystana sytuacja 
sam na sam, ale tylko jeden gol. Druga 
połowa była już bardziej wyrównana, ale 
o wszystkim zdecydowała akcja w samej 
końcówce spotkania. Wtedy szarżujące-
go zawodnika miejscowych sfaulował 
bramkarz Woskara, za co ujrzał czer-
woną kartkę (tego nikt nie kwestionuje). 
Sędzia jednak podyktował też rzut karny 
i to - zdaniem gości - ukradło im nawet 
remis. - Faul był, ale 2 metry od pola 
karnego! - zapewniają w Woskarze.

W pierwszych meczach rundy re-
wanżowej świetnie spisuje się Orzeł 
Mysłakowice, który przecież jesienią 
nie zachwycał. Jednak poczynione 

wzmocnienia (z Podgórzyna doszli 
Szczotka, Lambert i Janik; wrócili 
Zieliński i Grycki) sprawiły, że teraz 
mysłakowiczanie mogą być groźni dla 
wszystkich. W pojedynku z osłabionym 
Strzyżowcem pokazali to bardzo wyraź-
nie, przeważając w całym spotkaniu. 
Niestety dla gospodarzy, nie obyło się 
bez strat - kontuzji nogi doznał Ociepa, 
na tyle poważnej, że musiał zostać 
odwieziony do szpitala, a mecz trzeba 
było przerwać na kilkanaście minut.

Przykrą niespodziankę sprawili swo-
im kibicom pubowicze. Ich sytuacja 
kadrowa jest trudna, ale wyniku 1:8 
chyba nikt się nie spodziewał. Niestety, 
trzeba dodać, że był to rezultat w pełni 
zasłużony 

(mal)

Grupa II
Błękitni Studniska Dolne - Pogoń 

Markocice 4:2 (3:0), Mariusz Szymków 
2, Tomasz Kiełb, Daniel Antoniszyn oraz 
Piotr Mochnacz i Michał Bregin. Kwisa 
Świeradów Zdrój - Orzeł Platerówka 
5:2 (2:2), Wojciech Ostrejko i Konrad 
Przybyło - po 2, Rafał Apolinarski oraz 
Wojciech Downar 2. Chmielanka Chmie-
leń - LKS Radostów 3:1 (1:1), Dariusz 
Wiatrak 2, Adam Macias oraz Mateusz 
Kuraś. Skalnik Rębiszów - Jaśnica 
Opolno Zdrój 7:1 (3:0), Marcin Morański 
i Arkadiusz Leśniański - po 2, Marcin 
Różnicki (karny), Bartosz Oniszczuk, 
Marek Mochniej oraz Mariusz Walkowiak. 
Stella Lubomierz - Sudety Giebułtów 
4:0 (2:0), Sebastian Soczyński 2, Sła-
womir Rak, Roman Sidorski. Cosmos 
Radzimów - Gryf Gryfów Śl. 3:3 (1:1), 
Paweł Romańczuk, Sławomir Szuchalski 
(karny), Kamil Świątek oraz Mateusz Bia-
łecki 2, Andrzej Ziablicki. Bazalt Sulików 

- Włókniarz Leśna 2:2 (2:1), Mateusz 
Płowaś 2 oraz Kamil Bełzowski (karny), 
Dawid Majewski.

Pięć razy czerwoną kartkę pokazali 
sędziowie w trzech niedzielnych me-
czach 15. kolejki ligowej. W Chmieleniu 
ukarano piłkarzy z Radostowa, strzelca 
gola Mateusza Kurasia i Krzysztofa 
Stanowskiego, w Lubomierzu boisko 

musieli opuścić zawodnicy giebułtow-
skich Sudetów Jarek Zaleśny i Marcin 
Makowski. W meczu w Rębiszowie ar-
biter wyjął „czerwień” przed Łukaszem 
Wójcikiewiczem z Opolna Zdroju. Po-
wody tak surowych decyzji sędziów były 
różne. Ukarano zawodników z zespołów 
z dolnych rejonów tabeli, które walczą 
o uniknięcie degradacji. Potencjalni 
spadkowicze dostali „bańki”. Najbardziej 
dotkliwe były srogie porażki outsidera, 
Jaśnicy z Opolna Zdroju (1:7), Sudetów 
(0:4) i Orła Platerówka (2:5). Te i inne 
ekipy mają kłopoty kadrowe, w klubach 
brakuje młodych zawodników.

Na pozycję lidera grupy drugiej po 
remisowym 2:2 Bazaltu w Sulikowie z 
leśniańskim Włókniarzem wrócili piłkarze 
ze Świeradowa Zdroju. W barwach Kwisy 
udanie zadebiutował lewy obrońca Łużyc 
Lubań Rafał Apolinarski (strzelił gola). W 
pierwszym sezonie w barwach Bazaltu 
piłkarskie umiejętności potwierdza młody 
Mateusz Płowaś (poprzednio klub w Stud-
niskach Dolnych). Kolejne dwie bramki na 
swoje konto zapisał 17-letni junior z Kwisy, 
utalentowany Konrad Przybyło.

Nie było spodziewanych emocji w 
meczach pretendentów do awansu. Ba-
zalt i Włókniarz podzieliły się punktami. 
Gryfowski Gryf też tylko zremisował w 
Radzimowie, szczęśliwie zdobywając 
gola trzy minuty przed końcowym gwizd-
kiem po błędnej interwencji bramkarza 
Przemka Wolanina. Wcześniej napastni-
cy Cosmosu dwa razy obijali słupek gości. 

Henryk Stobiecki

Grupa III
Jawa Otok - Iskra Łagów 5:1 (3:0), 

Pańczyk 3, Wakulski, Lisowski - Radziul. 
Przyszłość Dłużyna - Cosmos Milików 
0:3 (0:1), Janowski 2, Różnicki. Spar-
ta Zebrzydowa - LKS Ocice 0:0. LZS 
Radogoszcz - Górnik Węgliniec 1:1 
(0:1), Gustafiak - Kaleta. KS Łąka - LZS 
Łaziska 1:0 (1:0), Zielonka. Apis Ję-
drzychowice - Hutnik Pieńsk 3:3 (0:1), 
Matusewicz, K. Odzioba, Maciocha - Kir-

kiewicz, Linka, Kowal. GKS Tomaszów 
Bolesławiecki - GKS Iwiny 4:3 (1:2), 
Skóra 2, Bomba, Ł. Szewczyk - Zaręba 
2, Świtaniak. 

Iskra atakowała, Jawa strzelała gole 
- tak wyglądała pierwsza część meczu 
na szczycie tabeli. Łagowianie poka-
zali, że potrafią konstruować składne 
akcje, ale brakuje im skuteczności 
pod bramką rywali. Drużyna z Otoku 
początkowo grała w dużej mierze z 
kontry. Taktyka ta przyniosła jej już do 
przerwy trzybramkowe prowadzenie, 
które praktycznie rozstrzygnęło losy 
zwycięstwa. 

Interesujący, pełen zwrotów mecz 
rozegrały także Apis i Hutnik: sześć goli 
i dziesięć kartek (w tym jedna czerwona). 
W końcówce gospodarze prowadzili i grali 
w przewadze liczebnej (po wykluczeniu z 
gry w 76 min. Łabanowicza z Hutnika), ale 
zamiast dobić rywala, dali się zaatakować, 
dzięki czemu ambitnie walczący pieńsz-
czanie zdołali zdobyć wyrównującego gola.

Górnik Węgliniec miał ogromną 
szansę na trzy punkty w wyjazdowym 
spotkaniu z Radogoszczą. Bardzo dłu-
go prowadził, pod jego bramką przez 
ponad godzinę gry nie było żadnego 
zagrożenia. Gola stracił w doliczonym 
czasie gry. W sumie mecz Radogosz-
czy z Węglińcem był bardzo słaby, 
podobnie jak starcie Łąki z Łaziskami, 
zakończone wygraną gospodarzy po 
golu z karnego. O porażce Dłużyny z 
Cosmosem można powiedzieć tyle, że 
gospodarze tego meczu po raz kolejny 
nie tylko nie byli w stanie zdobyć punk-
tu, ale zostali wręcz rzuceni na łopatki. 

W Tomaszowie Bolesławieckim 
miejscowi przeważali przez większą 
część spotkania i zasłużenie pokonali 
Iwiny, choć goście dwa razy wychodzili 
na prowadzenie. Miejscowym potrafili 
w drugiej połowie wykorzystać to, że 
grali z wiatrem. Dzięki temu jedną z 
bramek zdobyli - po uderzeniu Szew-
czyka - bezpośrednio z rzutu rożnego.

(kos)

Grupa I
1. Pogoń Świerzawa 	 38	 52:15
2. Endico-Mitex Podgórzyn 	 36	 58:17
3. Orzeł Lubawka 	 29	 42:23
4. 1946 Chełmsko Śl. 	 25 	 32:26
5. Chojnik Jelenia Góra   	 22  	41:41
6. Pub Gol Jelenia Góra  	 22 	 30:38
7. Woskar Szklarska P 	 20 	 25:17
8. Victoria Czadrów 	 18	  27:33
9. KS Łomnica 	 17	 30:41
10. Orzeł Mysłakowice 	 17 	 19:36
11. Czarni Strzyżowiec 	 17 	 24:42
12. Piast Bolków 	 16	 31:40
13. Nysa Wolbromek 	 15	 31:48
14. Halniak Miłków 	 10 	 20:48
Najlepsi strzelcy: Golasiński (Chełmsko), 
Sielach (Świerzawa) - 17, Adamowicz 
(Lubawka), Wyderkowski (Pub Gol), Wolny 
(Świerzawa) - 16, Woźniczka (Podgórzyn) 

- 15, Musiał (Lubawka), - 14, Romaniak 
(Strzyżowiec), - 13,  Kleszcz (Wolbromek)  

- 12, Kurek(Świerzawa) - 10, Nosal (Podgó-
rzyn), Z Nowak (Bolków) - 9 .

Grupa II
1. Kwisa Świeradów Zdrój	 31	 46:18
2. Bazalt Sulików	 31	 43:23
3. Włókniarz Leśna	 29	 33:19
4. Gryf Gryfów Śl.	 28	 40:25
5. Pogoń Markocice	 26	 35:31
6. Chmielanka Chmieleń	 24	 33:30
7. Stella Lubomierz	 23	 38:31
8. Skalnik Rębiszów	 23	 33:28
9. Błękitni Studniska Dolne	 18	 26:47
10. LZS Radostów	 17	 36:45
11. Cosmos Radzimów	 16	 32:28
12. Orzeł Platerówka	 13	 37:45
13. Sudety Giebułtów	 13	 26:53
14. Jaśnica Opolno Zdrój	 7	 21:57
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) - 23, 
Mateusz Płowaś (Bazalt) - 17, Krzysztof Złocik 
(Gryf) - 16, Wojciech Downar (Orzeł) - 15, Krzysztof 
Stanowski (LZS Radostów) - 14, Krzysztof Kolek 
(Bazalt), Bartosz Panek (Włókniarz) - po 11, Dariusz 
Wiatrak (Chmielanka) - 10, Grzegorz Michoński 
(LZS), Paweł Romańczuk i Sławomir Szuchalski (obaj 
Cosmos), Kamil Bełzowski (Włókniarz), Adam Macias 
(Chmielanka) - po 9, Roman Sidorski (Stella) - 8.	

Grupa III

1. Jawa Otok	 15	 38	 45:15
2. Sparta Zebrzydowa 	 15	 31	 48:16
3. Iskra Łagów 	 15	 31	 52:37
4. Apis Jędrzychowice 	 15	 29	 45:29
5. LKS Ocice 	 15	 29	 43:31
6. KS Łąka 	 15	 24	 37:41
7. Hutnik Pieńsk 	 15	 22	 26:28
8. LZS Radogoszcz 	 15	 20	 30:45
9. GKS Tomaszów Bolesławiecki 
	 15	 17	 36:39
10. Górnik Węgliniec 	 15	 17	 39:50
11. Cosmos Milików 	 15	 16	 25:29
12. GKS Iwiny 	 15	 14	 30:38
13. LZS Łaziska 	 15	 12	 26:44
14. Pryszłość Dłużyna 	 15	 2	 23:63
Najlepsi strzelcy: Wojciech Radziul (Iskra 
Łagów) - 18. Krzysztof Lechowski (Sparta 
Zebrzydowa) - 17. Piotr Kaleta (Górnik 
Węgliniec) - 16. Dariusz Ginda (KS Łąka) - 
13. Sebastian Hajdamowicz (KS Łąka) - 12.

W piątek, 13 kwietnia br. w sie-
dzibie jeleniogórskiego OZPN-u 
zaplanowano losowanie par pół-
finałowych piłkarskiego Pucharu 
Polski na szczeblu okręgu. W tej 
rundzie zagrają czwartoligowe 
drużyny, Granica Bogatynia i Piast 
Zawidów, ruszowska Victoria z 
okręgówki i zespół wyłoniony po 
pucharowym spotkaniu z pary 
Hottour Borowice (B klasa) - GKS 
Raciborowice (outsider okręgówki). 
Mecz tych rywali nie został roze-
grany w marcu br. z powodu złego 

stanu boiska w Borowicach. Nowy 
termin to 11 bm. (godz. 16.30).

W bieżącej edycji PP zanotowa-
no kilka niespodzianek. Należy do 
nich wyeliminowanie kowarskiej 
Olimpii, Nysy Zgorzelec i lubań-
skich Łużyc. Koniec pucharowej 
przygody szybko spotkał też 
piłkarzy Karkonoszy Jelenia Góra.

Mecz okręgowego finału PP 
odbędzie się w maju br. na sta-
dionie w Zawidowie. Dokładnego 
terminu jeszcze nie ustalono.

(STOB)

Nie(szczęśliwa) 
trzynastka

Drużyna Piłkarskiego Klu-
bu Sportowego Twardy sezon 
2011/2012 rozpoczęła w trzeciej 
lidze dolnośląsko-lubuskiej. Dzia-
łacze i zawodnicy zmiękli już po 
trzeciej kolejce. Wojskowi ze 
Świętoszowa uznali, że nie obronią 
swoich pozycji, i już jesienią zre-
zygnowali z rozgrywek. Karą była 
degradacja o dwie klasy.

Ostatnio do Wydziału Gier 
OZPN w Jeleniej Górze wpłynęło 
pismo zgłaszające Twardego do 
jeleniogórskiej klasy okręgowej  

w nowym sezonie 2012/2013. 
Akces przyjęto zgodnie z regu-
laminem rozgrywek, paragraf 32, 
pkt. 4 i 5. W takiej sytuacji do 
A klasy zostaną zdegradowane 
minimum cztery ostatnie w tabeli 
zespoły klubowe. Stanie się tak 
nawet w sytuacji, gdy szeregów 
czwartej ligi nie opuści żadna z 
drużyn z okręgu jeleniogórskiego. 
Jeśli spadkowiczów będzie więcej, 
smutny los spotka inne najsłabsze 
piłkarsko kluby z okręgówki.

(STOB) 

Twardy znów  
w okręgówce Wyniki 

tabeli  
i galeria 
zdjęć 
B-klasy  
na nj24.pl

Dominik Skorupa (w czerwonym stroju) pod koniec spotkania  
Mitex-Endico Podgórzyn - Orzeł Lubawka pięknym strzałem pokonał 
bramkarza Orła, dając jakże cenne trzy punkty swojej drużynie. 

M
. L

IS
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Akcja sprzątania Bobru
Każdy może przyłączyć się do akcji „Ratujmy Bóbr”, którą od 

10 do 14 kwietnia przeprowadzą podopieczni Chrześcijańskiego 
Ośrodka dla Osób Uzależnionych „Nowa Nadzieja” w Janowicach 
Wielkich. 

Akcja odbędzie się po raz trzeci. Uczestnicy będą zbierać śmieci 
wzdłuż Bobru od betonowego mostu w Janowicach Wielkich aż do 
Trzcińska. Każdy, kto przybędzie, otrzyma rękawice i worki na śmieci.

- Zaczynamy we wtorek, 10 kwietnia, o godz. 9:00 pod ośrodkiem 
„Nowa Nadzieja” przy ulicy Sportowej 5 w Janowicach - mówią orga-
nizatorzy. - Tak samo zaczniemy nasze działania w środę, czwartek i 
piątek. W sobotę, 14 kwietnia, spotkamy się o godz. 10, również pod 
ośrodkiem. Na zakończenie akcji, również w sobotę, przewidziane 
jest ognisko i grill. Zapraszamy, cel akcji wart jest tego, aby pojawiło 
się nas jak najwięcej!

Zainteresowani udziałem w sprzątaniu brzegów Bobru proszeni 
są o kontakt z koordynatorem akcji Jarosławem Wasilewskim (tel. 
75-7515166). 

(kos)

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „No-
win Jeleniogórskich” organizują w 
dniu 9 kwietnia 2012 r. wycieczkę 
nr 7. Wyjazd spod dworca PKP w 
Jeleniej Górze autobusem PKS o 
godz. 9.10 do Karpacza Górnego. 
Zbiórka uczestników na końco-
wym przystanku w Karpaczu o 
godz. 10.05. 

Trasa długości 13 km prowadzi 
przez środkową część Pogó-
rza Karkonoskiego do Kotliny 
Jeleniogórskiej. Z końcowego 
przystanku PKS w Karpaczu Gór-
nym idziemy szlakiem zielonym 
do położonych w Dolinie Pięciu 

Potoków Borowic. Dalej drogą 
leśną dochodzimy do Jesionu 
Idy, okazałego ponad 100-letnie-
go drzewa nazwanego imieniem 
żony miejscowego leśniczego. Tu 
za znakami czarnymi skręcamy w 
prawo w Czerwoną Dolinę i po 1 
km w lewo na drogę rowerową 
biegnącą powyżej zbiornika „So-
snówka”. W zagospodarowanym 
miejscu odpoczynku zatrzymu-
jemy się na świąteczne śniada-
nie przy ognisku. Po przerwie 
schodzimy do Podgórzyna. Z 
Podgórzyna Dolnego idziemy 
drogą wzdłuż Podgórnej do Cie-
plic. Przed Parkiem Norweskim 

na zboczu Winnicy podziwiamy 
Cygańskie Skałki. Po krótkim 
spacerze po Cieplicach około 
godz. 16 odjeżdżamy autobusem 
MZK do Jeleniej Góry. Odbycie 
wycieczki daje 13 punktów do 
OTP i do odznaki regionalnej 
TDŚl. Wycieczkę prowadzi Robert 
Śliwa ze Ściegien.

Uczestnicy we własnym za-
kresie ubezpieczają się od na-
stępstw nieszczęśliwych wypad-
ków, członkowie PTTK z opłaconą 
składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował 
Wiktor Gumprecht

W Miszkowicach ludzie opowia-
dają sobie o niewyjaśnionych do 
dziś historiach. Wspominają lata 
dzieciństwa i tajemnice, które z 
tamtych czasów pamiętają. Dwie 
z nich skrywać mają ruiny ewan-
gelickiego kościoła. Zbudowany 
został w połowie XVIII w. i uważa-
ny był za najpiękniejszy w Sude-
tach. Przetrwał II wojnę światową, 
ale nie udało mu się przetrwać 
komunizmu. Ołtarz i ambona 
przewiezione zostały do kościoła 
katolickiego w Mysłakowicach, 
precjoza prawdopodobnie do 
Legnicy, a część obrazów trafiło 
w prywatne ręce.

- Pamiętam, że przyjeżdżali tutaj 
różni urzędnicy i wywozili je - opo-
wiada mieszkanka wsi. - Kościół z 
roku na rok popadał zaś w coraz 
większą ruinę.

W latach sześćdziesiątych mi-
nionego wieku był już ulubionym 
miejscem zabaw. Dzieci grały w 
nim w piłkę, bawiły się w chowa-
nego i w berka.

- No a później służył za stodołę 
- mówi jedna z kobiet. - Z jednej 
strony stała przy nim dmuchawa, 
którą podawano do środka siano. 
Jako dzieci mieliśmy z tego powo-
du wielką frajdę, bo wygrzebywa-
liśmy sobie w tym sianie tunele i 
zjeżdżalnie.

Mieszkańcy Miszkowic zapa-
miętali także stojący przy jednej 
z naw bogato zdobiony sarko-
fag. W czasie zabaw niektórzy 
chłopcy… chowali się do niego. 
Jeden z mężczyzn zapamiętał, że 
wewnątrz znajdowały się trumny 
oraz… odnoga korytarza. Nie 
można było nią iść, ponieważ 
była zamurowana. Zaraz obok 
znajdowały się schodki do pod-
ziemi. Gdy do wsi przyjechali 
Polacy, były już zatopione.

- Ludzie opowiadają, że pro-
wadziły do pomieszczenia, w 
którym przed wiekami cystersi 
z Krzeszowa ukryli skarby - sły-
szymy. - Być może tak właśnie 
było, ponieważ prawdopodobnie 
podziemia kościoła ewangelic-
kiego łączą się z podziemiami 
stojącego po sąsiedzku kościoła 

katolickiego. Miejsca zatem w 
nich wystarczająco.

Parafianie mówią, iż nieżyjący 
mniej więcej od roku były pro-
boszcz, ksiądz Bronisław, opo-
wiadał, iż pewnej nocy Niemcy 
wykopali pomiędzy kościołami, 
przy murze, głęboki wykop. Nie 
wiadomo, czy coś z niego wydo-
byli, czy szukali tylko wejścia do 
podziemnych korytarzy. W każ-
dym bądź razie proboszcz dół 
zasypał i zasadził w nim drzewa.

Jedna z mieszkanek wsi opo-
wiedziała nam również historię, w 
której sama uczestniczyła. Otóż, 
jako nastolatka, chodziła czasami 
do zabytkowej karczmy, stojącej 
kilkadziesiąt metrów od kościo-
łów. W jej głównym pomieszcze-

niu znajdowała się w podłodze 
klapa do piwnicy. 

- W piwnicy tej była studnia 
- opowiadała mieszkanka Misz-
kowic. - Chłopcy, jak to chłopcy, 
próbowali do niej wejść. Mówili, 
że na głębokości dwóch - trzech 
metrów znajdowało się odgałęzie-
nie - wejście do korytarza. Było 
zasypane gruzem. 

W połowie lat dziewięćdziesią-
tych, a dokładnie w 1996r., część 
karczmy uległa zawaleniu. Do 
studni ponoć można jednak wejść 
nawet dzisiaj…

Kościół ewangelicki na pew-
no jest miejscem niezwykłym. 
Świadczy o tym zdarzenie, któ-
rego bohaterem był Marko Po-
gačnik, Słoweniec, mieszkający 

w Niemczech. Ukończył on 
w Lublianie Akademię Sztuk 
Pięknych, a następnie zajął się… 
geomancją. Uważa on, iż ziemia 
składa się z energetycznych ko-
rytarzy. Część z nich uległo jed-
nak „zapowietrzeniu” i on je teraz 
udrażnia. W wielu miejscach na 
świecie wbija w ziemię rzeźby, 
które działać mają na ziemię tak 
jak igły na ludzkie ciało w czasie 
akupunktury. Dzieła Pogačnika 
znajdują się w Nowym Jorku, 
Londynie, Hamburgu, Sztok-
holmie…

Pogačnik przyjechał kiedyś do 
pobliskiego Niedamirowa. Razem 
z nim przybyli z Hamburga leka-
rze, artyści, adwokaci, reżyserzy 

- w sumie kilkanaście osób. Arty-

sta przechodząc obok kościoła 
ewangelickiego w Miszkowicach, 
poczuł bijącą z niego siłę. Twier-
dził potem, a jako dziennikarz 
byłem tego świadkiem, iż pod ko-
ściołem znajduje się niesamowita 
energia. Porównywał ją wówczas 
do energii, która wydobywa się z 
najbardziej znanych na świecie 
czakramów, na przykład z cza-
kramu na Wawelu. 

- Niestety, kiedyś wieża kościel-
na zapadła się - pokazuje kobieta 
mieszkająca w budynku obok. 

- Dziś pozostały po nim jedynie 
ściany…

Co kryją podziemia? Czy kiedy-
kolwiek się tego dowiemy?

Zbigniew Rzońca 

Podziemne tunele w Miszkowicach

Tajemnica ewangelickiego kościoła
Ruiny ewangelickiego kościoła w Miszkowicach kryją w sobie tajemnicę - uważają mieszkańcy wsi. Tajemnicę kryje również 
studnia, która pozostała w zawalonej częściowo przed laty karczmie…

Jaką tajemnicę kryją ruiny kościoła ewangelickiego w Miszkowicach? W głębi kościół katolicki.
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- Nie zajmując się sferą teo-
logiczną, grzech to błąd. Ceną 
jest skopane życie tu i teraz, a 
nie piekło w zaświatach - powie 
psycholog, Wiesław Fiszer. 

- Katalog spraw karnych zmie-
nia się. Ale zazdrość, toksyczna 
namiętność i pycha nadal stoją 
na czele „grzechów kryminogen-
nych” - uważa adwokat, Janusz 
Grodziński.

Parcie 
na szkło
W katechizmie pycha na miej-

scu pierwszym. 
- Jest najgroźniejsza - uważa 

Wiesław Fiszer.
Pokazuje na facebooku zdjęcia 

trzydziestolatka przebranego 
i ucharakteryzowanego na Je-
zusa. Stoi w otoczeniu skąpo 
odzianych kobiet. Drugi męż-
czyzna inscenizuje „pocałunek 
Judasza”. Z języczkiem.

- To pycha. Przepchnąć się 
przez tłum. Pokazać się. Zrobię 
wszystko, żeby zaistnieć.

Przypomina sprawę guru pol-
skiej psychoterapii, Andrzeja 
Samsona, 26 czerwca 2004 
roku zatrzymanego po tym, jak 
na śmietniku przy jego domu 
na warszawskim Mokotowie 
znaleziono ki lkaset zdjęć z 
dziecięcą pornografią. Sprawa 
ciągnęła się pięć lat. Prawo-
mocnie skazany.

- Uznał, że jego metoda lecze-
nia dzieci jest tak skuteczna, że 
nie musi się przejmować żadnymi 
zasadami. Jeśli ktoś się nakręci 
na taką pychę, nie odpuszcza 
sobie. Nadyma się. Aż jest jak 
balon, który pęka. 

O znanym prezenterze tele-
wizyjnym, który startował do 
zawodu w Jeleniej Górze, dawni 
znajomi mówią: „zawsze miał 
parcie na szkło”. Te same me-
dia, które wywindowały go na 
szczyt, jednym ruchem strąciły 
z piedestału.

Do gabinetu psychoterapeuty 
w Szklarskiej Porębie przycho-
dzą - ...tylko ci, którzy obudzili 
się z ręką w nocniku. A i tak 
kombinują, żeby im zostało dużo 
z poprzedniego życia. 

Bo parcie na szkło niszczy 
zawsze. Tak tłumaczy swoim 
pacjentom. Skutki pojawiają się 
pod inną postacią: skopanych 

relacji z bliskimi, destrukcyjnie 
wychowanych dzieci. W prywat-
nym katechizmie Fiszera laickich 
grzechów współczesnych parcie 
na szkło stoi na najwyższym 
szczeblu drabiny. 

- Bo to grzech publiczny. Roz-
przestrzenia się. Daje wzorce, 
bo to grzech zarezerwowany 
dla tych, którym się udało. Jest 
w tym i chciwość, i pycha. Taki 
model życia przekażesz swojemu 
dziecku. Bo to grzech przechod-
ni, dziedziczny. 

Nienasycenie
Rubryka „na marginesie” w 

każdym wydaniu „Nowin Jele-
niogórskich”. Nie trzeba wer-
tować roczników, aby wytropić 
chciwość współczesnego życia. 
Wystarczy przeczytać relację 
sprzed tygodnia: 

„16- i 17-latek okradli matkę 
pierwszego z nich. Zabrali z 
mieszkania dwa laptopy, kon-
solę do gier oraz zestaw samo-
chodowy do odbioru telewizji 
satelitarnej na sumę około 8 
tys. zł”.

„Dwaj 19-latkowie wybili szybę 
w oknie pawilonu handlowego, 
weszli do środka i ukradli papie-
rosy warte prawie sto zł”. 

„39- i 40-latek ukradli mężczyź-
nie piwo i kiełbasę (...) sprawcy 
wrócili do niego, by go pobić i 
ukraść portfel z pieniędzmi”. 

Młody człowiek meldował się 
w hotelach. Okradał pokoje. 
Jednocześnie studiował... pra-
wo. Przykładów eskalacji nie-
nasycenia można mnożyć. Aż 
do korupcji. Do pracy po 13-14 
godzin dziennie, choć na kon-
cie pieniędzy tyle, że można 
utrzymać nie jedną, a trzy ro-
dziny. Do dyktowania pracow-
nikom umów śmieciowych. Do 
celowego uszkodzenia wylewki 
pod dom, będącej podstawą 
do odmówienia zapłaty ekipie 
budowlanej.

„Najlepszy pracownik to ten, 
któremu nic nie zapłacę, bo 
taką umowę potrafię skonstruo
wać” - przyznaje młody przed-
siębiorca. 

Zmieniają się tylko formy. 
Chciwość ta sama. Wypełnia 
strony gazet, relacji telewizyj-
nych, rubryk policyjnych. Nie 
bawi się w relatywizm. Celuje 
między oczy. 

Wirtualny
seksoholizm
- Jeśli ktoś się tam zapuści, 

czasem nie ma powrotu - prze-
strzega Wiesław Fiszer. 

Andrzej,  t rzydziestolatek, 
wkrótce bierze ślub. Sukienka 
narzeczonej wisi w szafie, re-
stauracja zarezerwowana, dziec-
ko w drodze. Andrzej ostatnie 
dni wolności spędza pomiędzy 
komputerem a gabinetem psy-
chologa. 

- Świat w realu jest, bo jest. Nie 
wiem, czy dotrzemy się z narze-
czoną - zdradza swoje obawy. 
Bo Andrzej umysłem, sercem i 
ciałem tkwi w dwóch światach: 
realnym i wirtualnym. 

- To coś więcej niż flirt na cza-
cie. Orgazm jest realny - mówi.

Anonimowość, łatwy dostęp i 
możliwość eksperymentowania. 
Trzy rzeczy pchają do wirtual-
nego seksoholizmu. Podniety 
można zmieniać. W wirtualnym 
świecie spotykają się dwa Awa-
tary, wymyślone konstrukcje - 
bo nikt nie zamierza sprawdzać, 
czy długonoga blondyna nie 
jest podgryzającą pizzę grubą 
czterdziestolatką, a wysporto-
wany 30-latek brzuchatym i ły-
siejącym pięćdziesięciolatkiem. 
Za to podniety wysyłane w wir-
tualnym świecie dają fizyczny 
orgazm w realu.

To po co się docierać i zno-
sić nawzajem w realu? Czy to 
nieczystość, czy grzech jeszcze 
nienazwany, jedno pewne: 

- Im bardziej w to brniesz, tra-
cisz apetyt na życie realne. 

Zazdrość
„Idealna zazdrość jest wtedy, 

kiedy kucharka zazdrości pro-
boszczowi, że został prałatem” 
- przytacza anegdotę psycho-
terapeuta. - Zazdrościmy innym 
statusu społecznego. 

Elżbieta i Roman. Dojrzały 
konkubinat. Oboje koło pięć-
dziesiątki. Ona podstawowe 
wykształcenie, rozwiedziona, 
dwoje dorosłych dzieci. Jedna 
córka mieszka w Niemczech, 
druga w Polsce. Żadna patolo-
gia. Może nie „rycząca czter-
dziestka”, ale schludna, dość 
ładna kobieta. Spotkała „miłość 

życia”. A potem ruszyli w Polskę. 
Przez chwilę żyli tak, jak zawsze 
chcieli. Jak podglądali w telewi-
zji, kolorowych gazetach. Nawet 
przez dłuższą chwilę.

Wybierali miejscowości wcza-
sowo-sanatoryjne. Zaczęli od 
Ustronia. Skończyli na Ciepli-
cach i Szklarskiej Porębie. Mel-
dowali się w dobrych hotelach 
i pensjonatach. Brali pakiety 
łączące wypoczynek z zabiega-
mi w uzdrowiskach. Tuż przed 
końcem turnusu niespodzie-
wanie wyjeżdżali, nie płacąc 
rachunków.

Wyrachowana chciwość? Hi-
storię można zapisać pod nu-
merem drugim, gdyby nie... 
naiwność. W kolejnych hotelach 
meldowali się pod własnymi na-
zwiskami. 

Konkubinat trwał cztery lata. 
Pierwsze listy gończe wysłano 
za nimi ze Świnoujścia i Zako-
panego. 

Najstarszy wyrok pochodzi 
z 2 grudnia 2008 roku: dostali 
sześć miesięcy w zawieszeniu 
na dwa lata. Wyroku w sądzie 
wysłuchali i ruszyli w Polskę. 
W Ostrowie Wielkopolskim, rok 
później, w marcu 2009 roku, 
sędzia w majestacie prawa 
ogłaszal kolejny wyrok: sześć 
miesięcy na dwa lata. Chwilę 
później meldowali się w ko-
lejnym luksusowym hotelu. W 
Zakopanem w czerwcu 2010 
roku wyrok opiewał na cztery 
miesiące, w kwietniu 2010 roku 
w Kołobrzegu dostali rok do 
odsiadki. W Cieszynie w lipcu 
2010 roku wystawiono list goń-
czy. W październiku 2010 roku 
spędzili dwa tygodnie w hotelu 
i uzdrowisku Cieplice, w listo-
padzie przenieśli się do Szklar-
skiej Poręby. Elżbietę areszto-
wano w styczniu 2011 roku w 
Świnoujściu. Wypuścili. Po 10 
dniach prokuratura wystawiła 
list gończy. Na swoim koncie 
mają jedenaście wyroków: od 
Zakopanego po Kołobrzeg. W 
tym w Jeleniej Górze. 

„Ja kochałam” - tłumaczyła się 
w sądzie Elżbieta. 

Konkubenci przebywają w 
areszcie od ki lku miesięcy. 
Nie kontaktują się ze sobą. 
Czekają na kolejne rozprawy, 
kolejne wyroki, odwieszone 
postępowania, wyrok łączny. 
Procedura na lata. Miłość życia 
bez happy endu. 

Zajadanie 
stresu
- To choroba, a nie kategoria 

grzechu - zaznacza dr Zasępa, 
psychiatra. - Obżarstwo dawa-
łoby dużo przyjemności. A moi 
pacjenci cierpią. 

- Jak zaczynam jeść, robię to 
bez przerwy. Dlatego nazywam 
to obżarstwem - opowiada ko-
bieta. 

38 lat pracy. Z tego 35 lat na 
kierowniczych stanowiskach róż-
nego szczebla. Była dyrektorem 
przedsiębiorstwa, wiceprezesem 
firmy, główną księgową. Stres i 
długi czas pracy w ciągu dnia. 
Zabójcza para.

- Ciężar utrzymania rodziny i 
domu zawsze spoczywał na mnie 
- opowiada pacjentka oddziału 
leczenia zaburzeń w odżywianiu 
w Bukowcu. - Nigdy nie praco-
wałam do piętnastej. Chciałam 
więcej pracować, żeby spokojniej 
żyć. Dopiero teraz pewne rzeczy 
przewartościowuję. Ale nie przy-
chodzi to łatwo - kobieta zdejmu-
je okulary. Ociera łzy. Pokazuje 
pustą szpitalną szafkę, butelkę 
wody mineralnej przy łóżku.

- W domu też wszyscy mnie 
pilnują, jak się objadam. Nie-
grzecznie się do mnie odnoszą. 
Ale ja ich o to prosiłam. Potrafię 
przytyć w ciągu tygodnia osiem 
kilogramów. 

W pracy o jedzeniu przypomi-
nała sobie, kiedy zataczała się z 
osłabienia. Wieczorami w domu 
jadła śniadanie, obiad i kolację. 
Trwało to latami. 

- Od trzech lat jestem nało-
gowcem jedzenia. Trzy posiłki 
na wieczór już nie wystarczają. 
Czekam, żeby nikt w domu nie 
widział, że zbliżam się do lo-
dówki. Chowam jedzenie przy 
sobie. A potem podjadam. To jest 
obrzydliwe - kobieta siedzi na 
szpitalnym łóżku i znowu płacze. 

Dopiero na terapii uświadomiła 
sobie, że ma problem z nieumiar-
kowaniem w jedzeniu. Nazywała 
to łagodnie „zajadaniem stresu”. 
Do lekarza trafiła z powodu za-
burzenia snu.

- Przez to ciągłe wstawanie w 
nocy i podjadanie już nie wie-
działam, kiedy jestem na jawie, 
kiedy we śnie.

Kupiła kijki do nordic walking. 
Wychodząc z domu, nie bierze 

Siedem grzechów 
głównych
Pycha. Chciwość. Nieczystość. Zazdrość. Nieumiarkowanie w jedzeniu i piciu. Gniew. Lenistwo. Siedem grzechów głównych trwa 
niewzruszenie na swoich miejscach. W katechizmie Kościoła katolickiego. We współczesnym świecie katalog grzechów rozregulowany. 
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pieniędzy. Na jeden posiłek jeść 
tyle, co dwie zaciśnięte pięści. 
Już wie, jak walczyć z obżar-
stwem - bo tak wprost nazywa 
teraz swoją słabość do jedzenia. 

- Co z tego, że teorię mam 
opanowaną. Przychodzę z pracy 
i znów to samo. Wiem, że mogę 
zjeść kromkę chleba. Zaczynam 
i jem z wędliną, pasztetem, mio-
dem, dżemem... sześć kromek. 
W głowie iluzja, że jak się najem, 
będę spokojniejsza. 

- Nazywamy to zajadaniem 
stresu. A to obżarstwo - pacjent-
ka nie szuka już słów łagodnych. 
- Tylko na chwilę jest lepiej. Im 
więcej jem, tym czuję się gorzej. 
Fizycznie, bo kręgosłup i kolana 
siadają, zataczam się, tracę rów-
nowagę na drodze. I psychicz-
nie. W szmaty się nie mieszczę. 
Jem, ale kac moralny pojawia się 
szybko po iluzji spokoju.

Gniew 
nasz
bezsilny
- Gniew bezsilnych, 

bezbronnych, krzyw-
dzonych, przerażonych 
zagraża nam, Polakom. 
Trudno nawet mówić, że 
to grzech - ostrzegają 
znawcy tematu. - Naj-
bardziej powszechne 
uczucie, które nas dziś 
dręczy. Tak niewielki 
mamy wpływ na rze-
czywistość. Jedyne, co 
możemy, to zionąć gnie-
wem. 

Pycha. Chciwość. Nieczystość. Zazdrość. Nieumiarkowanie w jedzeniu i piciu. Gniew. Lenistwo. Siedem grzechów głównych trwa 
niewzruszenie na swoich miejscach. W katechizmie Kościoła katolickiego. We współczesnym świecie katalog grzechów rozregulowany. 

Lenistwo

Pycha Chciwość Nieczystość

Zazdrość

Nieumiarkowanie w jedzeniu i piciu

Gniew

Robert przez dziesięć miesięcy 
wytrzymał w pracy jako przedsta-
wiciel handlowy dużego znanego 
koncernu spożywczego. Razem z 
nim odeszli prawie wszyscy nowo 
przyjęci. Został tylko jeden, bo 
dziecko mu się urodziło, wziął 
kosmiczny kredyt na mieszkanie 
i nie mógł pozwolić sobie na od-
ruch wolności. 

Robert ma 29 lat. Nie jest sła-
bym psychicznie mężczyzną, 
ale przychodził do domu po 
pracy i mówił: „mamo, nie 
dam rady”. Stres i gniew 
narastały w nim z każdym 
dniem, podsumowaniem ty-
godnia, karnymi punktami za 
„małą operatywność”, wyniki 
sprzedaży wciąż za małe, 
każdym krzykiem szefa przez 
komórkę (dzięki wynalazko-
wi, jakim jest GPS dla przed-
stawiciela handlowego):

- Gdzie jesteś? Dlaczego nie 
jesteś w ruchu?!

Szef ma 32 lata. Kilka mie-
sięcy po odprawie Roberta 
dostał zawału serca. 

- Nie gniewamy się w środku 
lasu. Nie idziemy tam, żeby 
krzyczeć. Demonstrujemy gniew. 
Szukamy okazji, żeby ktoś nam 
się podłożył. Ranimy bezbron-
nych. Najczęściej bliskich, dzie-
ci, bo te relacje mamy już ułożo-
ne. Ktoś musi dostać, bo ja czuję 
się źle - tłumaczy mechanizm 
gniewu bezsi lnego Wiesław 
Fiszer. 

Bezsilni gniewni logują się do 
internetu i dają upust na forach, 
obrażając na oślep. Tego anini-
mowego internetowego gniewu 
boi się adwokat, Janusz Gro-
dziński:

- To żmijowisko. Prosta droga 
do apokalipsy.

Czasem bezsilny gniew mate-
rializuje się w najmniej oczekiwa-
ny sposób.

Joanna miała ciężki dzień w 
pracy. Do domu wróciła wieczo-
rem. Kiedy na kuchence zoba-
czyła tylko puste garnki i doro-
słego syna, który akurat zjechał 
na weekend ze studiów, gniew z 
całego dnia skumulował się w jej 
krzyku. Syn nie pozostał dłużny. 
Wykrzyczał mamie wszystkie 
nieugotowane na czas obiady. 
Gniew narastał. Krzyk narastał. 
Joanna z kamienną twarzą za-
brała się za gotowanie ciepłej 
kolacji. Potrawę robiła kilkadzie-
siąt razy. Zawsze wychodziła. 
Kiedy nałożyła danie na talerze... 
nagle zgodnym ruchem matka i 
syn odsunęli talerze od siebie. 
Potrawa wylądowała w koszu. 
Obiad ugotowany w takim gnie-
wie był niezjadliwy. 

 

Bo się 
nie opłaca
Grzech lenistwa ostatni w sze-

regu grzechów głównych. Dziś 

osiem liter zamieniono na krótkie 
zdanie: „nie opłaca się”. 

Marcin mieszka w okolicach 
Jeleniej Góry. Skończył 31 lat, wy-
kształcenie średnie, bezrobotny, 
na utrzymaniu mamy emerytki. 
Nie może znaleźć pracy, bo: dwa 
razy trafił na złych szefów, raz 
wyleciał z roboty, bo podrabiał 
godziny przyjścia i wyjścia z pra-
cy, raz poczuł się niedoceniony, 
kiedy poprosił o pożyczkę, a szef 
odmówił, trzy razy zaproponowali 
mu śmieszną kasę. Snuje się po 
domu i planuje przyszłość. 

- Jeśli mamy poczucie bezsen-
su tego, co robimy w życiu, jedy-
ne, co nam zostanie, to zapaść 
przed telewizorem - przestrzega 
Fiszer. - Elektroniczna niania nas 
dopieszcza, a my poddajemy się 
temu. Ale po pewnym czasie je-
steśmy jeszcze bardziej sflaczali. 
To lenistwo, które wciąga. Czas 
zabrany życiu. 

Siedem grzechów głównych 
odartych z eschatologii, podda-
nych ciśnieniom czasów. 

- Zmieni ł y się reguły gry. 
Cnoty kojarzyły się z wysiłkiem 
duchowym, dziś współczesny 
hedonizm chciałby je zaspokoić, 
nie kultywować. Bardzo trudno 
odczytać siedem grzechów z 
katechizmu i przełożyć je na 
współczesne pokusy - komentuje 
zjawisko ksiądz Andrzej Bokiej. - 
To proces, który dzieje się w kie-
runku sekularyzacji etyki. Staje 
się ona mniej chrześcijańska, a 
coraz bardziej świecka. Sacrum 
ustępuje miejsca profanum. 
Każdy z siedmiu grzechów jest 
dziś tak szeroko rozumiany, że 
często aż rozwadniany. Moral-
ność przestała stanowić monolit, 
a stała się czymś prywatnym. 
Relatywizm moralny staje się 
powszechny.

Kolumnę przygotowała 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 
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tel. 075/76 45 665 0605 666 855
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Jelenia Góra, 
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(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Zakładowi Pogrzebowemu 
„SIMS” 

za profesjonalną usługę 
dziękuje Rodzina Lach

Koleżankom i Kolegom 
ze Szpitala w Jeleniej Górze 

za pomoc udzieloną mojemu ojcu 

dziękuje 

	 Jacek Lach z rodziną

„Żyjemy, póki żyje pamięć o nas”

- W swoim ciekawym życiu piasto-
wał wiele zaszczytnych stanowisk, 
ale niezależnie od pełnionych funkcji 
prezes Tabor zawsze orzekał jako 
cywilista - wspomina wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Jeleniej Górze, 
Jadwiga Kwapiszewska. - Okazał się 
znakomitym prawnikiem, czuł prawo, 
był jego pasjonatem. Życzliwymi 
radami służył młodym sędziom, był 
otwarty na współpracę, która z Nim 
bardzo dobrze się układała. Nasze 
ścisłe służbowe kontakty datują się 
od maja 1981 roku. Od nominacji na 
prezesa Sądu Wojewódzkiego w Jele-
niej Górze (pełnił tę funkcję do lutego 
1990 roku). Przed przejściem prezesa 
w stan spoczynku, w latach 1998-
2000 orzekaliśmy razem w wydziale 
cywilnym. Jednocześnie byliśmy wizy-
tatorami ds. cywilnych. Wśród jelenio-
górskich sędziów Antoni Tabor znalazł 
sobie podobnych fascynatów prawa. 
To ambitne zawodowo środowisko 
zapewniało Mu samorealizację, było 
Jego dumą, podmiotem zawodowych 
i osobistych sukcesów. 

- Zapamiętałam pana Antoniego jako 
osobę ambitną, rzetelną i pracowitą, o 
dużej kulturze osobistej z nienaganny-
mi manierami, uczynną, wrażliwą na 
krzywdę ludzką i poczucie sprawiedli-
wości społecznej - mówi Ewa Wasiecz-
ko z sekretariatu Sądu Okręgowego. 

- Prezes dużo wymagał od innych, ale 
najwięcej od siebie. Był człowiekiem 
miłym i towarzyskim, z poczuciem 
humoru. Emanował życiową dobrocią 
i serdecznością. Przez dziesiątki lat 
ze Zgorzelca do pracy w Świdnicy, 
Lubaniu i w Jeleniej Górze codziennie 
dojeżdżał... autobusem PKS-u.

 Antoni Tabor urodził się w Ropicy 
Dolnej (rzeszowskie). Studiował na 

Wydziale Prawa Uniwersytetu Wro-
cławskiego. Potem ukończył Studium 
Kontroli Gospodarczej i podyplomowe 
Studium Prawa Sądowego. Pracę 
zawodową rozpoczął w 1958 roku 
jako aplikant sądowy w okręgu Sądu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu. Dwa 
lata później został mianowany aseso-
rem sądowym w Sądzie Powiatowym 
w Jeleniej Górze. Potem Antoni 
Tabor pracuje w Sądzie Rejonowym 
i w Sądzie Powiatowym w Zgorzelcu. 
Od 1964 do 1969 roku pełni funkcję 
wiceprezesa, w latach 1967-1968 
obowiązki prezesa. Kolejne etapy sę-
dziowskiej kariery to Sądy Powiatowe 
w Wałbrzychu i w Lubaniu i ponownie 
Sąd Powiatowy w Zgorzelcu (prezes 
od stycznia 1973 r.). Cztery lata póź-
niej Antoni Tabor jest wiceprezesem 
Sądu Wojewódzkiego w Wałbrzychu z 
tymczasową siedzibą w Świdnicy. Na-
stępnie przez dziewięć lat „rządzi” w 
jeleniogórskim Sądzie Wojewódzkim. 
Wtedy nie obowiązywała, jak obecnie, 
sześcioletnia kadencja. 

- Sędziego Tabora poznałem w 1977 
roku, od czasów swojej aplikacji, gdy 
był w Świdnicy członkiem komisji 
egzaminacyjnej - wspomina sędzia i 
rzecznik prasowy Sądu Okręgowego 
w Jeleniej Górze, Andrzej Wieja. - Po-
nieważ część kolegów przyjechało z 
daleka i nocowało, pan Tabor wspólnie 
z jedną z koleżanek przygotował im 
śniadanie. Potem była rozmowa. Py-
tał, czy mamy świadomość, na co się 
decydujemy, czy jesteśmy gotowi na 
ważne decyzje. Większość z nas chcia-
ło pracować w wydziale w karnym, a 
wtedy w Polsce obowiązywała kara 
śmierci. Gdy w 1981 roku przeniosłem 
się do Jeleniej Góry, „trafiłem” na 
pana Tabora jako prezesa. Był dość 

wymagającym szefem, potrafił posta-
wić do pionu, przywołać do porządku, 
ale nie na zasadzie szykany. Zawsze 
można było liczyć na Jego pomoc, 
wsparcie. Dbał o swoich podwładnych. 
Na sędziowskich szkoleniach okazywał 
się duszą towarzystwa. Lubił się bawić, 
tańczyć i śpiewać.

- Tosiu, jak się do niego zwracałem, 
był sędzią profesjonalistą w każdym 
calu, dociekliwym i obiektywnym, 
powtarzał, że nasze zadanie to orzekać 
sprawiedliwie - wspomina przyjaciel 
przez 21 lat, sędzia w stanie spoczyn-
ku z Bolesławca, Stefan Strzelecki. 

- Tosiu był krytyczny w stosunku do 
przywódców politycznych, ale nie 
prowadził żadnej agitacji. Partyjna 
przynależność podwładnych była Mu 
obojętna. Sądowi Wojewódzkiemu 
szefował w trudnych czasach, w tym 
stanu wojennego. Nie bał się woj-
skowych komisarzy, nie pozwolił im 
wpływać na politykę sądową.

- Razem przeżyliśmy blisko 50 lat, 
o Tośku mogę mówić godzinami, był 
bardzo dobrym człowiekiem, mężem i 
partnerem, troskliwym i wyrozumiałym 
ojcem dla córki Małgosi i syna Piotra 

- mówi żona Krystyna Tabor. - Pozna-
liśmy się w 1954 roku, na wieczorku 
zapoznawczym I roku Wydziału Prawa. 
Ślub w owych czasach był owiany 
tajemnicą, braliśmy go w zamkniętym 
kościele św. Bonifacego w Zgorzelcu. 
Byliśmy jak w piosence „Młodzi, pięk-
ni, dwudziestoletni”. Mieszkaliśmy w 
akademiku, żyliśmy ze stypendiów 
premiowych i domowej pomocy finan-
sowej. Jako młodzieniec chciał zostać 
leśnikiem. Mąż kochał las, sam koło 
domu wysadził świerki i modrzew. Miał 
na nich „osobiste” sikorki, wiewiórki i 
dzwońce. Bardzo lubił gotować. Spod 

Jego ręki wychodziła najlepsza kapusta 
na gorąco i pieczone mięsa. Perfekcyjnie 
cieniutko kroił węliny i kręcił serniki. 
Uwielbiał kuchnię włoską i bałkańską 
rakiję, z polskiej kuchni rosół, golonkę 
flaki i bigos. Z wielką przyjemnością lubił 
grillować w gronie rodziny. Jesień to był 
czas mężowskich grzybobrań, suszenia i 
marynowania. Sam też kisił ogórki.

- To był najfajniejszy tata świata 
- wspomina Małgorzata Tabor-Lesz-
kowicz. - Organizował wyprawy na 
mazurskie jeziora, wędrówki po Kar-
konoszach, eskapady fiatem 126 p z 
czteroosobową rodziną nad ukochany 
Adriatyk do miejscowości Umag. Do 
malucha pakowaliśmy namiot, butle 
gazowe, materace, ręczniki, ubra-

nia, krzesełka, stolik turystyczny i...
worek ziemniaków. Tato aktywnie 
uczestniczył w spływach kajakowych, 
w czasach studenckich z sukcesami 
w spartakiadach. Interesował się 
piłką nożną i boksem oraz lokalną 
koszykówką.

„Odszedł człowiek dobry, szlachet-
ny i sprawiedliwy, który był naszym 
wsparciem, dumą i miłością. Był... po 
wielu miesiącach zmagania z ciężką 
chorobą... odszedł. Tak bardzo o niego 
walczyliśmy. Sam też nie poddawał się 
do ostatniego dnia. W naszych ser-
cach pozostał smutek i żal, których nie 
wyrażą żadne słowa” - napisali w ne-
krologu żona, córka i syn z rodzinami.

Henryk Stobiecki 

o Antonim Taborze 
(1935 - 2012) 

Fascynat prawa  
i sędziowskiej niezawisłości
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REKLAMA I PROMOCJA

Dominiko, mężczyzna chyba rzadko 
tutaj pisze list, sam długo zastanawiałem 
się, czy napisać, czy dać sobie spokój. 
Chciałbym jednak, aby kobiety przeczy-
tały mój list, ponieważ raczej nie zdają 
sobie sprawy z tego, co siedzi w samym 
środku mężczyzny. Jakie ma potrzeby, 
czego oczekuje od kobiety. Wiemy, że 
nie jest on skory do otwierania własnej 
duszy, w przeciwieństwie do kobiety, 
która ma podobno naturalną potrzebę 
rozmawiania o uczuciach i wszelkich 
ludzkich sprawach. Swoją żonę poznałem, 
mając 25 lat. Jest to okres u mężczyzny, 
jak wiemy z bardzo wysokim popędem 
seksualnym (podobno najwyższy do 
30), byłem tego jaskrawym przykładem. 
Podjęliśmy współżycie seksualne, długo 
nie czekając. Byłem przekonany, że żona 
jest zadowolona z naszych kontaktów 
seksualnych. W dość krótkim okresie 
narzeczeńskim nie broniła mi dostępu 
do siebie i wkrótce zawiodły nas środki 
antykoncepcyjne, więc zaszła w ciążę. 
Pobraliśmy się, byłem przekonany, że je-
steśmy dla siebie stworzeni, kochałem ją, 
a ona mnie. Była dobrą dziewczyną, i, jak 
się później okazało, bardzo dobrą matką. 
Cóż z tego wszystkiego, skoro pokazała 
niezadługo inną twarz? Po prostu seks 
mógł dla niej nie istnieć. W okresie ciąży 
mówiła, że lekarz zabronił. Nie przyszło mi 
do głowy, że to nie jest prawda. Gdy uro-
dziła naszego synka, mówiła, że nie może, 
bo „tam” nie wszystko doszło do siebie. 
Czekałem cierpliwie, nie oglądałem się 
na inne kobiety, byłem bardzo zakochany. 
Mimo wszystko. Poza tym dziecko było 
cudowne, nie sprawiało nam żadnych 
kłopotów, ładnie jadło, ładnie spało - też 
byłem z tego bardzo zadowolony i uwa-
żałem, że to jest między innymi zasługa 
mojej żony. Z czasem jednak zacząłem 
tracić cierpliwość - natura domagała się 
swojego. Nie muszę chyba wspominać, 
co się działo „tam” u mnie. Przyznaję, że 
kilka razy byłem zmuszony skorzystać z 
usług agencji towarzyskiej, ale sam nie 
byłem z tego zadiowolny, bo w końcu 
miałem żonę od tych spraw. Dziecko już 
ma blisko roczek, a nasze współżycie 
jest tak ubogie, że wyć się chce. Ona po 
prostu nie ma w tym względzie żadnych 
potrzeb! Jak to możliwe? Dlaczego nie 
zorientowałem się wcześniej? Oszukiwała 
mnie? Chciała naciągnąć na dziecko i 
małżeństwo? Nie mogę powiedzieć, jest 
dobrą żoną i matką. Wywiązuje się ze 
wszystkich swoich obowiązków znako-
micie. Oprócz tego jednego, dla mnie 
bardzo ważnego. Próbowałem rozmawiać, 
niby kobiety chcą rozmawiać, ale ona ma 
jakieś z tym trudności. Może coś przede 
mną ukrywa? Może nie jest hetero? Niech 
chociaż coś powie, bo ja muszę wiedzieć, 
co z tym dalej będzie, jaka jest nadzieja 
na naprawę sytuacji i czy w ogóle jest! Z 
jednej strony chcę być wierny, a z drugiej 
przecież nie mogę tak dalej żyć. Miałem 
już skończyć ten list, ale dodam jeszcze, 
że w sytuacjach awaryjnych uprawiam 
masturbację i szlag mnie trafia, że muszę 
to robić, podczas gdy moja żona śpi sobie 
w łóżku, zadowolona z życia. 

„Jan Kowalski” 
Znawcy tematu podają, że stany emo-

cjonalne związane z dzieckiem, zmęczenie 
całodobową opieką mają znaczenie w 
spadku zainteresowań seksem. Kobieta 
po porodzie znajduje się w nowych rela-
cjach z najbliższymi osobami. Mąż, ojciec 
ich dziecka jest zarazem kochankiem. 
Oswojenie się z nową sytuacją jest nie-
kiedy dla kobiety trudne. Zaakceptowanie 
i odnalezienie się w nowej roli przychodzi 
stopniowo. W pierwszych tygodniach 
po porodzie, kiedy macica obkurcza się, 
krocze goi się i cofają się zmiany zwią-
zane z ciążą i porodem, podejmowanie 
aktywności seksualnej jest niewskazane. 
Podobono optymalnym czasem do pod-
jęcia współżycia seksualnego jest sześć 
tygodni po porodzie, jednak ten okres 
może być też dłuższy. Oczywiście mogą 
być też inne przyczyny oziębłości płcio-
wej u kobiet, ale w takich przypadkach 
raczej nie obejdzie się bez konsultacji z 
seksuologiem.

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Do oddania: Odzież dla dziewczynek (2 m-ce i 12 m-cy); odzież kobieca (r.38).
Potrzeby: Wózek spacerowy; odzież dla chłopca (140 cm) i buty (nr 37); piec co; 

talerze, garnki; łóżko piętrowe; odkurzacz; pralka automatyczna; komputer. 
Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 

poniedziałku do piątku.                                                                                       (ep)

W dobie całej gamy ubezpieczeń 
indywidualnych, nie ma obowiązku 
przystępowania do ubezpieczenia gru-
powego, ale jako że od przybytku głowa 
nie boli - warto. 

Zaletą ubezpieczenia grupowego jest 
niewielka składka, za którą idzie spora 
ilość świadczeń, mniej formalności zwią-
zanych z udokumentowaniem swojego 
stanu zdrowia, a ostatnio, możliwość 
ubezpieczenia na tych samych (lub po-
dobnych) warunkach innych członków 
rodziny (małżonka, dzieci), a nawet 
partnerów życiowych, czyli osób, które 
nie mają, bądź chcą mieć dodatkową 
ochronę na wypadek choroby, nieszczę-
śliwego zdarzenia, czy pobytu w szpitalu.

Na co powinien zwrócić uwagę 
pracodawca, aby zapewnić swoim pra-
cownikom satysfakcjonującą i komplek-
sową ochronę ubezpieczeniową? Po 
pierwsze, zakres umowy ubezpieczenia 
(tj. rodzaje ryzyk, które będą zawarte w 
umowie). W większości towarzystw ist-
nieje możliwość dostosowania zakresu 
umowy do potrzeb i możliwości - należy 
negocjować. W ramach umowy gru-
powego ubezpieczenia na życie mamy 
do wyboru ubezpieczenia dodatkowe 

- ubezpieczający szczególną uwagę 
powinien zwrócić również na zakres 
poszczególnych ryzyk dodatkowych i 
tu ważna jest dokładna analiza ogólnych 
warunków ubezpieczeń. Znaczenie ma 
nie tyle sama nazwa ubezpieczenia, ale 
to, jaką ochronę ubezpieczeniową w 
danym ryzyku proponuje ubezpieczy-
ciel (np. w ubezpieczeniu na wypadek 
ciężkiej choroby może być oferowa-
nych kilka jednostek chorobowych, a 
może też kilkadziesiąt za trochę wyższą 
składkę). Ponadto w ubezpieczeniu 
mogą funkcjonować podziały jednostek 
chorobowych na warianty - które dają 
ubezpieczającemu możliwość wyboru, 
jaki zakres chorób jest dla niego naj-
bardziej odpowiedni. Bardzo istotny 
jest również fakt, że każde towarzystwo 
ubezpieczeniowe może definiować za-
kres i przedmiot ubezpieczenia swobod-
nie, co oznacza, że np. dana jednostka 
chorobowa (np. zawał serca) może w 
każdym towarzystwie ubezpieczenio-

wym być zdefiniowana odmiennie. W 
ubezpieczeniu na wypadek śmierci w 
wyniku wypadku komunikacyjnego 
nie zawsze wypadek komunikacyjny 
rozumiany zgodnie z przepisami ruchu 
drogowego jest tożsamy z definicją 
wskazaną przez towarzystwo ubezpie-
czeniowe - może być węższy lub szerszy 
(np. obejmować dodatkowo wypadek 
lotniczy, wodny czy kolejowy).

To nie wszystkie różnice. Towarzystwa 
różnie też definiują pobyt w szpitalu, 
urodzenie dziecka czy operację chirur-
giczną. W ramach tego ostatniego każde 
towarzystwo ubezpieczeniowe może ofe-
rować katalog operacji (warto się z nim 
zapoznać) z różną ich liczbą (od 70 do 
paruset). Z kolei w ramach ryzyka „trwa-
łego uszczerbku na zdrowiu” poszcze-
gólne towarzystwa oferują różne tabele 
trwałego uszczerbku będące podstawą 
do wyliczenia należnego świadczenia 
(jest to zależne od sumy ubezpieczenia 
oraz wybranego wariantu). I tak, za takie 
samo zdarzenie może być ustalony różny 
procent trwałego uszczerbku. 

Przy wyborze ubezpieczyciela ważne 
jest także przeanalizowanie katalogu wyłą-
czeń i ograniczeń odpowiedzialności, jakie 
zawarł on w ogólnych warunkach. Wiele 
towarzystw stosuje tzw. karencję, czyli 
okres, w trakcie którego nie ponosi ono 
odpowiedzialności za określone zdarzenia 
(np. miesięczna karencja na urodzenie 
dziecka czy 12-miesięczna na operacje 
chirurgiczne). W ogólnych warunkach 
ubezpieczenia możemy też spotkać 
wyłączenia, których się nie spodziewamy 

- np. wyłączenie odpowiedzialności, jeżeli 
zdarzenie ubezpieczeniowe nastąpiło 
wskutek m.in. rekreacyjnego uprawiania 
sportów wodnych, lotniczych, hipicznych, 
speleologii, wspinaczki skałkowej, nar-
ciarstwa czy paintballu. W tym wypadku 
trzeba mieć świadomość, że zdarzenia 
powstałe podczas ich uprawiania nie będą 
podlegały wypłacie świadczeń. 

I na koniec - warto zwrócić uwagę, 
czy i na jakich warunkach możliwa jest 
kontynuacja ubezpieczenia po odejściu 
z pracy. Bywa, że w takiej sytuacji to-
warzystwo proponuje zmiany, które nie 
są już takie korzystne.                   (ep)

Ubezpieczaj i licz

Miłka i Wacław Rodzeniowie 
(na zdjęciu) od roku mieszkają 
w Jeleniej Górze. Sprowadzili się 
tutaj z Paryża, gdzie żyli ponad 
30 lat. Pierwsza wyjechała Miłka. 
Do Francji ściągnęła męża i trójkę 
dzieci. Długo mieszkali w samym 
sercu Paryża, popołudnia spę-
dzali wśród muzyki Montmartre, 
dzieci pokończyły szkoły mu-
zyczne, a jeden z synów grał na 
skrzypcach w kapeli występującej 
w polskiej restauracji „Cracovia”. 
Nic dziwnego, że w środowisku 
polonijnym Paryża Miłka Rodzeń 
zainicjowała działalność przy pol-
skiej ambasadzie zespołu pieśni 
i tańca „Mały Polonez” (zmienili 
nazwę na Polonez). Miłka tańczy-
ła w zespole 15 lat, Wacław pięć 
lat krócej. 

Zaangażowali się także w dzia-
łalność polskiego chóru „Piast”. 
Śpiewali w chórze przez 20 lat, 
występowali pod Wieżą Eiffla, 
w Londynie, kościołach, a naj-
częściej w polskiej ambasadzie. 
Śpiewali Czesławowi Niemenowi i 
Władysławowi Komarowi, polskim 
politykom, artystom, sportowcom.

- W Paryżu trzymaliśmy się z 
Polonią, dobrze się żyło - mówią 
zgodnie. Kiedy zdecydowali się 
na emeryturach na powrót do Pol-
ski, wybrali rodzinne miasto Miłki. 

-Tęsknię za dziećmi, które zo-
stały we Francji, i za Paryżem też 
trochę - przyznaje Miłka. Tylko za 
jedzeniem francuskim niekoniecz-
nie tęsknią. Pewnie, że brakuje im 
słynnych serów francuskich, owo-
ców morza, trudno przestawić się 
na inny tryb posiłków, ale...

- Zawsze gotowaliśmy tak, jak w 
Polsce. Święta organizowaliśmy 
według polskiej tradycji.

Z sentymentem wspominają 
pierwsze Wielkanoce w Paryżu. 
Białą kiełbasę trzeba było spro-
wadzać z Polski, zakwas na żur 
Wacław sam przygotowywał. O 
francuskich zwyczajach wielka-
nocnych mówią: „to czekoladowe 
święta, z których najbardziej cie-
szą się dzieci”. We Francji gałązka 
bukszpanu zastępuje palmę, nie 
ma tradycji święconki. Na stołach 
w Niedzielę Zmartwychwstania 
Francuzi stawiają gigot d’agnos, 
czyli udziec barani pieczony, 

macerowany w oliwie, czosnku 
i w ziołach, podawany z fasolą. 
Dzieci szukają w ogrodach cze-
koladowych jajek. 

Wśród Polonii w Paryżu Miłka i 
Wacław Rodzeniowie kultywowali 
święcenie jajek, niedzielne śnia-
danie wielkanocne. Na stołach 
pojawiał się żur, pisanki, biała 
kiełbasa i tradycyjny sernik. Na 
niedzielny obiad dopuszczali już 
mariaż polsko-francuski: obok 
pieczonych mięs stawiali owoce 
morza. Do dziś na Wielkanoc po-
trawy przygotowuje Wacław Ro-
dzeń: roladę z boczku z ziołami, 
schab nadziewany pieczarkami 
i ziołami oraz świeżą pietruszką, 
bigos, „zimne nóżki”. 

- „Mój bas” lepiej gotuje, ja 
piekę ciasta - przyznaje Miłka 
Rodzeń. - We dwójkę nie możemy 
być w kuchni, bo wojna domowa 
gotowa.

Żur gotował Wacław Rodzeń 
zarówno w Paryżu, jak i teraz w 
Jeleniej Górze, według tradycji 
przemyskiej, skąd pochodzi.

Żur, a właściwie biały barszcz 
na zakwasie z kapusty według 
tradycji polsko-francuskiej:

Kiszoną kapustę (którą wyko-
rzystuje się do bigosu) odcisnąć 
do pojemnika (zakwas będzie 
potrzebny). Biały barszcz go-
tuje się tradycyjnie, na wodzie 
zostawionej z gotowania białej 
kiełbasy, pod koniec dodaje się 
do barszczu właśnie zakwas z 
kapusty kiszonej. Barszcz podaje 
się z jajkiem i białą kiełbasą oraz 
przesmażonym, pokrojonym w 
kostkę boczkiem. Konieczne ziele 
angielskie, liść laurowy. 

U Miłki i Wacława Rodzeniów 
na Wielkanoc pojawi się tylko 
jedna sentymentalna potrawa z 
Francji: najprostsze i najsmacz-
niejsze ciasto Miłki, które latami 
towarzyszyło im w Paryżu:

6 jajek, pół kostki roztopione-
go masła lub szklankę i trochę 
oliwy, szklanka cukru, 1 kubek 
naturalnego jogurtu, 3 szklanki 
mąki (ciasto ma być trochę bar-
dziej gęste niż na naleśniki). Na 
wierzch układa się owoce. Ciasto 
należy piec 40 minut w piekarniku 
nagrzanym do 200 stopni.

MPP  

Polska Wielkanoc  
w Paryżu  
i Jeleniej Górze 
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POWIAT LUBAŃSKI:

ZESPÓŁ SZKÓŁ PONADGIM-
NAZJALNYCH im. A. Mickiewi-
cza w LUBANIU, tel. 0756465116, 
www.zspmickiewicz.edu.pl

Baza szkoły: nowoczesny bu-
dynek z aulą i biblioteką multime-
dialną, 5 pracowniami kompute-
rowymi, bufetem, salami gimna-
stycznymi, 2 boiskami, bieżnią, 
kortami tenisowymi. W szkole 
działają koła: przedmiotowe, spor-
towe, chór, Teatr 9, informatyczne, 
dziennikarskie, przedsiębiorczości, 
przedmiotów ekonomicznych. 
Szkoła współpracuje z czterema 
gimnazjami w Niemczech (możli-
wość rocznego pobytu w niemiec-
kiej szkole) oraz szkołą w Libercu. 
Działa wolontariat. Szkoła od 17 
lat organizuje spływy kajakowe po 
rzekach Polski i Litwy. Języki obce 
nauczane międzyoddziałowo: 
język angielski, język niemiecki.

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

- klasa A (przedmioty rozsze-
rzone: matematyka, fizyka, infor-
matyka, uzupełniająco rysunek 
techniczny),

- klasa B (przedmioty rozszerzo-
ne: biologia, chemia, fizyka, uzu-
pełniająco edukacja medyczna),

- klasa C (przedmioty rozsze-
rzone: język angielski, język 
niemiecki, historia, wiedza o 
społeczeństwie, uzupełniająco 
edukacja społeczna),

- klasa D (przedmioty rozsze-
rzone: język polski, historia, fi-
lozofia, uzupełniająco edukacja 
teatralna),

- klasa E (przedmioty rozszerzo-
ne: matematyka, geografia, język 
angielski, uzupełniająco edukacja 
ekonomiczna lub prawna),

- klasa F (przedmioty rozszerzo-
ne: matematyka, biologia, język 
angielski, uzupełniająco edukacja 
ekologiczna).

Technikum (4-letnie): w zawo-
dzie technik ekonomista, technik 
informatyk. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ PONADGIM-
NAZJALNYCH nr 2 w LUBANIU, 
tel. 0757222678, www.zsp2.boo.pl

Baza: mała szkoła, tereny zielo-
ne, boiska, sala gimnastyczna po 
remoncie. Na miejscu pracownia 
elektryczna i elektroniczna, 2 pra-
cownie informatyczne, biblioteka 
multimedialna, własne warsztaty. 
Egzaminy zawodowe na miej-
scu. Jest sklepik. W technikach i 
szkołach zawodowych uczniowie 
zaliczają kurs kwalifikacyjny w 
zakresie eksploatacji urządzeń 
i instalacji elektrycznych (SEP) 
oraz kurs prowadzenia wózków 
widłowych. Działa klub tenisa 
stołowego, koło turystyczne i 
elektroniczne. Języki obce: język 
angielski i język niemiecki.

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie)

- klasa z elementami prawo-
znawstwa i edukacji policyjnej 
(przedmioty rozszerzone: wiedza 
o społeczeństwie, edukacja dla 
bezpieczeństwa, uzupełniająco te-

renoznawstwo, ratownictwo przed-
medyczne, samoobrona, kurs pły-
wania z egzaminem na młodszego 
ratownika, nauka narciarstwa al-
pejskiego, obozy kondycyjne letni 
i zimowy, klasa umundurowana). 

Technikum (4-letnie): w zawo-
dzie technik elektronik, technik 
elektryk. 

Zasadnicza Szkoła Zawodo-
wa (3-letnia): w zawodzie elektryk. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ PONAD-
GIMNAZJALNYCH im. Kom-
batantów Ziemi Lubańskiej w 
LUBANIU, tel. 0757222530, www.
zspimkzl.pl

Baza: 5 sal informatycznych, 
tablice multimedialne, centrum 
multimedialne, świetlica, profesjo-
nalna pracownia gastronomiczna, 
dobra baza sportowa (z siłownią). 
Całodobowy monitoring. Języki 
obce: język angielski, język nie-
miecki, język rosyjski w techni-
kum gastronomicznym, dodatko-
wo język czeski dla chętnych. W 
szkole działają koła: internetowe, 
przedsiębiorczości, teatralne, 
hotelarskie, turystyczne. Letnie i 
zimowe obozy. Praktyki w tech-
nikum w hotelach w Karpaczu, 
Świeradowie i Krakowie. 

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

- klasa z rozszerzonym językiem 
obcym i geografią.

Liceum Ogólnokształcące 
proobronne (3-letnie):

- klasa z roszerzonym językiem 
obcym i geografią, klasa umun-
durowana, letnie i zimowe zajęcia 
na poligonie, zajęcia proobronne.

Technikum (4-letnie): w za-
wodzie technik żywienia i usług 
gastronomicznych, technik hote-
larstwa, technik informatyk, tech-
nik obsługi turystycznej, technik 
organizacji reklamy - Nowość, 

Zasadnicza Szkoła Zawodo-
wa (3-letnia): klasa wielozawo-
dowea. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ PONADGIM-
NAZJALNYCH im. Marii Konop-
nickiej w BIEDRZYCHOWICACH, 
tel. 0757221570, www.zsp.bie-
drzychowice.pl

Baza: szkoła mieści się w wyre-
montowanym barokowym pałacu. 
Na miejscu sala konferencyjna z 
wyposażeniem multimedialnym, 4 
pracownie informatyczne (w tym 
jedna przenośna), tablice interak-
tywne, nowoczesna pracownia 
językowa, pracownia gastrono-
miczna. Jest internat na 55 miejsc 
i stołówka. Nowoczesna hala 
sportowa w budowie. Działają 
koła: językowe, przedmiotowe, 
regionalne, rękodzielnictwa, ze-
spół muzyczny, pracownia kuchni 
molekularnej, sportowe. Szkoła 
jest ośrodkiem egzaminacyjnym 
w zawodzie kucharz. Praktyki 
zawodowe na terenie Polski 
w 130 hotelach i restauracjach. 
Seminaria, wykłady i zajęcia labo-
ratoryjne także na Uniwersytecie 
Przyrodniczym we Wrocławiu. 

Technikum (4-letnie): w zawo-
dzie technik żywienia i usług ga-

stronomicznych - NOWA nazwa, 
technik technologii żywności, 
technik agrobiznesu, technik 
hotelarstwa, technik kelner - No-
wość. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ GIMNA-
ZJALNYCH i PONADGIMNA-
ZJALNYCH we WŁOSIENIU, tel. 
0757221629,www.zsgipwlosien.
neostrada.pl

Na miejscu internat na 30 
miejsc i stołówka. Warsztaty 
szkolne i egzaminy zawodowe na 
miejscu. Bezpłatny kurs na prawo 
jazdy B dla uczniów szkół zawo-
dowych (dla technikum niewielka 
opłata) Baza: pełnowymiarowa 
sala gimnastyczna, 2 pracownie 
komputerowe. Języki obce: język 
niemiecki, język angielski. Działa-
ją koła: sportowe, motoryzacyjne, 
przedmiotowe. W ramach progra-
mu „Modernizacja Kształcenia 
Zawodowego na Dolnym Śląsku” 
bezpłatne kursy: spawacz i ope-
rator wózków widłowych. 

Technikum (4-letnie): w zawo-
dzie technik mechanik, technik 
handlowiec.

Zasadnicza Szkoła Zawodo-
wa (3-letnia): w zawodzie mecha-
nik pojazdów samochodowych, 
operator obrabiarek skrawają-
cych - Nowość, ślusarz - Nowość. 

POWIAT ZGORZELECKI:

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ-
CE im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w BOGATYNI, tel. 0757732381, 
www.lo.bogatynia.pl

Baza szkoły: pracownia in-
formatyki, tablice interaktywne, 
nowoczesne gabinety językowe, 
pracownia chemiczno-fizyczna. 
Od września nowoczesne boiska. 
Brak stołówki i sklepiku. Współ-
praca ze szkołą w Niemczech. 
W szkole działają koła w ramach 
projektu „Dołącz do grona najlep-
szych”: przedmiotowe, szachowe, 
artystyczne, przedsiębiorczości. 
Języki obce: język angielski, język 
niemiecki, język francuski. 

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

- klasa A (przedmioty rozsze-
rzone: matematyka, fizyka, język 
obcy lub matematyka, geografia, 
język obcy),

- klasa B (przedmioty rozszerzo-
ne: biologia, chemia, język obcy 
lub biologia, fizyka, język obcy),

- klasa C (przedmioty rozsze-
rzone: język polski, historia, język 
obcy lub język polski, geografia i 
język obcy),

- klasa D (przedmioty rozsze-
rzone: chemia, matematyka, geo-
grafia lub chemia, matematyka, 
fizyka). 

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODO-
WYCH im. św. Barbary w BO-
GATYNI, tel. 0757733374, www.
zszbogatynia.pl

Baza: 4 pracownie kompute-
rowe, nowa pracownia mecha-
niczna, 2 pracownie warszta-
towe, mała sala gimnastyczna, 
brak sklepiku. Uczniowie korzy-

stają z bazy sportowej MOSIR-u. 
Języki obce: język angielski, 
język niemiecki nauczane w 
klasach. W ramach projektu 

„Kształcenie Zawodowe na Dol-
nym Śląsku” zajęcia zawodo-
znawcze, przedmiotowe, nauka 
języka czeskiego. 

Technikum (4-letnie): w zawo-
dzie technik informatyk, technik 
mechanik, technik obsługi tury-
stycznej, technik usług fryzjer-
skich, technik ochrony środowiska, 
technik mechatronik - nowość, 
technik hotelarstwa - nowość, 
technik energetyk - nowość. 

Zasadnicza Szkoła Zawodo-
wa: (3-letnia): w zawodzie ślusarz, 
klasa wielozawodowa.

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁ-
CĄCE im. Braci Śniadeckich w 
ZGORZELCU, tel. 0757752512, 
www.lo.zgorzelec.org

Baza: szkoła w zabytkowym 
budynku, obok parku. Na miejscu 
3 sale sportowe z siłownią, salą 
lustrzaną do zajęć aerobiku, 2 
sale informatyczne, tablice inte-
raktywne, internet w każdej klasie, 
biblioteka z elektronicznym ka-
talogiem, sala multimedialna do 
nauki języka niemieckiego, bufet, 
świetlica. Uczniowie korzystają z 
boiska miejskiego. Języki obce: 
język angielski i język niemiecki 
nauczane na czterech pozio-
mach. Współpraca z Politechniką 
Wrocławską, Uniwersytetem Wro-
cławskim, Uniwersytetem Zielo-
nogórskim, szkołą w Niemczech. 
W szkole wychodzi Bombowa 
Gazeta Licealisty. W ramach 
projektu z Wyższą Szkołą Ban-
kową działają koła: fotograficzne, 
szachowe, przyrodnicze, informa-
tyczne, edukacji filmowej, zespół 
muzyczny, sportowe. Wolontariat 
w DPS Ostoja. Obozy naukowe, 
ekologiczne, wyjazdy na narty, do 
teatru, opery. 

- klasa A edukacji politechnicz-
nej z rysunkiem technicznym 
(przedmioty rozszerzone: ma-
tematyka, informatyka, a od 2 
klasy rozszerzenie dodatkowo 
do wyboru: fizyka lub chemia lub 
geografia, uzupełniająco rysunek 
techniczny),

- klasa B menedżerska z edu-
kacją ekonomiczną (przedmioty 
rozszerzone: język obcy, wiedza 
o społeczeństwie, geografia, uzu-
pełniająco ekonomia w praktyce),

- klasa C humanistyczna z 
edukacją filmową (przedmioty 
rozszerzone: język obcy, język 
polski, historia, uzupełniająco 
zajęcia artystyczne), 

- klasa D biologiczno-chemiczna 
z edukacją medyczną (przedmio-
ty rozszerzone: biologia, chemia, 
fizyka, uzupełniająco edukacja 
medyczna),

- klasa E matematyczno-fizycz-
na z rysunkiem technicznym 
(przedmioty rozszerzone: ma-
tematyka, fizyka, uzupełniająco 
ekonomia w praktyce i rysunek 
techniczny).

- klasa F akademicka z edukacją 
prawną (przedmioty rozszerzone: 

język obcy, historia, wiedza o 
społeczeństwie, uzupełniająco 
zajęcia artystyczne i edukacja 
prawna). 

- klasa G przyrodnicza z edu-
kacją ekologiczną (przedmioty 
rozszerzone: język obcy, biologia 
i geografia, uzupełniająco eduka-
cja ekologiczna). 

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODO-
WYCH I LICEALNYCH w ZGO-
RZELCU im. GÓRNIKÓW i 
ENERGETYKÓW TUROWA, tel. 
0757752444, www.zszil.pl

Baza: duża aula, 5 pracowni 
informatycznych, pracownia elek-
troniczna, elektryczna i telekomu-
nikacji, sala gimnastyczna, boiska 
zielone, stołówka. W szkole 
działają koła: sportów obronnych, 
PCK, SKS, teatralne, przyrodni-
cze, nowością koło przedsiębior-
czości i matematyczne. 

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

- klasa wojskowa (przedmioty 
rozszerzone: geografia, wiedza 
o społeczeństwie, uzupełnia-
jąco pomoc przedmedyczna, 
przysposobienie wojskowe, 
podstawy samoobrony, klasa 
umundurowana),

- klasa służby zdrowia (przed-
mioty rozszerzone: biologia, che-
mia, uzupełniająco podstawy 
ratownictwa medycznego, pod-
stawy opieki medycznej), klasa 
umundurowana). 

Technikum (4-letnie): w zawo-
dzie technik agrobiznesu, tech-
nik ochrony środowiska - no-
wość, technik elektryk, technik 
elektronik, technik informatyk, 
technik telekomunikacji, technik 
cyfrowych procesów graficz-
nych - nowość.

ZESPÓŁ SZKÓŁ PONADGIM-
NAZJALNYCH im. Emilii Plater 
w ZGORZELCU, tel. 0757752393, 
www.zsz.emilka.prv.pl

Baza: pracownie kompute-
rowe, pracownia symulacyjna 
i  obsługi konsumenta oraz 
nowa pracownia budowlana i 
mechaniczna, centrum multi-
medialne, profesjonalna baza 
sportowa: sale gimnastyczne, 
sala lustrzana, siłownia, kom-
pleks boisk z kortami tenisowy-
mi, bufet, świetlica, warsztaty 
szkolne. Szkoła dostosowana 
dla uczniów niepełnosprawnych. 
Języki obce: język angielski, 
niemiecki, rosyjski nauczane w 
klasach. W szkole działają koła 
przedmiotowe. 

Technikum (4-letnie): w za-
wodzie technik ekonomista, 
technik logistyk, technik ar-
chitektury krajobrazu, technik 
hotelarstwa, technik pojaz-
dów samochodowych, technik 
budownictwa, technik usług 
fryzjerskich, technik żywienia i 
usług gastronomicznych. 

Zasadnicza Szkoła Zawodo-
wa: (3-letnia): w zawodzie murarz 

- tynkarz, mechanik pojazdów 
samochodowych, kucharz, fryzjer, 
klasa wielozawodowa.

Wybierz szkołę z „Nowinami” 
Dziś w „Nowinowym” przewodniku dla gimnazjalistów oferta szkół ponadgimnazjalnych na rok szkolny 
2012/2013 z powiatu lubańskiego i zgorzeleckiego, za tydzień ze szkół w Bolkowie i Złotoryi.
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24 marca 2012 roku Emilia Kiefer 
skończyła 100 lat. Rodzina przy-
gotowała jubilatce piękną uroczy-
stość: obiad dla pięćdziesięciorga 
bliskich, spotkanie z władzami 
Leśnej, poczęstunek dla Kółka Ró-
żańcowego i Związku Sybiraków. 

- Tak, sto lat przeżyłam. Tylko 
ślepa zrobiłam się i tak mi przy-
kro, że tylko grube litery mogę 
czytać - bieduje trochę babcia 
Emilka. Ale poza tym wszystko 
jest w porządku. Z wyjątkiem tego, 
że od 7 lat nie chodzi, starsza 
pani ma się znakomicie. Serce 
zdrowe, ciśnienie w normie. Le-
karz się śmieje i mówi: do pracy! 
Babcia regularnie, od deski do 
deski czyta „Niedzielę”. Poza tym 
poważniejszą literaturę o Fatimie i 
aktualności przesyłane z Lichenia. 
Dzień spędza zwykle z Radiem 
Maryja i słuchawkami na uszach. 
Starsza pani potrzebuje mieć 
dość głośno nastawione radyjko, 
więc żeby nie katować domowni-
ków - zakłada słuchawki na uszy 
i wszyscy mają to, co lubią. 

Kłopoty ze słuchem nie mają nic 
wspólnego z wiekiem pani Emilii. 
Jak ich wieźli z Sybiru do Polski, 
pod koniec wojny, Emilia podróżo-
wała już z czwórką małych dzieci. 
Maluchom nic się nie stało, już 
matczysko o to zadbało. Ale sama 
oparła głowę o lodowaty wagon i 
zasnęła. Obudziła się z przymarz-
niętym uchem i już nigdy później 
nie słyszała tak, jak przedtem. Ko-
lana też jej w tej podróży straszli-
wie przemarzły. Może dlatego parę 
lat temu odjęło jej w końcu władzę 

w nogach? Stopy ma tak miękkie, 
że po prostu jej nie słuchają. - Ale 
za to jak wyzywa, jak jej coś nie 
pasuje! - żartują wnuczki, Elżbieta 
i Katarzyna. - I laską by jeszcze 
pewnie po plecach przyłożyła, jak 
by mogła. Rządzi babcia, że hej! 

Takie tam, domowe przekoma-
rzanki. Babcia się już narządziła. 
Teraz jest jak małe dziecko, któ-
rym się trzeba troskliwie opieko-
wać. Bardzo długo była aktywna i 
pomagała całej rodzinie. Jeszcze 
8 lat temu chodziła przy świniach. 
Nikt w okolicy nie miał takich lilii 
w ogrodzie, jak babcia Emilka. 
Wreszcie musiała się pogodzić z 
wózkiem inwalidzkim. Ale nawet 
wtedy, już unieruchomiona, jak 
podjechała do okna i zobaczyła, 
że ktoś trwoni czas, to potrafiła 

smagnąć słowem, aż w pięty szło. 
Płakała, że szpaki wiśnie jedzą, a 
nikt nie zbiera. Szkoda przecież…

Wszystko pamięta i wszystko 
opowiada. Przygłuchła wpraw-
dzie i nie zawsze opowiada akurat 
to, o co się ją pyta, ale…

Urodziła się we wsi Chomia-
kówka, koło Zaleszczyk w rejonie 
Tarnopola. Po Chomiakówce nie 
ma już śladu. I ludzi stamtąd też 
coraz mniej. Ojciec Emilii zmarł w 
1972 roku - jako 99-latek! - na tym 
samym miejscu, na którym teraz 
Emilia siedzi sobie ze słuchawka-
mi na uszach. Dla jej potomstwa 
los nie był tak łaskawy. Z czwórki 
dzieci, które urodziła, żyje już 
tylko najmłodszy syn, Mieczysław, 
rocznik 1943. Ela i Kasia to Miet-
kowe córki. Pięć lat temu córka 

Elżbiety, Paula, pisała pracę do 
szkoły o babcinych perypetiach. 
Siedziały przy stole; jedna opo-
wiadała, druga pisała. A Elżbieta 
słuchała i płakała jak bóbr nad tą 
rodzinną epopeją. Jak dzieci na 
Syberii chorowały na płuca, jak 

jedli gotowane obierki. I jak mąż 
Emilii, co go ruskie sponiewierały 
w więzieniu, prosił o smalec z psa, 
żeby się ratować. Wzięli 
go z powodu urody, bo 
wyglądał jak Żyd. Żad-
nym Żydem nie był, ale 
już z tego więzienia nie 
wyszedł. Nawet smalec, 
co go Emilia wytopiła z 
bezpańskiej, chudej psiny, 
nie pomógł. 

To była niesamowita hi-
storia. Jak Emilia szła za 
mąż, miała ledwie 16 lat. 
A jej ukochany miał… 13 
lat. Taka to była miłość. 
Doczekali się czwórki dzieci. 
Najmłodszy, Mietek, miał 
roczek, jak go matka przy-
wiozła do Grabiszyc, pod 
Leśną, i już był półsierotą. 
Owdowiała Emilia nigdy nie 
związała się z żadnym in-
nym mężczyzną. Doczekała 
setki, wspominając jedyne-
go ukochanego mężczyznę. 

Pytanie o to, co trzeba 
robić, żeby żyć sto lat, 
wprawia babcię Emilkę w 
zakłopotanie. 

- A nic takiego nie robi-
łam. Normalnie, trzeba się po-
modlić rano i wieczór, i chować 
swoje dzieci. O, tego grubasa 
też chowałam - we właściwy dla 
siebie sposób podsumowuje jed-
nego z wnuków starsza pani. Naj-
pierw wychowała czwórkę swoich, 
potem zajmowała się wnukami. 
Trudno wszystkich zliczyć. - Mój 
syn, który ma teraz 22 lata, był 
trzynastym prawnukiem - wylicza 
Elżbieta. - W Londynie jest po-
nadto co najmniej 6 prawnuków; 
trzeba by to kiedyś policzyć… 

Najlepiej się babci żyło w tej 
dawnej Polsce, z której ich prze-
gnano, a potem wywieziono na 

Sybir. Wszystko zostało - gospo-
darka, krowy, konie, świnie. A ich 
do wagonów, i wywieźli z niczym. 
Ciężko było. Żadne opowieści 
tego nie oddadzą. 6 lat życia 
przeciekło na walce o przetrwanie. 
Potem podstawili wagony dla 
repatriantów i Emilce zamarzło 
ucho. I zaczęło się nowe życie, w 
innej Polsce. Jakieś 10 lat temu 
próbowali wywalczyć coś prze-
siedleńczego, bo papiery były. Ale 
babcia przepisała na tatę Eli, a 
tato nie dopilnował i zaprzepaścił 
wszystko. Koniec. Było i nie ma. 

Babcia nigdy nie była z tych 
strachliwych. Dwa razy do roku 
potrafiła jechać do Londynu, do 
syna, który tam osiadł, i do wnu-
czek. Na Matki Boskiej Zielnej co 
roku była wyprawa do Częstocho-
wy. I jeszcze by chciała jechać: 
do Lichenia, do Częstochowy. 
Niechby tylko mogła! Z Londynu 
wróciła raz z dużym fiatem. To 
były lata 80., a fiat był produkcji 
włoskiej. Bóg raczy wiedzieć, jak 
babcia wiozła to auto promem, do 
ówczesnej Polski - ale przywiozła. 
Awantura tylko z tego wynikła, bo 
oczywiście podarowała samo-

chód synowi, syn podarował da-
lej… Jeszcze dzisiaj czasem coś 
się babci przypomni i wyzwie ni-
czego niewinną Kasię od złodziei. 
Nikt jednak nie bierze babci za złe, 
że coś jej się pomyli. Przecież jest 
jak dziecko. Na kiwi i zielone wino-
grona, ulubione smakołyki, mówi: 
zielone kartofelki. W porządku, 
mogą być zielone kartofelki. 

Trzy dni przed setnymi uro-
dzinami Emilii, w wieku 91 lat, 
odeszła jej młodsza siostra. I 
zaraz potem w rodzinie urodziła 
się maleńka dziewuszka. Życie 
płynie dalej. 

Katarzyna Matla 

Babcia Emilka i zielone kartofelki

Stuletnia Emilia Kiefer dziś… ...i pięćdziesiąt lat wcześniej.

Babcia Emilia 
z wnuczką 
Elżbietą. 

Rodzinne zdjęcie sprzed pół wieku. Z 
czworga dzieci pani Emilii dziś żyje już 
tylko najmłodszy syn.
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Blisko trzy tygodnie temu roz-
począł się remont mieszkania 
przy ulicy Karłowicza 41. Lutowy 
wybuch gazu spowodował nie 
tylko poważne obrażenia miesz-
kańców, ale także totalną dewa-
stację lokalu. JSM obiecała wtedy 
pomóc poszkodowanym.

- Słów na wiatr nie rzuciła - do-
cenia Ryszard Borys, właściciel 
mieszkania, którego nie stać było 
na podobny remont. - Przed wy-
buchem bowiem skończyło mi się 
ubezpieczenie lokalu. Najpraw-
dopodobniej nie dostanę więc 
żadnego odszkodowania - dodaje 
pan Ryszard.

Spółdzielnia chce, by lokal zo-
stał jak najszybciej przywrócony 
do stanu sprzed wypadku.

- Na nowo została postawiona 
już cała frontowa ściana budynku 
na wysokości mojego mieszkania, 
która w wyniku wybuchu zapadła 
się do środka. Wymieniane są też 
okna, drzwi. Stawiane są nowe 
ścianki działowe - wylicza właści-
ciel mieszkania.

Lokal zostanie także pomalo-
wany. Całość pochłonie około 
40 tysięcy złotych z budżetu 
spółdzielni. Prace powinny się za-
kończyć jeszcze w tym miesiącu. 

Obecnie cała 
rodzina pana Ry-
szarda mieszka w 
zastępczym lokalu 
na Zabobrzu, które 
JSM przydzieliła 
poszkodowanym 
na okres remon-
tu. Mieszkanie ma 
taką samą po-
wierzchnię jak ich 
własne.

-  Spółdzielnia 
zwolni ła  nas z 
płacenia czynszu 
za remontowane 
mieszkan ie  na 
rzecz tego, w któ-
rym obecnie prze-
bywamy - mówił 
pan Ryszard, który 
w pierwszym mie-
siącu użytkowania 
zastępczego loka-
lu też nie musiał 
płacić za niego 
czynszu.

O tym, kiedy ro-
dzina Borysów wróci do swojego 
domu, trudno dokładnie powie-
dzieć. Wszystko zależy od stanu 
kilkuletniej córki poszkodowa-
nych. Dziewczynka nie chce 

wracać do miejsca, z którym 
kojarzy jej się wypadek. Kilku-
miesięczna rehabilitacja obu 
dłoni czeka z kolei żonę pana 
Ryszarda. - Przeszła przeszczep 
skóry i nadal cierpi, ale podobnie 

jak ja chce zdecydowanie wrócić 
do naszego domu - dodaje pan 
Ryszard. - Po pierwsze zadomo-
wiliśmy się już w tym miejscu. Po 
drugie przypuszczam, że po tak 
nieszczęśliwych wydarzeniach 

byłby problem ze sprzedażą 
mieszkania - tłumaczy poszko-
dowany.

W tym przypadku spółdzielnia 
też poszła na rękę lokatorom. 

- Dajemy rodzinie możliwość wy-
boru. Mogą pozostać w lokalu 
zastępczym i sprzedać swoje 
mieszkanie bądź wrócić do tego 
na Karłowicza - mówi Mirosław 
Garbowski, prezes JSM.

Gołosłowna nie pozostała też 
gazownia, która jednorazowo 
przekazała rodzinie prawie 10 
tysięcy złotych darowizny.

- Ogromnej pomocy udzielili nam 
też koledzy i koleżanki z pracy. 
Ogólnopolską zbiórkę pieniędzy 
przeprowadzili pracownicy Vectry, 
w której pracuję, oraz współpra-
cownicy z PSS Społem. Na ciągłe 
wsparcie możemy liczyć także ze 
strony personelu jeleniogórskiego 
szpitala na Zabobrzu, a zwłaszcza 
personelu oddziału neurologicz-
nego - dziękował pan Ryszard.

Przez cały czas prowadzone 
jest też prokuratorskie śledztwo 
w sprawie sprowadzenia zagro-
żenia życia i zdrowia wielu osób 
oraz mienia wielkich rozmiarów 
poprzez eksplozję gazu.

(AJS)

Czy poszkodowani w wybuchu 
wrócą na Karłowicza?

Wybuch spowodował uszkodzenie frontowej ściany. Teraz trzeba było ją odbudować.
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Bogusław Kempiński był pełnomoc-
nikiem jednego z handlujących na Tar-
gowisku Zabobrze. Zaskarżył on decyzję 
o naliczeniu podatku od nieruchomości 
za stragan za 2011 rok i... wygrał. 
Samorządowe Kolegium Odwoławcze 
ustaliło, że podatek w kwocie 229 zło-
tych jest nienależny i uchyliło decyzję 
urzędników. Gmina ponownie naliczyła 
podatek, ale w mniejszej kwocie - 30 zł. 
I tę decyzję uchyliło SKO. Dlaczego? 
Kolegium uznało, że stragan należący 
do tego kupca nie jest trwale związany 
z fundamentem i w związku z tym po-
datek od nieruchomości się nie należy.

- Napisałem już do miasta o zwrot tego 
podatku za 5 lat wstecz - mówi Kempiń-
ski. - Jeżeli miasto nie będzie chciało go 
wypłacić, to pójdziemy do sądu, ale wtedy 
będę domagał się zwrotu za 10 lat wstecz.

Kempiński deklaruje też, że może 
pomóc innym kupcom. - Jestem gotów 
napisać im wnioski do sądu, za darmo 

- deklaruje.
- To pyrrusowe zwycięstwo - mówi 

tymczasem Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry. - Jeżeli nie 
będziemy pobierali od kupców podatku, 
to będziemy im naliczali opłatę targową. 
Wyjdzie znacznie drożej.

Opłata targowa obecnie wynosi 1,7 zło-
tych za każdy metr powierzchni handlo-
wej za dzień. W przypadku kupca, którego 
reprezentuje B. Kempiński, wychodzi to 
jakieś 70 złotych dziennie. Rocznie - kilka 
tysięcy złotych.

- Jeżeli mamy zwrócić podatek za 5 
lat wstecz, to czy mamy też naliczyć 
opłatę targową za taki sam okres? - 
pyta Hubert Papaj.

Inaczej uważa B. Kempiński. - Miasto 
nie ma podstaw do naliczania opłaty 
targowej - mówi. - W uchwale rady miej-
skiej w sprawie regulaminu targowisk 
nie ma o tym mowy. Jest tam zapis, że 
może to robić zarządca lub wskazana 
przez niego osoba. Jeżeli miasto chcia-
łoby naliczać tę opłatę, musi zmienić 
obowiązujące przepisy.

Zaznacza, że kupcy płacą dodatkowo 
także czynsz dzierżawny. - W nowej 
uchwale miasto powinno określić, czy 
mają płacić czynsz, czy opłatę targową 

- mówi Bogusław Kempiński. - W niektó-
rych miastach jest tak, że miasto pobiera 
opłatę targową, a czynszu nie ma, bo nie 

ma zewnętrznego 
zarządcy. Miasta 
same zarządzają 
targowiskami.

H. Papaj prze-
konuje, że to nie 

to samo i że nie ma konieczności zmiany 
przepisów. Czynsz dzierżawny to - jego 
zdaniem - opłata administracyjna dla 
zarządcy targowiska. Podobnie uważa 
Stanisław Sudoł, prezes Targowiska 
Zabobrze. - Opłata targowa natomiast 
naliczana jest w oparciu o Ustawę o 
podatkach lokalnych, miasto ma do 
tego prawo z mocy tej ustawy - mówi S. 
Sudoł. - Z tego, co wiem, to przed laty 
kupcy zawarli z miastem takie porozu-
mienie, że nie będzie opłaty targowej, a 
w zamian będzie podatek od nierucho-
mości, bo wychodzi znacznie taniej. Nali-

czanie opłaty targowej dla wielu kupców 
byłoby nie do udźwignięcia. Rozmawiam 
z wieloma z nich i większość jest zbul-
wersowana. Uważają, że działanie pana 
Kempińskiego jest szkodliwe dla lokalnej 
przedsiębiorczości.

Nie wiadomo, co dalej. Hubert Papaj 
mówi, że orzeczenie Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego nie jest prece-
densem i miasto nadal nalicza od kupców 
podatek od nieruchomości, by nie nękać 
kupców większymi opłatami.

Podatek za 2012 rok zapłacił też B. Kem-
piński w imieniu swojej klientki, pomimo 
że nie dostała ona decyzji. Miasto więc nie 
może od niej żądać opłaty targowej.

Pytanie tylko, czy zwróci pieniądze za 
poprzednie lata, a jeśli tak, to czy naliczy 
droższą opłatę? Czas pokaże.

Robert Zapora

Wygrał, i co z tego?
Miasto bezprawnie pobiera od kupców podatek od nieruchomości - uważa Bogusław Kempiński. 
Wygrał sprawę, reprezentując jednego z handlujących. - To pyrrusowe zwycięstwo - komentują władze 
miasta, zaznaczając, że idąc jego tokiem myślenia, kupcy musieliby płacić więcej.

Urząd zwróci vat?
Bogusław Kempiński wygrał też spór administracyjny z Urzę-

dem Skarbowym w Jeleniej Górze. Decyzją Naczelnika Urzędu 
Skarbowego w Jeleniej Górze otrzyma on zwrot zapłaconego 
VAT-u od transakcji wykonanej w 2010 roku. Urząd Skarbowy 
w Jeleniej Górze zatrzymał pieniądze do czasu wyjaśnienia 
sprawy. Teraz przedsiębiorca będzie domagał się zwrotu tej 
kwoty (około 63 tysięcy złotych) wraz z odsetkami. Co prawda, 
naczelnik odmówił wypłaty oprocentowania tej kwoty, jednak 
Kempiński zamierza zaskarżyć decyzję w tej części. Powołuje 
się na orzeczenie Sądu Najwyższego w tej sprawie. Czytamy 
w nim, że rzeczywiście przedsiębiorcy znajdującemu się w 
takiej sytuacji należy się zwrot 50 proc. ustawowych odsetek. 

Nie ma jeszcze stuprocentowej pewności, że Kempiński 
wygra zwrot odsetek. Urząd Skarbowy w Jeleniej Górze nie 
chciał komentować sprawy, przekazał ją do Ewy Tarnowskiej-
Wolańskiej, rzeczniczki prasowej Izby Skarbowej we Wrocławiu. 
Ta zasłoniła się tajemnicą skarbową. - Pracownicy organów 
podatkowych obowiązani są do przestrzegania tajemnicy skar-
bowej, dotyczącej indywidualnych danych zawartych w aktach 
postępowania podatkowego - odpowiedziała.

- Miasto powinno 
uporządkować prze-
pisy obowiązujące 
kupców - mówi Bo-
gusław Kempiński.
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Kłopotliwy prezent 
od marszałka

Nikt nie chce wydzierżawić budynku 
dawnego kina Nefryt w Szklarskiej 
Porębie. Władze miasta dostały go 
od marszałka województwa, który 
zastrzegł, że Nefryt nie może być sprze-
dany i że musi być w nim prowadzona 
działalność kulturalna, w tym kino. I w 
tym jest cały problem.

Budynek, położony w centrum 
Szklarskiej Poręby, nie jest użytkowany 
od wielu lat i niszczeje. Nikt go nie chce 
dzierżawić, bo w tak małym mieście, 
jak Szklarska Poręba, nie opłaca się 
prowadzić kina. 

- Próbowaliśmy doprowadzić do 
zagospodarowania tego budynku w 
ramach partnerstwa publiczno-pry-
watnego - mówi burmistrz Szklarskiej 
Poręby, Grzegorz Sokoliński. - Przyje-
chali do nas ludzie z dużej firmy z War-
szawy, którzy mogliby wziąć kredyt na 
remont Nefrytu. Ocenili, że nakłady na 
doprowadzenie go do takiego stanu, by 
spełniał wymogi budynku użyteczności 
publicznej, byłyby tak wielkie, sięgające 
kilku milionów, że bardziej by się opła-
cało go wyburzyć. 

Umowa darowizny z marszałkiem nie 
dopuszcza jednak nie tylko sprzedaży, 
ale i rozbiórki. W sumie więc Szklarska 
Poręba jest bez wyjścia. Musi tylko 
płacić za dozorowanie dawnego kina.

- Chcemy przekonać marszałka do 
rezygnacji z nieszczęsnego zapisu w 
darowiźnie o konieczności prowadzenia 
w budynku działalności kulturalnej, w 
tym kina - mówi burmistrz. - Albo niech 
marszałek weźmie sobie kino z powro-
tem, a nam odda za jego dozorowanie.

Gdyby miasto otrzymało pełną do-
wolność w dysponowaniu budynkiem, 
mogłoby nieźle zarobić na jego sprze-
daży. Nowy właściciel mógłby wykonać 
rozbiórkę i postawić coś nowego. Inne 
wyjście to pozostawienie budynku w 
rękach miasta, ale zmiana jego funkcji. 
Przerobienie go choćby na mieszkania. 

(kos)



Dyrekcja Szko³y Podstawowej nr 1 58-530 Kowary ul. Staszica 16
tel./fax 75/718 23 91, tel. 75/718 30 97

e-mail: jedyneczkakowary@poczta.onet.pl

zaprasza do udzia³u w postêpowaniu przetargowym na zadanie o wartoœci do 14000 euro pn. „Czêœciowa
wymiana stolarki okiennej w budynku sali gimnastycznej przy SP nr 1 w Kowarach ul. Staszica 16”
Szczegó³owe informacje dotycz¹ce postêpowania znajduj¹ siê na stronie www.sp1.kowary.pl

Mieszkam w królewskim mieœcie Kra-
kowie, ale moje serce ci¹gnie w strony
mojego dzieciñstwa i m³odoœci, szczegól-
nie teraz, kiedy zosta³am wdow¹. Mam 64
lata, wy¿sze wykszta³cenie. Jestem puszy-
sta, pe³na ciep³a, spokoju, ¿yczliwoœci,
otwarta na ludzi, kulturalna i taktowna. Ko-
cham przyrodê, piêkne krajobrazy, podró-
¿e, lubiê gotowaæ. Chcia³abym zaprzyjaŸ-
niæ siê z panem kulturalnym, wra¿liwym,
bez na³ogów, najchêtniej z wdowcem o syl-
wetce „du¿ego misia”. Tel. 795-999-823.

Ewa
Mi³a, sympatyczna panna lat 37, bez na³o-

gów i zobowi¹zañ, pracuj¹ca, zaradna. Po-
znam pana w wieku 37-44 lat, kawalera o
dobrym charakterze, wy³¹cznie katolika prak-
tykuj¹cego. Tel. 504-831-636.

Maria
Samotna lat 53/163cm, bardzo puszysta,

weso³a, domatorka. Pozna pana od 50 do 70
lat, weso³ego, szczerego, bez zgubnych na-
³ogów, z mieszkaniem, prawnie wolnego. Sa-
motnoœæ jest smutna - czas to zmieniæ, lata
tak szybko lec¹, wiêc pora mo¿e to zmieniæ.
Panowie z Jeleniej Góry i okolic zapraszam -
to nic nie kosztuje. Tel. 784 232 841.

Samotna Ela
Wolna lat 51, niekonfliktowa, domatorka,

pozna pana w stosownym wieku, bez na³o-
gów, problemów finansowych i mieszkanio-
wych. Pana o dorym sercu i charakterze,
kulturalnego. Proszê o powa¿ny kontakt pod
nr tel. 601-712-304.

Joanna
Atrakcyjna, niezale¿na, wy¿sze wykszta³-

cenie, pozna sympatycznego, pogodnego i

superatrakcyjnego pana w wieku oko³o 50
lat. Tel. 510-474-531.

Paula
Mam 39 lat i z chêci¹ poznam kobietê

do 35 lat. Interesuje mnie kobieta, która
powa¿nie myœli o zwi¹zku i o za³o¿eniu
rodziny. Niewa¿ne, jakiego jest stanu cy-
wilnego. Jestem mi³ym, sympatycznym fa-
cetem, który jest niezale¿ny finansowo i
mam w³asne mieszkanie. Poszukujê kobie-
ty szczup³ej, uczciwej i pracowitej.Tylko
powa¿ne oferty! Telefon: 663 283 158 oko-
lice Jeleniej Góry, Z³otoryi, Legnicy.

Samotny
Mi³y, sympatyczny œredniolatek, z po-

czuciem humoru i apetytem na wspólne
¿ycie, pozna mi³¹, zadban¹ pani¹ z Jele-
niej Góry, w przedziale wieku 40-45 lat.
Nie warto trwaæ w samotnoœci, ale nale¿y
spróbowaæ ¿ycia we dwoje. Mile widziana
pani bez zobowi¹zañ. Na pocz¹tek sms.
Tel. 782-021-410.

Samotny
Wolny lat 60, wzrost 168, wykszta³-

cenie œrednie techniczne, materialnie
niezale¿ny. Poznam pani¹ z wykszta³ce-
niem minimum œrednim, o dobrym cha-
rakterze. Nie posiadam na³ogów picia i
palenia papierosów. Posiadam w³asne
mieszkanie. Stan cywilny pani obojêt-
ny. Mile widziane zdjêcie.

Waldek
Poznam sympatyczn¹, zadban¹ kobietê

33-40 lat, do sta³ego zwi¹zku, dla której ro-
dzina w ¿yciu jest najwa¿niejsza. Jeœli jesteœ
odpowiedzialna i uczciwa, to proszê, odezwij
siê. Mile widziane dziecko. Ja - niebrzydki,
44 lata, œredniego wzrostu i budowy, bez
na³ogów, uczciwy, odpowiedzialny, niezale¿-
ny finansowo, tel. 532-532-387.

Andrzej

Obci¹¿ono im grunt s³u¿ebnoœci¹, jeszcze musieli do tego dop³aciæ...

Jak Hajdaszowie na s³u¿ebnoœci
Micha³ i Danuta Hajdaszowie z Po-

krzywnika ju¿ nawet pogodzili siê, ¿e
ustanowienie s³u¿ebnoœci na ich w³a-
snym gruncie przynios³o tylko wydat-
ki. S¹ na sporym minusie. Ale gdy nie-
dawno przysz³o pisemko, ¿eby zap³aci-
li podatek od rzekomego dochodu,
szlag ich trafi³.

- Straci³em na tym kilkaset z³otych,
a ka¿¹ mi zap³aciæ jeszcze prawie 400
z³ tytu³em podatku. Niedawno s¹siad
opowiada³ mi, ¿e robi¹c melioracjê, za-
brali mu metrowy pas gruntu. Powie-
dzia³, ¿e idzie z tym do s¹du. Ostrze-
g³em go: do s¹du! Tam ciê tylko jesz-
cze bardziej mog¹ okraœæ - denerwuje
siê Micha³ Hajdasz.

Ile za s³u¿ebnoœæ?
Pañstwo Hajdaszowie maj¹ las. Pra-

wie 2 hektary, g³ównie œwierczynê.
Przez las przebiegaj¹ linie œredniego
napiêcia. £¹cznie 6 s³upów. Zajmuj¹ w
sumie 32 ary terenu. Energetyka, do-
k³adniej, dzia³aj¹ce na jej zlecenie fir-
my, co jakiœ czas wpada³a tam i robi³a,
co jej pasuje. Wycinali albo przycinali
drzewa. Po prostu jak u siebie.

- Nikt niczego nie uzgadnia³, wcho-
dzili i robili, co im siê podoba. Ostatnio
s¹siad nam powiedzia³, ¿e ktoœ tnie
drzewa w naszym lesie - opowiada pani
Danuta. - M¹¿ wsiad³ na traktor i poje-
cha³. Jak im powiedzia³, ¿e s¹ na cu-
dzym gruncie, rzucili wszystko i ucie-
kli. Potem przyjechali do domu, pro-
ponowali jakieœ drewno jako rekom-
pensatê. Ale nie zgodziliœmy siê. Po-
szliœmy do s¹du w Jeleniej Górze po
odszkodowanie za bezumowne korzy-
stanie z naszej w³asnoœci.

W jej trakcie Energia Pro za³o¿y³a
drug¹ sprawê. Do s¹du w Lwówku wy-
st¹pi³a o ustanowienie s³u¿ebnoœci
przesy³u w lesie Hajdaszów. Zapropo-
nowali 1500 z³ wynagrodzenia za bez-
terminowe prawo korzystania z dzia³ek
w celu utrzymania linii.

- Taka kwota to kpina - uwa¿ali Haj-
daszowie, domagaj¹c siê 200 z³ za ka¿-
dy miesi¹c ustanowionej s³u¿ebnoœci.

Obie sprawy toczy³y siê równolegle.
Pierwsza zakoñczy³a siê ta w Jeleniej
Górze. S¹d orzek³ na rzecz Hajdaszów
1686, z³ i chocia¿ by³o to znacznie mniej
ni¿ oczekiwali, a ca³oœæ odszkodowa-
nia skasowa³ ich adwokat (honorarium
wynios³o 1620 z³), to mimo wszystko
wyrok przyjêli optymistycznie. Pokazy-
wa³, ¿e wynagrodzenie za s³u¿ebnoœæ
proponowane przez Energiê Pro jest
skandalicznie niskie.

Jeleniogórska sprawa dotyczy³a 7 lat
bezumownego korzystania, co znaczy,
¿e s¹d „wyceni³” rok korzystania z 32
arów cudzego gruntu na nieco ponad
230 z³. Du¿o mniej ni¿ chcieli, ale trud-
no te¿ nie zauwa¿yæ argumentacji s¹du,
który zauwa¿y³, ¿e ograniczenia z ko-
rzystania z zajêtego terenu nie s¹ ca³-
kowite, mo¿na tam za³o¿yæ hodowlê
choinek albo krzewów owocowych.
Wprawdzie Hajdaszowie uwa¿aj¹, ¿e ze
wzglêdu na dostêp i oddalenie, to zu-
pe³nie nierealna sugestia, niemniej s¹-
dzili, ¿e jeleniogórska „wycena” bêdzie
te¿ obowi¹zywaæ s¹d w Lwówku.

Nic z tego. W drugim procesie s¹d
zdecydowa³, ¿e o nale¿noœciach powi-
nien wypowiedzieæ siê bieg³y i powo³a³
specjalistê do wykonania oceny. Wy-
nik dla Hajdaszów okaza³ siê rozczaro-
wuj¹cy. Bieg³y ustali³ nale¿noœæ na
1592 z³, a s¹d ustalenie przyj¹³, usta-
nawiaj¹c bezterminow¹ s³u¿ebnoœæ i
nakazuj¹c Energii Pro wyp³atê takiej
w³aœnie kwoty Hajdaszom.

- Nie rozumiem i nie akceptujê tego
rozstrzygniêcia - mówi Micha³ Hajdasz.
- Dlaczego jeden s¹d uznaje, ¿e nale¿-
noœæ za utracone korzyœci jest warta
230 z³ rocznie, a drugi - parê z³otych.
Przecie¿ w perspektywie 50 lat, a na
pewno tyle te s³upy postoj¹, oznacza
to roczne wynagrodzenie w kwocie 30
z³. Nawet nie chce mi siê myœleæ, ile za

50 lat warte by³yby drzewa posadzone
dziœ na tych 32 arach... A chyba, tak
wynika z kodeksu cywilnego, wynagro-
dzenie nale¿y siê nie za to, jak grunt
by³ wykorzystany, ale jak móg³by byæ
wykorzystany, gdyby nie s³u¿ebnoœæ!

Pan Micha³ jednak nie odwo³a³ siê
od postanowienia s¹du. - Po prostu
nie wierzê w sprawiedliwoœæ w tej spra-
wie. Bieg³y udowodni to, co dla niego
wygodniejsze, a wygodniejsza jest tro-
ska o interes potentata. Szary cz³owiek
jest na straconej pozycji. Tylko wszyst-
kim im ¿yczê, sêdziemu, bieg³emu: a
niech im wejdzie kiedyœ energetyka
albo ktoœ inny i zabierze kawa³ek w³a-
snoœci, wtedy poczuj¹, jak to jest.

Zarobili: bieg³y i
adwokat

Bilans w³aœcicieli
lasu wygl¹da tak:

- odszkodowanie
i s³u¿ebnoœæ to w
sumie 3278 z³, to na
plusie...

- koszty prawnika
za obie sprawy: 2620,

- musieli te¿ za-
p³aciæ czêœæ wyna-
grodzenia bieg³ego:
1101 z³,

- w³aœnie przysz³o
wyliczenie podatku:
395 z³.

W sumie zap³acili
4116 z³, czyli do ca-
³ego interesu do³o-
¿yli 838 z³. Do tego
stracili prawo swo-
bodnego korzysta-
nia ze sporego ka-
wa³ka swoich grun-
tów. - Nie ma co. To
siê w³aœnie nazywa
respektowanie kon-
stytucyjnej zasady
ochrony w³asnoœci

prywatnej - komentuje pan Micha³.
Mo¿na siê z¿ymaæ: po co Hajdaszom

prawnik... Ale dziwiæ siê nie nale¿y.
Ka¿dy chce mieæ jak¹œ szansê w star-
ciu z gigantem reprezentowanym przez
ca³y zespó³ doœwiadczonych w takich
sprawach, bo przecie¿ prowadz¹ ich
setki, pe³nomocników. Tyle ¿e radca
prawny (wziêli radcê, ¿eby by³o taniej),
który reprezentowa³ Hajdaszów, niewie-
le im pomóg³. - W pierwszej sprawie
nawet sporo dzia³a³, ale przy tej w
Lwówku ledwie kiwn¹³ palcem w bu-
cie. Ledwie raczy³ sporz¹dziæ pisma
procesowe, bo na rozprawach ju¿ go
nie by³o. Pewnie mia³ za daleko - ironi-
zuje M. Hajdasz.

NieŸle te¿ na ich sprawie wyszed³ bie-
g³y, który wykaza³ 74 godziny pracy nad
operatem i wyceni³ swoj¹ pracê na 4349
z³ (brutto) plus zwrot poniesionych kosz-
tów. Tu s¹d okaza³ siê wyrozumia³y dla
stron i obni¿y³ wynagrodzenie do kwoty
3115 z³, ale Hajdaszowie i tak maj¹ w¹t-
pliwoœci, czy specjalista zas³u¿y³ na tak
wysokie honorarium.

- Jak widzê w jego karcie pracy wyli-
czenie, ¿e przez godzinê przygotowy-
wa³ zawiadomienia dla stron (a by³o
tylko 3 uczestników i ka¿dy dosta³ ba-
nalny druczek), ¿e 4 godziny zajê³o mu
drukowanie i kopiowanie dokumenta-
cji, ¿e cztery godziny trwa³a inspekcja
w moim lesie, to krew mnie zalewa.
Przecie¿ by³em w lesie razem z nim i
wiem, ¿e nie spêdzi³ tu wiêcej ni¿ go-
dzinê - denerwuje siê Hajdasz. I doda-
je, ¿e zupe³nie nie rozumie te¿, dlacze-
go musieli wspó³finansowaæ tê wyce-
nê. - Przecie¿ to energetyce zale¿a³o
na ustanowieniu s³u¿ebnoœci i to oni
powinni zap³aciæ nie tylko za opiniê bie-
g³ego, ale te¿ koszty naszego prawnika
- uwa¿a Hajdasz.

Na logikê - ma racjê, a gdyby mia³
lepszego prawnika, to znalaz³by mu
dowód na potwierdzenie przynajmniej
czêœci tej tezy. S¹d Najwy¿szy wypo-
wiada³ siê w sprawie s³u¿ebnoœci grun-
towych, wskazuj¹c, ¿e ciê¿ar dowodu
w zakresie okolicznoœci maj¹cych
wp³yw na wysokoœæ wynagrodzenia
spoczywa na stronie, która wywodzi
korzystne dla siebie skutki z udowod-
nienia okolicznoœci maj¹cych wp³yw na
obni¿enie wynagrodzenia.

Pañstwo Hajdaszowie nie odwo³y-
wali siê od krzywdz¹cego ich zda-
niem rozstrzygniêcia o wynagrodze-
niu za s³u¿ebnoœæ. - Straci³em za-
ufanie do organów pañstwa. Pewnie
w apelacji znowu kazaliby mi p³aciæ
i pop³yn¹³bym jeszcze bardziej -
uwa¿a Micha³ Hajdasz

Marek Lis

Za bezterminowe ustanowienie s³u¿ebnoœci
przesy³u na 32 arach lasu s¹d przyzna³
ma³¿eñstwu z Pokrzywnika kolosalne wyna-
grodzenie 1592 z³. Sami na sprawê musieli
wy³o¿yæ prawie 2300 z³...

M
.L
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Wychodz¹c naprzeciw potrzebom rodzin osób
w podesz³ym wieku, których stan zdrowia wymaga sta³ej opieki,

Powiatowe Centrum Zdrowia Sp. z o. o.
z siedzib¹ w Lwówku Œl¹skim

realizuje œwiadczenia opiekuñcze i pielêgnacyjne
 w Szpitalu w Gryfowie Œl¹skim przy ul. Rzecznej 25.

Zapewniamy mo¿liwoœæ krótkotrwa³ego pobytu,
dostosowujemy czas pobytu do indywidualnych

potrzeb rodzin (okres weekendu, urlopu,
nag³ych wyjazdów).

Zapewniamy ca³odobow¹ opiekê lekarsk¹, pielêgniarsk¹, wy¿ywienie,
zakwaterowanie w pokojach jedno i dwuosobowych.

Ponadto zapewniamy opiekê pielêgnacyjn¹ z elementami rehabilitacji
ruchowej, kontynuacjê leczenia farmakologicznego, opiekê psychologa,
logopedy, wsparcie duchowe.

Koszt pobytu wynosi 80,00 z³ za jeden dzieñ pobytu.
Osoby zainteresowane prosimy o kontakt pod nr tel. 75 782 0104 lub

75 782 0137
Niniejsza oferta nie stanowi oferty w rozumieniu art. 66 Kodeksu

Cywilnego (Dz.U. Z 1964 r. nr 16 poz. 93, z póŸn. zm.)

Urz¹d
Miasta i Gminy

w Mirsku

og³asza
o nabór na wolne

stanowiska
urzêdnicze

1. ds. remontów i inwestycji

2. ds. planowania prze-
strzennego.

Termin sk³adania dokumentów
do dnia 13.04.2012 r.

Pe³na treœæ og³oszenia o nabo-
rze na wolne stanowiska urzêdni-
cze jest dostêpna na stronie
http://bip.mirsk.pl zak³adka praca.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
og³asza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿

 ni¿ej wymienionych nieruchomoœci po³o¿onych we Wleniu obrêb II
Dzia³ka nr 18/5, o pow. 0,0060 ha, obrêb Wleñ II, zabudowana budynkiem wagi o pow. zabudowy 54,5 m kw. Budynek w

œrednim stanie technicznym, jednokondygnacyjny, nie- podpiwniczony, w zabudowie wolnostoj¹cej. Nieruchomoœæ posiada
urz¹dzon¹ Ksiêgê Wieczyst¹ nr 20557.

Przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego.
Dzia³ka le¿y na terenie oznaczonym symbolami: 37.P2 - teren obiektów produkcyjnych, sk³adów i magazynów- projektowane.

GSBW/OW - strefa „B” ochrony podstawowych wartoœci kulturowych, strefa „OW” obserwacji archeologicznej, TZ2 - tereny
zalane podczas powodzi, GSA- strefa „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza wynosi: 19.700,00 z³ Wadium 1.970,00 z³
Dzia³ka nr 18/4, o pow. 0,0464 ha, obrêb Wleñ II, posiada kszta³t regularny, zabudowana budynkiem gara¿owym dwustano-

wiskowym o pow. zabudowy 89,7 m kw. Budynek w œrednim stanie technicznym, murowany, z ceg³y, jednokondygnacyjny,
niepodpiwniczony, w zabudowie wolnostoj¹cej. Nieruchomoœæ posiada urz¹dzon¹ Ksiêgê Wieczyst¹ nr 20557.

Przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego.
Dzia³ka le¿y na terenie oznaczonym symbolami: 37.P2 - teren obiektów produkcyjnych, sk³adów i magazynów- projektowane.

GSBW/OW - strefa „B” ochrony podstawowych wartoœci kulturowych, strefa „OW” obserwacji archeologicznej, TZ2 - tereny
zalane podczas powodzi, GSA- strefa „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza wynosi: 38.200,00 z³ Wadium: 3.820,00 z³
Dzia³ka nr 18/3, o pow. 0,0490 ha, obrêb Wleñ II, zabudowana wag¹ najazdow¹ samochodow¹, noœnoœæ 40 ton. Dzia³ka o

kszta³cie regularnym, teren p³aski, uzbrojony w sieæ elektryczn¹, wodn¹ i kanalizacyjn¹. Na dzia³ce ustanowiona s³u¿ebnoœæ
gruntowa polegaj¹ca na prawie przejazdu i przechodu przez dzia³kê nr 18/3 na rzecz ka¿doczesnego w³aœciciela dzia³ki gruntu nr
18/6 na czas nieoznaczony, pasem o pow. 0,0020 ha. Nieruchomoœæ posiada urz¹dzon¹ Ksiêgê Wieczyst¹ nr 20557.

Przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego.
Dzia³ka le¿y na terenie oznaczonym symbolami: 37.P2 - teren obiektów produkcyjnych, sk³adów i magazynów- projektowane.

GSBW/OW - strefa „B” ochrony podstawowych wartoœci kulturowych, strefa „OW” obserwacji archeologicznej, TZ2 - tereny
zalane podczas powodzi, GSA- strefa „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza wynosi: 17.700,00z³ z³ Wadium: 1.770,00 z³
Dzia³ka nr 373, o pow. 0,3688 ha, obrêb Wleñ II, posiada kszta³t regularny, teren p³aski niezabudowany, od wielu lat

nieu¿ytkowany. Dzia³ka po³o¿ona w s¹siedztwie rzeki Bóbr i wa³u przeciwpowodziowego, w pobli¿u rozproszonej zabudowy
mieszkalnej. Odleg³oœæ od centrum miasta ok. 300 m. Nieruchomoœæ posiada urz¹dzon¹ Ksiêgê Wieczyst¹ nr 14381.

Przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego.
Dzia³ka le¿y na terenie oznaczonym symbolami: 34.ZP,KS3 - tereny zieleni urz¹dzonej- parkowej, parkingi i place GSBW/OW -

strefa „B” ochrony podstawowych wartoœci kulturowych, strefa „OW” obserwacji archeologicznej, TZ2 - tereny zalane podczas
powodzi, GSA- strefa „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza wynosi: 138.000,00 z³ plus podatek VAT Wadium: 13.800,00 z³

Wadium w pieni¹dzu w wy¿ej okreœlonej wysokoœci nale¿y wp³aciæ na konto 79 8384 1019 0000 0228 2000 0019 Urzêdu
Miasta i Gminy Wleñ Bank Spó³dzielczy Lwówek Œl¹ski Oddzia³ Wleñ, ze wskazanym numerem ewidencyjnym nieruchomoœci
gruntowej najpóŸniej do dnia 2 maja 2012 r. Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê datê wp³ywu œrodków pieniê¿nych na
rachunek Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ. Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji
przetargowej przed otwarciem przetargu.

Wadium wp³acone przez uczestnika, który przetarg wygra³, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia nieruchomoœci. Wadium
ulega przepadkowi w razie uchylenia siê uczestnika, który przetarg wygra³ od zawarcia umowy sprzeda¿y. Pozosta³ym uczestnikom
przetargu wadia zwraca siê niezw³ocznie, po pisemnej dyspozycji wp³acaj¹cego. Wyp³ata wadium nast¹pi na wskazane konto.

Przetarg odbêdzie siê dnia 7 maja 2012 r. od godz. 10.00 w kolejnoœci wykazanej w og³oszeniu o przetarg w Urzêdzie
Miasta i Gminy Wleñ w sali konferencyjnej.

W przetargu mog¹ braæ udzia³:
- osoba prawna - jej reprezentant lub jej przedstawiciel upowa¿niony notarialnie do jej
 reprezentowania;
- osoba fizyczna - osobiœcie lub przez upowa¿nionego notarialnie pe³nomocnika.

Nabycie nieruchomoœci przez cudzoziemców mo¿e nast¹piæ w przypadku uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnêtrznych
i Administracji, je¿eli wymagaj¹ tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomoœci przez cudzoziemców
(tekst jednolity Dz. U z 2004 r. nr 167 poz.1758 ze zm.).Uczestnicy przetargu zobowi¹zani bêd¹ do okazania Komisji Przetargowej
dokumentu to¿samoœci (dotyczy osoby fizycznej lub jej pe³nomocnika) lub stosownego upowa¿nienia i aktualnego wypisu
z Krajowego Rejestru S¹dowego (dotyczy osoby prawnej). W przypadku uchylenia siê uczestnika, który wygra³ przetarg,
od zawarcia umowy sprzeda¿y nieruchomoœci, wniesione przez niego wadium przepada na rzecz organizatora przetargu. Zawarcie
aktu notarialnego nast¹pi w terminie jednego miesi¹ca od dnia przetargu.

Warunkiem nabycia nieruchomoœci jest wp³ata ceny osi¹gniêtej w przetargu w ca³oœci przed zawarciem aktu notarialnego.
Nabywca ponosi wszelkie koszty zwi¹zane z nabyciem nieruchomoœci.

W przypadku koniecznoœci wznowienia punktów granicznych zbywanej dzia³ki nabywca wykona je we w³asnym zakresie i na
w³asny koszt.

Zastrzega siê prawo odwo³ania przetargu z wa¿nych powodów.
Og³oszenie o przetargu zamieszczono na tablicy og³oszeñ Miasta i Gminy Wleñ, w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wleñ

oraz w prasie.
Szczegó³owe informacje na temat przetargu udziela Urz¹d Miasta i Gminy Wydzia³ ds. Gospodarki Lokalami we Wleniu (pok. 5)

tel. 75/7136083.

 OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu
7 maja 2012 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 19, sala nr 109,
odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

1. Przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ gruntowa dzia³ka nr 64/2
o powierzchni 3 940 m kw., zabudowana budynkiem produkcyjnym
o powierzchni u¿ytkowej 641 m kw., po³o¿ona w Szklarskiej Porêbie
przy ul. Górnej 8a, objêta ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze nr JG1J/00043426/3.

W³aœcicielem gruntu jest Gmina Szklarska Porêba.
W³aœcicielem prawa u¿ytkowania wieczystego gruntu oraz budynku stanowi¹cego

odrêbn¹ do gruntu nieruchomoœæ jest d³u¿nik egzekwowany.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 433 000,00 z³
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 324 750,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc.

ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 43 300,00 z³.

2. Przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ gruntowa dzia³ka nr 64/1
o powierzchni 1 007 m kw., zabudowana budynkiem mieszkalnym
jednorodzinnym o powierzchni u¿ytkowej 146,20 m kw., po³o¿ona
w Szklarskiej Porêbie przy ul. Górnej 8a, objêta ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00079219/0.

W³aœcicielem gruntu jest Gmina Szklarska Porêba.
W³aœcicielem prawa u¿ytkowania wieczystego gruntu oraz budynku stanowi¹cego

odrêbn¹ do gruntu nieruchomoœæ jest d³u¿nik egzekwowany.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 287 000,00 z³
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 215 250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc.

ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 28 700,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce
lub na rachunek bankowy komornika w:

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek
komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Zastêpca komornika asesor Tomasz Rodacki zawiadamia
na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 30/04/2012 roku o godz. 14:10 w Wydziale I Cywilnym S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 sala nr 111 odbêdzie siê:
 P I E R W S Z A     L I C Y T A C J A

nieruchomoœci opisanej jako lokal mieszkalny nr 2 usytuowany na I piêtrze budynku
mieszkalnego dwurodzinnego, ³¹czna powierzchnia lokalu 164,65 m kw., po³o¿onej

w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Wyczó³kowskiego 43/2 posiadaj¹c¹ za³o¿on¹ ksiêgê
wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego Jeleniej Górze pod

nr KW JG1J/00085866/5, udzia³ w czêœciach wspólnych budynku i w prawie
do gruntu wynosi: 56,57 proc.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 286.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 214.500,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci najpóŸ-

niej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce, na rachunek bankowy komornika zastêpca asesor Tomasz Rodacki
nr 56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹¿eczki oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa banko-
wego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego
postanowienia S¹du.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje
siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, jeœli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, ¿e wnios³y powództwo o zwolnienie spod egzekucji tej
nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i praw u¿ytkownika, jeœli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na
trzy dni przed rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê
postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Sêdzia Komisarz
informuje, ¿e w postêpowaniu upad³oœciowym „Prefabrykaty” spó³ka z o.o. z
siedzib¹ w Zgorzelcu Sygn. Akt V GUp 19/11, syndyk sporz¹dzi³ i przed³o¿y³

plan podzia³u funduszy masy upad³oœci, który mo¿na przegl¹daæ
w sekretariacie S¹du Rejonowego V Wydzia³ Gospodarczy w Jeleniej Górze ul.
Wzgórze Koœciuszki 2, pokój 19 i w terminie dwóch tygodni od daty obwiesz-

czenia wnosiæ przeciwko planowi zarzuty.
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Powiatowe Centrum Zdrowia Sp. z o. o.
z siedzib¹ w Lwówku Œl¹skim

podejmie wspó³pracê z osob¹ chêtn¹
do prowadzenia pralni w pomieszczeniach budynku szpitala

w Gryfowie Œl¹skim przy ul. Rzecznej 25.
Osoby prowadz¹ce dzia³alnoœæ gospodarcz¹ lub gotowe rozpocz¹æ

prowadzenie dzia³alnoœci proszone s¹ o kontakt pod nr tel. 75 782 0104
lub 75 782 0157.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu
9 maja 2012 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 201, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ nr 23,

po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Kadetów 11,
objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

pod numerem JG1J/00071319/5.

Nieruchomoœæ lokalowa nr 23 dwupoziomowa, zlokalizowana w obrêbie wiêŸby dachowej na trzecim piêtrze, po lewej stronie
klatki schodowej w budynku wielorodzinnym przy ul. Kadetów 11, o powierzchni u¿ytkowej 98,54 m kw. (wed³ug normy PN ISO
9836:1997) wraz z pomieszczeniem przynale¿nym - komórk¹ piwniczn¹ o powierzchni 4,53 m kw. Lokal mieszkalny sk³ada siê z:
kuchni, przedpokoju, trzech pokoi, ³azienki i wc. W mieszkaniu brak balkonu. Wysokoœæ pomieszczeñ zró¿nicowana ze wzglêdu
na spadki dachowe stanowi¹ce zewnêtrzne przegrody os³onowe. Wraz z w³asnoœci¹ lokalu zwi¹zany jest udzia³ w nieruchomoœci
wspólnej, któr¹ stanowi grunt oraz czêœci budynku i urz¹dzenia, które nie s³u¿¹ wy³¹cznie do u¿ytku w³aœcicieli.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 202 000,00 z³
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 151 500,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,

tj. 20 200,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w: PKO BP SA O.
Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium
nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Górza, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu
26 kwietnia 2012 r. o godz. 14:15

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 201, odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 126 po³o¿onego w
Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 4, wpisane do rejestru Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej w Jeleniej
Górze zs. w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19. Lokal mieszkalny nr 126 o powierzchni u¿ytkowej 65,29 m kw.
sk³ada siê z: kuchni, przedpokoju, trzech pokoi, ³azienki, oddzielnego wc i balkonu. Lokal posiada przynale¿n¹
komórkê piwniczn¹ o powierzchni ok. 1,18 m kw.. W³aœcicielem lokalu mieszkalnego jest Jeleniogórska Spó³dziel-
nia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego objête jest ksiêg¹
wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00088547/4.

Nieruchomoœæ oszacowania jest na kwotê: 190 000,00 z³.
Cena wywo³ania w powy¿szej licytacji wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê: 126 667,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nierucho-
moœci, tj. 19 000,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w PKO BP SA O. Jelenia Góra: nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu
licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F1079-G

DO WYNAJÊCIA lokal (65 m kw.) Je-
lenia Góra, Cieplicka 213. Tel.
508-116-338. F1093-G

OFERUJÊ mieszkanie dla grupy
pracowników, 608-210-531.

F1095-G

WWW.PINDYK.PL F1105-G
DO WYNAJÊCIA komfortowe 2-po-

kojowe Jelenia Góra (dla niepal¹cych).
Tel. 511-089-923. F1149-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
w Kowarach w bloku 4-rodzinnym,
75/76-13-292. F1153-G

WYNAJMÊ 2 pomieszczenia na ga-
binety lekarskie Zak³ad Opiekuñczo-
Leczniczy, ¯eromskiego 2, Jelenia Góra,
602-699-517. F1160-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 50 m
kw., 601-55-43-92. F1161-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271.

F1178-G
SPRZEDAM du¿e piêkne mieszkanie,

Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez poœred-
ników, 75/75-248-67. F1183-G

POKOJE, 607-483-013. F1185-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w
centrum, 503-167-006. F1216-G

HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka
115, 886-666-896. F1218-G

WYNAJMÊ pokój dla osoby pracuj¹-
cej, Cieplice, 507-044-735. F1229-G

DO WYNAJÊCIA lokal 60 m kw. cen-
trum tanio, 607-055-801. F1232-G

SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje,
garderoba, ³azienka, kuchnia,
przedpokój, na parterze z piwnic¹
w Siedlêcinie, du¿y taras, gara¿,
cena do negocjacji. Tel. 604-476-114.

F1237-G
DO WYNAJÊCIA komfortowe miesz-

kanie 2-pokojowe- Bankowa, umeblowa-
ne, wyposa¿one, 501-450-406.

F1253-G
MIESZKANIE Wojska Polskiego 3

pokoje, umeblowane 1.000 z³+ media.
Tel. 75/75-14-174; 665-48-38-28.

F1255-G
DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowo-

handlowy 54 m kw. centrum. Tel.
601-636-650. F1258-G

SPRZEDAM mieszkanie 58 m kw. ul.
Œwiêtojañska, 119.000,- 607-890-161.

F1264-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe

na Zabobrzu III. po kapitalnym remoncie
(okna, drzwi, pod³ogi). Tel. 608-281-585.

F1267-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, sa-

modzielne mieszkanie z ogrodem blisko
ma³ej poczty, parking. Tel. 727-581-107.

F1271-G
KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-

pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F1273-G

SPRZEDAM bez poœredników dwu-
pokojowe 54 m na Kiepury. Tel.
602-599-215. F1274-G

SPRZEDAM mieszkanie bezczyn-
szowe, 34,2 m kw., Wojcieszów, bez
poœredników, 883907500. F1275-G

STARA Kamienica- sprzedam
lub wynajmê mieszkanie w³asnoœciowe w
bloku, 2-pokojowe, 50,62 m kw.,
691-551-864. F1276-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w willi z od-
dzielnym wejœciem. Tel. 699-904-135.

F1279-G
POKÓJ 2-osobowy- Cieplice wynaj-

mê, 517-518-697. F1287-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-

rowe przy Armii Krajowej, 661-991-555.
F1289-G

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., dwa pokoje, niski czynsz,
centrum - blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

DO WYNAJÊCIA ³adna, ciep³a
kawalerka w centrum miasta. Tel.
602-10-87-95. F1298-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 75/76-49-315. F1303-G

NOWE mieszkania deweloperskie
2, 3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/ m kw.
sprzedamy. Locum, tel. 693-400-805.

F1309-G

TYLKO 105000 z³ za dwupokojowe
przy Transportowej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 135000 z³ za ³adne,dwupo-
kojowe przy Œwiêtojañskiej N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 185000 z³ za czteropokojowe
z gara¿em w Kowarach N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 53000 z³ za kawalerkê w Ko-
warach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 145000 z³ za trzypokojowe
przy Moniuszki 505074854. F1314-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia lo-
kale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i 75
m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum- Grodzka.
Do wynajêcia lokale us³ugowe o pow. 70
m kw., II piêtro. Tel. 502-411-079.

CIEPLICE- centrum. Do wynajêcia
mieszkanie, 50 m kw. umeblowane. Tel.
509-341-870. F1315-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi 33 m
kw./ w centrum, 606-66-16-93.

F1316-G
SPRZEDAM mieszkanie komfortowe

110 m w centrum Kowar. Tel.
502-849-773. F1327-G

£ADNE mieszkanie dwupoziomowe
na Kadetów 96 m kw. bez poœredni-
ków- pilne. Tel. 533-75-22-22.

F1330-G

SPRZEDAM mieszkanie 31 m, Wy-
czó³kowskiego, bez poœredników,
75/64-346-10. F1335-G

MIESZKANIE Jelenia Gora,
70 m kw. 70.000,- Tel. 880-277-613.

F1356-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F1363-G
ZAMIENIÊ na mieszkanie lub sprze-

dam du¿y dom do remontu, atrakcyjnie
po³o¿ony, równie¿ na dzia³alnoœæ,
605-731-989. F1371-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi,
609-749-333. F1373-G

DO WYNAJÊCIA 75 m kw.
trzy pomieszczenia ca³oœæ lub
osobno ul. Klonowica, 600-395-142.

F1375-G
JAK nowe dwupokojowe 39 m, s³o-

neczne Zabobrze ul. Kar³owicza chêtnie
bezpoœrednio pilnie sprzedam w³aœciciel,
514-000-838. F1377-G

SPRZEDAM w Kaczorowie mieszkanie
w dwurodzinnym domu- ca³e piêtro (5 po-
koi, kuchnia, ³azienka, przedpokój pow.
u¿ytkowa 135 m kw. plus gara¿ z podda-
szem na dwa samochody 35 m kw., ogró-
dek 2 ary. Tel. 600-264-115. F1383-G

DO WYNAJÊCIA lokal 120 m œcis³e
centrum Kowar. Tel. 512-472-632.

F1384-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe w Ko-
warach, 601-820-580. F1385-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biurowe,
Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. F1389-G

DO WYNAJÊCIA lokal 44,8 m ul.
Drzyma³y- tanio. Tel. 607-257-479.

F1397-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe ume-
blowane, blisko centrum, 603-412-154.

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum- umeblowana. Tel. 603-412-154.

F1398-G
DO WYNAJÊCIA lokale us³ugowe,

biurowe, medyczne ul. Kiepury,
603-944-016. F1409-G

SPRZEDAM kawalerkê, Zabobrze,
I piêtro. Tel. 792-069-245.

F1413-G
SPRZEDAM bezpoœrednio mieszka-

nie 52 m kw., 2-pokojowe, Noskowskie-
go, wie¿owiec, zadbane, 135.000,-
511-553-573. F1419-G

139000, Cieplice, trzypokojowe,
po remoncie, 535999469
www.kgnieruchomosci.pl

KIEPURY, 51 m po remoncie.
881690604, www.kgnieruchomosci.pl

KADETÓW, dwupokojowe,
stan idealny, 535999469
www.kgnieruchomosci.pl

BACEWICZ, dwupokojowe
po remoncie, 535999469
www.kgnieruchomosci.pl F1422-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA na wsi 23.000 NK
75-64-36-052.

KIEPURY, 3 pokoje, wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Wojska Polskiego 118
m, parter NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

WIEŒ, 2-pokojowe po remoncie
„Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 40 m
NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m Nieru-
chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Paderwskiego 64 m,
okazja, NK 75-64-36-062.

LOKAL handlowy, parter Sygietyñ-
skiego, 38 m sprzedamy NK
75-6436-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66 m
NK 75-64-36-062.

1-MAJA, du¿e piêkne mieszkanie, I
piêtro, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, mieszkania 47, 50 i 73 m,
sprzedamy Orle NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE, Kolberga, 39 m, II
piêtro NK 75-64-36-062. F1425-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu ul. Ró¿yckiego. Tel. 695-725-874.

F1427-G
WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL

F1429-G
KIEPURY 3-pokojowe tylko

185.000,- www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. F1430-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
44 metry 122 tysi¹ce Zabobrze

sprzedamy Eurodom 601540292.
KOMFORTOWE 3-pokojowe, bloki

Eurodom 601540292.
APARTAMENT 4-pokojowy,

taras, balkon Zabobrze Eurodom
601540292.

3-POKOJOWE ok. 70 metrów Na
Ska³kach, tylko 160 tysiêcy Eurodom
601540292.

PO remoncie w centrum 50 metro-
we, I piêtro idealne pod wynajem Euro-
dom 601540292.

67 metrów tylko 139 tysiêcy do neg.
Eurodom 601540292. F1434-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 29.500,- centrum,
509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany
centrum wszystkie media 2x40 m kw.
1000,- Tel. 509-160-800. F1436-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1437-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal us³u-
gowo- handlowy o pow. 12 m w Ciepli-
cach, Pl. Piastowski, 604-712-768.

F722-K
SPRZEDAM 3-pokojowe, Wleñ, tel.

505-406-860. F728-K
MIESZKANIE do wynajêcia, 3 poko-

je, czêœciowo umeblowane, parter, Zabo-
brze I 510247535. F736-K

SPRZEDAM mieszkanie w Piastowie,
794-526-721. F785-K

WYNAJMÊ pokój z ³azienk¹ i anek-
sem kuchennym 18 km od Jeleniej Góry,
tel. 75/7893252 lub 604221165.

F788-K

LOKAL handlowo- us³ugowy, par-
ter, 62 m kw., nowy budynek,
ul. Wolnoœci. Mo¿liwoœæ kupna
na raty. Po pierwszej wp³acie
przekazanie kluczy. Tel. 530085945.

F791-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Sobieszowie 509631202.

F799-K
DWUPOKOJOWE, Dwudziestolecia,

606518111. F849-K
SPRZEDAM 2-pokojowe Zabobrze,

tel. 725416709. F857-K
WYNAJMÊ super kawalerkê. Ume-

blowana, przytulna, parking, 791268850.
F858-K

SPRZEDAM lokal (mieszkanie) wy-
koñczone 130 m kw. w pe³ni przystoso-
wane pod biuro w centrum na parterze
100 m od s¹du. Telefon 606102947.

F872-K
SPRZEDAM mieszkanie w S³upsku

17 km do morza - 175000 pln 67 m kw.
2 piêtro 3 pokoje z kominkiem, kuchnia,
piwnica.Tel. 601232900, 598402402.

F874-K
WWW.JELDOM.PL lic. zaw.14557.

105 m w centrum zaproponuj cenê
668667637 Jeldom.

73 m i 64m II piêtro stan idealny
ko³o ¯eroma 666830830.

OKAZJA super 2 pokoje Kocha-
nowskiego 666830830 Jeldom.

TANIO 2 pokoje Zabobrze
668667637 Jeldom. F876-K

KARPACZ bloki 3-pokojowe sprze-
dam 501737086.

SOSNÓWKA ma³e wygodne mieszka-
nie z gródkiem sprzedam 501737086.

CENTRUM 3-pokojowe wynajmê
501737086. F877-K

WYNAJMÊ ³adny lokal 50 m kw. w
pasa¿u w centrum handlowym w Jeleniej
Górze w pe³ni wyposa¿ony na sklep
odzie¿owy lub na inn¹ dzia³alnoœæ. Tel.
666222528.

WYNAJMÊ biura oraz halê- 300 m
kw. w bardzo dobrym stanie wraz z
parkingiem w Dolnym Karpaczu przy
g³ównej drodze. Tel. 666222528.

F880-K

LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40.
E6999-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-
cia Karpacz, 603-622-848. F247-G

MAGAZYNY, hale, biura, place teren
Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio!
Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,
603-59-11-69. F458-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wej-
œcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. F617-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F654-G

DEPTAK lokal+ gastronomia do wy-
najêcia, 794-289-548. F771-G

BEZ poœredników sprzedam miesz-
kanie 64 m kw., Noskowskiego, 3 poko-
je, po remoncie. Tel. 508-28-96-95 po
18.00. F866-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 165.000 z³, 509-963-753.

F873-G

LOKALE do wynajêcia na cele biu-
rowo- us³ugowe oferuje kompleks po-
szpitalny Cieplice ul. Jagielloñska 26,
wjazd od ul. Sobieszowskiej. Tel.
501-377-514; 602-712-990. F969-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. na
Zabobrzu. Nie wymaga remontu. Tel.
603-930-560. F982-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka oraz 3-
pokojowe- centrum, 513-557-756.

F986-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F994-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Cieplice.
Tel. 600-035-771. F1001-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia z
kana³em pod warsztat samochodowy
oraz plac ok. 2000 m kw. w Jeleniej
Górze przy ul. K. Miarki 18 (teren Pe-
bex-u) (wszystko jest ogrodzone i mo-
nitorowane). Tel. 601-057-718.

F1011-G

DOBRA cena- dwupokojowe miesz-
kanie w Karpaczu, 607-243-936.

F1016-G
KAWALERKA oraz pokój do wynajê-

cia. Tel. 601-343-583. F1034-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœcio-

we 49 m kw. w Wêgliñcu, cena 99.000,-
Tel. 667-93-54-39. F1047-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86
m- Zabobrze. Tel. 609-615-656.

F1066-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-
poziomowe 81 m kw. z parkingiem,
stan deweloperski, cena 239.000,-
z Vat. Tel. 607-12-85-18;
0049-172-844-76-11, (lokalizacja Jele-
nia Góra- Cieplice). F1078-G
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SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. F129-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m
kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Siedlê-
cin, ul. Polna 2. Tel. 600-520-406. F730-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej Góry,
1050- 1750 m kw. Dogodny dojazd,
media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

PODGÓRZYN, dzia³ki budowlane bez
poœredników, 510-964-374. F976-G

SPRZEDAM ³adny, du¿y dom w
Przecznicy, dzia³ka 1,77 ha, bez poœred-
ników. Tel. 607-757-367. F1004-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko cen-
trum z mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30. F1012-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie pod
Chojnikiem. Tel. 606-814-245. F1080-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
SPRZEDAM du¿y gara¿ murowany

na Cieplickiej, 603-670-591. F1112-G
NOWE budynki w rejonie Jeleniej

Góry do wykoñczenia sprzedam w cenie
mieszkania. Tel. 601-791-858. F1116-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.
Tel. 665-684-984. F1125-G

SPRZEDAM dzia³kê w Je¿owie 1300
m kw., 601-55-43-92. F1162-G

KOWARY- sprzedam dom bez po-
œredników. Tel. 609-081-383. F1164-G

WYNAJMÊ pomieszczenie 25 m kw.
ul. Wiejska 113, 605-918-740. F1196-G

WEZMÊ w dzier¿awê pensjonat, ho-
tel. Tel. 605-107-337. F1208-G

KOWARY- szeregówki 220 m kw.
komfortowo wykoñczony dom;+ 250 m
kw.- stan surowy zamkniêty, rolety,
drzwi, brama gara¿owa, dachówka cera-
miczna, beton komórkowy, sprzedam,
501-627-803; 668-291-530. F1210-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-
kaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.
Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredni-
ków. F1234-G

SPRZEDAM dzia³kê na Czarnym,
508-137-492. F1246-G

DZIA£KA Je¿ów Sudecki,
605-030-050. F1247-G

SZEREGÓWKA, Cieplice- 230 m kw.
widok na Chojnik, Karkonosze. Tel.
510-547-305. F1254-G

243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.
F1261-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano- us³u-
gow¹ w centrum Siedlêcina 2800 m kw.,
63.000.- Tel. 501-555-355. F1283-G

GÓRZYNIEC, dzia³ka budowlana,
4000 m kw, 80 z³/ m kw. Tel.
601-786-748. F1308-G

TYLKO 150000 z³ za dom w Sobie-
szowie N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 550000 za komfortowy seg-
ment na Czarnym N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 120000 z³ za dzia³kê budow-
lan¹ 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854. F1312-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
50 z³/ m kw, 606-66-16-93. F1317-G

DZIA£KA us³ugowo- mieszkaniowa
przy drodze do Karpacza 3100 m kw.
190.000,- Tel. 792-048-009. F1331-G

ŒCIÊGNY dzia³ka budowlana 7200 m
kw. 220.000,- Tel. 792-048-009.F1332-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860
m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F1341-G

SPRZEDAM dzia³kê o pow. 15 arów,
ko³o Zabobrza, Jelenia Góra. Tel.
534-089-093. F1346-G

SPRZEDAM 3 dzia³ki budowlane po
1200 m kw. w Mys³akowicach z warun-
kami zabudowy, piêkny widok, dojazd,
55 z³/ m kw. Tel. 502-435-097. F1348-G

SPRZEDAM segment szeregowy na
os. Widok w Cieplicach, cena ok. 2.100
z³/m kw. 791-156-177.

SPRZEDAM ma³¹ dzia³kê z zezwole-
niem na budowê na os. Widok w Ciepli-
cach. Tel. 791-156-177. F1354-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500
m kw. Je¿ów Sudecki ul. Lotnicza. Tel.
606-79-43-50. F1362-G

DZIWISZÓW pilnie sprzedam nowy
dom; dzia³kê budowlan¹- 50.000 z³. Tel.
606-280-591.

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 85 m,
400.000,- 607-608-209. F1367-G

BEZPOŒREDNIO sprzedam 1/2
domu w poziomie 123 m kw. Jelenia
Góra, osobne wejœcie 330.000,- Tel.
797-775-829. F1391-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d)
okazja, 508-269-910. F1402-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 45000
okazja Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
7564-36-062.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, sprze-
damy NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ka 1000, 1500,
1930, 3200 m NK 75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa
sprzedamy NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa szere-
gowa, sprzedamy NK 75-64036-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomosci Karkonoskie 75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ki 1000, 1930, 3200
NK 75-64-36-052.

WOJANÓW dom wiejski sprzedamy
NK 75-64-36-052.

SIEDLÊCIN, dom 105000 NK
75-64-36-062.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice
85.000 NK 601-55-64-94.

£OMNICA dzia³ki 1500, 3000 m
sprzedamy NK 601-55-64-94. F1428-G

DOM ma³a poczta po czêœciowym
remoncie, super cena,
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

DZIA£KA budowlana Przesieka 1818
m kw. 65.000 z³, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. F1431-G

DZIA£KI budowlane 1792 m kw. i
1600 m kw. Je¿ów Sudecki (k. Zabobrza),
80 z³/ m kw. www.rychlewski.com.pl
726-290-939.

DOM 324 m kw. 450.000 Cieplice
ul. Pu³askiego, www.rychlewski.com.pl
726-290-939.

WIDOKOWA dzia³ka mieszkalno-
pensjonatowa 4265 m kw. Szklarska Po-
rêba- Œrednia, www.rychlewski.com.pl
726-290-939. F1432-G

SPRZEDAMY komfortow¹ szeregów-
kê 399 tys., 499 tysiêcy Eurodom
601540292.

DZIA£KÊ w Œciêgnach sprzedamy
Eurodom 601540292. F1435-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1438-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235
tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

MICHA£OWICE dzia³ka,
606-935-149. F671-K

SPRZEDAM dom jednorodzinny w
Rakowicach Wlk. do zamieszkania, po
remoncie pilne, cena do uzgodnienia,
603-509-111. F723-K

PODEJMÊ siê dzier¿awy pensjonatu
w Karpaczu lub w Szklarskiej Porêbie.
Telefon 605270365. F789-K

KARPACZ centrum lokal wynajmê.
Tel. 502322120. F798-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500
m kw. 55000- Sosnówka 607644684.

F856-K
OKAZJA! tanio sprzedam dom w sta-

nie surowym w Lwówku Œl¹skim w po-
bli¿u centrum, œwietne miejsce
wypadkowe w góry i nad jezioro. Tel.
509-422-067. F868-K

DO WYDZIER¯AWIENIA sma¿alnia
ryb ze stawem w Szklarskiej Porêbie,
609-99-77-71. F869-K

SOSNÓWKA dzia³ki budowlane nad
Zalewem 501737086.

MIRSK 1 ha na KRUS 501737086.
F878-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-
cja nr 47. Odbiór bezp³atny, www.car-
bo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³uga 17 (na
terenie sk³adu opa³u), 75/713-74-12.

E7370-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT towarowy z HDS do 5

ton- 6 m, 75/718-24-47; 790-463-959.
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie

obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2, klimaty-
zacja, przebieg 69000, 15.500,- Tel.
792-055-657. F1106-G

SPRZEDAM ramê do napraw
samochodów powypadkowych. Tel.
609-081-383 F1165-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

ROWER poziomy komfortowy- tury-
styczny. Tel. 608-774-602. F1235-G

NAPRAWY bie¿¹ce, blacharskie, la-
kiernicze, 607-390-709. F1286-G

FIAT Brava 97 r., 1.6, 1 w³aœciciel,
przebieg 160000+ komplet opon,
602-33-48-71. F1310-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F1325-G

AUDI A-2, A-3, ko³a letnie alu. Tel.
601-146-335. F1340-G

SEICENTO, 1999, I w³aœciciel,
695-102-676. F1357-G

VW CADDY Life, 2005 r., 1.9TDI,
czerwony, stan dobry, I w³aœciciel, auto-
mat klimatyzacja, hak odpinany, ABS,
ESP, EBD, cena 22.000 z³. Kom.
602-15-35-46. F1390-G

SPRZEDAM Renault Twingo 1,2, rok
1996, czarny metalik, po badaniu technicz-
nym, 1.500 z³. Tel. 698-682-160. F1411-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

AUDI A6 2.8 quattro (1997), 179 tys.
km, automat, gara¿owany, kpl. dokumen-
tacja, podgrzewane siedzenia, czujnik par-
kowania, komplet opon zimowych i letnich.
Stan idealny. Tel: 664211953. F800-K

WYPO¯YCZALNIA przyczep. skrzy-
niowe, do przewozu motocykli lub qu-
ada, lawety. Radomierz 106, tel.
757518292. F885-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F949-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F1075-G

KUPIÊ stare zabawki, ksi¹¿ki, mone-
ty itp. Tel. 791-156-177. F1355-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K
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SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowe-
go, wykonujemy belki zbrojeniowe.
Kom. 601-999-561 lub 75/75-520-51.

F793-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

TARCICA œwierkowa sezonowana,
503-027-361. F1050-G

SPRZEDAM drewno opa³owe,
665-140-007. F1102-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350. F1108-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona dowóz
gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F1189-G

KARP- kroczek. Informacja Jelenia Góra,
75/76-76-977; 603-121-547. F1207-G

SPRZEDAM wyci¹g do prac dekar-
skich typ Becker, bus- diesel, rusztowa-
nia metalowe, maszyny elektryczne 3-
metrowe do produkcji rynien i rur. Tel.
kontaktowy 507-148-918. F1244-G

ODZIE¯ u¿ywan¹ z Niemiec du¿¹
iloœæ 30-kilogramowe worki- 6,-/worek,
603-412-154. F1284-G

SPRZEDAM 3-letni podgrzewacz
wody junkers, 661-991-555. F1290-G

SPRZEDAM rusztowanie 120 m kw.,
betoniarkê, p³otki œniegowe plus wspor-
niki p³otki œniegowego br¹z, rynny, ty-
tan, cynk, plus haki br¹z, we³nê min.
180/1200/4700; 5,64 m kw.- 9 rolek. Tel.
512-142-377. F1292-G

DREWNO kominkowe, 601-832-807.
F1311-G

WÓZEK dzieciêcy „Tako”,
605-904-673. F1370-G

SPRZEDAM blachê dachow¹ w arku-
szach 1 m kw.- 20 z³. Tel. 693-595-051.

F1412-G
SPRZEDAM kroczek karpia i han-

dlówkê oraz szczupaka. Tel.
75/64-75-385. F1414-G

SPRZEDAM wynajmê gara¿ Groszo-
wa JG pr¹d, woda, kana³. Tel.
502-26-25-96. F1439-G

SPRZEDAM pustaki Alfa- ca³y 4 z³,
po³ówka 2,5,- Tel. 501-234-878. F1441-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-

wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi rów-
nie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis, wy-
soka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E6781-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel-
gaz, centralne, uprawnienia,
601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F13-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka

granitowa, 606-401-836. F22-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
TRANSPORT przeprowadzki- PL-

UE, 660-468-908. F40-G
DACHY- Fornal, pokrycia dachów,

ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

ELEKTRYK awarie. Tel.
500-50-50-02.

KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.
Tel. 500-50-50-02.

WUKO udra¿nianie kanalizacji od
20- 200 mm. Tel. 500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

CA£OROCZNA kompleksowa opieka
nad grobami, 668-016-426. F228-G

TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne
c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradz-
two, projekty, odbiory, obs³uga serwiso-
wa, 75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowla-
ne, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G

CYKLINOWANIE Gryfów okolice,
505-018-825. F407-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F448-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dys-
pozycyjnoœæ. F578-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
CZYSZCZENIE dywanów,

607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz innych
stali, œrutowanie, www.metalmag.pl

F625-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F702-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F712-G
US£UGI hudrauliczne- woda, gaz.,

c.o., 516-026-488. F749-G
DACHY, œlusarstwo. Tel. 508-436-728.

F754-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-

towana, 604-905-562. F769-G
GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-

ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523. F837-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F879-G

KARCHER- pranie wyk³adzin i dywa-
nów. Tanio i solidnie, 505-11-11-96;
75/64-315-04. F883-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. F928-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F964-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy stolar-
kê, 691-385-780. F974-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, humus, zwie-
trzelina, prace porz¹dkowe,
510-964-374. F975-G

BUDOWA domów, szamba, kanali-
zacja, niwelacja terenu, prace ziemne,
504-288-878. F979-G

WYWROTKA 15 ton- przewóz piaski,
t³ucznie, ziemia, gruz, itp. Tel.
601-578-247. F990-G

ANTENY TV-SAT full serwis, tak¿e w
niedzielê, 886-501-219. F991-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³adowar-
ka, 696-115-226. F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel. 502-393-358.
F1010-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

MEBLE- profesjonalny monta¿ u
klienta. Telefon 693992131. F1062-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F1087-G

REMONTOWO- budowlane tanio, so-
lidnie, 697-942-865. F1096-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia kamien-
ne. Tel. 698-668-824. F1110-G

KOPARKI, wywrotki, podnoœniki ko-
szowe, m³ot do ska³ oraz inny sprzêt bu-
dowlany, 601-799-463.

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne,
601-799-463. F1111-G

NADZORY budowlane tanio. Wielo-
letnie doœwiadczenie w projektowaniu i
realizacji. Tel. 601-79-18-58. F1118-G

REMONTY naprawy, 603-260-748.
F1119-G

PRANIE dywanów, wyk³adzin- ju¿ od
5 z³-/m kw., tapicerki meblowe, samo-
chodowe, 661-383-722. F1121-G

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. F1122-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remontowo-
wykoñczeniowe równie¿ podwykonaw-
stwo, 509-666-342. F1144-G

ROZBIÓRKI, wyburzenia,
601-799-463. F1145-G

KAFELKI, g³adzie, malowanie, regip-
sy, panele, 795-633-248. F1148-G

PODNOŒNIK koszowy 20 metrów
wynajem oraz wypo¿yczanie lawety.
Tel. 504-288-131. F1155-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F1181-G

REMONTY wykoñczenia, mieszkañ,
odnawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 509-891-349;
www.morembud.pl F1186-G

PRZEPROWADZKI i remonty miesz-
kañ, solidnie, 530-375-807. F1195-G

REMONTY mieszkañ, kafelki, panele,
malowanie, tapetowanie. Tel.
600-202-295. F1197-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F1201-G
WYNAJEM rusztowañ budowlanych.

Tel. 512-472-632. F1205-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

F1219-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

798-285-414. F1225-G
MINIKOPARKA us³ugi ziemne,

507-163-582. F1228-G
BUDOWA domków kompleksowo,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remon-

ty, 505-66-34-24. F1230-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.
F1238-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
dozór. Tel. 504-155-197. F1239-G
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KOPARKO-£ADOWARKA prace
ziemne, 695-653-260. F1263-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy, remonty. Tel. 784-768-300.

F1265-G
TAPICERSKIE- renowacja kanap,

wersalek, foteli, krzese³ itp. Tel.
697-434-739. F1270-G

STANY surowe od ziemi pod dach,
502-626-241. F1272-G

REMONTY kompleksowe- domy
wczasowe, biura, mieszkania,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-007.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007.

PROWADZENIE budów. Zabezpie-
czenie ludzi, materia³ów, nadzorowanie,
784-920-606. F1288-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F1293-G
DOCIEPLENIA, remonty, adaptacje,

budowa domów, instalacje elektryczne,
hydraulika, du¿e doœwiadczenie,
695-112-363. F1297-G

ROWEROWY serwis- przygotuj
swój rower do sezonu- profesjonalnie
i niedrogo- przyjedziemy, napra-
wimy, odwieziemy, 692-890-195.

F1300-G
REMONTY biur, sklepów, mieszkañ

-509-565-541. F1329-G
PROFESJONALNE docieplenia obiek-

tów budowlanych, 504-67-99-36.
F1333-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-
wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936. F1334-G

HYDRAULIK Szklarska Porêba
i okolice, monta¿ wod.- kan., c.o.,
696-463-408. F1336-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F1352-G

DACHY 602-884-480. F1358-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
F1364-G

US£UGI projektowe. Kompleksowe
projekty budowlane, wykonawcze, ar-
chitektura, konstrukcja bran¿a budow-
lana, elektryczne, sanitarne. Profesjo-
nalnie- tanio, 604-250-507. F1368-G

REMONTY mieszkañ, 609-749-333.
F1374-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewa-
nie pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. F1376-G

ULEG£EŒ wypadkowi? Pomagamy
odzyskaæ odszkodowanie, 795-802-170.
F1394-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT
Serwis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F1400-G

ZDUÑSTWO- budowa, przebudowa
i naprawa pieców kaflowych. Szybko, ta-
nio i solidnie. Tel. 530-791-178.

F1406-G

Z£OTA r¹czka- emeryt tanio,
510-965-487. F1420-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki be-
tonowej i granitowej. Tel. 608-658-351.

F1421-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F1424-G

PRZEPROWADZKI transport mebli-
najtaniej. Tel. 511-160-252. F1433-G

REMONTY- wykoñczenia, p³ytki, g³a-
dzie, malowanie, regipsy- tanio, solidnie.
Tel. 534-634-260. F1440-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

ŒWIADECTWA energetyczne bu-
dynków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.

F374-K

US£UGI ziemne, 783-086-805.
F585-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K

TRAWNIKI zak³adanie, pielêgnacja,
utrzymanie, rekultywacja terenów zanie-
dbanych, 601-145-684. F655-K

JELENIOGÓRSKIE Przedsiebior-
stwo Budowlano Us³ugowe JPBU wy-
kona roboty budowlane w zakresie bu-
downictwa jednorodzinnego wyremon-
tuje mieszkanie dociepli budynki wyko-
na nietypowe roboty budowlane. Tel.
756419910 oraz 509664778 e-mail
jpbu1994@gmail.com F656-K

POMIARY elektryczne. Szybko i ta-
nio. Tel. 781628651. F665-K

CYKLINOWANIE, uk³adanie, renowa-
cje pod³óg drewnianych. Tel.
603363976. F668-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo wa-
pienne gipsowe 602824801. F734-K

WYKONAM remont, solidnie i ta-
nio, 501184086. F735-K

KOPARKO-£ADOWARKA Cat 428
us³ugi ziemne, 783-086-805. F784-K

STUDNIE g³êbinowe, oczyszczalnie
przydomowe. Profesjonalnie wykonam.
Konkurencyjne ceny. Tel. 607-263-591;
607-550-544. F786-K

REMONTY 100 % satysfakcji. Tel.
697265055. F790-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F792-K

ELEKTRYK 664-475-323. F801-K
PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon

517-799-703. F809-K
US£UGI informatyczne, komputery,

sieci, internet. Dojazd, naprawy u klienta.
wemm.pl, tel. 798468007. F846-K

KOMINKI, g³adzie bezpy³owo, ma-
lowanie natryskowe. Remonty komplek-
sowe mieszkañ i biur. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F855-K

POSADZKI, podk³ady cementowe z
mixokreta zacierane mechanicznie, tanio,
terminowo i solidnie. Tel. 505120088.
Pomiar i wycena gratis i bez zobowi¹zañ.
Zapraszamy. F862-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F882-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-
ski Krzysztof Kwaœny specjalista derma-
tolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermatoskopia
i Mikrodermabrazja. E6371-G

GABINET Ortodontyczny E. £oœ apa-
raty sta³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia
Góra, 75/75-260-43; 603-690-556.

E7286-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska i
rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

F238-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. La-
ser. Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F266-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-

rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F312-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F441-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologicz-
ny Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywat-
nie i umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F1031-G
GABINET rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631. F1127-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F1142-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje

we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabo-
brze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F1243-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-

log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra,
Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny.
Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy.

F1326-G
LARYNGOLOG prywatnie, specjalista

otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. F1339-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F1344-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i
terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok.
204 a. Rejestracja tel. 504-155-159.

F1361-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F1386-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F1387-G

PSYCHOTERAPEUTA. Specjalista
Psycholog Kliniczny. Orzecznik: pozwo-
lenia- broñ, stra¿nicy miejscy, kurato-
rzy... El¿bieta Wêgrzyn, Teatralna 1,
506-960-490. F1393-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F1418-G

KARDIOLOG Jacek Lach, echo,
Holter, rejestracja 75-755-77-82.

F60-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-

giel. Badanie videoendoskopowe gard³a i
krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñskie-
go 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F252-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.F668-G

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie, ob-
s³ugê w jêzyku polskim i super zarobki.
Tel. 0049/175-240-70-35. F940-G

ZATRUDNIÊ sprzedawczyniê- kraw-
cow¹ do pracy w salonie œlubnym. Tel.
607493517. F1081-G

ZATRUDNIMY do pracy w Niem-
czech 2 osoby kelnerki lub kelnerów-
znajomoœæ jêzyka niemieckiego+ 1 oso-
bê pomoc w kuchni- znajomoœæ niemiec-
kiego w stopniu komunikatywnym. Tel.
0049/175-244-00-64. F1223-G

FIRMA Antik-Hense poszukuje stola-
rza renowacji mebli. Wymagania: pojêcie o
stolarce renowacji mebli+ politurowanie.
CV wraz ze zdjêciem proszê kierowaæ na:
thomas.hense@antik-hense.de F1224-G

MIESZKO Karpacz zatrudni recepcjo-
nistkê, 665-556-042. F1249-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

POMOCNIK na budowê,
509-608-323. F1337-G

OPIEKA w Niemczech (legalnie).
Tel. 75/75-531-62. F1342-G

ZATRUDNIÊ kierowcê kat. C,
502-662-364. F1366-G

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.F1407-G

FIRMA ubezpieczeniowa zatrudni
do biura osobê ze znajomoœci¹
ubezpieczeñ maj¹tkowych.
Wymagana bieg³a obs³uga komputera,
sta¿ zawodowy min. 5 lat, œrednie
wykszta³cenie. Proszê o cv i list moty-
wacyjny: anna.koraljg@wp.pl

F1405-G

AGENCJA Detektywistyczna i Ochro-
ny „Joker” sp. z o.o. o/ Jelenia Góra za-
trudni pracowników ochrony posiadaj¹-
cych licencje oraz przedstawicieli handlo-
wych; jeleniagora@joker-security.pl

F1415-G
SZUKAM rezolutnej samotnej dziew-

czyny na gospodyniê pensjonatu w
Szklarskiej (zakwaterowanie). Tel.
605-270-365. F716-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu na
stanowisko barman- kelner. Informacje
pod numerem tel. 512-392-437.

F729-K
PANI¥ gotuj¹c¹, sprz¹taj¹c¹ w domu

goœcinnym w Janowicach Wielkich za-
trudniê. Tel. 662261380. F787-K

LBF technika wentylacyjna poszu-
kuje osoby na stanowisko technologa
produkcji. Wymagane: wykszta³cenie
techniczne, znajomoœæ rys. techniczne-
go, programu auto-cad/inventor. Ofe-
rujemy atrakcyjne zarobki. CV prosimy
przesy³aæ na adres lbf@lbf.com.pl.

F810-K

PRACA Niemcy! Pilnie poszukujemy
osób z dobr¹ znajomoœci¹ j. niemieckie-
go i doœwiadczeniem w opiece. Zarobki
do 1300 Euro netto. Gwarantujemy
wszystkie œwiadczenia socjalne, termino-
we wyp³aty wynagrodzeñ. Skontaktuj siê
z nami: Wa³brzych ul. Rynek 20, tel.
74/844-45-22. F813-K

FIRMA produkcyjna poszukuje przed-
stawiciela handlowego: mê¿czyznê komu-
nikatywnego, minimum œrednie wykszta³-
cenie, ze znajomoœci¹ angielskiego/ nie-
mieckiego, prawem jazdy. Otrzyma auto,
telefon, pensjê+ prowizjê, CV na: in-
fo@dsplastics.pl; 501477023 F871-K

AMBASADA Urody- ekskluzywny sa-
lon piêknoœci w Jeleniej Górze zatrudni
osobê na stanowisko kosmetyczki. Wy-
magane ukoñczenie studiów wy¿szych lub
renomowanego studium kosmetycznego.
Mile widziane doœwiadczenie w zawodzie.
CV prosimy wysy³aæ na adres email:
info@ambasadaurody.jgora.pl. F873-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F879-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys.
z³ tygodniowo, bezpieczeñstwo,
dyskrecje, zakwaterowanie, przejazd.
Proszê o telefony i smsy na numer
0049 15773370957 lub meila
pension27@interia.eu F884-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E7432-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony nauczy-

ciel, 510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

ROSYJSKI- t³umaczenia,
75/76-49-249; 512-512-062 po 15.00.

F1037-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G
POSZUKUJÊ nauczyciela gry w sza-

chy dla dziecka, 601-42-45-60.
F1231-G

NIEMIECKI, 691-424-189.
F1291-G

SZKOLENIE psów metodami pozy-
tywnymi. Pos³uszeñstwo. P.T., coursing,
tor agility. Tel. 668-849-789. F1338-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-
ty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F1408-G
JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-

œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ do-
jazdu, 603-034-178. F1410-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F386-K

JÊZYK hiszpañski tanio- 795360537.
F850-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

F181-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-

wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gra-

tis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.
F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl
Tel. 604-186-987. F387-G

DREWNIANE- okna, sauny, schody,
balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F1113-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-
tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G

ZAJAZD Wabi zaprasza na kuchniê
domow¹+ noclegi dla wszystkich (par-
king- granica Jeleniej Góry kierunek
Wroc³aw). Zatrudnimy do gastronomii.
Tel. 502-552-195. F1379-G

ODST¥PIÊ rezerwacjê na imprezê
weseln¹ 07.07.2012 w dobrym lokalu,
korzystna oferta, 665-485-765.

F1423-G

DJ prezenter: nag³oœnienie, œwiate³-
ka, dojazd. dyskoteki, wesela, urodziny,
prywatki, imprezy okolicznoœciowe,
883-326-707. F863-K

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 785-156-727.
F144-G

LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.
F629-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F1159-G

JUDYTA- piêkna brunetka z du¿ym
biustem, 603-444-978. F1169-G

POKOIK na godziny, 602-44-36-15.
F1262-G

MARCIN, 721-825-506. F1295-G
MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.F1296-G
KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34

lata zaprosi, 722-266-420.
ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-

³ych panów, 724-828-099. F1306-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F1392-G
KASIA zaprosi do siebie, 724-386-512.
ATRAKCYJNA pani dla panów,

726-313-827. F1403-G
KAROLINA, 797-438-202.
PATRYCJA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F1416-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.F1417-G

BOLES£AWIEC Jowita zaprasza tel.
794981291.

BOLES£AWIEC Agata zaprasza tel.
723272926. F875-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F80-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres. Pi¹-
ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wiesba-
den, Kaiserslautern, Saarbrucken;
www.mariuszprzewozy.pl 602-227-111
lub 75/713-99-80. Zapraszam serdecz-
nie. F698-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F965-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F1107-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin

Drezno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.F1401-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.F313-K

WCZASY Ko³obrzeg apartament 40 m
kw. z gara¿em. Tel. 793350680. F568-K

REWAL 50 m morze. Wczasy, 91/
3862611. F652-K

MAJA- Trans (osoby, paczki, prze-
prowadzki, zaopatrywanie sklepów, sta³e
zlecenia). Polska- Anglia/ Anglia- Polska,
Niemcy, Holandia, Belgia. Wyjazdy do
Londynu i okolic w czwartki. Powroty do
Polski- soboty. Komórka Polska:
+48530791120; +447587336997
+447721066225; e-mail: da-
wid4568@o2.pl F804-K

CAMPING Marta- Miêdzywodzie k.
Dziwnowa, domki 5, 6-osobowe, czêœæ
z pe³nym wêz³em sanitarnym, aneks
kuchenny, przyczepy 3, 4-osobowe,
800 m do morza, 200 m do zalewu,
604-500-993; 91/38-20-889. F870-K

PRZEWOZY osobowe „Dario” do
Niemiec, Austrii. Tel. 75/78-12-746;
604-672-112. F646-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów
budowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fi-
skus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe- szeroki zakres
us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parko-
wa 12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-
nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
F880-G

NIEMCY- zwrot podatku, zameldo-
wanie, odmeldowanie firmy- tanio,
75/64-74-008. F1170-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-
we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F1378-G
BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-

ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. F1399-G

WARTA S.A maj¹tkowe i na ¿ycie.
Ubepieczamy wszystko. PrzyjdŸ ul.
Wolnoœci 66, zadzwoñ 75/76-49-787;
600-030-275. F1426-G

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na
jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00- 21:00. F881-K

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. F883-K
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Brawa dla …
Prezesa zarządu firmy ZETO 

Aleksandra Lachowicza za ufun-
dowanie nagród w I Szkolnym 
Turnieju Gier Komputerowych 
oraz dla pracowników firmy, w 
szczególności dla Pawła Sierżan-
ta za pomoc w organizacji Turnie-
ju - od wdzięcznych uczniów i na-
uczycieli ze Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Jeleniej Górze.

(AJS)

Gwizdy dla...
Właścicieli psów. W parku przy 

ul. Morcinka w Jeleniej Górze 
pełno psich kup na alejkach i 
trawnikach. A wydawało się, że 
już w ubiegłym roku sytuacja była 
dużo lepsza, bo z pojemnika się 
często „wysypywało”. Co się sta-
ło? Czyżby monitoring wysiadł? 

(des) 
Opiekunów półek z winami 

cieplickiego Tesco. Panuje tam 
miejscami mały bałagan. Niektó-
re „półkowe” oznaczenia win nie 
zgadzają się z opisem na etykie-
tach na samej butelce. Można na 
przykład spotkać wino półsłodkie 
albo półwytrawne opisane jako 

wytrawne. Tesco to oczywiście nie 
jest miejsce, gdzie zaopatrują się 
koneserzy wyszukanych trunków, 
ale przecież też nie tacy, którym 
wszystko jedno, co piją.

(sad)
Wodnika za wyjątkowo mozolne 

naprawianie pozimowej awarii 
w okolicach skrzyżowania alei 
Wojska Polskiego i Sudeckiej. Co 
prawda, robotnicy pracują głów-
nie w weekendy, ale zazwyczaj 
jeden pas ruchu jest zablokowany, 
co powoduje znaczące utrudnie-
nia, nawet przy zmniejszonym na-
tężeniu ruchu. Tworzeniu korków 
sprzyja jeszcze słabe oznakowa-
nie robót. - Awarie były w lutym, 

zaraz po ustąpieniu mrozów, tym-
czasem jeszcze pod koniec marca 
byli tam robotnicy - zauważa pan 
Adrian, jeden z kierowców, który 
zadzwonił do naszej redakcji.

(rob)
Gwizd za zbyt rzadkie opróż-

nianie pojemników na śmieci przy 
nowej ścieżce pieszo-rowerowej z 
Zabobrza do Grabarowa w Jeleniej 
Górze. W poprzednią niedzielę 
wcześnie rano były przepełnione 
i butelki walały się wokół nich. Ten 
gwizd jest prośbą do odpowiedzial-
nych za czystość tego miejsca, by 
wzięli pod uwagę ogromną popu-
larność ścieżki wśród mieszkańców.

(kos)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.10 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„Obca” - Niemcy, 2010, reż. Feo 

Aladag, wyst. Sibel Kekilli, Nizam 
Schiller. Dramat. 

Urodzona w Niemczech Umay ucieka z 
synem przed maltretującym ją mężem ze 
Stambułu. Pomyliła się jednak, licząc na 
pomoc rodziny w Berlinie. Bliscy hołdu-
jący tradycji uważają, że powinna oddać 
syna ojcu. W tej sytuacji Umay decyduje 
się na kolejną ucieczkę.

„Królewna Śnieżka” - USA, 2012, 
reż. Tarsem Singh, wyst. Julia Roberts, 
Lily Collins, Armie Hammer. Komedia 
familijna. 

Kiedy władzę nad zaczarowaną 
krainą przejęła zazdrosna o urodę kró-
lewny Śnieżki zła królowa, dziewczyna 
zostaje wygnana z królestwa. Śnieżka 
powraca jednak na czele bandy sied-
miu krasnali-rabusiów, aby zawalczyć 
o władzę i przystojnego księcia.

„Igrzyska śmierci” - USA, 2012, reż. 
Gary Ross, wyst. Jennifer Lawrence, 
Josh Hutcherson, Liam Hemsworth. 
Thriller s.f. 

Pierwsza część trylogii Suzanne 
Collins o mieszkańcach futurystyczne-
go państwa Panem zbudowanego na 
ruinach dawnej Ameryki Północnej. Raz 
w roku każdy z 12 dystryktów musi 
wystawić dwoje nastolatków na walkę 
w Głodowych Igrzyskach - turnieju na 
śmierć i życie transmitowanym na żywo 
przez telewizję. W przeciwieństwie do 
przeszkolonych zawodników, 16-letnia 
Katniss będzie zdana wyłącznie na 
własne instynkty.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA 
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE

05.04 godz. 19.00 „Jedenasta szes-
naście” Scena Studyjna

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
03.04 godz. 11.00 „Historyczno-

turystyczna szopka jeleniogórska” (od-
słona druga), Zdrojowy Teatr Animacji

JELENIA GÓRA 
GRAND 03.04-05.04 godz. 18.00, 

20.00 „I że Cię nie opuszczę” Australia/
Brazylia/Francja/Niemcy/USA

LOT 03.04-04.04 godz. 16.00, 20.30, 
05.04 godz. 20.30 „Igrzyska śmierci” 
USA, 03.04-04.04 godz. 18.30, 05.04 
godz. 16.00 „Królewna Śnieżka” USA, 
05.04 godz. 18.00 „Obca” Niemcy 

Imię i nazwisko: Robert Pawłowski
Zajęcie: przewodnik sudecki, mincerz Sudeckiego Bractwa Walońskiego 

odpowiedzialny za wykuwanie monet: auruna i agatusa.
1.Mieszkam tu, bo:
Bo kocham góry i bez nich żyć nie umiem. Znam wszystkie góry w Polsce, 

ale w 1971 roku, jeszcze jako mały chłopak, zakochałem się w Karkonoszach. 
Dużo później, w dorosłym już życiu w Karkonosze ściągnął mnie Wielki Mistrz 
Waloński. W 2005 roku zostawiłem rodzinną Łódź i z całą rodziną: żoną, sy-
nami, kotami i psem przeprowadziłem się do Szklarskiej Poręby. 

2.Lekcja z dzieciństwa, która zapamiętałem:
Miałem 16 lat. Bieszczady, wczesna wiosna. Dojechałem PKS-em do Ustrzyk 

Górnych, a stamtąd pieszo drogą asfaltową do schroniska pod Małą Rawką. 
Nie szedłem szlakami, bo było zbyt dożo śniegu, a rakiet jeszcze się nie doro-
biłem. Zaczęło się ściemniać, postanowiłem trochę wyprostować sobie drogę i 
poszedłem na skróty. Po 20 metrach zapadł się pode mną śnieg i wpadłem po 
pachy w śnieżny puch. Przestałem się śmiać, kiedy przy próbie wydobycia się 
zacząłem się coraz głębiej zapadać. Gdy utkwiła mi w śniegu lewa ręka, byłem 
już nieźle wystraszony. Przestałem się szamotać i bardzo powoli zacząłem 
się wygrzebywać ze śniegu, doczołgałem się do asfaltu. Wtedy to dostałem 
pierwszy raz klapsa od gór. Opowiedziałem historię w schronisku i usłyszałem 
motto, którego do dziś staram się przestrzegać: „kto szlaki prostuje, ten w 
domu nie nocuje”. 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwsze spotkanie z Sudeckim Bractwem Walońskim i Wielkim Mistrzem, 

Julem Naumowiczem. Prowadziliśmy z żoną biuro podróży i z młodzieżą przy-
jechaliśmy w 2000 roku do Szklarskiej Poręby. Przełomowy moment w życiu. 

4.Przebój życia:
Gram trochę na bębnach, a moje zainteresowania muzyczne rozciągają się 

od Vivaldiego, Hansa Zimmera, przez Pink Floyd, po metalowy zespół Sabaton. 
Ale tak naprawdę przebojem mojego życia jest legendarny aurun. Wymyśliłem 
akcję auruna w Szklarskiej Porębie, w 12 cyklicznie wydawanych monetach 
chcę opowiedzieć historię Sudeckiego Bractwa Walońskiego. 

5.Wkurza mnie:
TIR-y rozjeżdżające Szklarską Porębę i zachowanie bufonów w miejscach 

publicznych. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Łażenia po górach, kontaktów z ludźmi i bez huskiego - suni Szarej. 
7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
W kolejce mam sześć pomysłów związanych z Sudeckim Bractwem 

Walońskim, które chcę zrealizować, ale zdradzić jeszcze nie mogę. Gdyby 
wystarczyło pieniędzy, pojechałbym... oczywiście w góry. Każda góra jest 
inna. Wybrałbym Andy. 

8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Sudeckie Bractwo Walońskie uznaje, że monarchia... nadal obowiązuje, tylko 

aktualnie mamy do czynienia z bezkrólewiem. Jedyną osobą godną stanowiska 
jest oczywiście Wielki Mistrz, Julo Naumowicz: do niego należy ostatnie zdanie, 
ma charyzmę. Jest tylko jeden problem. Przepowiednia Bractwa mówi, że w 
Polsce król się ujawni, kiedy nadejdą ciężkie czasy. Po to właśnie odkładamy 
minerały i auruny, aby król, kiedy nadejdzie pora, nie był gołodupcem. 

9.Za późno na:
W dawnych czasach byłem bramkarzem w młodzikach łódzkiego Widzewa. 

Za późno na zostanie zawodowym bramkarzem na Widzewie. 
10.Ulubiona anegdota:
Najbardziej bawią mnie panie, które stojąc przy prasie i wybijając waloński ta-

lizman, na moje hasło: „a teraz proszę pociągnąć za spust”, pytają: „do siebie?” 
MPP

M
PP

Krzyżówka nr 14
POZIOMO: 1. Przyjmują z nieba, - 5. Kurka wodna, - 9. Z kolegą w ławie, - 10. 

Objawienie Jana, - 11. Kręci się na terenówce, - 14. Podniesiony na rzece, - 17. 
Planowana pod igrzyska, - 18. Lubi kanie, - 19. Zabita za oknem, - 21. Miota z 
miseczki, - 23. Z Atlasem w Hiszpanii, - 25. Piątka dla prezydenta, - 28. Sklep 
dla Małysza, - 29. Dla ciebie Helga, - 30. Arkadowy fryz, - 31. Amator kałamarnic.

PIONOWO: 1. Przecherytrzysko, - 2. Tebska królowa, - 3. Bez niej rycerz, - 4. 
Zaszumiał z kminkiem, - 5. Kłopot z mięsem, - 6. Zbędna przy podłogówce, - 7. 
Nałogowiec-hobbysta, - 8. Ustronny stan, - 12. Trzyma z kozakami, - 13. Trafio-
ne imię, - 15. Po albie, - 16. Pies się skończył, - 20. Kolor w sztyfcie, - 21. Łatwa 
do zgryzienia, - 22. Unosi się nad kuchnią, - 24. Trzyma z prorokiem, - 25. Siedzi 
na wierzbie, - 26. Niepodpisana przyjemność, - 27. Wie, że nie ma, a nie powie.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 12
CASTING DLA PIĘKNYCH
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 12 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Władysław Wilczyński z Jeleniej Góry.



43
Nr 14, 3 kwietnia 2012

Oj, boksowali się z techniką na scenie jeleniogór-
scy aktorzy Magdalena Kępińska i Piotr Konieczyński 
prowadzący ceremonię wręczenia Srebrnych Kluczyków. Na 
wstępie uroczystości za nic na świecie nie chciał zadziałać 
jeden z mikrofonów, a głos przez drugi brzmiał przeraźliwie 

głośno. Ani na 
chwilę nie wytrąci-
ło to jednak z roli 
zawodowców, któ-
rzy bez mrugnięcia 
okiem dowcipem 

„ograli” złośli-
wość rzeczy 
m a r t w y c h . 
P io t r  Kon ie -
czyński stwierdził ostatecznie, że 
gdzie jak gdzie, ale na tej scenie 
ich głosom wzmocnienia nie trze-
ba, stanął dumnie obok statywu 
i zabrzmiał donośnie. Ku uciesze 
widzów - oczywiście. (2)

Wywołany do 
mikrofonu po 

premierze „Wojny bajek” w teatrze Nor-
wida prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła błysną uwagą widza i poczuciem 
humoru. Zaskakująco krótkie przemówienie 
z życzeniami dla artystów z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Teatru zamknął cytatem z dopiero 
co zakończonego spektaklu. „Jak to cesarz, nie 
mam nic do powiedzenia!” skwitował celnie szef 
miasta, po czym niezwłocznie opuścił scenę. (2)

Umie być każdym. W wielu życiowych 
rolach doskonale się spisuje. Kabare-
ciarz, aktor, Święty Mikołaj, zagorzały 
zwolennik wychowania w trzeźwości, czy 
przewodnik sudecki. Andrzej Marchow-
ski, a dla znajomych Koszał, świetnie 
wypada również w roli brygadzisty albo 
co najmniej kierownika. Spotkaliśmy 
go ostatnio na platformie widokowej na 
skraju wielkiej dziury - odkrywki węgla 
brunatnego w kopalni Turów. Wyglądał 
prawie jak nadsztygar. Inżynier Marchow-
ski - też brzmi nieźle. (6)

Oj, boksowali się z techniką na scenie jeleniogór-

Wywołany do 
mikrofonu po 

premierze „Wojny bajek” w teatrze Nor-
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wypada również w roli brygadzisty albo 
co najmniej kierownika. Spotkaliśmy 
go ostatnio na platformie widokowej na 
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To, na co czekasz jest blisko - nie 
szukaj. Jeśli czujesz, że stawiają Ci 
poprzeczkę zbyt wysoko, zawsze 
możesz przejść pod nią. Miły piątek.

Dobra forma i dobre relacje z 
otoczeniem. Poznasz nowych ludzi 
i znajdziesz partnera do rozmów na 
ciekawe tematy. Jeśli potrzebujesz 
gotówki, idź do Skorpiona.

Załatwić musisz spraw wiele i to 
nie tylko własnych. Choć czas nie 
pracuje na Twoją korzyść, zawsze 
możesz liczyć na pomoc rodziny i 
przyjaciół.

Ten tydzień możesz zaliczyć do uda-
nych - ale to jeszcze nie koniec. Bądź 
cierpliwy, szukaj lepszych rozwiązań, a 
profity, całkiem spore, nadejdą.

Pod koniec tygodnia nawał zajęć, 
który nie pozwoli na rozpamiętywa-
nie tego, co było tak mało sympa-
tyczne. Postaraj się pomóc Bykowi.

Przygotuj się do działania. Je-
śli chcesz zmian, musisz zacząć 
oczywiście od siebie. Dość dobre 
rokowania w sprawach finansowych.

Nie udawaj, że nic się nie stało. 
Musisz naprawić błędy i przeprosić. 
Finansowa hossa i nieporozumie-
nia w domu jak zwykle u Ciebie 
pójdą w parze. 

Wydarzy się dużo pozytywnych 
rzeczy, i nie wszystko zawdzię-
czać będziesz przypadkowi. Za-
cznij w końcu myśleć bardziej 
perspektywicznie.

Pośpiech nigdy nikomu nie był 
dobrym doradcą. Poczekaj, prze-
myśl, chwyć okazję i dopiero wtedy 
wykaż się sprytem i pomysłowością. 
Zyskasz dużo.

  
Jeśli wierzysz - działaj, nie 

czekaj, bierz karty w swoje ręce. 
Możesz liczyć na pomoc przyjaciół 

- problem w tym, że nie wiesz, na 
kogo postawić.

Tylko konkrety i finansowa dys-
cyplina pozwolą Ci na osiągnięcie 
zakładanych planów. Działaj z 
rozwagą, ale nie zapominaj o pie-
lęgnowaniu uczuć.

Trochę narozrabiałeś. Przy odro-
binie dyplomacji uda Ci się wyjść 
z opresji z twarzą, ale Twoje akcje 
spadają. W niedzielę niespodzianka.

(ep)

Bożena i Zbigniew Gackowie (działacze jeleniogórskiego oddziału Związku 
Kynologicznego, znani hodowcy psów rasy chow chow) z Antoniną i Telimeną. 

To była miłość od pierwszego wejrzenia. 20 lat temu Bożena Gacek zapragnęła 
mieć właśnie chow chowa. Tak bardzo przypadł jej do gustu. Wówczas jej mąż 
zupełnie nie rozumiał dlaczego...

- Pytałem: po co nam taki pies całkiem do niczego, co nawet nie szczeka? - 
śmieje się na wspomnienie wydarzeń sprzed lat. Bo dziś i on nie wyobraża sobie 
życia bez puchatych domowników.

Gackowie jak z rękawa sypią opowieściami o chow chowach. Zarówno facho-
wymi szczegółami hodowlanymi, jak i opowieściami o rodzinnych przygodach 
z udziałem ich pupili. Nic dziwnego, hodowla stosunkowo rzadkich w naszym 
kraju psów bardzo ciekawej rasy to wyższa szkoła jazdy i nielicha codzienna 
praca. Wysiłki związane z utrzymaniem i pielęgnacją rekompensują jednak 
wyjątkowy związek z tym czworonogami oraz ich niebywałe wręcz przywiązanie 
do właścicieli. 

- Chowowi nie można czegoś kazać, dlatego często mówi się, że te psy 
nie nadają się do szkolenia. Można je jednak ładnie o coś poprosić i wtedy 
posłusznie wykonują nasze życzenia - tłumaczy pani Bożena. - To psy, które 
rozumieją tylko dobre słowa. 

Gackowie przyzwyczaili się już do tego, że podczas spacerów i górskich 
wędrówek, które uwielbiają ich czworonogi, budzą zazwyczaj ogromne za-
interesowanie. Nieustannie zaczepiani są prośbami o pamiątkowe zdjęcia z 
ich psami. I dzielnie pozują do fotek. Teraz ich oczkiem w głowie jest 9-mie-
sięczna Antonina, córka 6-letniej interchampionki Telimeny. Dumni są jednak 
z wszystkich swoich pupili, także babci Antoniny - Oliwii i prababci - Amandy, 
które cały czas mieszkają pod jednym dachem. Bo, jak podkreślają, związek z 
chow chowem to miłość na całe życie. 

Daniel Antosik 
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Oj, boksowali się z techniką na scenie jeleniogór-
Piotr Konieczyński 

prowadzący ceremonię wręczenia Srebrnych Kluczyków. Na 
wstępie uroczystości za nic na świecie nie chciał zadziałać 
jeden z mikrofonów, a głos przez drugi brzmiał przeraźliwie 

głośno. Ani na 
chwilę nie wytrąci-
ło to jednak z roli 
zawodowców, któ-
rzy bez mrugnięcia 
okiem dowcipem 

„ograli” złośli-
wość rzeczy 
m a r t w y c h . 

Oj, boksowali się z techniką na scenie jeleniogór-

Wywołany do 
mikrofonu po 

premierze „Wojny bajek” w teatrze Nor-

humoru. Zaskakująco krótkie przemówienie 
z życzeniami dla artystów z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Teatru zamknął cytatem z dopiero 
co zakończonego spektaklu. „Jak to cesarz, nie 
mam nic do powiedzenia!” skwitował celnie szef 
miasta, po czym niezwłocznie opuścił scenę. (2)

- Politycy zwykle plotą bez sensu - zauważył na facebooku jeleniogórski radny 
Rafał Piotr Szymański, aktywny polityk PiS-u. Sam też plótł i 
to bardzo aktywnie. Radny uczestniczył w sobotę w warsz-
tatach plecionki z makulatury prowadzonych przez Magda-
lenę Godawę podczas Dni Baby Wielkanocnej w Piechowi-
cach. Stworzył z makulatury kosz na jaja wielkanocne. To 
bodaj pierwszy przypadek od dawna, kiedy z politycznego 
plecenia wyszło coś naprawdę sensownego. (12)

Rafał Piotr Szymański, aktywny polityk PiS-u. Sam też plótł i 
to bardzo aktywnie. Radny uczestniczył w sobotę w warsz-

Ciekawe, jak bardzo zaskoczył wczoraj urzędników, 
gdy pojawił się w pracy, po dwutygodniowej tajemni-
czej nieobecności burmistrz Gryfowa Olgierd Poniźnik. 
Okazuje się, że urlop spędził na Kaszubach, gdzie 
przez cały pobyt musiał katować się dietą owo-
cowo-warzywną. - Przyznam, że nie było łatwo 
psychicznie wytrzymać taki kulinarny, a przy 
tym zupełnie odmienny od przyzwyczajeń re-
żim. Ale udało się i wracam lżejszy - mówi 
burmistrz i zapowiada, że nie zamierza 
zaprzepaścić wagowych osiągnięć. Na-
wet jedzeniowo rozpasana Wielkanoc mu 
niestraszna. - Będę jadł surowiznę; nie tyl-
ko w święta ale i później - zapowiada. (4)

To się nazywa właściwa postawa! Burmistrz Lubania Arkadiusz 
Słowiński - tylko przypuszczamy - tak bardzo chce nagrodzić 
osobę, która ujawniła niewłaściwą postawę pracownika urzędu, że 
do poszukiwań zaangażował prokuraturę. Chodzi o bilingi rozmów 
ze służbowej komórki wyższego miejskiego urzędnika. Pokazały 
realizowane na koszt miasta połączenia z seks numerami (urzędnik 
spłacił należności). Niestety, choć burmistrz Słowiński zapewne 
chce tyko podziękować i nagrodzić, urzędnik, który upublicznił 
bilingi, nie ujawnia się. Stąd doniesienie do prokuratury o bez-
prawnym ujawnieniu dokumentów urzędowych. Burmistrz 
nie mógł przedstawić swoich prawdziwych intencji, bo 
przecież wtedy organy za sprawę by się nie zabrały... (4) 
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